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Wstęp

Diecezja  częstochowska  w  okresie  11  wojny  świat.owej  utraciła  prawie
trzecią część ogólnej liczby kapłanów diecezjalnych.  Była to ogromna stra-
ta  dla  diecezji,  która  w  swej  bardzo  krótkiej  historii  zawsze  odczuwała
dotkliwy brak kapłanów w pracy  duszpasterskiej  ioraz  w  nauczaniu  wiaF,}/-
w szk`ołach powszechnych i średnich.  Główną  przyczyną  zmniejszenia sta-
nu  liczbowego  kapłanów  było  przede  wszystkim  wymordowanie  znacznej
grupy  kapłanów  przez  okupanta  w  obozach  k.oncentracyjnych  i  na  pla-
cówkach  duszpasterskich  w  diecezji.  Drugą  przyczyną  zaistniałego  stanu
była duża śmiertelność w szeregach  kapłanów pozostałych w diecezji. Praw-
dą  jest,  że  wielu  kapłanów  diecezjalnych  w  omawianym  okresie  było  już
w  podeszłym wieku  i  chorych,  którzy  w  1925  r.  zostali inkardynowani  cicj
dieciezji  częstochowskiej  z  dawnych  diecezji  kieleckiej  i  włocławskiej,  aie
również  oczywistym  jest  faktem,  że  trudne  warunki  okupacji  hitlerow-
skiej,  kiedy  kapłani  katioliccy  byli  na  różne  sposoby  szykanowani,  aresz-
towani i torturowani, przyczyniły się  w wielu wypadkach  do przyspiesze-
nia  ich  zgonu.  Nie  da  się  natomiast~ująć  w  wykazy  statystyczne  ,ogromu
cierpień  moralnych  i  fizycżhych,  jakie  wycierpieli  ci  spośród  kapłanów+
którzy przeżyli  okres okupacji  hitlerowskiej,  a  szczególnie  kapłani  tortu-
rowani w obiozach koncentra.cyjnych i w miejsc.owych  więzieniach.

Po  za.kończeniu  okresu  okupacji  hitlerowskiej   podjęto  w  diecezji
częstochowskiej  akcję  mającą  na  celu  utrwalenie  w  pamięci  nazwisk  ka-
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płanów  zamordiowanych  i  więzionych  w  czasie  ostatniej  wojny.  Wykazy
tych kapłanów  były podawane  zarówno  w  pismach  diecezjalnych  jak t  w
opracowaniach  ogólnokrajowych ł.   W  urzędowym   organie    Częstiochow-
skiej   Kurii  Diecezjalnej   „Wiadomości  Diecezjalne"  w  jedynym  zeszycie
wydanym  w  1945  r.  (przeznaczonym  na  miesiąc  sierpień)  podano  po  raz
pierwszy  wykaz  zamordowanych  kapłanów  diecezji  częstochowskiej.  Nie-
stety wykaz ten w dwóch działach poświęconych omawianemu zagadnieniu
-   a.   „(Kapłani)   zamordowani   na  posterunku  przez  Niemców"   oraz  b.
„(Kapłani),  którzy  zginęli  w  Oświęcimiu  i  Dachau"  podał  nazwiska  tylko
52  kapłanów  diecezji  częstochowskij   (jedno   nazwisko   podan.o  pomyłko-
wo) 2.  Nadto  nie  z.ostały  wymienione  nawet  wszystkie  obozy  koncentra-
cy.ine,  w  których  byli  więzieni  i ziostali  zamordowani  kapłani  częstochow-
sc}-,  gdyż  oprócz  wyżej  wymienionych  także  w  Gr,ossrosen  i  Nordhausen
zginęli kapłani diecezji częstochowskiej.

W   tym  samym  czasie  Kuria  Diecezjalna  przeprowadziła  na  terenie
całej  diecezji ankietę na temat pioniesionych zniszczeń materialnych w bu-
iiynkach  kościelnych  i  zrabowanych  dzieł  sztuki  i  zabytków  sakralnych
oraz strat  personalnych  wśród  kapłanów diecezjalnych.  Powyższa  ankieta
była  wypełniana  wobec  Świadków,  a  wiadomości  w  niej  podane  musiały
b}Tć  urzędowo  potwierdzone  przez  miejscowych  dziekanów.  W  części  do-
tyczącej  duchowieństwa parafialnego w czasie wojny ankieta pytała o ka-
płanów  zamordowanych oraz  więzionych  w czasie okupacji hitlerowskiej.
Wypełnioną  ankietę  rządcy  placówek  duszpasterskich  przesłali  do  Kurii
Diecezjalnej.  Obecmie  jest  przechowywana  w  Archiwum  Diecezjalnym  w
Częstochowie 3.

W  póżniejszych  latach  dla  uczczenia  pamięci  zamordowanych. kapła-

1  M.  in.  należy  wymienić:   S.  Biskupiski  ks.,  Ksźęźa  poZscg  u;i  7łże7łtćeckćch  obozac,b
koTLcentTacgjngch  (Wspomnienża,  b.  więźniów   obozów  w   Sachesenhausen  i  Da,chau),
Londyn   1946;  Tenże,  Da7Łć7ŁCL  k7.tŁ)ź  „Ateneum  Kapłańskie"  R.  45:   1946  s.  92-94;  A.  Z.
Urbański,   Dt4cJ?otł)źeństtŁ/`o   tŁ)   Dac7Łci%,   Kraków   1945;   Żazob7Łe   pokiosźe   w   s2eregcic7Ł
c!"chotuźeństu;`ci   (diecezji   częstochowskiej).   „Wiadomości   Diecezjalne"   R.   15:    1945   s,
23-24;   8.  Hoffmann,  A  kdo  uas  zabźje...  ŻćtJot  a  %trape7Łć  k7ŁćżstujcŁ  t;  ko7}cetrcLć7Łżc7?
€ciborec7?,  Prć7-ou  J947,.   F.   Korszyńskibp,  JCLs7}e  p7.omćemće  tł)  DCŁchat4,  Poznań   1951;   T.
Gędziorowski,  DGcha}%,  Warszawa  1961;  A.  Kozłowiecki  bp,  Ucźsk  ć  strcŁpźe7iźe,  Kraików
1967.,   E.   TW±chura  -   Za3del,   Z   dzżejów   duchowieństwa   śłąskżego   w   czasże   woinę!
]939-J945,  Warszawa  1968;   K.   Śmigiel  ks.,  Walka  toła}dz  hćtzerouJskźch  z  kotozćckźm
łcuŁtem   Tełżgiinvm   na  teTenże   aTchżdiecezji   gnieźrieńskiej   w   l,ctiach   1939-1945.  TW-.
Studia  Historyczne,  pod  red.  ks.  M.  Żywczyńskiego  i  ks.  Z.  Zielińskiego,  Lublin  1968
T.   11   s.   251-388;   J.   Domagała,   Cź,   kfór2u   przeszzź   płzez   Dachat4,   Warszawa   1957;
S.  Podlewski,  Wźer7Łć  Bogu  ć  Ojczuźnźe,  Warszawa  1971;  T.  Musioł,  DocJ}o%  ]933-J945,
E€aLtow±ce  19T1.,  Wżerni  Oćczuźnie.  Kartki  z  dzżejów  mc.rtuTołogiż  duchowieństwcL  pot-
skiego  w  łatach   ołcupaciż  hitterowskieć,  `WaLrszaiwa  1966.,   Cz.  Tomczyk  ks.,   Diecezća
częs€ochou}skcŁ   u7   czasźe  H  too9.7Łę/  śtoźatotuej,  Warszawa   1974   (praca  doktorska,  mps
j±rch.  ALTK).,  J.  Zw±ązek  ks.,  StTatu  dż,ecezći  częstochowskżeć  w  okTesi,e  okupacji  hż-
fze7.ou)skźej  (]939-J945J.  „Częst.  Studia  Teol."  T.  2:  1974  s.  315-366.

8  Żcriobne  pokłosże  w  szeregcLch  duchowżeństwa,  s.  Z8~24.
3  Ankieta  w  spTawże  stTat  woćennuch  diecezóż  częstochowskiei:   1939-1945,  ALrchL-

vi;`um   Diecezjalne   w   Częstochowie   (skrót:   CzAD),   sygn.`  1V   50;   A7ŁkźetcŁ   to   sprauJże
s€kód  u)ojemigch.  „Wiadomości  Diecez]alne"  R.  15:   1945  s.  16-17.
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nów  w  czasie  vvojny  duchowieństwo  diecezji  częstochowskiej  ufundowało
tablicę  pamiątkową  w  kaplicy Matki Boskiej  Częstoch.owskiej  w katedrze
w   Częstochowie.   Wiele  zabiegów  przy  ufundowaniu   tej   tablicy  położył
ks.  mgr  Kar,ol  Kościów,  były  więzień  obozu  koncentracyjnego  w  Dachau
Tablica  pamiątkowa,   nad  którą  został  umieszczony  duży  krzyż,  została,
poświęcona  w  październiku  1953  r.  przez  biskupa  częstochowskiego  Zdzi-
sława  Golińskiego.  Na tej  tablicy brakuje  nazwiska  ks.  Stanisława  Senko,
zamordowanego  w  początkowym  okresie  okupacji  hitlerowskiej  w  parafii
Zagórze4.   Trzeci   biskup    częstochowski    Stefan    Bareła   wydał   w  maju
1965 r.  rozporządzenie,  nakazujące  w  parafiach,  w  których  na  ostatnich
stanowiskach   duszpasterskich  pracowali  kapłani   zamiordowani   w   czasie
drugiej  wojny  światowej,  ażeby  zostały  wmurtowane  tablice  pamiątkowe
d]a  upamiętnienia  ich  bohaterskiej   Śmierci 5.   Niestety  rozporządzenie  to
nie we wszystkich parafiach dotychczas zostało wykonane.

Największe  ofiary  w  stanie  kapłańskim  poniosła  diecezja  częstochow-
ska  w  swiojej  części  wcielonej  przez  ,okupanta  do  Kraju  Warty,  którą  w
większiości  stanowił  obszar   byłego  powiatu  wieluńskiego.   Dla  uczczenia
pamięci  kapłanów  pochodzących  z  tej  części  diecezji  została  odprawiona
uroczysta Msza św. koncelebrowana pod przewodnictwem biskupa Stefana
Bareły przy  współudziale  kapłanów,  którzy przeżyli  więzienie  w  iobozach
koncentracyjnych,  w  dniu  27  października  1975  r.  w  kolegiacie  wieluń-
skiej oraz została odsłonięta tablica pamiątkowa, na której  zostały umiesz-
czone  nazwiska  31  kapłanów  zamordowanych  w  czasie  ostatniej  wojny
światowej,  a  pracujących  na  ostatnich  stanowiskach  w  parafiach  ziemi
wieluńskiej. Tablica ta ziostała ufundowana staraniem ks. prałata Edwarda
Banaszkiewicza, proboszcza i  dziekana wieluńskiego 6.

Na  temat  martyrologii  kapłanów  kat.olickich  w  czasie  okupacji  hitle-
rowskiej  w Polsce obecnie istnieje już dosyć bogata literatura.  Najbardziej
clokładnie  został  ustalony  wykaz  kapłanów  więzionych  i  zamiordowanych
w obozie  koncentracyjnym  w  Dachau.  Jednakże  w  zakresie  liczby kapła~
nów z diecezji iczęstochowskiej  więzionych i zamordowanych w tym obozie
nie  zawsze  zostały  podane  dokładne  informacje.  Wydaje  się,  że  najbar-
dziej  dokładne  listy  kapłanów  diecezji  częstochowskiej  zostały  podane  w
pracach  Bedficha  Hoffmanna 7  i  Jtna  Domagały 8.  W  opracowaniach  wy-
danych w późniejszym okresie, nawet we wspomnieniach byłych więżniów
tego  obozu  koncentracyjnego,  wystąpiły  już  poważne  rozbieżności  w  tej

4  Tablica została umieszczona nad sarkofagiem  pierwszego biskupa częstochowskie-
go  Teodora  Kubiny  (+  13  11  1951  r.).ś-Uczczenże   pńm{ęcż   kapłcmów   pomoTdowanuch_    p      obqzqFP_  kpitcen_tTacvjn^gcIL.
„Okólnik  Kurii  Diecezjalnej  w  Częstochowie  na  miesiąc  maj  1965  r."  s.  2  poz.  6.

0-Pżęćdzżesięcżołecżev   diećezji   ezęstochowskieć    w   Wżełurnżu.    „Czest.   WŁad.   D±ec."
R.  49:  1975  s.  255~256.

7  8.  Hoffmann,  A  _*_do  bci-s  2:abój.e,  Prerov  1946 ..,.   +
8  J.  Domagała,  CX,-Jcfórzt/  pr2eszŁÓ  przez  Z2cic7ŁCŁt4,  Warszawa  1957  s.  264.
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materii 9.  Nattomiast  odnośnie  kapłanów  więzionych  i  zamordowanych  w
innych  obiozach  koncentracyjnych  oraz   na   placówkach   duszpasterskich
liczba opracowań jest znacznie mniejsza.

Wśród  opraicowań  poświęconych  dziejom  diecezji  częstochowskiej   nie
ma  pracy  pioświęconej  specjalnie  męczeństwu  kapłanów  częstochowskich
w  czasie  okupacji  hitlerowskiej.   Dotychczas  piodawano   jedynie  wykazy
zamordowanych i  więzionych kapłanów 1°.  Konieczność  tego rodzaju opra-
cowania  wynika  także  stąd,  iż  w  niektórych  wykazach  zam.ordowanych
i  więzionych  kapłanów  pojawiły  się  pewne  nieścisłości związane  z  życiem
i  działalnością  pioszczególnych  księży  (daty,  miejscowoś.ci,   stanowiska) 11.
W  takiej   sytuacji  zdecydowano  się  jeszcze  raz  na  podjęcie  powyższego
tematu  martyriologii  kapłanów  diecezji częstochowskiej  w  czasie  11  wojny
światowej.

Niniejsze opracowanie  zostało podzielone na trzy części.  Pierwsza część
została  pioświęcona   sytuacji   diecezji   częstochowskiej   w   czasie   okupacji
hitleriowskiej.  Jest  to  zagadnienie  już  dosyć  dokładnie  omówione  i  tio  za-
rćwno  odnośnie  położenia  i  sytuacji  ludności  polskiej   w  tym  czasie  jak
i warunków działalności kościelnej 12.  Mim,o to uważan`o za rzecz niezbędną
przynajmniej  w  sposób  ogólny  ukazać  zarys  dziejów  dieicezji  częstochiow-

9  F.   Korszyński  bp.,   Jas7}e   promće7Łźe   u)  DacJ?at4  -  wymienił   tylko   4  kapłanów
częstochowskich;  A.  Kozłowiecki  bp,  Ucćsk, ć  stTflpźe7Łće  -  podał  nazwiska  17  kapła-
nów  z  diecezji  częstochowskiej;   J.   Sziling,  PozźtgkcŁ   ok%pcmttŁ   JtćtŁerotoskćego   u;obec
KoścźoZG   Zcatozćckźego   Z939-]945,   Poznań   1970   s.   274   -   podał   niedokładnie   liczbę
kapłanów  z  tej   diecezji;  T.  Musioł,  Dachau  -  wymienił  w  spisie  nazwiska  20  ka-
płanów  z  diecezji  częstochowskiej  więzionych  w  Dachau.10  Zazob7łe` pokzosźe  uj  szeregach  dt4chotoźeństtoa,  s.  23-24;  J.  Związek  ks.,  St"tt/
diecezjż  częstochowsłciei  w  okTesie  ołcupacii  hżtłeTowsłciei,  s.  865-366.

11  Nie   ustrzegł  się   tych   błędów  także   autor   niniejszej   pracy  w   artykule   S€rci€g
dżecezći  częstochowskieć  w  okTesże  okupacjż hżtLeTowskżei.

12  Z   bardziej   znanych   należy   wymienić   m.   in.:   K.M.   Pośpieszalski,   Polskci   pod
7Łźemźeckćm   pratoem   J939~J945   (Ziemie   Zachodnie),   Poznań   1946;   A.   Klafkowski,
Ok%Pacf.cŁ  7łćemśecka  u7  Polsce   u7  śtł)źetze  p"tocŁ  tŁa7.odóu),  Poznań   1946;   T   .Kłosiński,
Połitvka  pTzemusŁowa  okupamta  w   Gen,eTaLnum  Gubei.natoTstwie,  PoznafL \\1947.,   Cz.
Łuczak,   Z.   P±aszyLĘ,   Cz.   Was±ek,   Przuczunkż   do   gospodctrki   iriemżeckiej   w   Latach
1939-1945, Poznafi  1949.,  TW.  Ruslhsk±,  Położenie  Tobotników  połsłcżch  w  czasże  wojnu
1939-1945   na  teTeni,e   Rzeszg  i   „ObszaTów   wcżełonuch".   Cz.  1.   PoznaLfi   L950,   Cz.   11.
Poznań  1955;  J.  Pietrzykowski,  Hźtzerotł?cę/  w  C2;ęstoc7?ou)źe  uj  ŁtifacJt  J939-]945,  Poz-
nań   1959;   R.   Nazarewicz,   NcicŁ   GÓT7zq.  WcLr€q   ć   Pźtćcq,   Warszawa   1965;    S.   Rybicki,
Pod  znałciem  Łwa  Ź  kruka,  `WarszaLwa.  1965.,  S.  NaLwrockŁ,  HżtłeTowsłca  ołcupacja  Wieł-
Jcopołskź  w  okresźe  zcgTzqd%  tuojskotoego.  Wrzesień  -  październik  1939,  Poznań  1966;
J.  P±etrzykowsk±,  W   obbiczu  śmżeTcż.  Przgczunki  do  hi,stoTti  Częstochowu  w   okTesie
hitłeTowskiej  olcupctcji,  KZLtowLoe  1986., :Fenże`,  Łowu  nGL  l,udzi.  ATbei,tsamt  w  Często-
cJŁotuće,   Katowice   1968;    W.    Jastrzębski,   Hótzeroujskźe    tŁ?t/sżedle7ŁćcŁ   z   zźem    polskźc7Ł
"cće!o7ię/cJł  do  Rzeszę/  u7  Zatach  1939-]945,  Poznań  1970;   A.  Klafkowski,  Obozę/  ko7i-
centTacujne   hitleTowski,e   ć`ako   zcLgadrierie     prawa     międzunoLrodowego,   TNELrszziwa.
1969;   Cz.  Madajczyk,  Pozćtę/ko  JH  R2eszę/   u)   okt4pouja7tej  Po!sce,  Warszawa   1970;   J.
SzLILng,   Pol,żtgka   okupamta   hi±Łerowsłcżego   wobec   Koścżoła   katołickżegó   1939-1945,
Pozn`afL   19rlo.,   J.  P±etrzykowskl,   Hi,tłeTowcg   w   powżecie   Częstochowskim   1939-1945.
Katowiee  1972;  Cz.  Łuczak.  „K7.cij  Wartt/"  1939-J945.  Studium  historyczno-gospodarl
cze  okupac-ji-hitłem"skiej]  Poznań  1972;   R.   Nazarewicz,  Zźemća  RodomszczcŁńskcŁ  u;
tuazce  J939~j945,  Warszawa  1973;   J.  Pietrzykowski,  Potuźat  częs€oc7totŁ?skź  pod  ok%-
pcicj.q  7Łćtzerotoskq.  „Ziemia  Częstocohwska"  T.  X:  1974  s.  193-218.
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skiej  w okresie okupacji hitlerowskiej, a w przypisach podać przynajmniej
najważniejsze  opracowania   poświęoone   temu    zagadnieniu l3.   Zadaniem
drugiej   części  niniejszej   pracy  jest  podanie  w  porządku  alfabetycznym
życiiorysów  kapłanów  zamordowanych  w  niemieckich  obozach  koncentra-
cyjnych  i  na  placówkach  duszpasterskich.  Biogramy  zostały  ograniczone
do podania podstawowych danych personalnych, przebiegu pracy duszpas-
terskiej   poszczególnych   księży,   posiadanych   godności   (o   ile   miożna   je
ustalić) oraz okoliczności i warunków przetrzymywania w więzieniach nie-
mieckich,  a  także  zamordowania.  Nie 'daje się `natomiast  żadnej  charakte-
rystyki  lub  oceny  poszczególnych  kapłanów,  ponieważ  taki  osąd  mógłby
nosić zbyt vSiele cech subie'ktywnych i nie zawsze byłby zgodny ze stanem
faktycznym.  Zresztą oddanie  życia  za  Wiarę  i  Ojczyznę  wystawia  zawsze
tym   kapłanom   najlepsze   świadectwo.   Oczywiście   należy   srobie   zdawać
sprawę,   że  zamordowani  kapłani  nie  byli  nadzwyczajnymi  bohaterami,
lecz  byli to zwykli kapłani katioliccy tacy,  jak ich kioledzy więzieni w tych
samych obozach koncentracyjnych,  którzy  jednak  przeżyli okres  okupacji
czy też kapłani, którzy poz,ostali na terenie diecezji w tym czasie i w miarę
możliwości prowadzili pi.acę  duszpasterską.  Byli  to  zwykli kapłani,  którzy
w  chwili,  kiedy  trzeba  byłto  dać  świadectwio  wierności  Bogu  i  Ojczyźnie
uważając  to  za  swój  najważniejszy  obowiązek  kapłański  i  patriotyczny,
takie  świadectwo   dali  potwierdzając   je   cierpieniami   i  ofiarą   własnego
życia.

Życiorysy  kapłanów  zamordowanych,  jak  to  wyżej  wspomniano,  zo-
stały  uł.ożone  w  porządku  alfabetycznym.  Wykaz  zamordowanych  księży
w  diecezji  częstochowskiej  można  byłio  bowiem  także  sporządzić  według
części   diecezji   częstochowskiej,   na   jakie   diecezja   została   podzielona   w
c`zasie  okupacji  hitlerowskiej.  Wydaje  się  jednak,  że  drugi  sposób  poda-
wania  wykazu  zamordowanych  kapłanów   byłby  bardziej   stiosowny  dla
charakterystyki  sytuacji  religijnej  w  czasie  wiojny w istniejących  na  tym
t-erenie  jednostkach  administracji  niemieckiej,  a więc w  Generalnym  Gu-
bernatorstwie,  Okręgu Górnego  Śląska  i  w  Kraju Warty.  W  takim  ujęciu
-sytuacja  w  diecezji  częstochowskiej  w  czasie  wojny  jawiłaby  się  dopiero

na  dalszym  planie.  Tymczasem  w  niniejszej  pracy  zamiarem  autora  jest
ukazanie  przede  wszystkim  sytuacji  religijnej  w  diecezji  częstochowskiej
jako całości.  Podany w układzie alfabetycznym zestaw biogramów wszyst-
kich  zamiordowanych  kapłanów  diecezji  częstochowskiej  jednocześnie  po-
minie przemocą  narzuc\ony podział  diecezji  częstochowskiej  w czasie  woj-
ny,  nigdy  zresztą  nieuznany  przez  biskupa  Teodora  Kubinę 14.

13  Temu  za8adnieniu  nieco  więcej  miejsca  poświęcił  autor  w  wyżej  wymienionym
swoim  artykule.

14  T.   Kubina  bp,   SprcLtoozdcmźe     z     ko7ifere7Łci.ź   XX.   Ko7Łstłlto7.Ótł)     ź     Dzźekcmóu`.

„Wiadomości  Diecezjalne"  R.  16:   1946  s.  9.
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Druga  część  niniejszego  opracowania  ze  względu  na  rozległy  materi`ał
swymi rozmiarami przewyższa poz.ostałe  części.  Ale wydaje  się,  że  inaczej
nie można było  tego zagadnienia przedstawić.

W tytule pracy użyto słowa„  m.artyrologium",  aby podkreślić,  iż będzi€`
w  niej  mowa  głównie  o  kapłanach,  którzy  zostali  zamordowani  w  czasje
okupacji hitlerowskiej. Nie sposób jednakże paminąć w tego rodzaju opra-
cowaniu  także  tych  kapłanów,  którzy  byli  więzieni  w  niemieckich  iobo-
zach  koncentracyjnych,  a  którzy  doczekali  wolności.  Dlatego  też  posta-
nowiono  w  trzeciej  części  niniejszej  pracy  podać  wykaz  kapłanów  wię-
zionych  w  czasie  11  wojny  Światowej.  Ograniczono  się  jednak  tylko  do
tych  kapłanów,  którzy  przebywali  w  iobozach  koncentracyjnych.  W  ten
sposób  piominięto  kapłanów  więzionych  w  więzieniach  na  terenie  dieicezji
częstochowskiej.  Pobyt  w  więzieniach  liokalnych  kończył  się  albo  wywie-
zieniem   do   .obozów   koncentracyjnych   alb.o   wypuszczeniem   na   wolność.
Wydaje  się,  że  termin  „męczeństwd'  można  odnieść  do  kapłanów  więzio-
nych  w  iobozach  koncentracyjnych,   z  których   nie  było  nadziei   wyjścia
na  wolność.

Podstawę  źródłiową  do  niniejszieg,o  opracowania  szczególnie  w  drugiej
części  dotyczącej   biogramów  zamordowanych   kapłanów  stanowiły   akta
personalne  tychże  księży  przechowywane  w  Archiwum  Diec.ezjalnym  w
Częstochowie 15.  Akta personalne wytworzone przez kancelarie diecezjalnic-
kielecką,  włocławską  i  częstochowską  podają  najważniejsze  dane  z  życia.
kapłanów,  a  więc  wszielkiego  rodzaju nominacje,  zmiany na  stanowiskach
duszpasterskich,  a  także  najważniejsze  d.ok,onane  dzieła.  W  aktach  perso-
nalnych   kapłanów   pochodzących   z   diecezji   włocławskiej   nie   ma   tego
rodzaju  dokumentów  pochodzących  sprzed  1920  r.,  pionieważ  z.ostały  one
spalione  w Archiwum Diecezjalnym w.e Włocławku.  Dane  z łżycia tych ka-
płanów  ze  wspomnianego  okresu  pochodzą  z  ich  własnioręcznie  napisa-
nych życiorysów łoraz ze schematyzmów  diecezjalnych.  Przy pisaniu posz-
czególnych biogramów  uwzględniono  także  dotychczas,owe  opracowania 16.
Oprócz opracowań poświęconych martyrologii kapłanów w czasie okupacji
hitler,owskiej   wykorzystano   także   dla   wcześniejszeg`o   iokresu   pracę   ks.
Pawła  Kubickiegio 17  i  artykuł  ks.  Miłosława  Kołodziejczyka 18.

15  Akta  personalne  księży  zamordowanych  w  obozach  koncentracyjnych  i  na  pla-
cówkach  duszpasterskich  zostały  zebrane  w  oddzielny  zespół  posiadający  sygnatu].-y
archiwalne  111  249  -  111  297.  Akta  pozostałych  księży  zamordowanych  zostały  opra-
wione   wcześniej   i   posiadają   sygnaturę   oddzielną   dla   poszczególnych   jednostek   T+'
Archiwum  Diecezjalnym  w  Częstochowie.

16  0pracowania  te  zostały  wymienione  w  przypisie  1.
1q  P.  Kub±ck±  bp,  Bojownicu  kapłari  za  sprcLwę   Kościoła    i    Oiczgznu   w  łatach,

J86I-J915,  Sandomierz  1933  cz.  1.  T.  I  s.  315-582.
18  M.   Kołodziejczyk   ks.,   Azt4mnć   ź   7Łeopregbćterzg   Częstoc7towskźego   Semćnorćtł7rł

D%c7toumego   ttj  Krokotł7źe   ]926~Z974.   „Częst.   Studia   Teol."   T.   2:   1974   s.   181~200.
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Część    I

DIECEZJA CZĘSTOCHOWSKA W OKRESIE 11 WOJNY
ŚWIATOWEJ

1.  Stan  diecezji  przed  wybuchem  11  wojny  świat,owej

Dzie.je   diecezji   częstochowskiej   przed   wybuchem   11   wojny   Świa--
towej obejmiowały zaledwie kilkanaście lat,  ponieważ diecezja częstochow-
ska  nalieżała w  tym  czasie  do  najmł,odszych  diecezji  w Kiościele  katolickim
w  Polsce.   Została  bowiem  utworzona  na  mocy  bulli  papieża  Piusa  XI
„Vixdum  Poloniae  unitas"  z  dnia  28  października  1925  r. 19.  W  tym  krót-
kim  okresie  dziejów  diecezji  położono  głównie  nacisk  na  ziorganizowanie
życia  diecezjalnego  w  najważniejszych  jegto  przejawach.  Trzeba  było  po-
wołać do istnienia najważniejsze instytu'cje diecezjalne,  w głównych i roz-
wijających  się  w  szybkim  tempie ośrodkach  przemysłowych  należało  er}r-
gować nowe placówki duszpasterskie, a także istniała wielka potrzeba orga-
nizowania   i   ujednolicenia   ruchu   kat`olickich   stowarzyszeń   religijnych.
wreszicie  należało  w  jak  najszybszym  czasie  zorganizować  wydawnictwo
diecezjalne.  Te  wszystkie  zadania  zostały podjęte  przez  pierwszego  bisku-
pa częstochowskiego Teodora Kubinę  i przynajmniej  w  podstawowym  za-
kresie  zostały  zrealizowane.  Już  w  pierwszym  r,oku  istnienia  diecezji  z\o-
stała  zorganizowana  Kuria  Biskupia  i  Sąd  Biskupi  oraz  Seminarium  Du-
chowne 2°.  Po .okriesie  początkowych  10  lat  istnienia  diecezji  biskup  Kubi-
na  rozp,oczął,  intensywną  dziłalnośŁ  w  zakresie   organizowania   nowych
placówek  duszpasterskich.  Dla  usprawnienia  działalności  administracyjnej
i  duszpasterskiej  została  zmodernizowana sieć  dekanalna ioraz został  prze-
prowadzony  podział  diecezji  na  komisariaty 21.   Parafialne  `oddziały  sto-
warzyszeń  religijnych  istniały prawie  we  wszystkich parafiach na terenie
diecezji 22.   Przezwycięż,ony  został   bardz,o   trudny  problem  braku   kapła-

19  J.   Związek   ks.,   PotŁ7stcmźe   dźecezjź   częstochou)skźe7..   „Częst.   Studia   Teol."   T.   2:
1974  s.  13-14.

20  J.   Walicki   ks.,   Kqłrźo   Dźecezj.cŁŁ7ia   tt)   Częstochowće.   „Częst.   Studia   Teol."   T.   2:
1974  s.  87-104;  K.  Kościów  ks.,  Sqd  Bćsk%pć  dćecezjź  częstochotoskćej.   „Częst.   Studia
Teol."   T.   2:   1974  s.   145~148;   J.   Kowalski  ks.,   Dzźej.e   Częstochotoskźego   Semź7Łfl7.ŹuŁ`m
Dtłc7Łott)7Łego  to  KTakotŁ>źe.  „Częst.  Studia  Teol."  T.  2:   1974  s.  155-172.-r-.:.ż:S;[ąz~ei-.Ę:ś.-,-~fi:źd;oTć~-giż:óc&r-óe-iiaTńriLrióćri-óćóióe`żić;-cżśśt.pćhowsĘ€e.jw_Lat.aćr±

J925-1970.   „Częst.   Wiad.   Diec."   R.   46:   1972   s.   129-134;   S.   Librowski   ks.,   Pod2ća{
obecneć   diecezćż  chełmińskie]  m,cL  łcomżsari,atg   czgh  dełegcLtuTg   bźskupie.   „AB:NIK"   T.
29:   1974  s.   293.

22  Z   ważniejszych   stowarzyszeń   religijnych   tuż   przed   wybuchem   wojny   należy
wymienić  następujące:  Katolickie  Stowarzyszenie  Mężów  -  133  oddziały  parafialne;
Katolickie  Stowarzyszenie  Kobiet  -  146  oddziałów  parafialnych;  Katolickie  Stowa.,
rzyszenie  Młodzieży  Żeńskiej   ~  oddziałów  pai.afialnych;  Katolickie  Stowarzyszenie
Młodzieży  Męskiej  ~  149  oddziałów parafialnych.  -  Sprawozdanie  Diecezjalnego  lri-
stytutu  Akcji  Katolickiej  za  rok  1938  ze stanu  i  działalności  Akcji  Katolickiej  w  die-
cezji  częstochowskiej,  CzAD  sygn.  IV  9  IT  s.  1.
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nów  w  diecezji.  Seminarium  Duchowne  diecezji  częstochowskiej  w  Kra-
kowie każdeg.o roku opuszczała pokaźna  grupa młodych kapłanów,  którzy
podejmowali pracę w parafiach na terenie diecezji 23. Zwiększała się ciągle
liczba  kandydatów  do  stanu  kapłańskieg,o  dzięki  działalności  gimnazjum
biskupiego  we Wieluniu  oraz  innych  szkół  średnich  na terenie  die.cezji,  w
których  pracowali  prefekci  szkolni 24.   Odprawione  w  różnych  miastach
na  terenie  diecezji  kongi.esy  eucharystyczne  były  Świadectwem  głębokiej
wiary wiernych  we  wszystkich  częściach  diecezji 25.  Z  inicjatywy biskupa
Kubiny  ztostały  zorganiz,owane  czasopisma  diecezjalne,  a  wokół  nich  wy-
twiorzyła  się  grupa  kapłanów  i  ludzi  Świeckich,  którzy  na  łamach  tychże
pism  diecezjalnych  zamieszczali  swoje  artykuły.  Biskup  Kubina  doceniał
znaiczenie  słowa  drukowanego  i  popierał  działalność  pisarską  kapłanów,
stąd też i liczba piszących kapłanów ustawicznie wzrastała 26.  Mimo wyżej
ukazanych najważniejszych dzieł dokonanych w  diecezji przed wybuchem
11  wojny  Światowej,  diecezja  nie  była  jeszcze  w  pełni  zorganiziowana.  Na
dalsze  lata  biskup  Kubina  miał  zamiar  jeszcze  bardziej  rozwijać  i  udos-
konalać  diecezję  tak  pod  względem  administracyjnym  jak  i  duszpaster-
skim 27.

Tymczasem  w  nurt  życia  diecezjalnegio  zaczęła  się  wdzierać  budząc
coraz  większy  niepokój  mieszkańców  myśl  o  niebezpieczeństwie  mogącej
w  krótkim czasie  wybuchnąć  wojnie 28.  Potęgowały  ją  nie  tylko  oificjalne
wiad.omiości o  agresywnych  zamiarach Niemiec,  ale  także wieści ło  wrogich
nastrojach  panujących  w  Trzeciej   Rzeszy  przeciw  narodowi  polskiemu
przenikające poprzez zachodnią granicę polsko-niemiecką,  która na odcin-
ku ok.  70 km  pokrywała  się  z  zachodnią  graniicą diecezji  częstochowskiej.
Pod  względem  administracji  kośicielnej  na  tym  od,cinku  diecezja  często-
chowska  graniczyła  z  diecezją  wrocławską 29.   Tego  rodzaju  niepokojące
wieści  przynosili  i  rozszerzali  zwłaszcza  liczni  riobotnicy  sezonowi,  którzy
z terenu dieicezji wyjeżdżali do  Niemiec 30.

23  M.  Kołodziejczyk  ks.,  AZ%m7Łź  ó  7ieoprezbźte7.2:ę/,  s.  182-185.
9Ą -5:. ż::ś:±-aż€r.E==.,-- i;óóh-óidzenóe  _pop_ó_Ęgń   k_a_pŁdĘ_s±óch   w   dć,ece2ić   częstochowstcóej

1925-1975.  „Częst.  Wiad.  Diec."  R.  50:  1976  s.  276-287.
25  W  1.   1928-1939 `w   diecezji   częstochowskiej   odbyło   się   7   kongresów   euchary-

stycznych  w  różnych miastach  na  terenie diecezji.
20  (W.   Mondry   ks.),   Mćędzę/   pćszqcumć.   W:   Jubileuszowy   Kalendarz   Jasnogórski

na  10-1ecie  diecezji  częstochówskiej,  Częstochowa   1936  s.  (kol.)  175-186;  J.  Związek
ks„  Dzća}al7?ość  tt>gdGtt>7Łćcza  K%tćó  Dćece2j.citłiej.  tD  CzęstocJ}oqt}će.  „Częst.  Studia  Teol."
T.  2:  1974  s,,  105-144.

87  T.  Kubina  bp,  Lćst  pcistefskó  o  paraLfócic7}  ó  Źe/cć%  pcirofćal7tt/m.  „Wiadomości  Die-
cezjalne"  R.   13:   1939  s.  37-45;   Tenże,  Lćst  p`cisterskć  o  potTzebće  dobrt/cJ}  kap}ałłóu).
„Wiadomości  Diecezjalne"  R.  14:  1939  s.  14-22.

28  T.   Kubina  bp,   Lźst   past€rskć  2  d7i.   2   paźdzćemćka   1938  r.   „Wiadomości  DieceH
zjalne"  R.  13:   1938  s.  85;  Tenże,  Orędzće  Arct/pasterza  to  spratt)Óe  Dóece2:f.al7łego  Ko7i-
gresęł   Etłchargstuc2tłego   u7   Zau)ćercótł.   „Wiadomości   Diecezjalne"   R.   14:   1939   s.   48.

29  J.  Związek  ks.,  Potostcmźe  dćecezjć  częstochottJskźe].,  s.  17-18.
80  Wyjazd  na roboty  sezonowe  odbywały  się  wczesną wiosną,  a  w późnych  miesią-

cach  jesiennych  robotnicy  ci powracali  do  rodzinnych  stron.
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Według obliczeń sporządzonych na podstawie danych o  stanie ludności
katolickiej  zamieszczonych w katalogu diecezjalnym na  r.ok  1939  diecezja
częstochowska  liczyła  wówczas  1144138 wiernych 31.  Na  terenie  diecezji
były  jedynie  nieliczne   grupy  innowiercze    jak    protestanci,    mariawici
i  świadkowie  Jehowy,  ale  znacznie  liczniej  była  reprezentowana  ludność
żydowska zwłaszcza w miastach 39.  Część południowa  diecezji częstochow-
skiej,  a  więc  Zagłębie  Dąbrowskie  i  okręg  częstochowski  zamieszkiwała
ludność pracująca w różnych gałęziach przemysłu.  Natomiast  w północnej
części  diecezji  mieszkała  ludność  zajmująca  się  przede  wszystkim  pracą
w rolnictwie 33.  Po okresie wielkiego kryzysu giosptodarczego stan majątko-
wy  ludności  robotniczej  jak  i  pracującej  w  rolnitctwie  był  bardzo  łciężki.
Wśród   ludności   robotniczej   duży  procent   stanowił    prioletariat    miejski
zwłaszcza w  Zagłębiu Dąbrowskim.  Sytuacja materialna  tej  warstwy spo-
łecznej  była  tym  trudniejsza,  że  właściicielami  zakładów  przemysłowych
i kopalń węgla byli przeważnie cudzoziemcy, którym w pierwszym rzędzie
zależało  na  iosiągnięciu  jak  najwyższych  zysków,  a  poprawa  warunków
bytowych ludności pracująoej w tych zakładach niewiele ich interesowała.
Strajki  robotników  były  nawet   krwawo   tłumione 34.   Podobna  sytuacja
panowała wśród ludności  wiejskiej. Bardzo `niepokojącym zjawiskiem było
zubożenie  wielu  rodzin chłopskich.  Panująicej  nędzy na  wsiach nie można
byłio  złagodzić  poprzez  dojazdy  d,o  pracy  do  zakładów  przemysłowyich  w
miastach,  ponieważ  o pracę było  bardzo  trudno,  tym  bardziej,  że miejska
ludność  bezrobotna  także  poszukiwała  pracy  i  zarobków.  W  takich  oko-
1icznościach  wystąpiło  na  szeroką  skalę  zagadnienie  robotników  sezono-
wych wyjeżdżających poza  granicę  ojczystego  kraju  w  poszukiwaniu  za-
robków  oraz   emigrantów  wyjeżdżających   na   dłuższy  okres   dio   innych
państw 35.

Zagadnienie  wychiodźstwa  sezonowego  było   związane   z  faktem  bez-
pośredniego   położenia  terytorium  diecezji  częstochowskiej   przy  granicy
polsko-niemieckiej.  Dla  miejscowej  ludności  piólskiej  i  katolickiej  wyni-
kały  jednakżie  z  tego  powodu  poważne  niebezpieczeństwa  tak  pod  wzglę-
dem narodowym jak i religijnym.  Zjawisko wyjazdów na roboty sezonowe
do  Niemiec  posiadałio  bardzo  szeroki  zasięg.  Kilktimiesięczny  pobyt  mło-
dych  ludzi poza  rodzinnym Środowiskiem  i możliwość  łatwiejszych  zarob-

81  KCLtałog  łcoścżołów  i  duchowżeństwa  dżecezji  częstochowsłcżej  na  Tok   1939,  Czę-
stochowa  1939  s.  156.

32  Ludność  żydowska  mieszkała  głównie  w  miastach  m.  in.  Będzin,  Częstochowa,
Działoszyn,  Sosnowiec,  Wieruszów, Zawiercie.•8-{~ś:iś;=r-ei=--i5i -,--rioś-óbóŁ  na  p;zeĘorie   ęp_ok.   Z.Ł_otą _i±T`bćbe4sz^dóecezjć   częstoclww -

skćeł..  „Tygodnik  Powszechny"  R.  XXIX:  1975  nr  18  (1371)  s.  1-2.
34  J.  Pierzchała,  Lege7ida  Zag}ębća,  Katowice   1962  s.  81   nn;  H.  Rechowicz,   Czer-

ujo7ie  ZcLgzębće,  Katowice  1967  s.  84-102.
35  Biskup  Kubina  odwiedzlł  środowiska  polonijne w  Ameryce i w Europie Zachod-

niej.  Napisał  z  tej  okazji  pracę  Ctłd  tt>ćarg  ć  polskoścć  u)śród  togcJiodźstu>a  polskóego,
Częstochowa  1935.
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ków  niż  w  kraju  ojczystym  powodowały  to,  że  ci  ludzie  często  zatracali
poczucie  głębszej  więzi  z  tradycjami  własnego  narodu  i  Kościoła  katolic-
kiego 36.  W  sprawozdaniach  kapłanów  pracujących  zwłaszcza  na  terenach
przygranicznyich  w  okresie  międzywojennym   częstio   spotyka   się   skargi
na zobojętnienie religijne i narodowe młodych ludzi powracających z prac
sezoniowych z Niemiec i Francji 37.  Problem\wychodźstwa istniał nie tylko
w   parafiach   bezpiośrednio   położonych   przy   granicy   polsko-niemieckiei,
ale  na  terenie  całej  diecezji.  W  przemysłowej  częś,ci  diecezji  posiadał  on
jednak  odmienny  charakter,  gdyż  stąd  riobotnicy  przemysłowi  wyjeżdżali
poza  granice  ojczysteg`o  kraju  nie  do  pracy  w  riolnictwie,  ale  udawali  się
do  Francji,  Belgii  i  innych  państw  szukając  pracy  w  zakładach  przemy-
słowych  i  w  kopalniach 38.  Zarówno  jednak  z  północnej  jak  i  z  południo-
wej  części  diecezji wyjeżdżał  poza  granice  kraju  ojczystego  element  ludz-
ki  najbardziej  wartościiowy  pod  względem  produk,cyjnym,  ico  w  skutkach
powodowało,  iż  niska  produkcja  rodzima  tak  rolnicza  jak  i  przemysłowa
nie szybko mogła podnieść się  na wyższy poziom 39.

0  niebezpieczeństwa  wynikających  z  faktu  licznego  wyjazdu  miejsco-
wej  ludniości na  roboty  sezonowie  do  innych  krajów  zdawała  sobie  sprawę
władza  diecezji  często.chowskiej.  Dla  zachiowania  wiary  katolickiej  w  cza-
sie pobytu  poza  rodzinnymi  strionami  urządzano  dla ludzi wyjeżdżających
na  prace  sezonowe  przed  iopuszczeniem  kraju  specjalne  rekolekcje,  wy-
jeżdżającym  rozdawano  medaliki  z  wizer,unkiem  Matki  Boskiej   Często-
chowskiej  oraz  na małych karteczkach podawano  wskazówki,  jak powinni
postępować  wychodźcy  przebywając  poza  ojczystym  krajem.   Z  przeby-
wającymi  na  robiotach  sezonowych  miejscowi  duszpasterze  mieli  utrzy-
mywać  kontakt korespondencyjny.  Zalecano  wysyłanie  tymże  riobotnikom
czasopisma  diecezjalnego   „Niedziela".   Dużą  p,omoc  w  pracy  duszpaster-
skiej   nad  wychiodźcami  sezonowymi  okazywało  kapłanom  starsze  poko-
.lenie  wiernych,  mieszkające  na  tym  terenie,  które  sprawy  religijne  i  na-
rodowe  wiernie  pielęgnowało 4°.  Biskup  Kubina  znał  warunki  pracy  ro-
botników  sezonowych  w   Niemczech,  ponieważ   sam   jako   młody  kapłan
pracował  wśród  polskich  riobotników  sezonowych.  Dlatego  też  tym  spra-

1

36  S.ę3rGtŁ)ozdcmće   z   zebrania     dekanalnego     księży      dekanatu     wieruszowskiego,
AKDCz  -  dek.  wieruszowski z  dn.  10  V  1938  r.

8S  Opieka  duszpasterska  nad  robotnikami  przemysłowymi  była  utrudniona  i  dlal
tego,   że  proboszczowie   nie  znali  nowych   miejsc  zamieszkania   tych   robotników.   -
Pismo  ks.  Antoniego  Zimniaka  do  biskupa  Kubiny  z  dn.  28  czerwca  1927  r.  ~-St,o-
w8.rzyszenie  Wychodźców  Polskich  pod  opieką  Ki.ólowej  Korony  Polskiej   w  diecezji
częstochowskiej,  CzAD  sygn.  IV  7  I  s.  67-68.

39  Cała  diecezja  została  podzielona  na  4  okręgi  wychodźcze  ~  częstochowski,  ra-
domszczański,  wieluński  i  zawierciański.  Nad  całością  spraw  związanych  z  wychodźn
stwem  w  diecezji  czuwał  ks.  Teofil  Jankowski  z  Brzeźnicy.  -  Okręgi  Stowarzysze-
nia  Wychodźców, -  Stowarzyszenie  Wychodźców Polskich,  CzAD  sygn.  IV  7  IT  s. 187.

40  Stowarzyszenie   Wychodźców   Polskich   pod   opieką   Królowej   Korony   Polskiej
w  diecezji  częstochowskiej  -  Stat%t.  „Wiadomości  Diecezjalne"  R.  6:   1931  s.  37-39.
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w®m  poświęcał  tyle  troski  i  zabiegów 41.  Działalność  wśród  wychodźstwa
ze``strony władzy  diecezjalnej  nie  ograniczała  się  jedynie  do  spraw  czysto
religijnych.   Na  podkreślenie   zasługuje.  działalność   stowarzyszeń   religij-
nych  tak  w  duchu  patriiotycznym  jak  i  w  zakresie  giospodarczym  na  te-
renie  diecezji.  Wprawdzie  duszpasterze  z  obszaru  powiatu  wieluńskiego
donosili  do centralnych władz  diecezjalnych o  trudnościach,  na  jakie  na-
potykali w  pracy  nad  wychodźcami,  ale z  pracy  religijnej  i  patriotycznej
w   stowai.zyszeniach   katolickich   nie   rezygnowali   szczególnie   prowadząc
je w miesiącach zimowych,  kiedy w zebraniach  brali  udział  także  ci,  któ-
rzy  na  wiosnę  mieli  wyjechać  z  ojczysteg,o  kraju42.  W  celu  osiągnięcia
lepszych  wyników  w  pracy  w  g,ospiodarstwach  rolnych  na  terenie  diiecezji
były   prowadzone   przy   Katolickim   Stowarzyszeniu   Młodzieży   Źeńskie`i
i   Katolickim   Stowarzyszeniu   Młodzieży  Męskiej   sekcje  przysposobienia
rolniczego 43.   Te   stowarzyszenia   młiodzieżowe   organizowały   wśród   mło-
dzieży wiejskiej  kursy szkoleniowe  w  zakresie wiedzy  riolniczej,  konkui.sy
hodowlane  płodów  rolnych,  urządzały  wystawy  zwierząt  domowych  oraz
propag.owały  czytelnictwo  fachowej  prasy  w  zakresie   riolnictwa.   Kursy
rolnicze organizowane dla młiodzieży wiejskiej  ukazywały ich uczestnikom
nowe  formy  gospodarowania  przynoszące  wyższe  plony  niż  sposoby  go-
spodarowania  dotychczas  stosowane  na  tym  terenie.  Lepsza  gospodarność
i  intensywniejsze  wykorzystanie  ziemi  przez  zespoły  młodych  rolników
miały przyczynić  się  do powstrzymania sezonowej  emigrac,ii  młodych  rol-
ników  za  zachodnią  granicę  Polski.  Duchowieństwo  katolickie  zwżaszcza
w  rejonie  nadgranicznym  zachęcało  szczególnie  młodych  rolników  do  or~
8anizowańia kółek  r,olniczych 44.

Szczególne  zasługi  w  pracy  religijnej  i  patriotycznej  wśród  wychodź-
cóW  z  terenu  diecezji  częstochowskiej  miało  Stowarzyszenie  Wychodżców
Polskich pod opieką Królowej  Korony Polskiej  w diecezji częstiochowskiej,
które  biskup  Kubina  eryg`ował  w  dniu  26   lutegio   1931   r.   Oddziały  tego
stowarzyszenia  zostały  zorganizowane  w  parafiach,  z  których  najwięcej
wiernych  wyjeżdżałio  na  roboty  sezonowe  d.o  Niemiec  i  Francji.   Celem
stowarzyszenia  m.in.  było :

1.   wzmocnienie  i  utrzymanie  życia  katolickiego  członków  Stowarzy-
szenia i  zasad  moralności  chi`ześcijańskiej,

2.    wyrabianie  solidarności  i  braterstwa  wśród  poiskich  wychiodźców,

41  L.   Warzybok  ks.,  BŹskt4pŹ   o7.dt/7łcŁTć%sze   c2ęs€ochotosct/.   „Częst.   Studia   Teol."   T.
2:   1974  s.  40.

12  Sprawozdcmie   z   dzżałctiności  KSMM   w   okTęgu  wżełuńskim.  `-  OkTęgż   KSMM
i  KSMŻ  w  dżec.  częstochowskżei,  CzALD  sygn.  6  1T  s.  17T.

ozdahiach  przesyłanych  przez  KSMM  i  KSMŻ  istniały  specjalne  ru-
e  przysposobienia  rolniczego.

11  SpTdwozdanie  o  sta,Trie  dekcmatu  pTaszkowskiego  spoTządzone  pTzez  ks.  I,eopoł-
da  Beremta,  dziekana  praszkowskiego,  AKDCz  -  dek.  praszkowski  z  dri.  10  1istopa-
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3,   podtrzymywanie i utrzymywanie łączności ze swoją parafią, a także
ze swymi rodakami na obczyźnie,

4.   wzajemna pomoc bratnia na obczyźnie,
5.   uświadomienie w sprawach wychodźstwa sezonowegio 45.
Nie  zaniedbywano  także  działalności  wśród  ludńości  robotniczej.   Do

i]iesienia  pomocy  najbiedniejszym  robotnikom  i  ludności  bezrobotnej  na-
woływał  biskup  Kubina  wszystkich  diecezjan  zwłaszcza  zamożniejszych
od  samegio  początku  swej  działalności  w  di.ecezji  częstochowskiej.  Na  za-
kończienie   kiongresu   eucharystycznegio   w   Zagłębiu   Dąbrowskim   biskup
Kubina wygłosił kazanie do zgromadzonych robotników na temat  „Chrys-
tus  -  robotnik",  w  którym  podkreślał  wielką  godność  chrześcijańskiego
robotnika, ,a io sobie mówił publicznie,  że  „jest synem robotnika i wycho-
wał  się  w  rodzinie  i  otoczeniu  riobotniczym" 46.  Idee  katolickie  wśród  ro-
botników miało  szerzyć Stowarzyszenie Robotników  Chrześcijańskich,  ale
liczba  zrzieszonych  w  nim  robotników  nie  była  imponująca 47.  Natomiast
ożywiioną  działalność  na  terenie  .całej  diecezji,  a  szczególnie  w  miastach
prowadziły  stowarzyszenia  charytatywne.  Robiły  one  bardzo  wiele,   ale
w  ówczesnych  warunkach  nie  były w  stanie  zaradzić  wszystkim  potrze-
bom  materialnym na  terenie  całej  diecezji 48.  Liczne instytucje  o  charak~
terze dobroczynnym były zorganizowane w  „Związku lnstytucji Opiekuń-
czych i St,owarzyszeń Dobroczynnych - Caritas - w diecezji częstiochow-
skiej".  Tego  rodzaju  instytucje  opiekuńcze  i  stowarzyszenia  dobroczynne
sprawowały   opiekę   nad   sierocińcami,   domami   opieki   dla   bezdomnych
itp.  49.

Religijność  ludności  katolickiej  w  diecezji  częstochowskiej  była oparta
na  tradycyjnych  wzorcach  życia  religijnegio.  Życie  religijne  skupiało  się
głównie wokół ośrodków parafialnych.  Do kościoła parafialnego uczęszcza-
li  wierni  na  nabożeństwa  w  niedziele  i  Święta,  tam  przybywali  z  okazji
chrztów,  ślubów  i  pogrzebów.  Na  terenie  dieciezji  były  jednakże  bardziej
znane  i  sławne  miejsca  kultu  religijnego..  Dio  takich  miejsc  w  pierwszym
rzędzie  należała  Jasna  Góra w,/ Częstochowie  oraz  Gidle,  Leśniów,  Dąbro-
wa  Górnicza  i  Wieluń.  Jasna  Góra  i  Gidle,  a  także  L.eśniów  były  znane

45  Stowarzyszenie  Wychodźców  Polskich  w  diec.  częstochowskiej   -  s€a€t4t,  s.  38.
40  T.  Kubina  bp,  CJŁrt/stt4s  -  robotmćk.  W:  W  podniosłych  chwilach  i  doniosłych

sprawach,  Częstochowa  1931  T.  2  s.  187.
47  Według  sprawozdania  za  rok  1938  istniały  w  diecezji  tylko  3  oddziały  Stowa-

rzyszenia  Robotników  Chrześcijańskich  (Dąbrowa  Górnicza,  Wieruszów  i  Zawiercie),

%ł3zE:a±:fe°Bęhzżeźaąk:3k°ę88;aŁ%];Sttan„ł3łYź28Ęaż}%irośę8?ęitk°;,Ę°#etołkcRkać8,%SkdiżcTce%Z8=
cJŁotoskćef.,  CzAD  sygn.  IV  9  IT  s.  37.

łosł4:rdYłał93&.r.wb±Łłc°enYegdo±e:ezj±auł]3oł.°_dd§ł#%023:%{:a]BłahKSź%W,aorzy38§3ła2ep8tńa„#-ć
działałnośti  Ałcciż  Katotickieć  w  diec.  częstochowsłciei,  CzAD  sygn.  N  9  ±F  5.  8.].

4®  Związeh   lństutucći  Opi,ekuńczuch  i  Stowarzuszeń  DobToczgmy_ch   „Caritas"   w
dóecezf.Ó  częstochoujskćej.  „Wiadomości  Diecezjalne"  R.  6:  1931  s.  11-13.
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jako miejsca pielgrzymkowe, do któryich przybywali wierni nie tylko z te-
renu  diecezji  częstiochowskiej,  ale  także  z  innych  regionów  Polski.  Także
dwa pozostałe ośrodki  stanowiły w mniejszym zakresie centrum  życia  re-
ligijnego dla najbliższych okolic. Uczestnictwo wiernych w nabożeństwach
kościelnych  w  zależności  od  miejsc,owych  warunków  było  zróżniocowane.
jednak  w  nabożeństwach  `odprawianych  z   racji  większych.  uroczystośi`i
zwykle  brały  udział  duże  rzesze  wiernych.  Ale  w  granicach  diecezji  czę-
stochowskiej  w tym czasie  działały także organizacje o  ideologii przeciw~
nej  wierze  katolickiej  i  to zarówn.o  wśród  ludności  robotniczej  na  terenie
Zagłębia  Dąbrowskiego,  jak  i  wśród.ludności  rolniczej  w  północnej  części
diecezji.                                           .p

Diecezja  częstiochowska   w  przeddzień   wybuchu   11   wojny  światowej
liczyła  203  placówki  duszpasterskie.  W  tej  liczbie  było ,186   parafii  i   1'7
ekspozytur.  Od  chwili powstania  diecezji  na  jej  terenie  zostało  erygowa-
nych  12  nowych  parafii  i   17  ekspozytur.  Placówki  duszpasterskie  był}t
podzielone  na  17  dekanatów,  spośród  których  dwa  ~  częstiochowski  pod-
miejski i dąbrowski ~ zostały utworzone przez biskupa Kubinę.  Wreszcie
cała  diecezja  została podzielona  na  dwa  komisariaty -  pierwszy  i  drugi
~ na czele których stali komisarze biskupi 5°.  Szczególnie ożywioną  dzia-
łalność   administracyjno-terytorialną   prowadził   biskup  Kubina   w   kilku
•ostatnich  latach  przed wybuchem  11  wojny światowej,  a  podstawą  takie3
dzi.ałalności był wzrost liczby kapłanów 51. Niemniej  jednak istniejący stan
liczbowy placówek duszpasterskich w diecezji nie spełniał nadziei biskupa
Kubiny  w  tym  zakresie.  Biskup  bowiem  uważał,  że  w  diecezji  liczącej
prawie  1 200 000 wiernych powinno być przynajmniej  400 placówek dusz-
pasterskich.  Dopiero przy takiej  liczbie parafii i iekspozytur można byłobu`+
według   planów   pierwszego   biskupa   częstochowskiego   priowadzić   pracę
duszpasterską  na  właściwym  poziomie 52.  Wiele  było  bowiem  jeszcze  pa-
rafii  posiadających  zbyt  dużą  liczbę  wiernych  oraz  innych  parafii,  które
pod  względem  terytorialnym  były  bardzo  r,ozległe.  Dalsza  modernizacja
sieci  parafialnej  miała  być  przeprowadzana  sukcesywnie  w  najbliższych
latach.

Liczba   kapłanów   diecezjalnych   w   diecezji   częstochowskiej   według
założeń biskupa Kubiny także była nie wystarczająca. Na dzień  1 września
1939  r.  1iczba  ta  wynosiła  385  kapłanów  diecezjalnych.  W  większ,ości  byli
to  kapłani  pochodzący  z  dawnych  dieoezji  kieleckiej  i  włocławskiej,  a  w
tej  liczbie  byli  także  kapłani  podeszli  w  latach  i  ch,orzy.  Młiodzi  kapłani
wówczas  pracujący  w  diecezji  byli  wychowankami  Seminarium  Duchor\,`'-

50  J.  Zwi`ązek  ks.,  Roztuóf.  sćecć  dekcmaI7tej  tu   dźecez7.ć  częsfochotoskćej.,  R.  46:   1962
s.  129-134.

5i  M.  Kołodziejczyk ks.,  dz.  cyt.  s.  182-185.
5a  T.  Kubina  bp.,  Lćst  pasterskć  o potrzebće  dobrgch  kap}a?ótt),  s.  18 ---- 19.
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nego diecezji częstochowskiej  w Krakowie, posiadający wykształcenie uni-
wersyteckie  zdobyte  na  Wydziale  Teologi`cznym  Uniwersytetu  Jagielloń-
skiego.  W  wyżej  podanej  liczbie  kapłanów  było  186  proboszczów  i  admi-
nistratorów  parafii,  17  ekspozytów  i  96  wikariuszy,  a  53  kapłanów  pra-
cowało  w  szkolnictwie  powszechnym  i  Średnim  jako  nauczyciele  religii
-  prefekci.  Spośród  piozostałej  liczby  kapłanów  pochodzili  urzędnicy  in-
stytucji  diecezjalnych,  emeryci,  księża  odbywający  studia  specjalistyczne
oraz kapłani przebywający poza granicami ojczysteg,o kraju 53. We wspom-
nianym  wyżej   liście   pasterskim   „0   potrzebie   dobrych   kapłanów"   we-
dług  założeń  pierwszego  biskupa  częstochowskiegio  diecezja  powinna  po-
siadać wówczas ok.  600 kapłanów - duszpasterzy parafialnych,  aby praca
duszpastei.ska  mogła  być  właściwie  prowadziona.  Nadt,o  istniała  pilna  po-
trzeba  zwiększenia  liczby  kapła`nów  pracujących  w  instytucjach  die€e-
zjalnych oraz  w  stowarzyszeniach  religijnych.  Podobnie  w  nauczaniu  re-
ligii  w  szkołach  powszechnych  i  Średnich  potrzeba  było  większej  ilości
pre±ektów  szkolnych,  aby  nauczanie  tego  przedmiotu  było  postawione  na
odpowiednim  poziomie  oraz  aby  księża  uczyli  we  wszystkich  szkołach 54.
Dobrą  perspektywę  'na  przyszłość  stanowił  fakt,  iż  w  Seminarium  Du-
chownym  diecezji  częstochowskiej  w  Krakowie  w  tym  czasieLp;rzebywało
105  kleryków,  a  więc  w  najbliższych  latach  liczba  kapłanów  znów syste-
matycznie  uległaby  powiększeniu 55.  Duchowieństwo  parafialne  podobnie
jak i pozostali  kapłani było  czynnie zaangażowane  w pracy patriotycznej.
W ostatnich  miesiącach  przed  wybuchem  wojny kapłani  diecezjalni  skła-
dali ofiary pieniężne na wyposażenie Wojska Polskiego (przeciętnie w wy-
sokości  200-500  zł przedwojennych) 56.

Oprócz  duchowieństwa  diecezjalnego  na  terenie  diecezji  częstochow-
skiej  były licznie  reprezent`owane zakony i  zgromadzenia  zakonne  męskie
i  żeńskie.  Prowadziły  one  swoją  działalniość  przeważnie  w  Częstochowie,
posiadając  tu  większe  domy  zakonne.  Natomiast  mniejsze  iośrodki  życia
zakionnego istniały w Wieluniu,  Gidlach,  Radomsku i w Zagłębiu Dąbrow-
skim. Zakonnicy brali czynny udział w pracy, duszpasterskiej poprzez gło-
szenie misji i rekolekcji parafialnych oraz prowadzenie różnych bractw re-
1igijnych.  Siostry  zakonne  prowadziły  szkioły  i  przedszkola,  sprawowały
opiekę nad chiorymi i osobami starszymi,  opiekowały się sierotami i dzieć-
mi  opuszczonymi,  a  także  były  czynnie  zaangażowane  w  pracy  charyta-
tywnej 57.

58  Katatog   kościozów   i   duchou?że_ństwa   d.ieFezjż__czę?tochowsłcżei   na   rołc   1939,   s.
143-148  (uwzględniono stan  na  dzień  1  września  1939  r.).

54  T.  Kubina  bp,  dz.  cyt.  s.  18-19.
55  M.  Kołodziejczyk  ks.,  dz.  cyt.  s.  185.
56  Zachowały  się  protokoły  ze  składek  duchowieństwa  na  fundusz  obrony  kraju

m.   in.   z   dekanatów  będzieńskiego   i   brzeźnickiego.   ~   AKDCz  -   dek.   będziński   i
AKDCz  - dek.  brzeźnicki  z  1939  r.

8H  KataŁog  kościoŁów  i  duchowieństwa  na  rołc  1939,  s.  125--136.
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Imniosłą   rolę   w   życiu   diecezjalnym   spełniały   czasopisma   religijne,
wydawane  staraniem  diecezji.  „Niedziela"   (tygodnik  katolicki)  informo-
wała  wiernych   o   najważniejszych  wydarzeniach   w  Kiościele  katiolickim
n.,a  świecie  i  w  Polsce,  a  zwłaszcza  w  diecezji.  Redakcja  tego  tygodnika
systematycznie   zamieszczała   artykuły  na   temat   różnych   prawd   wiary.
Na  łamach  tego  czasopisma  władza  diecezjalna  p,odawała  także  swoje  za-
rządzenia  i  te  szybko  docierały  nie  tylko  do  duchowieństwa,  ale  także
i   do  wiernych.  Kilkunastotysięczny  nakład  teg.o   tygodnika  katolickiego
był  rozpowszechniany  głównie  na  terenie  diecezji  częstochowskiej.  Spe-
cjalne  dodatki  były przeznaczone  dla dzieci .i  młodzieży.  „Czyn  Katolicki"
był  organem  lnstytutu  Diecezjalneg`o  Akcji  Katiolickiej  w  Częstochowie,
a  poświęcony  był  działalności  stowarzyszeń  katolickich  w  diecezji.  Celem+i

tego  miesięcznika  było  koordynowanie  pracy  stdwarzyszeń  religijnych  w
diecezji  oraz  dawanie  wytycznych  w  działalności  `oddziałów  parafialnych
stowarzyszeń   katolickich.   „Wiadomości  Diecezjalne"  będące   urzędowym
organem Kurii Biskupiej,  informowały  duchiowieństwo o  najważniejszych
wydarzeniach  w  Kościele  katolickim,  podawały  teksty  encyklik  popies-
kich i wytycznych kongregacji rzymskich,  a także liśty episkopatu Pcjlski.
Przede  wszystkim  jednak  „Wiadomości  Diecezjalne"  podawały  treść  za-
rządzeń  biskupa  Kubiny  i  Kurii  Biskupiej.  Tu  także  publikowano  waz-
niejsze zarządzenia państwowe  dotyczące  spraw kościelnych 58.

Ukazany  wyżej   w  łogólnych  zarysach  obraz  diecezji  częstochowskie.i
przed  wybuchem  11  wojny  światowej  wskazuje,  że  diecezja  ta  z  roku  na
rok  coraz  bardziej  się  rozwijała.  Ożywiona  praca  duszpasterska  w  para~
fiach,  dzTałalność  stowarzyszeń  katolickich,  erygowanie licznych placówek
duszpasterskich  i  zwiększenie  liczby  kapłanów  były  wyrazem  polepsza-
jącej się  sytuacji w  diecezji.  Plany rozwojowe,  jakie kreślił przed diecezją
w  listach  pasterskich  pierwszy  biskup  częstochowski  Teodor  Kubina  nie-
wątpliwie po  ich zrealizowaniu  w  wielu  dziedzinach jeszcze  udoskolaliłby
życie religijne w diecezji,  a szczególnie w dziedzinie duszpasterstwa.  Tym-
czasem z  chwilą wybuchu wojny sytuacja uległa  całkowitej  zmianie,  a  na
realizację  planów  udoskonalenia  życia  religijnego  w  diecezji  trzeba  było
czekać  aż  do  chwili,  kiedy  skończy  się  okupacja  hitlerowska  w  Polsce.

2.  Diecezja  częstochowska  pod  okupacją  hitlerowską

Pierwsze  uderzenie  wojsk  niemieckich  na  Polskę  w  dniu   1   września
1939  r.  było  połączk)ne  z  jednoczesnym  wkroczeniem  tychże  wojsk  na  te-
rytorium  diecezji częstochowskiej.  Wczesnym  rankiem  teg\o  dnia  oddziały

=8-J.   Zw±ązek   ks.,   DzżaLłałność   y±gdpu}nicza   Kurżż   Diecezćatneć   w    Częstochowże.
„Częst.  Studia  Teol."  T.  2:  1974  s.  105-144.
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wojska niemieckiego po przekroczeniu zachodniej  granicy polskiej  chciały
zająć  pod  swoje  panowanie   jak  najwięcej   terytorium  Polski.   Najbliżej
granicy  piołiożone   polskie   osiedla  i  polska  ludność  zostały  poziostawione
w  spokoju,  ale  już  w  odległości  kilkunastu  kilomatrów  od  tejże  granicy,
tam gdzie wojska  hitlerowskie napotkały  na  opór  Wojska  Piolskiego,  roz-
p]oczęły  one niszczenie  diobytku  polskiej  ludności  oraz  mordowanie miesz-
kańców  tej  ziemi.  Równocześnie  wczesnym  rankiem  samoloty  niemieckie
zrzuciły  bomby m.in.  na  miasto  Wieluń,  burząc  i  paląc  wiele  budynków,
a  wśród  nich  takżie  jedną  z  najstarszych  świątyń  w  tej  okolicy  -  kole-
giatę wieluńską 59,  Opór Wojska Polskiego na  tym terenie nie był na  tyle
silny,  aby  powstrzymać przeważające  pod  każdym względem  siły wojska
nieprzyjaciela.  Wycofujące  się  oddziały  Wojska  Polskiego  zadawały  jed-
nakże  wriogowi  poważne  straty  zarówno  w  ludziach  jak  i  w  sprzęcie  wo-
jennym.  Przemarsz  wiojsk  niemieckich  wszędzie  był  znaczony  pożarami
i  zgliszczami  polskich  domostw,  a  często  zdarzały  się  także  morderstwa,
dokonywane  na  bezbronnej  cywilnej  ludności  p,olskiej.  Największy  opór
napotkały wojska hitlerowskie p.omiędzy Kłiobuckiem a Miedznem w oko-
licy  wsi  Mokra.  Wołyńska  13rygada  Kawalerii  stawiła  tutaj  bardzo  silny
opór  zmotoryzowanym oddziałom  hitlerowskim  w  dniach  1  i  2  września,
niszcząc  wiele czołgów i wozów pancernych niemieckich.  Jednakże wobec
przewagi  nieprzyjaciela  na  lą'dzie  i  w  powietrzu  Wołyńska  Brygada  Ka-
walerii musiała wycofać się w kierunku wschodnim 60.

W niedzielę w dniu 3  września oddziały niemieckie wchodzące w skład
10   armii  gienerała  Waltera  von  Reichenau  wkroczyły  do  Częstochowy.
Wkr,oczenie  wojsk  hitlerowskich  do  Częstochowy  było  połączone  z  terro-
rem względem ludności cywilnej.  Już w pierwszym  dniu okupacji Często-
chowy,  a jeszcze bardziej w dniu następnym rozpoczęły się w tym mieście
łapanki  urządzane  na  młiodych  Polaków,  których  następnie  przetrzymy-
wano   w  punktach  zbornych  m.in.  w  kościele  Św.   Zygmunta,   a   potem
w katedrze  częstochiowskiej.  Podobnie  jak  na Placu Daszyńskiego  w  Czę-
stochowie,  tak  i  przed  oraz w  samej  katedrze  częstiochowskiej  do  zatrzy-
manych mężczyzn niemieccy żołnierze zaczęli strzelać wielu z nich raniąc
i  zabijając.  Aresztowanie  Polaków  w  katedrze  nie  trwało  długo.   Część
uwięzionych  skierowano  do  więzienia  na  Zawodziu,  a  większość  została
wypuszczona   na   wolność61.   Był   to   wszakże   dopiero   początek   nowego
porządku publicznego, nieznanego dotychczas na tej ziemi.

59  Re}acj.cŁ  ks.  Wć7ice7Łtego  Przggocz2;kćego,  dziekana  wieluńskiego  do  bpa  T.  Kubiny
o  zniszczeniu  miasta  Wielunia  i  sytuacji  religijnej.  -  AKDCz  -  dek.  wieluński  z
dnia  23  września  1939  r.

00  Cz.  Tomczyk ks.,  Na  przedpozt4  górłŁej  Wcir€ę/.  „Tygodnik Powszechny"  R.  XXX:
1977  nr  35  (1440)  s.  4.

61  J.   Pietrzykowski,   Hćtlerou>cę/   u]   Częstoc7Łotuźe   to   la[€ach   1939-]945,   s.   11-12;
Ks. Tadeusz Wiśniewski, wówczas  wikariusz w parafii św. Zygmunta w Częstochowie
tak relacjonował  o tym wydarzeniu - jego mieszkanie zajął wyższy  oficer niemiecki.
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W  niedzielę  3  września  1939  r.  okolice  Częstochowy  i  północna  część:
diecezji częstochowskiej  znalazły się już pod iokupacją hitlerowską.  W póL
łudniiowej   części   diecezji   na   terenie  Zagłębia   Dąbrowskiego   jeszcze   do
wieczora  3  września  broniły  się  jednostki  polskie  armii  „Kraków",  kt'óre
dopiero w ncK}y iopuściły ten teren,  a w następnym dniu dopiero wkroczyły
oddziały  hitlerowskie62.  Przez  55  dni  od  wybuchu  wojny  władzę  na  te-
renach  polskich sprawowały niemieckie  władze  wojskowe,  ,a potem prze-
jęły  ją  cywilne  władzie  hitlenowskie 63.  Wiele  wiiosek  i  miast  na  terenie
diecezji zostało całkowicie spalone,  a wielu mieszkańców zostało  w  okrut-
ny sposób zamordowanych.  Zastraszeniem wobec  polskiej  ludności władze
ok`upacyjne wprowadziły swoje zarządzenia. Każdy rodzaj oporu był iodtąd
krwawo tłumiony 64.

Sytuacja  nie uległa  zmianie  na  lepsze  także  w  następnych  miesiącaL"h
i  latach.  Prawa  ludności  polskiej  z  upływem  czasu  były  ooraz  bardziej
ograniczone,  a  niemieckie  prawio  pracy  względem  polskiej   ludności  na-
kazywało,  aby Polacy w wieku od  14 do  60 lat  byli obowiązkowo  zatrud-
niani  w  zakładach  pracy  lub  w  gospodarstwach  rolnych.  Ludność  polska
musiała  wykonywać  najtrudniejsze  prace  zarówno  na  polskiej  ziemi,  jak
i  masowo  była wywożiona  do  najtrudniejsz,ych  robót  w  głębi  Rzeszy  Nie-
mieckiej.  Urządzane  „  łiowy  na  ludzi"  dostarczały iokupantowi  najtańszej
siły  roboczej 65.   Na  terenie   Częstochowy   przy   ulicy   Jasnogórskiej   8/10
władze  hitlerowskie  urządziły  tobóz  przejściowy  dla  Polaków  przeznaczo-
nych do  wyjazdu  na roboty  do  Niemiec.  Tam  też  znajdowała się  siedziba
niemieckiego  Arbeitsamtu.  Warunki  pobytu  polskiej  ludności  przebywa-
jącej  w  tym  iobozie  i  odbywającej  przymusową  i  męczącą  kwarantannę
Przed   wyjazdem   do  Rzeszy  Niemieckiej   były   zawsze   bardzo   trudne ró6.

Broniąc  się  przed  tostatecznym  wyniszczeniem  przez  okupanta  społe-
czeństwo  polskie  diecezji  częstochowskiej  znajdujące  łsię  w  granicach  Ge-
neralnej   Guberni,   a   szczególnie   mieszkańicy   Częstochowy   organizowali
pomoc  materialną  i moralną  dla  stałych  mieszkańców  tych  okolic  pozba-

Kiedy  wpędzono  polskich  mężczyzn  do  katedry  ks.  Wiśniewski  zwrócił  się  do  ow'.ę-
go  oficera  z  prośbą  o  uwolnienie  Polaków.  Oficer  ów  zażądał  wÓwczas  zapewnieniag
że  w mieście  będzie  spokój.  Ks.  Wiśniewski  takie  zapewnienie  dał  ręcząc  za  to  wła,5-
nym  życiem.  Jeńcy  zostali  zwolnieni  (wg  relacji  ustnej  ks.  T.  Wiśniewskiego  udzie-
]onej  autorowi  w  dn.  27  1ipca  1975  r.).

62  J.  Pietrzykowski,  dz.  cyt.  s.  9;  J.  Zieliński,  Ob7oma  ŚŁqsktt  ć  ZagzębźG  u)  kcŁmpa+
7t.źŹ  tDrześ7Łćot#ef.  1939  7..,  Katowice  1967  s.  101;  M.  Grabania,  Zattjźercće.  Zcirt/s  roztŁ7o3'%
potućcĘtu  ź  mźasta,  Katowice  1969  s.  143-145.

03  S.  Danter,  55  dnź  WehTmochttł  to   PoZsce.  Zbrodnie   dokonane  na  polskiej   lLid-
ności cywlinej  w okresie  1  IX -  25  X  1939  r.,  Warszawa  1967.

64  J.   Pietrzykowski,  Łoujg   7z,o   Łttdzź.   Arbeźtsc!mt   w   C2;ęstocJŁou)źe,   Katowice   1968
s.  45  nn.

65  Tamże,  s.  32-57.
66  Zachowała się relacja kapłana,  który w latach  okupacji sprawował  opiekę  dusz~

pasterską  wobec  Polaków  w  tym  obozie.  Niestety  dotychczasowe  poszukiwania  nie
pozwalają   jeszcze   ustalić  nazwiska   tego  kapłana.  -   Stowarzyszenie   Wychodźców
Polskich  w  diec.  częstochowskiej,  CzAD  sygn.  IV  7  IT  s.  291-313.
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wionych  wszelkiej  własności  przez  władze  hitlerowskie.  Taką  pomoc  zo-
stali objęci także Polacy Ńysiedleni i wypędzeni z terenów polskich wcie-
lonych  dio  Rzeszy  Niemieckiej.  Społeczeństwo  Częstiochowy  organizował®
także pom.oc w postaci żywności dla polskich więźniów przetrzymywanych
w  więzieniu  na  Zawodziu  w  Częstochowie  oraz  jeńców  wojennych  ra-
dzieckich i włoskich więzionych w okolicy Częstochowy.

W miarę upływu lat organizowała się  jednak potężna polska siła walkiL
z  okupantem.  Rozstrzeliwanie schwytanych  Polaków  i  wywożenia  innych
do  niemieckich iobozów  koncentracyjnych  nie  zdiołały powstrzymać  zbrgj-
nych  wystąpień  Polaków.  Plany gospodarcze okupanta  były systematycz-
n±e  paraliżowane  poprzez  zorganizowaną  działalność  dywersyjną.  Patrio..
tyczne  i  bohaterskie  zachowanie  się  Polaków  mających  być  rozstrzelany-
mi  nie  tylko  nie iosłabiłio  ducha  narodowego  ludniości  polskiej,  ale  jeszcze
go  umacniało 67.  Rządy  okupacyjne od  samego  początku  były  skierowane
przeciwko  polskiej  inteligencji.  Ofiary  spośród  nauczycielstwa  polskiego
z  Częstochowy  i  okolicy  były  liczne,  a  nauczyciele  byli  mordowani  za-
równo  w  miejscach  straceń  w  okiolicach  Częstochowy,  jak  i  w  obozach
koncentracyjnych.  Zresztą  do  obozów  koncentracyjnych obok  nauczycieli
byli  także  wywiożeni  uczniowie  szkół  średnich,  a  wielu  uczniów  poniosło
Śmierć   na  miejscu 68.   Pozostały  jedynie   dla  polskich  dzieci  i   młodzieży
szkoły powszechne i zawodowe, ale o innym niż dotychczas profilu 69. Mimo
niebezpieczeństwa   liczna  grupa   nauczycieli  podjęła   jednakże  pracę   pe-
dagogiczną  w  tajnym  nauczaniu,   najpierw  w  zakresie  nauczania  pow-
szechnego   i  Średniego,   a   w  k,ońcu  okupacji   także  na  poziomie   akade-
mickim 70.

Terytorium  diecezji  częstochowskiej  zostało  podzielone  pomiędzy  trzy
jednostki  państwowej  administracji  niemieckiej,  w  których  polityka  re-
1igijna  była  zróżnicowana.  Prawie  równe  pod  względem  wielkości  tery-
torium   części  diecezji  częstochowskiej   znalazły  się  w  Generalnym  Gu-
bernatorstwie,  Okręgu  Górnego  Śląska  i  w  Kraju  Warty.  W  Generalnym.
Gubernatorstwie  pozostało  w  tym  czasie  66  parafii,  w  Okręgu  Górnego
Sląska  75 parafii, a  62  placówki duszpasterskie w granicach Kraju Warty.
Na  terenie  Generalnego  Gubernatorstwa  znalazła  się  także  Częstochowa
wraz z .Jasną Górą.  Niemcy nie odważyli się tego znanego w icałym świecie
polskiego   miejsca   pielgrzymkowego   włączyć   do   Rzeszy   Niemieckiej 71.
Klasztior Ja,snogórski wraz z Cudownym Obrazem Matki Boskiej nie został
zniszczony ani uszkodzony. Jednakże w 'krąju została rozpowszechniona w

67  J.  Pietrzykowski,  W  oblóc2;u  śmćercź,  s.  29-35.
$8  Tamże,  s.  36~39.
60  Tamże,  s.  39.
T0  J.   Wóic±ck:i,   Taćne   nauczanie   w _ qzęst_ochąLpie  .w   okT_e_s_ie   okupacji   1939-1945,

Częstochowa  1969;  S.  Rybicki,  Pod  z7takźem  łu)o  ć  kr"ka,  s.  302.
71  S.  Rybicki,  dz.  Cyt.  S.  75.
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pierwszych  dniach  wojny  wiadomość,  że  Niemcy  zbombardowali  klasztor.
Takiej  wiadomości  Niemcy  się  przestraszyli.   Przeor  jasnogórski  o.  Nor-
bert   Motylewski   musiał  złożyć   na  piśmie  oświadczenie,   że  klasztor  nie
poniósł  żadnych  strat  (dnia  4  września  1939  r.).  Oświadczenie  to  następnie
W  formie  ulotki  zostało  rozpiowszechnione  przez  Niemców 73.  W  później-
szych latach okupacji  hitlerowskiej  część  budynków  klasztornych  Niemcy
Zajęli na koszary dla  jednostki Wehrmachtu 73.

W  wrześniu  lub  na  początku  pażdziernika  1939  r.  władze  okupacyjne
zapewniły  biskupa  Kubinę,  że  nie  będą  czynić  żadnych  przeszkód  w  wy-
pełnianiu  praktyk  religijnych  oraz  stwierdziły,  że  zależało  im  na  tym,
aby  był  przywrócony  porządek  w  życiu  ciodziennym  w  jak  najszybszym
czasie.  W  tej  sytuacji  biskup  Kubina  wyst,osował  list  pasterski,  wydi.u-
kowany   w  drukarni  H.   Nagłowskiego   w   Częstiochowie   w   październiku
1939  r.   (późniejsze  listy  i  zarządzenia  biskupie  ukazywały  się  w  formie
powielanej).  W  tym  liście  pasterskim  biskup  Kubina  pragnął  dać  wier-
nym  wskazówki,   jak  winni  zachowywać  się  w  „tej  niezmiernie  ciężkiej
chwili,  jaką  przeżywamy".  Zachęcał  więc  biskup,  aby  społeczeństwo pol-
skie  nie  piopadało  w  rozpacz,  aby modliło  się o  Bożą pomoc  i opiekę,  aby
zachowywało przykazania Boże i religijnie wychowywało młode pokolenie.
Wiele   uwagi   poświęcił   konieczności   niesienia   sobie   wzajemnej   pomocŁy.
Pisał  mianowicie  „stańmy  znów  przy  naszych  warsztatach  pracy  tak  na
wsi  jak  i  w  miastach,  aby  zapewnić  sobie  i  bliźnim  niezbędne  środki  do
utrzymania.  Pomagajmy sobie nawzajem,  jak to nakazuje nam nasz Boski
Zbawiciel.  Pomogajmy  sobie  nie  tylko  jałmużną,  ale  i  pracą.  Zwłaszcza
r`.a  wsiach  brak  dziś  często  rąk  do  praicy,  narzędzi  pracy  i  sprzężaju,  aby
należycie   uprawiać   rtolę   i   prowadzić   gospodarstwo.   Wyręczajmy   jeden
drugiego...  Unikajmy  wszystkiego,  co  by  mogło  nas  narazić  na  przykrości
j   jeszcze  powiększyć   trudności,   w   jakich   się   obecnie  znajdujemy...   Nie
potrzebuję  Wam,  Najmilsi,  oświadczać,  że  jako  Wasz Arcypasterz  wszyst-
ko uczynię,  co w danej  sytuacji jest mi możliwym, aby Wam przyjść z po-
mocą..." 74.  Nie  wiele  jednak  mógł  zdziałać  polski  biskup  w  zaistniałych
warunkach,   któremu  później   zakazano   nawet  wstępu  do  części  diecezji
Włączonych do  Rzeszy Niemieckiej 75.

W  ówczesnych  warunkach  trudna  była  także  sytuacja  polskich  kapła-
nów.  Do  księży  pracujących  w  duszpasterstwie  wydał  biskup  Kubina  w

72  J.  Pietrzykowski,  Hźtze7.otŁ7cę/  uj  Częsfoc7łotoće,  s.  49.
73  Tamże,  S.   50.
74  T.  Kubina  bp,  Lźst  pctste7.skź  z  poczqfku  "źesźqcG  TÓŹcŁńcotuego  j939  r.  -  Okól-

niki Kurii  Biskupiej  1926-1944,  CzAD  sygn.  IV  I  IT  s.  263-264.
75  Do   Kraju  Warty  biskup  Kubina  od  początku  wojny   nie  miał  możliwości   do-

stania  się  ani  przeprowadzenia  wizytacji  kanonicznych,  natomiast  do  Gau  Oberschle-
sien  od  1941  r.  nie  miał  prawa  wstępu.  -  (W.  Patykiewicz  ks.),  Dźecez7.ci  częstochouJ-
szca.  W:  Katalog  kościołów  i  duchowieństwa  diec.  częstochowskiej   1968,  Często€howa
1968   s.   19.
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dniu  12  października  1939  r.  wskazówki,  jak  winni prowadzić  pracę  dusz~
pasterską  w  ówczesnej  sytuacji.  M.in.  przedłużył  pełnomocnictwa  udzie-
1one   wcześniej   dziekaniom,   nakazywał  kapłanom  pisać   kazania,   aby   w
razie  nieporozumień  mogli brionić  się  wobec  władz  okupacyjnych,  groma-
dzić  wiernych  w  kościołach,  odwiedzać  wiernych,  przyjmować  na  pleba-
niach  kapłanów  pozbawionych  Środków  do  utrzymania 76.  Praca  duszpas-
terska   w   podzielonych   niemieckimi   granicami   administracyjnymi   czę-
Śiciach dieceżji napotykała na różne trudności.  Szczególnie wiele niebezpie-
czeństw  powstawałio  w  związku  z  nauczaniem  wiary  dzieci  i  młodzieży.
Wiele  szkół  przestało  istnieć,  w  innych  szkołach księża  nie  mogli prowa-
dzić  ]ekcji  religii.  W  tych warunkach  zalecał  biskup,  ażeby  tam  gdzie  to
było  możliwe,  księża  gorliwie  uczyli  religii  w  szkołach,  a  w  innych  wy-
.Padkach,  ażeby  w  kościołach  uczono  prawd  wiary  dzieci  i  młodzieży 77.

Uczestnic.two   w  nabożeństwach  było  połączione  z  \narażeniem  się  na
niebezpieczeństwo   aresztiowania  przez   władze  okupacyjne.   Zdarzało   się
bowiem,  iż  ludzi  udających  się  do  kościołów parafialnych  lub  wychodzą-
cych  z  nabożeństwa  Niemcy  przemocą  zabierali  na  przymusowe  roboty,
Dlatego też,  ażeby ustrzec wiernych przed narażaniem się na tegio rodzaju
niebezpieczeństwa,  biskup  Kubina  utworzył  w  tym  czasie  kilka  nowych
placówek  duszpasterskich  w  formie   ekspozytur,  filii  i  wikarii  wieczys-
tych 78.

Wraz  z  repi'esjami  względem  cywilnej  ludności  polskiej  prześladowa-
niami  ze strony okupanta zostali  także objęci polscy księża katolicicy.  Już
w  pierwszym  dniu  działań  wojennych  zostali  aresztowani  i  torturowani
kapłani z parafii Parzymiechy - ks. kanonik Bonawentura Metler,  miej-
s.cowy  proboszcz  oraz znany  astronom  i  ks.  Józef  Danecki  tamtejszy  wi-
kariusz.  Zostali oni  w następnym  dniu - 2  września  - zamordowani  w
Jaworznie k. Wiielunia 79. W tymże dniu w godzinach rannych ziostał także
zamordowany staruszek kapłan ks.  Ignacy Chartliński, proboszcz w Dzia-
łoszynie 8°.  Wielu  kapłanów  utracił,o  w  tymże  czasie  całkowicie  wszelkie
swoje   posiadłiości   i   zostali   wypędzeni   z  mieszkań   plebańskich.   Został}T
spalone  kościoły  katolickie  w  miejscowościach  -  Brzeźnica  Stara,  Mie-
1eszyn i Sokolniki, specjalnie podpal,one przez funkcjonariuszy władzy nie-

T6  Wskazówki  dła  księżu   diecezćż  częstochowsłtieć  na  czwaTtu   kwcLTtał   1939  T.  -
Okólniki  Kurii Biskupiej  1926~1944,  CzAD  sygn.  IV I  IT  s.  265.

7Ę  WgtuczTLe  dka  ncLukż  retigti,  ćak  i  w  ogółe  pTacu  duszpasterskżeć  nad  mkodzieża.
to  dźecezj.ź  częstocJtouJskćej. (z  dn.  7  IV  1940  r.)  -  Okólniki  Kurii  Biskupiej  1926-1944,
CzAD  sygn.  IV  I  IT s.  275-287.

qs  J.   Zw±ązek  ks.,   StTCLtg   diecezći   częstochowskiei   w   okresże   okupacći  htiłeTow-
skće7.,  s.  324-326.

79  J. Związek  ks.,  Bo7Łottjenttłra  Met}er,  „PSB"  T.  20:  1975  s.  472-473.
80  W.  Biliński,  Szkćc  do  portrett4,  Łódź  1969' s.  103-111.  (nie  dokładnie  podano  da-

tę  śmierci  -  wg  naocznych  Świadków  -  2  wrz'eśnia  1939  r.  w  godzinach  rannych).
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mieckiej 81.  Przepr,owadzono  również  w  niedługim  czasie  przez  Niemców
akcję orientacyjną,  jaka będzie reak.cja polskiego  społeczeństwa na aresz-
towanie  kapłanów  katolickich.  W  dniu  9  1istopada  1939  r.  władze  hitle-
rowskie  ar.esztiowały  wielu  polskich  kapłanów,   spośród  których  siedmiu
księży wywieźli  do więzienia w Radogoszczy k. Łodzi, a pozostałych zaraz
uwolnili.  Warunki  pobytu  w  więzieniu  w  Radogioszczy  były  trudne.  W
dniu  15  stycznia  1940  r.  więzieni  kapłani  zostali  zwolnieni  (jeden  kapłan
zbiegł wcześniej  z  więzienia),  ale  równocześnie otrzymali  nakaz opuszcze-
nią Kraju Warty w ciągu s dni 82.`W  dalszym  okresie  trwania  okupacji  hitlerowskiej  nie  da  się  iomawiać

warunków  powstałych  dla  działalności  religijnej  w  diecezji  częstochow-
skiej  jako  całiości,  gdyż  w ioddzielionych częściach  diecezji  istniały  tak  od-
mienne warunki i były realizovjane tak różne założenia ,ograniczania i nisz-
czenia  przejawów  życia  katolickiego,  że  tę  sytuację  należy  omawiać  od-
dzielnie  dla  każdej  części  diecezji.  Narzuconeg.o  przemo.cą  przez  admini-
stracyjne  władze  okupacyjne  podziału  diecezji  nigdy  biskup  Kubina  nie
uznał,  ale  w  istniejących  warunkach  przemocy  i  terr.oru  biskup  Kubina
nie  mógł  przeciwstawić  się  dokionanemu  podziałowi  diecezji.  W  planach
administracji niemieckiej  rozbi.cie na części diecezji częstochiowskiej  miało
przyczynić  się  do  osłabienia  życia  religijnego,  a  także  do  osłabenia  uczuć
narodowych  ludniości  polskiej  w  oderwanych  częściach  diecezji  i  włączo-
nych  do  Rzeszy 83.  Istniał  nawet  plan  utworzenia  nowej  jednostki  admi-
nistracji kościelnej  składającej  się  z  części  diec,ezji  częstoch.owskiej  i kra-
kowskiej  włączonych do  Gau  Oberschlesien  i  będącej  pod  zarządem  nie-
mieckim,  ale plan  ten nie  został zrealizowany 84.  Podobnie  biskup  Kubina
nie ustanowił wikariusza generalnego w częśici diecezji włączionej  do Okrę-
gu Górnego Śląska,  czego domagały się lokalne władze administracyjne 85.

a.  .W Generalnej  Guberni

W  części  diecezji  częstochowskiej   włączonej   do  Generalnej   Guberni
sytuacja  religijna  w  piorównaniu  z  warunkami  powstałymi   w  częściach
diecezji  włączonych  do  Rzeszy  Niemieckiej  była  znacznie  lepsza.  Na  te-
renie   tej   części   diecezji   rezydował   biskup  ordynariusz   i   najważniejsze
instytucje  diecezjalne.  Tutaj  też, wprawdzie  poza  granicami  diecezji,  pro-

81  StTatu   dżecezii  częstochowsłcieć   w   czasie   11   wojnu   świa,toweś,  CzłLD  sy8n.  N
50. IT  (do  par.  Brzeźnica,  Mieleszyn  i  Sokolniki).

82  J.  Związek  ks.,  St"tt/  dćecezj.ć  częsfoc7Łou)skźej,  s.  351-352.
83  T.   Kubina    bp,    Spratł)ozdcmźe    z    konferencjź   XX.    Ko7Łst4]€orótŁ}    ź    dzćekcmótł).

„Wiadomości  Diecezjalne"  R.  16:  1946  s.  9.
84  J.  SzILŁng,  Pobitulca  okupantcL  hł±Lerowskiego,  s.  8T-88.
85  Tamże,  s.  85.
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wadziło  swoją  działalność  Seminarium  Duchowne 86.  Na  tym  terenie  bis~
kup   mógł   osobiście   przepriowadzać   wizytacje   kanoniczne   i   sprawować
nadzór  nad  życiem  religijnym.  Wizytacje  biskupie  odbywały się  wówczas
dosyć  często.  Z  konieczności  musiał  także  biskup  wyjeżdżać  do  Semina-
rium Duchownego w Krakowie, które narażone było wtedy na różne trud-
ności.  W  sprawie  Seminarium  Duchowneg.o  własnej  diecezji  jąk  i  innych
seminariów duchownych znajdujących się w granicaich Generalnej  Guber-
ni  biskup  Kubina  prowadził  z  władzami  administracyjnymi  Generalnej
Guberni  w  Krakowie  rozmowy  w  dniu  14  1uteg,o  1940  r. 87.  Zarządzenia
swoje  jak  i  Kurii  Biskupiej  wysyłał  biskup  do  duchowieństwa  w  formie
powielanej.  Do  wiadomości  duchowieństwa  i  wiernych  m.in.   zostało  r{)-
zesłane  Motu  Proprio  papieża  Piusa  XIl  z  dnia  27  października  1940  r.,
w  którym  Ojciec  Św.  zapewniał io  swoich  wysiłkach  na  rzecz  piokoju  oraz
Zachęcał  wiernych  do   wspólnych  miodłów  w  tej   intencji88.   Od   dnia   13
stycznia  1941  r.  władze  okupacyjne  zakazały  Śpiewać  w  kościoałch  pieśni
religijnych  o  charakterze  patriotycznym 89.   Na  wezwanie  urzędu  Gene-
ralnej   Guberni   musiano   udostępnić   kościioły  katolickie   do   iodprawiania
nabożeństw   ewangeli.ckich   dla   wojskowych   ,od   dnia   6   maja   1941   r.9°.
Dzwony kościelne  władze  Generalnej  Guberni  poleciły  zarekwirować  pis-
mem z  dnia 4 sierpnia  1941  r„  a jednocześnie nakazały usunąć z kościołó\r
tablice  pamiątkowe,  piopiFrsia  i  obrazy  wybitnych  patriotów  polskich  ja'r=
Kościuszko czy Pułaski gł.  Translokaty du,chowieństwa były bardzo  trudne
do  przeprowadzenia,  dlatego  biskup  Kubina  zachęcał  probioszczów  i  wi-
kariuszy,  aby  nie  zmuszali  biskupa  d,o  przeprowadzania  zmian  personal-
nych  na  stanowiskach  duszpasterskich  w  parafiach 92.  W  Polskim  Kiomi-
tecie   Opiekuńczym   w   Częstochowie   występowali   także   kapłani  ~  ks.

•.  H.   Bąbiński   ks.,   Częstoc7}otłjskźe   Semź7ŁĆŁrź%m   Dt4chotŁ)7Łe   u)   ZcŁ€cŁc7Ł   JZ-e;.   ujoj.n.bł
śtt7ćcitou7ej.  „Częst.  Wiad.  Diec."  R.  43:   1969  s.  74-78;   J.  Kowalski  ks.,  Dzćeł.e  Częs€o-
chou)sZcźego  Semź7Łarź%m  Dt4chou77tego  'ŁŁ)  K?.cikowće.  „Częst.  Studia  Teol."  T.   2:   1974  s.
159-160,  167.

•F  rF. 'E=ubina  bp,  ReLCLcja  ,z  konferencji  XX.  Biskupów  Kubżny  i  Ł.oTkg  z _sekretcL.-
Tzem  stanu  Kuntit  w   KTakowie  'u)   spTCLwie   DżecezćałTtuch   Semi,naTiów   DuchowTbvch
t#  dłićq4  ,]4  JJ   ]940  r.  -  Okólniki  Kurii  Biskupiej   1926-1944,  CzAD  sygn.  IV   I   IT
s.  301-302.

88  Mott4  Proprćo  pap.  Piusa   XIl   urządzające   na   dzień  24  XI   1940   r.   po`wszechne
modły  za  obecne  potrzeby  ludzkości.  -  Okólniki  Kurii  Biskupiej   1926-1944,  CzAD
sygn.  IV  I  IT  s.  309-310.

U  Pćsmo  KUTżi  Biskupiej  do  XX.  Dziekcmów  z  dn.   13  I   1941  T.  --  OkólnLkŁ  E±ur±±
Biskupiej  1926-1944,  CzAD  sygn.  IV  I  IT  s.  319.

•®  -Pisho  KUTi±  D'żecezćałnej  w  Częstochowże   do   XX.   Dzżekcmów  iLCL  terenże  GeTLe~
"Łnego  G%ber7z,atorsłu)a  z  d7Ł.  6  mci7.o  Z94]  r.  -  Okólniki  Kurii  Biskupiej  1926-1944,
CzAD  sygn.  IV  I  IT  s.  341.

•1  Piśsńbo  W€kcwiusza   GeneTałnego   do   Księżv   PToboszczów   i   RektoTóqp   ąo§ciąłó`ą}.
dź€Cezjź   częstocJŁotuskźej   u)   obrębće   Gene7.aŁ7Łego   G%be7.7łci€orsttŁio,   -   Okólniki   Kurii
Biskupiej  1927-1944,  CzAD  sygn.  IV  I  IT  s.  349.

n  Pżsho   bpa   T. ` Kuł}żnu  -do   duchowżeństwcL   dżeęe_zjż   .cz.ęs!gFPoqp_Spżeć _w. _obTębie
Ge%eral7Łego   Gt4b€7.7Łćitorstu)a.   -   Okólniki   Kurii   Biskupiej   1926-1944,   CzAD   sygna`
IV  I  IT  s.  387.
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Wiojciech  Mondry  i  ks.  Klemens  Gawlikowski,  ale  w  późniejszym  okresie
przez władze okupacyjne zostali usunięci z tej  instytucji 93~ Biskup Kubina
popierał  działalniość  Polskiegio  Komitetu  Opiekuńczego  i  w  dniu  26  sierp-
nia  1942  r.  w  specjalnej  odezwie  do  duchowieństwa  i  wiernych  zachęcał
do  niesienia  wszelkiej  pomiocy  w  ramach  tej  instytucji  charytatywnej 94.
Kiedy  zaś  po  zakończeniu  Powstania  Warszawskiego  ludność  Warszawy
licznie przybyła do Częstochowy i okolicy biskup Kubina zwrócił się z ape-
lem  do  częstłochiowian  io  niesienie  pom.ocy  materialnej  przybyłej  ludności
ze  zniszczonej   stolicy.  W  odezwie  z  dnia  7  października   1944  r.   biskup
Kubina  'pisał  „w  imieniu  naszego  Boskiego  Mistrza  oraz  w  imieniu  Jego
Przenajświętszej  Matki  naszej  Pani  i  Królowej  zwracam  się  dziś  do  Was
z  gorącą   arcypasterską   prośbą   w   niezmiernie   palącej   spr.awie.   Przeży-
wamy  obecnie  w  naszej  kochanej   Częst,ochowie   chwilę  niezmiernie  bo-
1esną,  bodaj  najboleśniejszą w  tej  strasznej  wojnie.  Przestała istnieć  War-
szawa,  stiolica  naszego  kraju.  Milionowa  jej  ludność  po  przeżyciu  nieopi-
sanych  iciei.pień  musiała  ropuścić  gruzy,  na  jakie  to  miasto  zostało  zamie-
nione... Opuścić  je musiała w najskrajniejszej  nędzy...  Tysięczne  rzesze  jej
zostały  skierowane  lub  same  się  skierowały  do  naszego  gr,odu  w  giorącej
nadziei,  że  tu  u  stóp  Najświętszej  Maryi  Panny,  tej  serdecznej  Matki  na-
szeg,o  Narodu,  znajdą  przytułek" 95.  Zbiórka  przeprowadzona  na  ten  cel
w  najbliższą  niedzielę  w  kościołach  częstochowskiich  miała  przynieść  po-
moc  dla  Polaków  przybyłych  ze  st,olicy.  Mieszkańcy  Częstiochowy  złiożyli
„na  tacę"  w  kościołach  swioje iofiary  dla przybyszów z  Warszawy,  a iofiary
te,  jak  na  tamte czasy,  były bardzo  duże 96.          i

Na  specjalną  uwagę  zasługuje  udział  duchowieństwa  w  prowadzeniu
tajnego  nauczania  w  czasie  okupacji  hitleriowskiej  w  Częstochowie.  Zgro-
madzenia zakionne męskie i żeńskie prowadziły w tajnym nauczaniu szkoły
powszechne  i  średnie.  Znane  były  ze  swej  działalności  szkioły  prowadzone
w  domach  sióstr zakonnych  „Nauka i Praca",  Nazaretanek  i  Zmartwych-
wstanek.   Bracia   Szkół   Chrześcijańskich   prowadzili   naukę   w   zakresie
szkoły  powszechnej,  a  paulini  na  Jasnej  Górze  mimo  stacjonowania  tam
jednostki Wehrmachtu prowadzili  własny zakład teioliogiczny.  Kapłani die-
cezjalni  pracowali  jakio  nauczyciele  religii  w  szkołach  na  terenie  miasta
i  poza  jiegio  granicami.  Brali  także  udział  w  tajnym  nauczaniu  ucząc  re-

93  S.  Rybicki,  dz.  Cyt.  S.  106.
94  KUTia  DiecezjcLLnct  do  duchowżeństwa  diecezćż  częstochowsł€ieć   m,a  teTenie  Gene-

rcŁznego   G%bernatorstu)cŁ.   -   Okólniki   Kurii   Biskupiej    1926-1944,   CzAD   sygn.   IV
I  IT  s.  401-403.

95  T.   Kub±na  bp,   Odez`u)a   cLTcupasteTska   w   spTawie   zbiórki     dł.a     wusiedbonvch,
z  WarszcŁtłJg  (z  dn.  7  X  1944  r.).  -  Okólniki  Kurii  Biskupiej   1926-1944,  CzAD  sygii_.
IV  I  IT  s.  487-489.

e6  S.  Ribicki,  dz.  cyt.  s.  321-326;  We  wsi  Wola  Wiewiecka  miejscowi  chłopi  przy-
jęli  25  osób  wysiedlonych  z  Warszawy  dając  im  mieszkanie,  wyżywienie  i  odzież.  -
Relacja  ks.  W.  Patykiewicza  z  dn.  1711  1977  r.,  ówczesnego  c±/uszpasterza  w  tej  miej-
scowości.
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ligii,  a  w miarę potrzeb i możliw,ości także  innych przedmiotów 97.  Nauka
zarówno  w  szkołach  zatwierdz.onych  przez  władze  okupacyjne  jak  i  w
tajnyin  nauczaniu  była  połączona  z  dużym  niebezpieczeństwem.  Prowa-
dzący nauczanie  religii  dla  mł,odzieży szkół  zawodowych  ks.  Teodtor  Pop-
czyk  wkrótce  został  inwigilowany,  ponieważ  częstto  przemawiał  do  mło-
dzieży  w  duchu  patriotycznym  i  odprawiał  nabożeństwa  za  poległych  w-
walce  z okupant.em.  Za  swą  działalność  został  zastrzelony na  plebanii pa-
rafii  Św.  Barbary w  Częstoch`owie 98.  Kapłani  podobnie  jak  i  inni  nauczy-
ciele  musieli  wiosną  1942  r.  podpisać  oświadczenie,  że  w  czasie  wykony-
wania  swoich  funkcji  nauczycielskich  nie  będą  gł,osić  wrogich  poglądów
wobec  Rzeszy  Niemieckiej.  Ks.  Andrzej  Knaś  z Lubienia,  który  w  Piotr-
kowie Trybunalskim wycofał swój  podpis, zaraz został  aresztowany i  wy-
słany  do  obozu  koncentracyjnego  w  Oświęcimiu  i  tam  zam,ordowany 99.

Praca   duszpasterska  na  terenie  Generalnego   Gubernatorstwa  iodby-
wała  się  z  pewnymi ograniczeniami.  Zakazan.o  obchodzić  niektóre  święta
religijne  o  wydźwięku  patriotycznym,   czę.ść  świąt  kościelnych  zniesiono
lub  nakazan.o  je  obchodzić  w  niedziele.  Ograniczonio  liczbę  uczestników
biorąicych udział w uroczystościach religijnych np.  z racji Ślubów,  chrztów
czy  pogrzebów.  Zawsze  istniała  obawa,  iż  po  skończonym  nabożeństwie
może mieć  miejsce łapanka i wywóz mł.odych ludzi do  Niemiec na roboty.
Obóz  przejściowy  dla  wywożonych  przymusiowo  oraz  powracających  po
urlopach  na  roboty  do  Niemiec  znajdował  się  w  Częstochowie  przy  ul.
Jasnogórskiej   8/10.   Wśród  tych  Pola'ków  jeden  z  kapłanów  katolickich
mógł   prowadzić   prace   duszpasterską,   w   początkowym   okresie   znacz-
nie w zakresie ograniczonym, a później  bardziej  swobodną. Dla wyjeżdża-
jących  Polaków  kapłan  ten  przekazywał  wiele  pamiątek  religijnych  jak
medaliki,  książeczki  do  nabożeństwa  czy  różańce.  0  swoich  warunkach
pobytu  w  Niemiczech ci  wierni informowali  iowegio  kapłana  pisząc  dio  nie-
8o  listy 100.

Nieprzestrzeganie  zarządzeń  niemieckich  w  czasie  odprawiania  nabo-
Żeństw   kościielnych   powodowało   aresztowanie   duszpasterzy.   Ks.   Leon
Kuchta z  Janowa k.  Częstiochowy został wysłany  do obozu  koncentracyj-
neg.o,  a  potem  zamordowany  dlatego,  iż  w  czasie  nabożeństwa  w  kościele
Wierni śpiewali polskie pieśni religijnio-p.atriotyczne („Boże coŚ Polskę") 101.

W okresie, kiedy wojna dobiegała już do końca,  coraz więcej  kapłanów
było  zaangażowanych   w   ruchu   oporu.   Więzienie   niektórych  kapłanów

07  J.  Wójcicki,  dz.  cyt.  s.  28.
98  Został  zastrzelony w  dn. 9  VI  1943  r.
99  W  czerwcu  1942  r.  został  wywieziony  do  Oświęcimia  i  zamordowany  (dokładna

data  śmierci  nie jest znana).
100  Rełac]cL  oi bra,cu  duszpasteTski,eś  na  teTenie  oPozu  pTzejśęiowe_gp .w _C?ę_stocho-

toće.  -  Stowarzyszenie  Wychodźców  Polskich  w  diec.   częstochowskiej,  CzAD  sygn.
IV  7  IT  s.  291-313.

101  Został  zamordowany  25  111  1941  r.  w  Oświęcimiu.
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r]ie  przestrzaszyło  innych  przed  kontaktami  z  oddziałami  partyzanckimi.
Zwłaszcza w okolica.ch Rad,omska wielu kapłanów było związanych z dzia~
łalnością  ioddziałów  partyzanckich.   Niektórzy  z  księży  za .taką  postawę
zostali  wywiezieni  do  iobozów  koncentraicyjnych  i  zamordowani 102.

Mimo  wyżej  wspiomnianych iograniczeń  i  trudności w  życiu kościelnym
i tak w Generalnej  Guberni w ówczesnych warunkach byłto najlepiej. Dla-|
tego  też  wielu  kapłanów  z  innych  części  diecezji,  a  także  spoza  diecezji`
częstochowskiej  tutaj  szukaŁo  sichronienia  i  możliwości  przetrwania  okre-
su wojny. Warunki pracy były trudne. Kapłani iczęsto dzielili nędzę swoich.
parafian,  ale  tym  co  jeszcze  posiadali  dzielili  się  z  piotrzebującymi  kapła-
nami.  Surowo  jednak  w  tym  czasie  była  przestrzegana  zasada  o  nieku-
mulowaniu  stypendiów  mszalnych 1°3.  Skr,omne  iofiary  wiernych  składane
„na  tacę"  w  t.ej  części  diecezji  były  przeznaczone  na  utrzymanie  insty-
tucji  diecezjalnych,  a  w  sziczególności  Seminarium  Duchownegto  w  Kra-
kowie.  Nie  wystarczyły  one  jednak  na  zaspokojenie  nawet  w  najmniej-
szym  stopniu potrzeb  diecezjalnych l04.                    `

b. W 0kręgu Górnego Śląska

Trudniejsza niż w Generalnej  Guberni była sytuacja  religijna w  części
diecezji częstiochowskiej włączonej do Okręgu  Górnegio  Śląska.  Od  połowy
1941  r. biskup Kubina nie mógł na tym terenie spełniać funkcji biskupich,
ponieważ  jako  polski biskup  nie  miał  tutaj  prawa  wstępu.  Już  wcześniej,
bo  w  dniu  22  września  1939  r.  biskup  Kubina  upoważnił  ks.  Stanisława
Grzywaka,  proboszcza  w  Porąbce,  do  mianiowania  administratorów  i  wi-
kariuszy  w  parafiach  dekanatów  będzińskiego  i  dąbrowskiego,  z  których
wyjechali  dotychczasowi  duszpasterze l°5.  Po  objęciu  parafii  w  Zagórzu
i  nominacji  na  stanowisko  dziekana  będzińskiegio  ks.  Stanisław  Grzywak
został także upoważniiony w dniu  12  lipca  1940  r.  do zastępowania biskupi
ordynariusza wobec władz powiatu będzińskiego w sprawach parafii, znaj-
dujących  się  na  terenie  tego  powiatu.  Jednakże  zawsze  musiał  porozii-
miewać   się   z   biskupeml06.   W   ten   sposób   biskup   Kubina   nie   zgodził
się  na  mianowanie  na  tym  terenie  wikariusza  generalnegto 1°7.   Tylko   w
krótkim  okresie  czasu  ks.  Grzywaka  zastępował  na  stanowisku  delegatą

102  W  par.  Chełmo  księża  byli  więzieni  w  okresie  od  s  VIII   1944  r.  do   10  IX  tr.
-  podejrzani  o  kontakty  z  partyzantami.  -  J.  Związek  ks.,  St"tg  dźecezj.Ź  często-
chotoskóej,  s.  339-340.'iś8.~f f :uJ:tś.  ffiiścevzi-óina  do   duchowLeństwa   ążec_e.zg!b  cz.ęętęc^h^?WS.k^ó^e^i ,  :± ^tTe~r.^Ł^e_ GTe`-7

łteral7iego   Guber7tatorsttt)a.  -  Okólniki  Kurii  Biskupiej   1926-1944,   CzAD  sygn.   IV
I  IT  s.  397  poz.  8.

104  Profesorowie  Seminarium  oraz  siostry  zakonne  pracowali  bez  wynagrodzenia.
- H.  Bąbiński ks.,  dz.  cyt.  s.  75.Li:ś -pĘsV#`:--ki;iź  -óiećóż-jóinż-ć-do  ks.  Stcmź,sbawa  Grzuwa±_a_  z  _d_n.  9-Q^^±X  1939  T.  nT

2861. - Okólniki Kurii  Biskupiej  1926  -  1944,  CzAD  sygn.  IV  I  IT  s.  261.
106  Akta  personalne  ks.   Stanisława  Grzywaka,  CzAD  sygn.  111  57  IT  S.   75.
io7  ].  Szi|ing,  dz.  cyt.  S.  85.
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biskupiego  ks.  Józef  S,obczyński  (w  czasie  jego  choroby) 1°8.  Natomiast  \v-
powieicie  blachowieńskim  re!prezent.ował  biskupa  najpierw  ks.  dr  Bogumił
Kasprzak  z  Blachowni,   a  później  ks.  dr  Władysław  Pająk  z  Truskolas.
Ks.   Pająk  z  upoważnienia  biskupa  wykonywał   niektóre  czynności  mu
zlecone  oraz  infiormował  biskupa  o  aktualnej   sytuacji  w  tej   części  die~
cezji l09.   Akcja   rekwizycji   dzwonów  kościelnych   rozpoczęła   się   na   tym
terenie  już  20  maja  1940  r.  Władze  niemieckie  infoi.mowały  Kurię  Die-
cezjalną w Częstochowie o  tym zarządzeniu poprzez Kat,owicki Generalny
Wikariat  Diecezja|ny 110.

Na  przełomie  miesięcy  lutego  i  marca  1942  r.  została  riozstrzygnięta
sprawa  duszpasterstwa  dla katolików  pochodzenia  niemieckiego,  mieszka-
jących  na  tym  terenie.  Kionferencja  w  tej  sprawie  odbyła  się  w  Katiowi-
cach.. Brał  w  niej   udział  również  ks.   Stanisław  Grzywak.   Obecny  tam
przedstawiciel  katolików  niemiecĘich  prałat  ks.  Biittner  z  Berlina  suge--
rował,  aby w  części  należącej  do  diecezji częstiochowskiej  utworzyć  3  tego
rodzaju  placówki   duszpasterskie,   a  mianiowicie   w  każdym   piowiecie  po
jednej.  Jakio  priojektowane  placówki  ze  strony  władzy  diecezjalnej  wysu-
nięto - Dąbriowę Górniczą, ponieważ przy kościele parafialnym była duża.
kaplica,   Zawiercie  .oraz   Blachownię   lub  Kłobuck lll.   Praicujący  w  tych
placówkach  niemieccy  duszpasterze  (w  późniejszym  okresie  także  w  Po-
goni)  mieszkali  poza  budynkami  plebańskimi  i  byli  utrzymywani  przez
katolików  niemieckich 112.

Wyrazem  łączpości  polskich  kapłanów  pracujących  w  tej   części  die-
cezji  z  biskupem  Kubiną  były  m.in.  odprawiane   od   dnia    18   listopada,
1943  r.  giodziny kapłańskie.  Zbierali  się  wówczas  polscy kapłani,  wspólnie
się  modlili łącząc  się  duchowo  ze  swoim  buskupem  i całą  diecezją 113.  Pod
koniec  wojny  władze  policyjne  niemieckie  nakazały  w  kościołach  m.in.
o8łiosić   zarządzenie   o   budowie   schronów  i   riowów  przeciwlotniczych ll4.
W  1944  i`.  policja  w  Sosnowcu  zezwioliła  na iodpi`awianie  pasterki ioraz  na-
bożeństwa na zakończenie roku w dowolnych godzinach 115.

10S  J.   Związek  ks.,  Ks.   Sobczyński  JÓzef  (1889-1971).  „Częst.  Wiad.   Diec."  R.   45:
1971   s.   281.

109  Nie  dochowało  się  pismo  nominacyjne  na  to  stanowisko.
110  Pćsmo  Ktłrćć  Dćecez?.ti!7Łej.  -  Okólniki  Kurii  Biskupiej   1926-1944,  CzAD  sygn.

IV  I  IT  s.  289.
111  Pi,8mo  bpa  T.  Kubłmu  do  łcs.  S.  Niedźwiedzkiego  w  DąbTowie  GÓTnżczei  z  dn.

41111942`r.  -Okólniki  Kurii  Biskupiej   1926-1944,  CzAD  sygn.  IV  I  IT  s.  371.
112  Ad7Łotcicja  z  dn.   26  111   1942  r.  -  Okólniki  Kurii  Biskupiej   1927-1944,   CzAD

sygn.  IV  I  IT  s.  377.
113  Bćsk%p  T.  Ktłbźna  do  Ksźężt/  z  dn.  18  XI   1943, r.  -  Okólniki  Kurii  Biskupiej

1926-1944,   CzAD   sy'gn.   IV   I   IT  s.   451-453;   J.  Walicki   ks.,   Wćęź   bćsktłpci   Teodorci.
Kubtmg   z  częściq  dżecezći  w  Gau  ObeTschLesżen  w   świetl,e   ćego  łźstów.   „Ćz:ęst.  W±aLd.
Diec."  R.  50:  1976  s.  94~95.

114  0gzoszeTńe  w  sprawie  budowu  sclwonów  ż  Towów  przeciwłotnżczuch  z  dn.  3  V
Z944  T.  -  Okólniki  Kurii  Biskupiej  1926-1944,  CzAD  sygn.  IV  I  IT  s.  493-497.

115  Pćsmo  ks.  StamźszatŁ7o  GTzę/u)tikcL,  dziekana  i  delegata  biskupiego  do  duchowień~
stwa.  -  Okólniki  Kurii  Biskupiej  1926-1944,  CzAD  sygn.  IV  I  IT  s.  505~506.
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W latach  1943-1944  na terenie tej  części  diecezji podobnie  jak  w czę-
Ści  znajdującej  się  w  Generalnej  Guberni  księża  dziekani  przeprowadzali
wizytacje  parfaii  w  swoich  dekanatach.  Tam  zaś,  gdzie  takie  wizytacje
się nie odbyły,  prioboszczowie przysyłali do Kurii Diecezjalnej szczegółowe
sprawozdania  o  stanie  religijnym  i  materialnym  swoich  parafii.  Biskup
Kubina  czytał   dokładnie  zarówno  prot,okoły  wizytacji  dziekańskich   jak
i  nadesłane  sprawozdania  proboszczowskie,  a  odpowiednie  uwagi  następ~
nie  przesyłał  zainterestowanym  prioboszczom.  Poza  wyżej   wymienionymi
ograniczeniami  co  do  śpiewu  polskich  pieśni  religijno-patriotycznych  oraż
zakazu   głoszenia   kazań   patriotycznych   nie   spotykano   tutaj   większych
przeszk`ód  w  pracy  duszpasterskiej.  W  wielu  parafiach  pr.owadzono  prace
remontiowo`-budowlane,  kupowano  szaty i  naczynia  liturgiczne,  odprawia-
no  nabożeństwa  przed  i  po  południu,  prowadzono  bractwa  religijne.  W€``=
wspomnianych  protokołach  wizytacji  dziekańskich  i  sprawozdaniach  pro-
boszczowskich  skarż\ono  się  natiomiast  na  zmniejszony  udział  wiernych  w
nabożeństwaich,   ale  tłumaczono  zarazem  to  zjawisko  tym,  że  wielu  Po-
1aków  zostało  wywiezionych  na  roboty  do  Niemiec 116.  W  ostatnich  mie-
siącach  przed  wyzwoleniem  władze  policyjne  nakazały  .ogłosić  w  kiościo-
łach komunikaty o iobrionie przeciwlotniczej,  a w wypadku nalotów  samoi-
lotowych   należało   przerywać   nabożeństwa   i   kryć   się   w   schi.onach ll7.

Nie znaczy wszakże,  iż  w  tej  części  diecezji istniały normalne  warunki
pracy duszpasterskiej.  Już  z  p`oczątkiem wojny w Zawierciu  urzędnik nie~
miecki  oznajmił  zebranym  księżom  kat`olickim,  że  Polska  się   skończyła`
i  z tym trzeba się p,ogodzić lł8.  A  wkrótce  zaczęła  się inwigilacja kapłanów
i  skazywanie  ich  do  obozów koncentracyjnych  i  więzienie  w  miiejscowych
Więzieniach.  Kilku  kapłanów ponitosło  Śmierć 119.

`Trudnym  do  wyjaśnienia  wydaje  się  na  tym  tierenie  sprawa  swobiod-

negto  używania  języka  polskiego  w  czasie  nabożeństw  kościelnych  tak  w
początkach okupacji hitlerowskiej  jak i w późniejszych latach jej  trwania.
Podobnie  nie  stosowan.o  tutaj  powszechnego  i  przymusowegio  wpisywania
Polaków  na  Violkslistę.  Na  Górnym  Śląsku,  a  więc  w  bardzo  bliskiej  od-
]egłości   nie   wolno   było   używać   języka   polskiego   podczas   nabożeństw®
a  ludność  wpisywano  na  Volkslistę.  Wydaje  się,  że  na  terenie  części  die-

11®  Protolcołg   wizgtacćż   dziekańskiei   ż   spTawozdcLria  o   staTrie   paTCLfti  w  1.   194S-
-1944,  CzAD  sygn.  IV  51  IT.

1IT'  Rozporządzenże  władz  ołcupcLcujngch  ncL  wgpadek  nał,otów  łotriczvch.  -  Okó1-
niki Kurii  Biskupiej  1926-1944,  CzAD  sygn.  IV  I  IT  s.  493-497.

il8  SpTawozdcmże    z   zebTCLria    dekcmctinego    księżg      dekanatu.     zawźerciańskżego
AKDCz  -dek.  zawierciański  z  dn.`12  września  1945  r.

119  M.  in.  w  pow.  blachowieńskim  na  mocy  pisma  rozesłanego  do  gmin  z  datą  28 X
1942   r.  Niemcy  zbierali  informacje   o  polskich  księżach,   a   podejrzanych   o   działal-
ność  antyniemeicką  wysłano  do  obozu  koncentracyjnego  w  Oświęcimiu.  -  Sp"u?oz-
dcmże  ks.  W.  Pctćąka  o  stcmże  dekancttu  częstochowskiego  podmieiskiego  pTzesłcme  do
bźskt4pci  T.  K%bćmę/  u)  dtŁźt4  3  g7.%d7Łźa   1942  r.  --  AKDCz  -  dek.  blachowieński  z  dn.
3  grudnia  1942  r.
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cezji częstochowskiej  wciel.onej  do  Gau Oberschlesien  (podobnie i w części
archidiecezji krakowskiej)  początkowo była realizowana inna  p,olityka niż
na Górnym Śląsku. Do  1941  r.  Zagłębie Dąbrowskie wraz z powiatem bla-
c.howieńskim  wchodził,o  w  skład  enklawy  administracyjnej  nie  należącej
ani  do  Okręgu  Górnego  Śląska  ani  do  Generalnej  Guberni.  Dlatego  też
.ięzyk  polski  mógł  tu  być  używany  publicznie  ioraz  nie  stosiowano  przy-
musiowego wpisywania na listę narodowościową, Po  1941 r.  te tereny wcie-
lono  do  Gau Oberschlesien,  ale dawna praktyka piozostała 120.

Podobnie  jednak  jak  na  terenie  Generalnej  Guberni  i  tutaj  iokupant
zrabował  dzwony  k,ościelne.  Bibliioteki  parafialne  zostały  zamknięte.  Je-
dynie archiwa parafialne,  będące pod iopieką polskich kapłanów przeti.wa-
ły  w  większości  w  dobrym  stanie przez  cały iokres  okupacji  hitlerowskiej.

Na  podkreślenie  zasługuje  fakt,  że  do  kościiołów  katoliickich  tej  .części
diecezji  połiożonych  w  pobliżu  granicy  z  Warthegau  uczęszczali   wierni
z  piobliskich  tokolic  położonych  na  północ  od  Okręgu  Górnego  Śląska.  Do
kościołów  parafialnych  w  Wąsoszu,  Dank,owie,  Parzymiechach  i  Zającz-
kach przybywali wierni z Kraju Warty nie napotykając  na większe trud-
ności przy przekroczeniu  granicy.  Nawet  dzieci  uczęszczały regularnie  m
naukę  religii przed  I  Spowiedzią  i Komunią św.  Natomiast  na pograniczu
Gau  Oberschlesien  i  Generalnej   Guberni  w  częściach  parafii  oddzielo-
nych  8ranicami  politycznymi  tworzono  nowe  placówki  duszpasterskie 121.

c. Kraju warty                    \

Najtrudniejsza   sytua.cja   dla   Kościoła   katolickiegio   istniała   w   części
diecezji częstoch.owskiej  wcielonej  do Kraju Warty.  Rozporządzenia Artu-
ra  Greisera  miały  na  celu  całkowite  wyniszczenie  wszystkiego,  co  przy-
pominał`o  ducha polskiego  i  wiarę  katolicką.  Już  wkrótce  p.o  zaprowadze-
niu  rządów cywilnych  przez okupanta  na  tym  terenie  aresztowano  wielu
kapłanów,  a kilku z nich w dniu  9 1istopada  1939  r.  wywieziono  do  obozu
w Radogoszczy k.  Łodzi,  skąd jak to wyżej  już podano zostali zwolnieni w
dniu  15  stycznia  1940  r. 122.  Warunki  pracy  duszpasterskiej  były  tu coraz
trudniejsze.   Umyślne   spalenie   trzech  kiościołów   świadczył\o   najwymow-
niej,  że  żadne  względy  nie  będą  okazywane  sprawom  religijnym.   Pod
byle pozorem zamykano na pewien okres czasu kościoły parafialne, szcze-
gólnie  pod poziorem panując.ej  pryszczycy.  Skutków wrogiej  polityki  oku-

120  J.   Ziółkowski,    Sosnowiec.   Drogź   ć   czun7Łćkź   rozujof.tł   mźastcŁ   pr27emę/szotoego,
Katowice  1960  s.  226.

wic]:łchTapkoppo°#Set,aŁyo#u:ó#::cź#:;Płasżt=:EEł;eh.ę:etGnę:źeu.Włodowskiej,Kamyku,Koto-
122  Relację  o warunkach  pobytu w  obozie w Radogoszczy zostawił  ks.  Jan  Massal-

s:l=i.  -  StrcL±u  diec.  częstochowskiei  w  czasłe  11  woćng  światowei  -  cmkieta,  CzAD
sygn.  IV  50  IT  (par.  Mierzyn).
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panta   mieli   doznać   także   kapłani  katiolicćy.   Stostowano   względem  nich
różnego riodzaju szykany - pozbawiiono ich mieszkania w budynkach ple-
bańskich oddając  je osadnikom  niemieckim  oraz  zabierano  bardziej  war-
tościowe  przedmioty  osiobisteg,o   użytku l23.   Posunięto   się  nawet  do  tegił
stopnia,  że księżom podrzucano broń,  ażeby wkrótce  skazać  ich na Śmierć.
Tak  postąpiono  wobec  ks.  Bolesława  Stradowskiego  w  Czastarach  i  ks®
Jana  Krawieckiegto  w  Naramicach,  którzy  ziostali  zamiordowani  w  maju.
|940  r.124.  Poziostali  kapłani  częstio  mieszkali  w  domach  miejscowych  go-
spodarzy,  dzieląc  z  nimi  wspólnie  niedolę.  Mimo  dużych  trudności  pracć=.
duszpasterska była priowadzono. Biskup Kubina nie mogąc tutaj  przysyłać
nowych  kapłanów  zachęcał  księży  będących  w  tej  części  diecezji  często-
chowskiej  do  pozostawania  na  zajmowanych  stanowiskach  mimo  bardz\o
trudnych  warunków  bytiowych,  o  których  biskup  Kubina  był  dokładnie
poinformowany.  Tylko  w  wypadkach  grożącego  aresztowania  biskup  go~
dził  się` na  opuszczenie  przez  kapłanów  Ki.aju  Warty.  Zresztą  większość
kapłanów  doskonale  zdawała  siobie  sprawę,  jaką  rolę  spełniał  piolski  ka-
płan względem polskiej  ludności  w tym czasie.  Rola  kapłanów katolickich
sprowadzała  się  nie  tylko  do  pracy  duszpasterskiej,  ale  polskiej  ludności
przypominała  dawny  polski  porządek.  Wszystko  co  polskie,  tio  co  w  wa-
runkach  okupacyjnych stawało  się  wspomnieniem  i  pragnieniem,  łąiczom
z  warunkami  przedwojennymi,  które  teraz  rezprezentowali  jedynie  ka~
płani` katoliccy,   'gdyż   innych  przedstawicieli   polskiej   władzy   nie   było.
I   jak  opowiadał  ks.  Józef  Barczyk,  ówczesny  proboszcz  w  Radostowie+
a  sprawujący  także  \opiekę   duszpasterską  nad  parafią  Czastary,   trzeb{®.
byłoby  wówczas  nie  mieć  serca,  aby  pozostawioną  i  prześladowaną  lud-
ność  Polską  w  takiej  sytuacji  opuścić 125.

Bardzo  trudną  sytuaicję  dla  kapłanów  katolickich  w  tej  części  diecezji
częstochowskiej  pogarszał  jeszcze  fakt,  że  biskup  Kubina  nie  mógł  tutaj
osobiście  spełniać  swoich  funkcji  biskupich.  Granica  dzieląica  Kraj  Wart}'
od  Generalnej  Guberni  od  początku  była  nieprzekraczalna  dla  polskiego
biskupa.  W  tej  sytuacji  biskup  Kubina  mógł  jedynie  listownie  przesyłai`.
oddziaonej  części  diecezji  swoje  zale)cenia  do  zrealizowania  i  przestrze-
gania.  Dziekani posiadali  większe  uprawniienia  niż  w  n,ormalnych  warun-
kach sprawowania swoich  urzędów.  Niemniej  jednak  biskup  zdawał sobie
sprawę,  że  dla  tej  części  diecezji  lepiej  będzie,  gdy  za  sprawy  religijne
będzie odpowiadał jeden kapłan, któremu biskup zleci o`dpowiednie upra`t'-

128  Pżsmo  ks.  Józefa  PTuchTrickżego  do  bpcL  T.  KubżTLg   o  stani_e  p\ateTiqLTtum  j  .Te-
łigijnum  w  dekcmaciż  bołesławieckż-m  z  dm.  17  111  1941  T.  -  ALKDCz  -  dekana.t  bc3-
1esławiecki  z  dn.  17  111  1941  r.

124  Ks.  Bolesław  Stradowski  został  zamordowany  21  V  1940  r.,  a  ks.  Jan  Krawiecki
także w  tym  czasie.

125  Relacja  ustna  ks.  Józefa  Barczyka  z  dn.  18  XII  1971  r.,  ówczesnego  proboszcza
w  Radostowie.
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nienia.  W  tych  warunkach  uśtanowił  dla  tej  części  diecezji  swego  dele-
gata.  Najpierw mianował na  to  stanowisko  ks.  prałata  Wincentego  Przy-
godzkiego,  proboszcza  i  dzidkana  wieluńskieg.o.   Był  to  kapłan  dioświad-
cz`ony,   znany   ze   swej   postawy   i   działalności   patriotycznej,   szanowany
przez  kapłanów  i  wiernych  całeg,o  powiatu  wieluńskiego.   Mianował  go
biskup  swoim  „delegatem  z  tytułem  kiomisarza  biskupiego  dio  czuwania
nad całiością spraw kiościelnych  na  terenie obecnego powiat'u  wieluńskiego
oraz reprezientowania nas i duchowieństwa teg,o powiatu wobec  władz" 126
Delegat  biskupi  miał  prawo   w   imieniu  biskupa   mianować   administra-
tiorów  parafii i przeprowadzać  zmiany wikariuszowskie  oraz  udzielać  róż-
nych  dyspens.  Sprawy małżeńskie  poziostawiono  jednak  Sądowi Biskupie-
mu  w  Częstochowie  i  załatwiano  je  listownie,  ponieważ  poczta  działała
n.ormalnie,  a  przy  tym  istniały  trudności  w  urządzeniu  notariatu  sądo-
wego  we  Wieluniu.  0  tej  decyzji  powiadomił  biskup  Kubina  dziekanów
c3ekanatów  bolesławieckiego,  brzeźnickiego,  praszkowskiego  i  wieruszow-
skiego 127.  Ale  ks.  Przyg,odzki  po  roku  pełnienia  powierz.onej  mu  funkcji
musiał  opuścić  Kraj  Warty  i  udać  się  do  Częstochowy.  Na  jego  miejsce
został mianowany ks.  kanonik Franciszek  Wtorkiewicz,  proboszcz  w Rud-
licach  w  dniu  17  Iipca  1941  i..  Otrzymał  jednocześnie  analiogiczne  upraw-
nienia  jak  jego  poprzednik  na  tym  stan.owisku.  Jedynie  biskup  Kubina
nie wspomniał już o wizytowaniu  parafii 7Łomćme Ordźmarżć,  ponieważ było
to  niem,ożliwe l28.   Okres  sprawowania  uprawnień  biskupich  na  tym  te-
renie przez ks.  Wtorkiewicza  takżie  trwał krótko,  ponieważ w  dniu  6 paź-
dziernika  1941  r.  wszyscy kapłani  polscy  wraz  z  ks.  Wtorki`ewiczem  pra-
cujący na  tym terenie  zostali aresztowani przez  władze  niemieckie  i Ósa-
dzeni  w  obozie  przejściowym  w  Konstantynowie  k,.  Łodzi,  a  w  dniu  27
października tr.  zostali wywiezieni transportem kolejowym  do obozu kon-
centracyjnego  w  Dachau l29.  Ks.   Wtorkiewicz  został  zwolniony  z  obozu
w  Konstantynowie  ze  względu  na  podeszły  wiek  i  zły  stan  zdr,owia,  ale
powierzonych ,obowiązków nie  mógł  już  wykonywać 13°.  Podczas  przepro-
wadzonej  powszechnej  branki  kapłanów  na  tym  terenie  w  dniu  6  paź-
dziernika   1941   r.   aresztowano  wszystkich  kapłanów,   chociaż  kilku  ka-
płanów  podczas  aresztowania  lub  transportu  zbiegło,  6  kapłanów  zostało
zwolniionych z  więzienia  w Konstantynowie  ze  względu na  podeszły wiek

1:6.  Fżsmo  bis±upq  T.__Ęu_binu  dp _k_s.  Wżncentego  PTzugodzkiego  z  dn.  1  V1  1940  r.
- Akta personalne ks.  W.  Przygodzkiego,  CzAD sygn.  111  176 s.  69-73.

1Z7  Pćsmo  bpa}  T.  Ktłbź7Łt/  do  dzćeka7tcŁ€ów  pou)źat%  tt)ćez"ńskźego,  -  Akta  personal-
ne  ks.  W.  Przygodzkiego,  CzAD  sygn.  111  176  s.  73.

1=._Pismo   bpq .T.   Kybąnu   do  łcs.  Frcmciszka  WtoTkżewżcza   z.   dn.   1T   Vll   1941   r.
ks.  W.  Przygodzkiego,  CzAD  sygn.  111  176  s.  73.

129  M.   Namysło   ks.,   LcifcŁ   obozott]e?.   gehemę/.   W:    Wierni   Ojczyźnie,   Warszawa
1976   s.   114.

130  Zamieszkał  u  jednego  z  polskich  gospodarzy,  ale  żadnych  czynności  duszpa-
sterskich  nie  mógł  wykonywać.
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i  zły  stan  zdriowia,  2  kapłanów  nie  aresztowano  (jeden  był  obywatelem
włoskim,  drugieg\o  obrionił  urzędnik  niemiecki),   a  55  kapłanów  pracują-
cych  w  duszpastierstwie  na  terenie  diecezji iczęstochowskiej  w  Warthegau
zostało  wywiezionych  do  Dachau  (w  tej  liczbie  było  2  kapłanów  zakon-
nych).  Do pracy duszpasterskiej  wśród polskich  kat\olików  pozostawiono  2
Polskich  kapłanów,  przy  kiościele  parafialnym  w  Rudzie  k.  Wielunia l3l,

Po  aresztowaniu  kapłanów  diecezjalnych  sytuacja  dla  polskich  katoli-
ków  uległa  dalszemu  pogorszeniu.  Kościoły  zostały  zamknięte  dla  celów
religijnych,  a  zmienione  na  różnego  rodzaju  magazyny  niemieckie,  war-
sztaty  stolarskie,  a  w  ostatnich  miesiącach  okupacji  w  wielu  wypadkach
na  koszary  dla  kopiących  okopy.  W  tych  warunkach  wnętrza  kościołów
zostały  prawie  całkowicie  zniszczone,   ten  sam  los  spotkał  ołtarze,. kon-
fesj(onały  i  ławki,   zrabowano  szaty  i  naczynia  liturgiczne  oraz  bieliznę
kościelną.   Dzwony  kościelne   z/ostały  zabrane,   Krzyże   i   kapliczki   przy-
drożne z.ostały zniszczone,  a wśród zrabowanych ktościelnych skarbów ioku-
panci  skradli  także  „madomnę  wieluńską"  wspomnianą  już  w  czasie  wi-
zytacji arcybiskupa  Jana  Łaskiego.  Sytuacja religijna była tu tak trudna,
że kardynał Adolf Bertram z Wrocławia pisał do Rzymu  interweniując w
sprawie  katolików  w  Warthegau,  ponieważ  na  tym  terenie  reżim  hitle-
rowski dążył  do całkowitego wyniszczenia Kościoła katolickiego 132.

Pracę  duszpasterską  na  tym  terenie  prowadziło  jedynie  2  kapłanów
pozostawionych  w  parafii  Ruda. Początkowo i tutaj nabożeństwa nie mogły
Gdbywać   się   regularnie.   Przybywającym   do   kościoła   wiernym   Niemcy
czynili  różne  trudności  np.  przyjeżdżających  furmankami  chłopów  zmu-
szano  do  wożenia  pi,achu  lub  innych  ciężkich  robót.  Dwaj  duszpasterze
~ ks. Józef Kubica i ks. Józef Pruchnicki prowadzili pracę  duszpasterską
dla  240 000  polskich  katolików.  W  tej  pracy  napotykali  także  na  różne
trudności.  Mszę  św.  miogli  odprawiać  jedynie  w  Ęudzie.  Wyjątkowo  i  to
w' całkowitej  tajemnicy przed  Niemc'ami  odprawiali  Mszę  św.  w  domach
zaufanych  Polaków.  W  podobnych  okolicznościach  udzielali  sakramentu
małżeństwa.   Nawet   przy   sprawowaniu   spowiedzi   musieli    być    bardzo
ostrożni l33.  Mimo  panującego  terroru  ks.  Józef  Pruchnicki,   były  oficer
Wojska Polskiego,  utrzymywał  kontakty z  miejscowymi partyzantami,  za
co  nawet  został  aresztowany przez gestapo  wieluńskie,  ale  wkrótce został
uwoini,Ony i34.

T31  J.   Zw±ązek  ks.,   StTatg   diecezći   częstochowskiej   w   okTesie   okupacji   hżti.eTow-
skźei.,  s.  361-363.

15ś  La  Saint   Sićge   et  ł,cL  sżtuałion  rełłgżeuse   en  Po_Logne   e_t   dc_ms   Łe.s  _pą.u.s  bąłtes
1939~]945,  Citta  del  Vaticano  1967  T.  111  s.  392;  M.  Clauss,  Der  Best4ch  Rźbbe7Łtrops-
ćm  Vatćkcm.  „Zeitschrift  ftir  Kirchengeschichte"  1:  1976  s.  54-64.

ió8--i.  riiń'1ca  ks.,  Katotącłc€  łcoścą6Ł  paTafógŁny  dla  .PoŁa.kóą  pou)Źa±u..rJóę}uP^s*}eg.o
w   Rud-zże.   Dzieće   ńracu   duszpasteTskżói   pod,   okupacćtĘ  ]±ięmże_ęka.   od   18   X   1941   do
IS  J  1945  r.  ,,Wiadomości  Diecezjalne"  R.  24-31:  1957  s.  164-171.

i84  Tamże,  s.  171-172.
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Po  latach  ucisku,  prześlad.owań  i  terroru  zbliżał  się  dla  polskiiej  lud-
ności  dzień  wolności.  W dniach  16~17  stycznia  1945  r.  na  terenie  diecezji
częstochowskiej  nie było  już władz hitlerowskich. Ludność polska wracała
do  zniszczonych  wsi i  miast.  Wierni przejmowali zdewastowane  Świątynie

\  katiolickie,  które  znów  stawały  się  iośriodkami  życia  religijnego.  Z  różnych' stron  diecezji przysyłano  szaty i  naczynia  liturgiczne  do  kościołów  na  te-

renie  byłegio  Kraju  Warty.  Do  par,afii  w  piowiecie  wieluńskim  powracali
kapłani,  aresztowani  w  dniu  6  października  1941  r.,  którzy  przeżyli  ge-
hennę cierpień  w iobozie  koncentracyjnym  w  Dachau,  ale  było  ich  zaled-
wie kilku.  Przy normowaniu stanu prawnego  parafii pomagały wojskowe
władze  polskie  i  radzieckie.  Odbudowa  zniszczionych  świątyń  i  budynków
plebańskich  miała  trwać  jednak  wiele  następnych  lat.  Biskup  Kubina  w
dniu  30  stycznia  1946  r.  mówił  „wojna  i  okupacja  nie  zdołały  rozbić  du-
chowej   jedności  naszej   diecezji   ani   też   zniszczyć   jej   życia  kościelnego,
Nie  można  atoli  zaprzeczyć,   że  powstrzymały  a  nawet  cofnęły  jej   tak
wspaniale  zaznaczający  się  aż  d,o  chwili  wybuchu  wojny  rozwój,  powo-
dując  w  niej  straszne  spustoszania  tak  pod  względem  materialnym  jak
moralnym.  To  wszystko  trzeba iodrobić,  a  to  w niiezmiernie  trudnych  wa--
runkach  wobec  nader  dotkliwych  \1uk  w  szeregach  naszegto  duchowień-
stwa,  wobec  zlikwidowania  naszych  katolickich  organizacji,  wobec  wiel-
kiego zubożenia naszej  ludności,  a  już  zwłaszcza wobec .ogr,omnych zmian,
jakiie  na  skutek  doświadczeń  i  pi`zeżyć  wiojennych poczynają  się  diokony-
wać W poglądach i stqsunkach ludzkich na całym Świecie" 135

Część     11

KAPŁANI   DIECEZJI   CZĘSTOCHOWSKIEJ   ZAMORDOWANI
W   CZASIE   11   WOJNY   ŚWIATOWEJ

Niżej  zostały  podane  krótkie  Życiorysy  62  kapłanów  diecezji  często-
chowskiej  zamordowanych  w hitleriowskich iobozach koncentracyjnych -
Dachau,  Grossrosen,  Nordhausen  i  Oświęcim  oraz  na  placówkach  dusz-
pastei.skich.  W  poszczególnych  bi,ogramach  starano  się  zachować  nastę-
pujący  schemat  -  nazwisko  i  imię  zamordowanego  kapłana,  daty  urio-
dzenia' i  Śmiterci,  stiopnie  naukowe  i  odznaczenia  kiościelne,   ostatnie  sta-
nowisko  zajmowana  w  pracy  duszpasterskiej  (1ub  inne  stanowiska)  oraz
miejsce  zamordowania.   Powyższe   dane  zostały  podane   w  tytule  hasła.
Nazwisko  i  imię  ,celem  podkreślenia  pQdam  dużymi  literami.  W  dalszej

185  T. T±ub±naL bp,  SpTCLwozdcmi,e  z  konferencjż  XX.  Konsułtorów  ż  Dzżelcanów  z.  dn.
30  I   1946  r.,  s.  10.
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części  bio8ramu  podawano  c%rTóctłI%m  tJćtGe.  Starano  się  ująć  w  nim  naj-i
ważniejsze  dane  personalne  ,oraz  przebieg  pracy  duszpasterskiej.  Szcze-
gólną uwagę zwrócono na  okoliczności aresztowania, jego przyczyny, prze-
bieg  i  wreszcie zamordowania.  Niestety  materiały  źródłowe w  tej  materii
są bardzio skąpe.

Kolejny  problem  stanowi  fakt  zam,ordowania  kapłanów   na  placów-
kach  duszpastierskich.  Istnieje  bowiem  kilka  wypadków,  w  których  mor-
der.cy kapłanów nie są znani.  Tym bardziej,  że  miorderstwa te  zostały  do-
konane   najprawdopod,obniej   na   tle   rabunkowym.   Kierująic   się   jedna.k
przekonaniem,  iż  warunki  sprzyjające  diokonaniu  tych  zbr.odni  powstały
na  skutek  okioliczności  wojennych  nie  znaleziono, piodstaw,  ażeby  te  mor-
derstwa zaliczyć  do innej  grupy.

W tego  rodzaju pracy niewątpliwie pożyteczną rzeczą  byłoby zamiesz--
czenie  bibliografii  przy  każdym  biogramie.  Wydaje  się  jednak,  że  w tym
wypadku  byłyby to, źródła  i  literatura  takie  same,  które  wcześnie  zostały
wymienione.  Niemożliwą  natomiast  ze  względów  technicznych  był,o  za-
mieszczenie fotografii zamordowanych kapłanów,  chociaż byłby to  z pew-
nością  element  podnoszący wartość  całej  pracy.

1.   Ks.   BARTECKI   JÓZEF   (1904-1944),  administrator  parafii   Garnek,  zamordo-
wany  w tejże  parafii.

Ur.  18  marca  1904  i..  we  wsi  Brzeźnica  Stara.  Był  synem  Antoniego  i  Marianny
z  Sobolaków.  Rodzice  jego  prowadzili  własne  gospodarstwo  rolne.  W  rodzinnej  mie.j-
scowości  uczęszczał  do  szkoły  powszechnej,  a  naukę  w  szkole  średniej   rozpoczął   w
Gimnazjum  Realnym w  Radomsku,  w  którym  ukończył  4  klasy  gimnazjalne.  Dalszą
naukę   w   zakresie   szkoły   średniej   kontynuował   w  Liceum   im.   pap.   Piusa   X   we
Włocławku.  Świadectwo  dojrzałości  w  tymże  liceum  otrzymał w  dniu  24  maja  1924  r.
Wyniki  naukowe  w  zakresie  szkoły  średniej   uzyskiwał  na   poziomie   dostateczn.vm.
Po   uzyskaniu   świadectwa   maturalnego   wstąpił   do   Seminarium   Duchownego   we
Włocławku.  Studia  filozoficzno-teologiczne  ukończył  w  tymże  Seminarium  Duchow-
}-iym.  W   międzyczasie   jednak  została   erygowana   diecezja   częstochowska,   a  biskup
częstochowski  Teodor  Kubina  podjął  starania  u  władzy  diecezjalnej  we  Włocławku,
aby  klerycy  pochodzący  z  terenu  nowopowstałej   diecezji  częstochowskiej   otrzymaii
zezwolenie  na  przejście  do   Seminarium  Duchownego   diecezji   częstochowskiej.  Jed-
iiakże  dopiero  po  ukończeniu  studiów  filozoficznych  i  teologicznych  w  Seminarium.
Duchownym  we  Włocławku,  kiedy  biskupem  włocławskim  był  znany  historyk  i  ha=i-
mileta   biskup   Władysław   Krynicki,   otrzymał   zezwolenie   na   przejście   do   diecez,ii
częstochowskiej.   Po   krótkim   pobycie   w   Częstochowskim   Seminarium   Duchownyn`[
w  Krakowie   i  odpowiednim  przygotowaniu   otrzymał  święcenia  kapłańskie  w  dniu
9  czerwca  1929  r.  w  katedrze  św.  Rodziny  w  Częstochowie  z  rąk  biskupa  częstochow-
skiego Teodora  Kubiny.

W  okresie, kiedy w  diecezji  częstochowskiej  był  odczuwany  wielki  brak kapłanów,
każdy  neoprezbiter  był  przyjmowany  z  wielką  radością.  Na  pierwszą  placówkę  dusz~
pasterską  jako  neoprezbiter  został  wysłany  do  parafii  Przystajń.  W  dniu  13  sierpnia
1930  r.  na  takież  stanowisko  został  wyznaczony  do  parafii  Rząśnia.  Po  dwóch  latach
pracy  w  dniu  14  grudnia  1932  r.  został  mianowany  wikariuszem  w  parafii  św.  Lam-
berta  w  Radomsku.  W  tej  rozległej  parafii  pracował  jednak  tylko  do  dnia  7  czerw€a
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1933  r.,  kiedy  otrzymał  nominację  na  analogiczne  stanowisko  w  parafii  Truskolasy.
Ale  i  w  tej  parafii pracował  bardzo  krótko,  gdyż  w  dniu  11  września  tr.  został  prze-
niesiony  do  parafii  Siemkowice,  w  której  pracował  w  okresie  3  1at.  Dopiero  w  dniu
24  czerwca  1936  r.  został  wyznaczony  na  wikariusza  w  parafii  św.  Józefa  w  Często-
chowie  (Raków).  Była  to  zarazem  ostatnia  placówka  wikariuszowska  w  jego  pracy
duszpasterskiej  w  okresie  przedwojennym.  We  wszystkich  wyżej  wymienionych  pla-
cówkach  duszpasterskich  oprócz  obowiązków  wikariuszowskich  spełniał  także  funk-
cję   prefekta   w   miejscowych   szkołach   powszechnych.   W   dniu   15   września   1937   T.
został  mianowany  administratorem  parafii  Przedrńość,  leżącej  tuż  przy  granicy  pol-
sko-niemieckiej.  Na  tym  stanowisku  zastała  go  11  wojna  światowa.

Już  w  początkowym  okresie  okupacji  hitlerowskiej  wraz  z  wieloha  innymi  ka-
pł.anami  został  aresztowany  w  dniu  9  1istopada  1939  r.  Ale  podczas  gdy  większość
aresztowanych  kapłanów  zaraz  zwolniono  jego  władze  okupacyjne  wysłały  do  wię.-
zienia w Radogoszczy  k.  Łodzi.  Jako  młody kapłan  musiał  wykonywać wiele  ciężkich
i  upakarzających  prac.  W  tych  trudnych  warunkach  więziennych  przebywał  do  dnia
15  stycznia  1940  r.  W  tym  dniu  wraz  z  pozostałymi  kapłanami  diecezji  częstochow-
skiej   otrzymał   zwolnienie   z   więzienia,   ale   z   równoczesnym   nakazem   opuszcźenia
w   ciągu  s   dni  Kraju  Warty.  W  tej   sytuacji  za  zgodą  władzy   diecezjalnej   opuścił
parafię  Przedmość,  w  dniu  29  stycznia  tr.  biskup  Kubina  mianował  go  wikariuszem
w  parafii  Kruszyna,  leżącej   na  terenie  Generalnej   Guberni.  W  tym   czasie  oprócz
pracy  duszpasterskiej  w parafii uczył także religii w miejscowych  szkołach powszech-
hych.  Przez  4  następne  lata  pracował  na  tym  stanowisku.  Po  uwięzieniu  i  wywie-
zieniu   do   obozu   koncentr;cyjnego     w     Grossosen   ks.   Kazimierza   Znamirowskiego
z  parafii  Garnek  został  mianowany  jego  następcą.  Nominację  na  administratora  tej
parafii  otrzymał  w  dniu  7  marca  1944  r.  Podjął  tutaj  pracę  duszpasterską  oraz  pro-
wadził  nauczanie  religii  w  szkole.  Jednakże  już  w  kwietniu  tegoż  roku  władze  oku-
pacyjne  zakazały  mu  nauczania wiary  w szkole.

Pobyt  jego  w  tej  parafii  wkrótce  został  zakończony  tragicznie.  Niemieckie  władze
po]icyjne   w   odwet   za   działalność   partyzantów   podpaliły  kilka   domów   chłopskich
we  wsi.  Od  palących  się  domostw  zaczął  się  palić  także  miejscowy  zabytkowy  koś-
ciół   parafialny.   Do   palącego   się-kościoła  wszedł  ks.   Bartecki,   aby   ratować  Najśw.
Sakrament  z  palącego  się  drewnianego  kościoła.  Pilnujący  funkcjonariusze  nie  prze-
szkadzali   mu   wejść   do   świątyni.   Ale   kiedy   wychodził   z   kościoła   został   śmiertel-
nie   postrzelony   przez   Niemców.   Miejscowej   polskiej   ludności   -   świadkom   tego
wydarzenia  żandarmi  nie  pozwolili  udzielić  pomocy  konającemu  kapłanowi  na  sotp-
niach  palącego  się  kościoła  ani  też  odnieść  go  od   tego  miejsca.  Tragedia  ta  miała
miejsce  w  dniu  13  maja  1944  r.  Został  pochowany  na  miejscowym  cmentarzu  grze-
balnym.

2.  Ks.   BERENT   LEOPOLD   (1875-1942)   dziekan  dekanatu   praszkowskiego,   pro-
boszcz w Rudnikach  k.  Wielunia,  zamordowany  w Dachau.

Ur.  18  października  1875  r.  we  wsi  Kościelec w  powiecie  kolskim.  RodzicaLmi  jego
b.vli  Tomasz  i  Wiktoria  z  Komendzińskich.  Ojciec  pracował  jako  nauczyciel  w  miej-
scowej   szkole  wiejskiej.  W  rodzinnej  miejscowości  uczęszczał  do  szkoły  elementar-
nej.  Do  szkoły  Średniej  rodzice  wysłali  go  do  gimnazjum  w  Kaliszu.  Po  ukończeniu
tego   gimnazjum   i   uzyskaniu   Świadectwa   dojrzałości   wstąpił   do   Seminarium   Du-
chownego  we  Włocławku.  W  tym  seminarium  ukończył  studia  filozoficzno  -  teolo-
giczne  i  otrzymał  Święcenia kapłańskie  w  1904  r.

Bezpośrednio   po   otrzymaniu   święceń   kapłańskich   został   skierowany   do   pracy
duszpasterskiej   jako   wikariusz   w   parafii   Połajewo.   Oprócz   zwykłej   pracy   dusz-
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pasterskiej  władza  diecezjalna  powierzyła  mu  specjalną  misję  wybudowania  w  tej
parafii  nowego  kościoła w  miejsce  dawnego  kościoła,  chylącego  się  już  ku  upadkowi.
Zadanie  to  wypełnił  należycie,  a  biskup  włocławski  Stanisław  Zdzitowiecki  udzie]ił
mu  z  tego  powodu  publicznej  pochwały.  W  tej  parafii pracował  do  1909  r.  Następnie
Łł:cłstał   mianowany   wikariuszem   w   parafii  Kłobuck,   leżącej   wówczas   na   południo-
-tŁi/ych  krańcach  diecezji  włocławskiej.  W  tej  rozległej   parafii  pracował  przez  3  lata.

W  1912  r.  został  mianowany  proboszczem  parafii  Pątnów  w  pobliżu  Wielunia.  W  tej
wiejskiej   parafii ' podjął  bardzo   wielkie   dzieło,  mianowicie   budowę  kościoła   muro-
T,`vanego  w  stylu  neogotyckim.  Sytuacia  stała  się  ieszcze  cięższa  w  chwili  kiedy  wy-

buchła  1  wojna  Światowa.  Było  to  przedsięwzięcie  bardzo  wielkie,  którego  jednakże
nie  udało  mu  się  dokończyć.  Dokończenie  tego  dzieła  zostawił  swemu  następcy  ks.
Antoniemu  Kosielskiemu.  Pod  koniec  1  wojny  światowej  na  terenie  parafii  Pątnów
udało  mu  ,się  zorganizować  dwie  szkoły  powszechne  oraz  straż  pożarną,  dla  której
ż  własnych  funduszów  zakupił  sbrzęt  strażacki.  0  budowie  kościoła  w  czasie  trwania
t'\+itojny  pisał  w  swoim  artykule  pt.  „Budowa  kościoła  podczas  wojny"  („Kronika  die-

cezji  kujawsko-kaliskiej"  T.  XV:   1922  s.  18-24)  ,;wielką  przęszkodą  był  czas  wojny
i  ciągła  obawa,  że  to  robota  na  próżno,  bo  całe budowanie  może  się  zmienić  w  gruzy.
-J€dnakże   przy   pomocy   Bożej   i   Św.   Rocha   dokonaliśmy   tego   dzieła   z   parafianami
i  dzisiaj  można  powiedzieć,  że  mamy  wszystko  zrobione''.

W  dniu  24  maja  1923  r.  biskup  Stanisław  Zdzitowiecki  mianował  go  proboszczem
w  parafii  Rudniki  k.  Wielunia.   Na  tej   placówce  zastała   go  bulla   Vźafd%m  PolonśGe
7J,yiźtas  erygująca -diecezję  częstochowską.  Zgodnie  z  tenorem  tej  bulii  został  inkardy-
rjowany   do   nwoutworzonej   diecezji   częstochowskiej.   .Według   stosowanej   wówczes
metody  przez  biskupa  Kubinę  został  wybrany  przez  duchowieństwo  dekanatu  prasz-
:r[owskiego  wicedziekanem  tego  dekanatu  w  dniu  17  listopada  1926  r.,  a  biskup  Ku-
bina   zatwiei'dził   ten   wybór   przysyłając   mu   odpowiednią   nominację   z   datą   28
i-wietnia  1927  r.  Po  5  1atach  pracy  w  tej  parafii  biskup  Kubina  mianował  go  dzie-
kanem  dekanatu  praszkowskiego  dekretem  z' dnia   17  1istopad.a   1932  r.   Na  terenie
miejscowej  gminy  był  kilka  razy  mianowany  członkiem  Dozoru  Szkolnego.

Jako  dziek.an  dekanatu  położonego  przy  granicy  polsko-niemieckiej  dał się  poznać
szczególnie  jako  gorliwy  kapłan  i patriota.  W dziedzinie  religijnej  zdawał  sobie spra~
-wę,  jakie  niebezpieczeństwo  groziło  polskiej  ludności  katolickiej  od  zachodniej  strony

spoza   granicy   polsko-niemieckiej   na  skutek   przenikania   luteranizmu.   Zalecał   ka-
płanom   dekanalnym,   ażeby   ostrzegali   wiernych   przed   wpływami   innqwierczymi.
Zdawał  sobie  także  sprawę  z  konieczności  budzenia  duchaL  patriotyzmu  w  tych  oko-
licach.   Jako   członek   Dozo`ru   Szkolnegc)   podkreślał   potrzebę   patriotycznego   wycho-
wania  dzieci  szkolnych.  Wobec  powszechnego  zjawiska   w  tych   okolicach   wyjazdu
młodych  ludzi  na  roboty  sezonowe  do  Niemiec  radził  kapłanom  dekanalnym,  ażeb}r
iirganizowali  kółka  rolnicze,  w  których  miejscowi  rolnicy  opierając  się  na  nowszych
metodach  śospodarowania  uzyskiwaliby  wyższe  plony,  a  w  ten  sposób  młodzi  ludzie
mieliby  pracę  w  swoich  rodzinnych  stronach  i  nie  musieliby  wyjeżdżać  do  Niemiec.

Okres   okupacji   hitlerowskiej   od   początku   jej   istnienia   dla   polskich   kapłanów
w  części  diecezji  częstochowskiej  wcielonej   do  Warthegau  był  nader  ciężki.  Ciągła
niepewność  dnia następnego  oraz  wrogie  akty  ze  strony  funkcjonariuszy  okupacyjnej
władzy   administracyjnej   czyniły   bardzo   trudną   pracę   duszpasterską.   W   dniri   13
Ti,'rześnia   1941   r.  funkcjonariusze  władzy  niemieckiej   zabrali  mu  klucze  od  kościoła
parafialnego  i  jednocześnie  zamknęli  kościół  nie  pozwalając  odprawiać  w  nim  nabo-
ż.eństw  kościelnych.  W  przeddzień  tego  zajścia  został  pozbawiony  mieszkania `w  bu-
•dynkach  plebańskich.  Pozostawanie  na  terenie  parafii  było  niebezpieczne,  gdyż  pol-
scy  katolicy  zóstali  wywiezieni  na  przymusowe  roboty  do  Niemiec.  Skontaktowanie

'
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się  z  delegatem  biskupim  ks.  Franciszkiem  Wtorkiewiczem  w  Rudlicach  było  prawie .
niemożliwe.  W  tych  warunkach  udał  się  do  sąsiedniej  parafii  Jaworzno  k.  Wielunia,
gdzie  zamieszkał  na  plebanii  podczas  chwilowej   nieobecności  miejscowego  probosz-
cza.  Miał  zamiar  stąd  prowadzić  pracę  duszpasterską  dla  pozostałych  wiernych  z  pa-
rafii  Rudniki  oraz  zastępować  miejscowego  proboszcza.  Taka  sytuacja  trwała  bardzo
krótko.

We  wczesnych  godzinach  rannych  w  poniedziałek   6   października   1941   r.  został
aresztowany   przez   gestapo  i  zawieziony   do   Wielunia,   a   stąd  jeszcze   tego   samego
dnia  do  obozu  tymczasowego  w  Konstantynowie  k.  Łodzi.  Po  trzech  tygodniach  po-
bytu  w  tym  obozie  został  w  transporcie  kolejowym  wraz  z  pozostałymi  kapłanami
wysłany  do  obozu koncentracyjnego  w Dachau.  Od  dnia  30  pażdziernika  1941  T. Toz-
poczęła  się   dla  niego  gehenna   życia   obozowego.   Ciężka  praca,   wyczerpujące   apele
zwłaszcza  w  okresie  Wielkiego  Postu  w  1942  r.,  głodowe  racje  żywnościowe  bardzo
mocno  osłabiały  jego  organizm.  Miał  w  obozie  numer  28 369.  W  dniu  4  maja  1942  i``
został  wywieziony  w  transporcie  inwalidów  i  za8azowany  w  Hertheim  koło  Linzuf

3.   Ks.   BIENIAS   WŁADYSŁAW   JÓZEF   (1905-1943),   wikariusz   w   Zagórzu,  za,-
mordowany  w  Dachau.

Ur.  26  marca  1905  r.  we  wsi  Krauszów  w  powiecie  Nowy  Targ.  Miejscowość  ta
należała  do  parafii  Ludzimierz  w  diecezji  krakowskiej.  Rodzice  jego  -  Franciszek
i  Magdalena  z  Trułów  -  prowadzili  własne  gospodarstwo  rolne.  Do  siódmego  roku
życia  przebywał  przy   rodzicach,   a   następnie   uczęszczał   do   szkoły   powszechnej   w
rodzinnej  miejscowości.'Po  pierwszym  roku  nauki  w  tej  szkole  zamieszkał  u  swego
wujka  ks.  Józefa  Bieniasa  w  Jaworzniku,  który  był  proboszczem  w  tej  parafii.  W
tej  miejscowości kontynuował  naukę  w  szkole  powszechnej,  którą  ukończył  w 1916  r.
Następnie   został   oddany   do  Państwowego   Gimnazjum   im.   Tadeusza  Kościuszki   w
Myślenicach.  Okres  1  wojny  Światowej   i  trudne  warunki  bytowe  sprawiły,  że  do-
piero.w  1927  r.  ukończył  szkołę  Średnią  i  otrzymał  Świadectwo  dojrzałości.  W  tymże
roku  musiał  odbyć  służbę  wojskową.  Przez  półtora  roku ,przebywał  w  wojsku  -
najpierw  w  Szkole  Podchorążych  Rezerwy  w  Krakowie,  a  później  w  Łucku  na  Wo-
łyniu.  Na  początku  1928  r.  powrócił  z  wojska  i  zamieszkał  ponownie  u  swego  wujka
ks.   JÓzefa   Bieniasa,   proboszcza   w   Radziechowach   k.   Żywca.   W   następnym   roku
i.ozpoczął  pracę  jako  urzędnik  w  Państwowym  Przedsiębiorstwie  Kolejowym  w Kra-
kowie.  Pracował  tu  w  okresie trzech  miesięcy  (maj-1ipiec  1929  r.).

W  tymże  czasie  złożył  podanie   o   przyjęcie   go   do   Metropolitalnego   Seminarium
Duchownego  w Krakowie. Podanie zostało  załatwione pozytywnie i od  dnia  25 wrześ-
nia  1929  r.  jako  kleryk  Krakowskiego  Seminarium  Duchownego  uczęszczał  na  wy-
kłady  z  zakresu  filozofii  i  teologii  na  Wydział  Teologiczny  Uniwersytetu  Jagielloń-
skie8o   w   Krakowie.   W   Krakowskim   Seminarium   Duchownym   otrzymał   tonsurę
i  dwa  niższe  święcenia  z  rąk  metropolity  Adama  Stefana  Sapiehy.  Po  trz.ech  latacłi.
pobytu  w  tym  Seminarium  Duchownym  w  1932  r.  zwrócił  się  do  rektoratu  Często-
chowskiego  Seminarium  Duchownego  w  Krakowie  z  prośbą  o  przyjęcie  go  do  teg{p
Seminarium.  Za  zgodą  władz  seminaryjnych  krakowskich  został  przyjęty  do  Semi-
narium   Duchownego   .diecezji   częstochowskięj,   a   studia   filozoficzne   i   teologicznf_Ł
nadal  kontynuował  na  Fakultecie  Teologicznym  UJ.  Studia  teologiczne  ukończył  w
czerwcu  1934  r.  Święcenia  kapłańskie  otrzymał  w  dniu  26  sierpnia  1934  r.  w  kościele
Najśw. Maryi Panny w Częstochowie z rąk biskupa Teodora Kubiny.

Na  pierwszą  placówkę  duszpasterską  jako  wikariusz  został  skierowany  d,o  parafii
Cmełmo  w  dekanacie  radomszczańskim  w  dniu  14  września  1934  r.  Po  jednym  roki`i.
pracy  w  tej  parafii  otrzymał  nominację  w  dniu  15  listopada  1935  r.  na  wikariusza
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w  parafii  Kłobuck.  W  tej   parafii  pracował  przez  3  1ata,  a  w  dniu  s  października
1938  r.   otrzymał  translokatę   do   parafii  Koziegłow}7.   W  wyżej   wymienionych  parii.-
fiach  oprócz normalnej  pracy  duszpasterskiej  uczył także religii w miejscowych szko-
łach  powszechnych  jako  prefekt  kontraktowy.  W  par.afii  Koziegłowy  pracował  także
w  początkowym  okresie  okupacji  hitlerowskiej.  Wkrótce  jednak,  bowiem  już  w  dniu
16   października   1939   r.   został   mianowany   wikariuszem   w   parafii   Zagórze.  Mimo
że  w  tym   czasie  na  terenie  Zagłębia  Dąbrowskiego   panowały   lepsze  warunki  dla
Polaków   i   Kościoła   katolickiego   niż   w   innych   częściach   diecezji   częstochowskie.i,
to  jednak  polscy  kapłani  byli  inwigilowani.  Władze  policyjne  interesowały  się  także
nim.  W  dniu  24  września  1940  r.  został  aresztowany  przez  gestapo  z  Sosnowca  pod
zarzutem  przynależnośici  do   organizacji   antyhitlerowskich   oraz   za  posiadanie  prasy
podziemnej. Drugi zarzut stał  się podstawą wydania wyroku  skazującego  go  do obozu
koncentracyjnego.  Najpierw  był  więziony  w  więzieniu  w  Sosnowcu,  potem  w  obozie
koncentracyjnym  w  Oświęcimiu,  a  od  dnia  12   grudnia   1940  r.  przebywał  w  obozie
koncentracyjnym  w  Dachau.  Tu  „spotkał  się"  w  dniu  30  października  1941  r.  z  ka-
płanami   diecezji   częstochowskiej,   przywiezionymi   z   części   diecezji   częstochowskiej
włączonej   do   Kraju   Warty.   Przeżył   bardzo   trudny   okres   zimy   i   wiosny   1942. r.,
kjedy księża  w  Dachau  byli  najbardziej  torturowani  i  głodzeni. Miał  numer  obozowy
w Dachau  22 186.  Został  zamordowany  w  dniu  26  1utego  1943  r.

4.   Ks.  BINKIEWICZ  MAKSYMILIAN  (1908-1942),  mgr  teologii,  prefekt  Gimna-
zjum  Biskupiego we Wie`1uniu,  proboszcz  w  Konopnicy,  zamordowany  w  Dachau.

Ur.  21  1utego  1908  r.  w  Żarnowcu  w  powiecie  olkuskim.  Miejscowość  ta  znajdo-
wała  się   na   terenie   diecezji   kieleckiej.  Rodzicami   jego   byli   Roman   i   Stanisława
z   Czubasiewiczów.   Prowadzili   oni   niewielki   sklep   w   Żarnowcu.   Najmłodsze   lata
spędził w domu rodzinnym  pod  czułą opieką swojej  matki.  Często  jednakże  chorował,
a  w  dziewiątym  roku  jego  życia  wydawało  się,  że  choroba  była  śmiertelna.  W  czasie
tej   choroby  został  przygotowany  do  I   Spowiedzi  i  Komunii  św.,  gdyż  spodziewano
s:ię   śmierci.   Okazało  się  jednak,   że  ta   choroba  minęła,   a   od   tego   czasu  stan   jego
zdrowia  znacznie  się  poprawił.  Do  szkoły  powszechnej  uczęszczał  w  rodzinnej  miej-
scowości,  a  po  je3  ukończeniu  został  oddany  do  progimnazium  w  Pilicy,  w  którym
ukończył  3  klasy.  Po  półrocznej  przerwie  rozpoczął  naukę  w  czwartej  klasie  gimna-
zjalnej  w  Krakowie,  a  po  jej  ukończeniu  przeniósł  się  do  Państwowego  Gimnazjum
im.   Kazimierza   Wielkiego   w   Olkuszu.   W  czasie  pobytu   w  szkole   Średniej   należał
do  Związku  Harcerstwa  Polskiego, \w  którym  brał   czynny  udział  i  któremu  wiele
zawdzięczał  w  kształtowaniu  własnego  charakteru.  Gimnazjum  w  Olkuszu  ukończył
w  czerwcu  1926  r.  otrzymując świadectwo  dojrzałości.

Po  ukończeniu  szkoły  średniej   zwrócił  się  do  władzy   diecezjalnej   w  Częstocho-
wie  z  prośbą  o  przyjęcie  go  do  organizowanego  w  tym  czasie  Seminarium  Duchow-
nego  diecezji  częstochowskiej   w  Kr`akowie.  Podanie  jego  zostało  pozytywnie  załat-
wione.  Należał  do  tych  kleryków,  którzy  w  dniu  2  października  1926  r.  rozpoczynali
dzieje   Częstochowskiego   Seminarium   Duchownego.   Na   wykłady   filozofii   i   teologii
uczęszczał  na  Wydział  Teologiczny  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  w  Krakowie.  Świę-
cenia  kapłańskie  otrzymał  w  dniu  21  czerwca  1931  r.  na  Jasnej  Górze  w  Częstocho-
wie  z rąk biskupa  Teodora Kubiny.

Bezpośrednio   po   przyjęciu   Święceń   kapłańskich   został     mianowany     prefektem
w  Seminarium  Duchownym  diecezji  częstochowskiej  w  Krakowie.  Funkcję  tę  speł-
niał  od  1  października   1931  r.  Oprócz  pracy  wychowawczej  w  tym  zakładzie  nadal
studiował  w  Uniwersytecie  Jagiellońskim.  Uczęszczał  na  wykłady  i  seminaria  nau-
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kowe pr.ofesora  S'tefana  SŻu.m,ana  z  zakiresu tpedatgo.giki-.  Jednocześnie  ukończył  pracę
z  zakresu  teologii  moralnej  pt.  „Geneza  i  rozwój  miłości  w  przedstawieniu  Św.  Ber-
narda",  na  podstawie  której  wiosną  1933  r.  otrzymał  tytuł  naukowy magistra  teologii
Fakultetu  Teologicznego UJ  w  Krakowie.

W  dniu  7  czerwca  1933  r.  biskup  Kubina  mianował  go  prefektem  etatowym  czyli.
nauczycielem  religii katolickiej  w  gimnazjach  na terenie miasta  Sosnowca -w  Gim-
nazjum  Żeńskim  im.  Emilii  Plater,  w  Gimnazjum  Męskim  im.  Bolesława  Prusa  (niż-
sze  klasy),  w  Prywatnym  Gimnazjum  Żeńskim  P.  Rzadkiewiczowej  i  w  Państwowe+;\
Szkole  Zawodowej.  Ale  na  tym  stanowisku  pracował  tylko  przez  jeden  rok.  W  dniu
14  sierpnia  1934  r.  został  mianowany  prefektem  etatowym  w  Prywatnym   Gimna-
zjum   Męskim   im.   Tadeusza   Kościuszki   we   Wieluniu,   prowadzonym   przez   diecez,j€:
częstochowską  oraz  w  Prywatnym  Gimnazjum  Żeńskim  w  tymże  mieście.  Szczególnir=J
odpowiedzialne  było  stanowisko  prefekta  w  Gimnazjum  Męskim,  które  w  tym  cza-
sie  spełniało  rolę  niższego  seminarium  duchownego  w  diecezji.  Równocześnie  był  rek.-
torem  kościoła  św.   JÓzefa  we   Wieluniu,  w   którym   odbywały   się  nabożeństwa   dlr
młodzieży  szkolnej.  Na  tym  stanowisku  pozostał  aż  do  wybuchu  11  wojny  Światowe.i>
Dzi'ałania   wojenne   i   antypolska   działalność   władz   okupacyjnych   nie   pozwoliły   r?.i].
wznowienie  działalności szkolnej  przez  szkoły  wieluńskie.

Po  aresztowaniu  i  więzieniu  ks.  Wincentego  Śliwińskiego,  proboszcza  w  Konop-
nicy  oraz  po  otrzymaniu  przez  niego  w  dniu  15  stycznia  1940  i..  nakazu  opuszczenia\
Kraju  Warty  został  mianowany   przez  władzę   diecezjalną  proboszczem   tej   parafii.
W   trudnych   warunkach   prowadził   pracę   duszpasterską   do   początku   październik.ii\`
1941  r.  W  godzinach  rannych  w  dniu  6  października  t.  r.  został  aresztowany  przez
gestapo  i  poprzez  Wieluń  został  wywieziony  do  więzienia  przejściowego  w  Konstan-
tynowie  k.  Łodzi.  Po  trzech  tygodniach  pobytu  w  tym  więzieniu  został  transportem
kolejowym   wysłany   wraz   z   pozośtałymi  kapłanami   do   obozu   koncentracyjnego   T`i,-
Dachau,   dokąd  został  przywieziony  w  dniu  30  października   1941   r.   W  obozie  kon-
centracyjnym  otrzymał  numer  28 450.  Został  zamordowany  w  dniu  24  czerwca  1942  r>
Ostatnie   criwile   jego   życia  tak   opisuje   ks.   Jan  Kabziński,   również   więzień   obozii
w  Dachau:   „Tuż  przy  mnie,  na  kojce  obozowej   spał  ks.  Maksymilian   Binkiewicz,
młody  kapłan  z  diecezji \częstochowskiej,  ojciec  duchowny  i  profesor  Liceum  Bisku-
piego  w  Wieluniu.  Był  to  prari7dziwy  mąż  Boży.  Podziwiałem  jego  ducha  modlitwy.
Stale  skupiony,  wykorzystywał  wszelki  wolny  czas  na  modlitwę.  Nawet  najcięższŁt
prze`śladowania   ze   strony   izbowego   „tadellos"   znosił   ze   spokojem.   Przychodził   na
łóżko  zbity  i  sponiewierany  i  kiedy  zasypiałem   on  jeszcze  szeptał  słowa  modlitwy`
Niesłychanie  ofiarny  i  uczynny,  ofiarowywał  swoją  pomoc  kolegom  słabszym  i  sta-
rym.  Ksiądz  Maks  zanosił  wyznaczony  sobie  kocioł  z jedzeniem  na  blok  i  dwukrotnie,
a  nieraz  trzykrotnie  wracał  w  kierunku  kuchni,  by  odnieść  ciężkie  kotły  za  słabszych
kolegów.  Zginął  od pięści  izbowego,  który  dwoma  silnymi  uderzeniami  w  brzuch  po7.-
bawił  go  przytomności.  W  dzień  potem  umarł  święty  męczennik  na  rewirze"  (ks.  ,_T.
Kobziński,  Zbaw  nas  ode  złego.  Wspomnienia  z  Dachau.  „Słowo  Powszechne"  z  dn.
4  11   1955  r.).

/

5.   Ks.   BRZEZIECKI   JAN   (1913~1942),   wikariusz    w     Rudlicach,   zamordowany
w  Dachau.

Ur.  3  sierpnia  1913  r.  we  wsi  Biała  w  powiecie  wieluńskim.  Rodzice  jego  -  Jan.
i Franciszka z  Ciborskich - pracowali we własnym  gospodarstwie  rolnym. Do  szkoły
powszechnej   uczęszczał  w  rodzinnej   miejscowości,  ale  z  powodu  braku  nauczycielF`.
w    późniejszych    latach    szkolnych    musiał    prywatnie    przygotowywać    się    z    za-
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kresu  sz'koły  powszechnej.  W  ten  tsptosób  przygJottował  'się  taikże  dio  egzaminu  wstęp-
nego,  który   składał  w  Prywatnym   Gimnazjum   im.  T.   Kościuszki   we  Wieluniu  w
1929 r.  Gimnazjum we Wieluniu przeżywało w tym okresie trudności zwłaszcza  natur.+'
finansowej.  W  planach  tej  szkoły  było  kształcenie  także  ubogiej  młodzieży  z  okolic
Wielunia,  dla  której  fundowano  odpowiednie  stypendia.  Ze  względu  na  ogólne  trud-
ności  gospodarcze  zmniejszyły  się  także  dodacje  ze  strony  społeczeństwa  ziemi  wie-
luńskiej   na  utrzymanie  szkoły.  W  tej  sytuacji  zarząd  szkoły  jedynie  w  nieliczn}Tch
wypadkach  mógł  zapewnić  uczniom  bezpłatne  nauczanie.  Jego  ł'odzice  nie  mieli  od-
powiednich  warunków,  aby   synowi  żapewnić  opłaty  związane  z  nauką  i  pobytem
we  Wieluniu.  Korzystał  jedynie  z  pewnych  zniżek  w  opłatach  szkolnych  i  za  pob.vt
w  internacie  szkolnym.  Pozostałe  pieniądze  był  zmuszony  zarabiać  poprzez  udzieia-
nie  korepetycji.  Mimo  tych  trudnych  warunków  zdołał  ukończyć  gimnazjum,  a' świa-
dectwo  dojrzałości  otrzymał  w  dniu  14  czerwca  1933  r.,  a  więc  w  okresie,  kiedy  pa-
tronat   nad   tą   szkołą   sprawowała   już   diecezja   częstochowska.   W   czasie   pobytu
w  szkole  średniej  należał  do  różnych  organizacji  młodzieży  szkolnej.

Po   utrzymaniu   Świadectwa   dojrzałości   zwrócił   się   z   prośbą   o   przyjęcie   go   do  .
Seminarium  Duchownego.  diecezji   częstochowskiej   w   Krakowie.   Od   początku  roku
akademickiego'   1933/1934   uczęszczał   na   wykłady   z   filozofii   i   teologii   na   Wydział
Teologiczny   Uniwersytetu   Jagiellońskiego   w   Krakowie.   Studia   ukończył   w   roku
akademickim  1937/1938,  a  święcenia  kapłańskie  otrzymał  w  dniu  26  czerwca  1938  r.
w katedrze  św.  Rodziny w Częstochowie  z rąk biskupa  Teodora  Kubiny.

Do  pracy   duszpasterskiej   jako   wikariusz   został   wyznaczony   do   parafii   Rudlice
w  dekanacie  wieluńskim  w  dniu  14  1ipca  1938  r.  Była  to  pierwsza,  a  zarazem  ostat-
nia  placówka  duszpasterska  w  jego  pracy  kapłańskiej.  Tylko  w  okresie  pierwsżego
roku  pobytu  w  tej  parafii  mógł  pracować  w  normalnych  warunkach,  bowiem  w  na-
stępnym   roku   nastała   już   okupacja   hitlerowska,   a  `praca   duszpasterska   w   części
diecezji  częstochowskiej  wcielonej  do  Kraju  Warty  była bardzo  trudna  i  niebezpiecz-
na.  W  tych  trudnych  warunkach  wraz  z  proboszczem  ks.  kanonikiem  Franciszkiem
Wtorkiewiczem  pracował  przez  dwa  lata. W  dniu  6  października-  1941  r.  został  aresz-
towany  przez  gestapo  (aresztowany  został  także  ks.  F.  Wtorkiewicz),  a  następnie  zo-    *
stał   umieszczony  w  obozie  tymczasowym  w   Konstantynowie   k.   Łodzi.   Stąd   został
wysłany  transportem  kolejowym  do  obozu  koncentracyjnego  w  Dachau,  dokąd  przy-
był  wraz  z  pozostałymi  kapłanami  w  dniu  30  października  t.- r.  W  swoim  podaniu
skierowanym   do   rektora   Seminariu   Duchownego   diecezji   częstochowskiej   w   Kra-
kowie w  dniu  23  października  1935  r.,  w  którym  prosił  o  udzielenie  mu  tonsury pisa?,
że  jego  pragnieniem   było  „oddanie  się   Bogu   całkowicie,   nie  tylko   na   służbę   naj-
wierniejszą,  ale  na  żertwę  całopalną...  i  dla  tego  celu  życia  pragnę  poświęcić  wszyst-
kie  swe  siły,  wszystkie  sńre  prace,  wszystkie  swe  myśli".  W  bardzo  trudnych  oko-
1icznościach   obozowego   życia   do   końca   pozostał  wierny   swojej   deklaracji   złożonej
Bogu  przed  włączeniem  go  do  stanu  duchownego.  Miał  numer  obozowy  28190.  Został
zamordowany  w  dniu  27  sierpnia  1942  r.  Miał  zaledwie  29  1at  życia,  i  4  1ata  kapłań-
stwa, z których  ostatni rok przeżył w obozie koncentracyjnym.

6.  Ks.  CHARTLIŃSKI  IGNACY (1866-193'9), kanonik  hon.  kap.  kolegiackiej w Ka-
liszu,  członek  Rady   a  Vigilantia,  radca  Kurii   Biskupiej,   proboszcz  w  Działoszyn{e,
zamordowany w tej  parafii.

Ur.  26  1ipca  1866  r.  w  Sieradzu.  Rodzicami  jego  byli  Jakub  i  Marcjanna  z  Pa-
wlewskich.   Jego   ojciec  brał   czynny  udział  w  powstaniu  styczniowym.   Po   upadku
powstania  przechowywał  rozporządzenia  Rządu  Narodowego,  co  jednak  zostało  w-y-
śledzone  przez  policję  rosyjską.  Został  za  to  uwięziony  wraz  z  członkami  Komitetu
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Obywatelskiego  we  więzieniu  w  Sieradzu,  a  po  uwolnieniu  go  z  więzienia  nie  mógł
o{..rzymać   żadnej   posady   rządowej.   W   tradycjach   narodowych   były   wychowywane
dzieci,   spośród   których   jeden   z   synów  był   nauczycielem.   Do   szkoły   elementarnej
w  jednej   z  wiosek  pod   Sieradzem,   w  której   nauczycielem   był  jego-sta<rszy   brat,
uczęszczał  lgnacy.  Po  jej   ukończeniu  miał  jednak   duże  trudności  przy  wstąpieniu
do  szkoły   średniej.   Nie  mógł  być   przyjęty   do  gimnazjum   rosyjskiego.  Początkowo
chodzi  do  gimnazjum  prywatnego  w  Sieradzu,  a  dopiero  ostatnie  klasy  szkoły  śred-
niej  ukończył  w  Gimnazjum  Państwowym  w  Kaliszu.  To  ostatnie  gimnazjum  ukoń-
czył  w  1883  r.  Jednocześnie  podjął  niezbędne  starania  o  przyjęcie  go  do  Seminarium
Duchownego we Włocławku.  Jednakże ze względu  na czynny  udział jego  ojca w  pow-
staniu  styczniowym  nie  otrzymał  odpowiedniego  zezwolenia  ze  strony  carskich  władz
guberńialnych.   Staranie  o  takie   zezwolenie  trwało  przez    cały     następny   rok,   ale
ostatecznie  je  uzyskał  i  od   1884  r.  mógł  rozpocząć  studia  filozoficzne  i  teologiczne
w   Seminarium   Duchownym   we   Włocławku.   Studia  seminaryjne   odbywał   już   bez
żadnych   przeszkód   ze   strony   władz   rządowych,   a   święcenia   kapłańskie   otrzymał
w  dniu  3  lutego  1889  r.  we  Włocławku  z  rąk  biskupa  Aleksandra  Bereśniewicza.

Do  pracy   duszpasterskiej   jako  wikariusz   został  skierowany   do  parafii  Łask   w
dniu  15  marca  1889  r.  i  pracował  w  tej  parafii  do  dnia  16  sierpnia  1891  r.  Następną
placówką   wikariuszowską  w   jego  pracy   była   parafia   Raciążek  w   dekanacie   nie-
szawskim.  W  tej  parafii  oprócz  zwykłej  pracy  duszpasterskiej   pomagał  przy  odre-
staurowaniu  miejscowego   kościoła   parafialnego.   TW   dniu   7   kwietnia   1893   r.   otrzy-
mał  nominację  na  probostwo  w  parafii  Ostrowite  w  dekanacie  słupeckim.  W  parafji
t,ej  wyremontował  kościół  parafialny  i  plebanię  oraz  jego  staraniem  sprawiono  wie-
le  szat  liturgicznych.  Jednakże  pracował  tutaj  nawet  nie  cały  rok,  bowiem  wkrótce
został  wyznaczony  na  proboszcza  w  parafii  Mieleszyn  w  dekanacie  wieluńskim.  Stan
jego  zdrowia  ulegał  coraz  większemu pogorszeniu  i  wymagał  stałego  leczenia,  a  z  tej
parafii  do  lekarza  było  daleko.  Dlatego  też  prosił  władzę  diecezjalną  o  powierzenie
mu  innej   placówki   duszpasterskiej.   W  dniu   3  września   1894   r.   został   mianowany
proboszczem  w  parałii   Skęczniew  w  dekanacie   turkowskim.   Jednakże   i  tutaj   nie
pracował  długo,  zaledwie  nie  pełne  dwa  lata.  Wiosną  1896  r.  został  proboszczem  w
Drużbinie  w  dekanacie  sieradzkim.  Tutaj   znalazł  odpowiednie  warunki  dla  pracy
duszpasterskiej.  Mógł  także  poddawać  się  odpowiedniemu  leczeniu.  W  tej  placówce
pracował  przeszło  23  1ata.  W  1918  r.  został  mianowany  kanonikiem  honorowym  ka-
pituły   kolegiackiej   w   Kaliszu.   W   parafii   jego   staraniem   wyremontowano   kościół
parafialny  i  plebanię,  odpowiednio  zagospodarowano  otoczenie  przykościelne,  a  także
uporządkowano   cmentarz   grzebalny.   Wreszcie   sprawiono   do   kościoła   parafialnego
wiele nowych szat  liturgicznych.

Ostatnią  placówką  duszpasterską  w  jego  życiu  była  parafia  Działoszyn.  Nomina-
inję   na   stanowisko   prioboszcza   tej   parafii   otrzymał   w   dniu   26   września   1919   r.   Po
znieszczeniach   spowodowanych   działaniami  wojennymi   podczas   1   wojny   światowej
należało  odrestaurować  kościół  parafialny.  Jego  staraniem  prace  te  zostały  przepro-
wadzone.   Na   tym  stanowisku   zastała   go  bulla   „Vźa:d%m   PoZo7Łźae   t4nźtcŁs".   Pozostał
w  granicach  nowoutworzonej  diecezji  częstochows`kiej.  Biskup  Teodor  Kubina  w dniu
19  czerwca  1927  r.  mianował  go  członkiem  Rady  Diecezjalnej  o  VgźŁcmtźc!,  a w  dniu  27
1ipca   1929   r.   także   radcą   Kurii   Biskupiej.   W   miejscowej   gminie   był   kilka'krotnie
mianowany   'członkiem   Dozoru   Szkolnego   miescowych   szkół   powszechnych.   W   nar
stępnpch  latach  swojej   działalności  w  parafii  Działoszyn  jego  staraniem  sprawiono
wiele  pię'knych  szat  liturgicznych.

Na  tym  stanowisku  przebywał  w  ehwili  wybuchu  11  wojny  światowej.  Podczas
nalotów  lotniczych  i  ostrzeliwania  artyleryjskiego  przez Niemców  w  dniu  1  września
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pozostał   w   Działoszynie,  rnimo   że   większość   mieszkańców   opuściła   tę   miejscowość.
Działoszyn   został   spalony.   Spaliła   się  także  plebania,   a   w  niej   bogate   archiwum
dziekańskie  dekanatu  krzepickiego,  do  którego  przed  1  wojną  światową  należała  pa-
rafia  Działoszyn.  W  sobotę  2  września  1939  r.  w  godzinach  rannych  został  zastrzelo-
ny  pod  murem  kościelnym  przez  wkraczających  żołnierzy  niemieckich.  Był  to  na.i-
prawdopodobniej   pierwszy  polski  kapłan  zamordowany  przez  Wehrmacht  w  czasie
wojny.  Wacław  Biliński  w  książce  „Szkic  do  portretu"  w  oparicu  o  relację  kościel-
nego  Teodora  Kubickiego  tak  opisał  ostatnie  chwile  jego  życia  „żołnierze  popychali
go  ku  dowódcy  lufami  karabinów...  Opanowany  grozą  patrzył  na  dzieło  zniszczenia,
na  ginący  w  ogniu  Działoszyn,  na  zabitego  siwego  chłopa,  leżącego  tuż  obok  samo-
chodu  na  drodze  z  twarzą  w  piachu. -  Cóżeście  uczynili  -  zawołał  wielkim  głosem.
-  Co  wam  zawinili  ci  ludzie?...  Śmierć  miał lekką  i polską,  od  kuli  z  bardzo  pewnej
ręki  i  z  całkiem  bliska''   (W.  Biliński,  Szkic  do  portretu,  Łódź  1969  s.  103~111).

7.  Ks.  CHWIŁOWICZ  AURELIUSZ  (1873-1942),  dziekan  dekanatu  brzeźnickiego,
proboszcz w Pajęcznie,  zamordowany w Dachau.

Ur.   13  września   1873  r.  w   Słupcy  w  ziemi  kaliskiej.   Był  synem  Jana   i  Rozalii
z Fijałkowskich.  Ojciec był  urzędnikiem  państwowym. Początkowe  wiadomości  otrzy-
ni.ywał  od  swojego  ojca,  który  ukończył  gimnazjum  w  Trzemesznie.  Po  przeprowan
dzeniu  się  jednak  rodziców  do  Konina  tam  uczęszczał  do  prywatnego  gimnazjum,
a   ostatnie  klasy  szkoły  średniej   ukończył  w  Gimnazjum  Państwowym  w  Kaliszu.
W  czasie  pobytu  w  szkole  średniej  szczególnie  w  Kaliszu  był  zmuszony  celem  uzys-
kania  środków  finansowych  na  pokrycie  wydatków  szkolnych  udzielać  korepetycji,
ponieważ  jego  rodziców  nie  było  stać  na  opłacenie  kosztów  związanych  z  nauką  w
szkole  i  utrzymaniem  syna  w  odległym  mieście.  W  1893  r.  wstąpił  do  Seminarium
Duchownego  we  Włocławku.  Trudne  warunki bytowe  z  okresu  szkoły  średniej  spra~
wiły,  że  stan  jego  zdrowia  był  bardzo  osłabiony.  W  czasie  pobytu  w  Seminarium
Duchownym  bardzo  często  chorował.  Studia  filozoficzne  i -teologiczne  jednakże  ukoń-
czył,  a  święcenia  kapłańskie  otrzymał  w  „niedzielę  przed  Św.  Antonim"  w  kościele
parafialnym  w Koźminku w  1898  r.  z  rąk  biskupa  sufragana  włocławskiego  Henryka
Kossowskiego.

W  tej   miejscowości,  w  której   otrzymał   Święcenia  kapłańskie   został  mianowany
wikariuszem.   Pracy   duszpasterskiej   od  początku  swego  pobytu   w   Koźminku  miał
bardzo   dużo,  ponieważ  miejscowy  proboszcz  ks.  Roman   Szlosman   ciągle   chorował,
a  w  niedługim  czasie  zmarł.  Do  15  stycznia  1899  r.  to  jest  do  przyjścia  nowego  pro-
boszcza  administrował  tą  parafią.  Następnie  został  mianowany  wikariuszem  w  pa-
rafii   Burzenin.   Ale  tylko   do  października   1899   r.   pracował  w   Burzeninie.   Władza
diecezjalna mianowała  go  w  tym  czasie wikariuszem  w  pai.afii katedralnej  we Włoc-
ławku.  Oprócz  zwykłych  obowiązków  wikariuszowskich  w  tej   parafii  polecono  mu
także  nauczanie  religii  we  wszystkich  szkołach  miejskich  powszechnych  oraz  w  4-
klasowej   pensji  żeńskiej   i  w  niedzielnych  szkołach  rzemieślniczych  we   Włocławku.
Przez  4  1ata  pracował  na  tym  stanowisku.  W  dniu  3  1ipca  1903  r.  został  mianowany
rektorem  pofranciszkańskiego  kościoła  w  Radomsku,  a  zarazem  otrzymał  nominację
na  prefekta  szkolnego  w  tym  mieście.  Praca  pedagogiczna  w  szkołach  r=domszczań-
skich  dawała mu  wiele  zadowolenia.

W  dniu  28  1istopada  1912  r.  został .mianowany  proboszczem  w  parafii  Lutomiersk.
Jednakże  wybuch  1  wojny  światowej  i  działania  frontowe  zmusiły  go  do  opuszczenia
tej  placówki  duszpasterskiej.  W  dniu  30  1istopada  1914  r.  opuścił  Lutomiersk  i  schro-
nił  się  w  Zabżudowie  na  Podlasiu,  gdzie  przebywał  do  lipca  1915  r.  Przez  Warszawę
powrócił  do  diecezji  włocławskiej,  ale  tutaj  poszukiwały  go  władze  niemieckie.  Bi-
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skup  włocławski  Stanisław  Zdzitowiecki  ażeby  uchronić  go  przed  pewnym  areszto-
waniem  powierzył  mu  probostwo  parafii  Miedzno,  która  znajdowała  się  w  tym  cza-
sie  pod  władzą   austriacką.  W  tajemnicy   przed   okupacyjnymi  władzami  pruskimi
opuścił  stolicę  diecezji  włocławskiej  wyjeżdżając  w  dniu  21  sierpnia  1915  r.  z  Włoc-
ławka  do  Miedzna.  Ażeby  nie  zwrócić  na  siebie  podejrzenia  władz  policyjnych  wy-
jeżdżał  z  Włocławka  bez  większych  bagaży.  W  ten  sposób  szczęśliwie  wydostał  się
z  niebezpiecznego  terenu  i  rozpoczął  pracę  duszpasterską  na  południowych  krańcacłią
diecezji  włocławskiej.  Praca  duszpasterska  w  parafii  Miedzno  w  warunkach  wojen~
nych  i  powojennych  była  trudna,  a  stan  jego  zdrowia  nie  był  wystarczający,  ab}-
podołać  takim   obowiązkom.  Prosił  więc   o   inną  placówkę  duszpasterską.   W  piśmie
skierowanym   do   władzy   diecezjalnej   sugerował,   iż   chciałby   otrzymać   probostwo
w  parafii  Wiewiec,  ponieważ  była  to  placówka  duszpasterska  niezbyt  daleko  poło-
żona  od  Miedzna,  a  więc  i  koszty  przeprowadzki  nie  byłyby  duże.  W  dniu  19  1utego
1923  r. biskup  Zdzitowiecki  mianował  go  proboszczem  w  parafii Wiewiec.

Ostatnią  placówką  w  jego  pracy  duszpasterskiej  była  parafia  Pajęczno  w  deka-
nacie  brzeźnickim,  którą  otrzymał  po  półtoramiesięcznym  pobycie  w  parafii Wiewiec.
Nominację  na  to  stanowisko  otrzymał  w  dniu  3  kwietnia  1923  r.  Władza  diecezjalri„q
powierzając mu  to beneficjum  pragnęła  dać wyraz swego  uznania dla  dotychczasowej
jego   ofiarnej   pracy   w  diecezji.   Tutaj   zastała   go  `bulla   Vźa:czum   PozonćGe   %7tćtGs,   nŁĘ
mocy   której   został   inkardynowany   do   nowopowstałej   diecezji   częstochowskiej.   Od
początku  swego  pobytu  w  dekanacie  brzeźnickim  cieszył  się  dużym  szacunkiem  ka-
płanów   dekanalnych.   Kiedy   biskup   Kubina   zwrócił   się   do   duchowieństwa   diece-
zjalnego   poszczególnych   dekanatów   z   propozycją   wyboru   wicedziekanów   kapłani
dekanatu  brzeźnickiego  jednomyślnie  jego  wybrali  na  to   stai`,owisko  w   dniu  17   li-
stopada  1932  r.,  a  biskup\Kubina  potwierdził  ten  wybór  dekretem  z  dnia  9  grudnic:
t.   r.   Po   śmierci   dziekana   brzeźnickiego   ks.   Wacława   Kokoi,-\-skiego   z   Rząśni   został
mianowany   jego   następcą   na   tym   stanowisku.   Nominację   tę   otrz}-mał   ``'   dniu   19
kwietnia   1934  r.  Przez  cały  okres  swego  pobytu  w  Pajęcznie  b}-ł  członkiem  DozorL
Szkolnego   na   terenie   miejscowej   gminy.   Gorliwie   prowadził     pracę     duszpastrską,
dbał o  należyty wygląd kościoła  parafialnego  i  zabudowań  plebańskich.

W  początkowym  okresie  okupacji  riitlerowskiej  także  praco\`'ał  na  tym  stanowi-
sku.  Praca  duszpasterska  w  parafiach wcielonych  do  Kraju  Wart}-  b}-ła  bardzo  trud-
na.  ,Mimo   istniejącego   niebezpieczeństwa   trwał   na   powierzonych   mu   stanowisku
wraz  ze  swoim  wikariuszem  ks.  Władysławem  Adamusem.  W  dniu  6  października
1941  r.  wraz  z  ks.  wikariuszem  zóstał  aresztowany  przez  gestapo  (jednakże  ks.  Ada-
inus  w  czasie  transportu  do  Wielunia  zdołał  uciec  z  samochodu).  Po  trzech  tygod-
niach   pobytu   w   obozie   tymczasowym   w   Konstantynowie   k.   Łodzi  został   wysłan}.
transpc>rtem  kolejowym  w  dniu  27  pażdziernika  t.  r.  do  bozu  koncentracyjnego  w
Dachau.  Po  trzech   dniach   podróży  dotarł  pociąg   do   miejsca  przeznaczenia. `Otrzy-
mał  numer  obozowy  28 508.  Jego  organizm  został  bardzo  wyczerpany  ciężkimi  wa-
runkami  obozowymi  w  zimie  i  wiosną  1942  r.  Wraz  z  transportem  inwalidów,  dcj
których  został  zaliczony,  został  wywieziony  do  Hartheim  koło  Linzu  i  tam  zagazo-
wany.  Został  zamordowany  4  maja  1942  r.

8.  Ks.  CZARNECKI  WINCENTY  (1876-1942),  proboszcz  w  Chotowie,  zamordowa-
ny  w  Dachau.

Ur.  1  kwietnia  1876  r.  w  Zazamczu  pod  Włocławkiem.  Rodzicami  jego  byli  Marcin
i   Michalina   z   Andrzejewskich,   którzy   prowadzili   własne   gospodarstwo   rolne.   Dci
szkoły  powszechnej   uczęszcz,ał  w  rodzinnej   miejscowości,  a   potem   do  szkoły  miej-
skiej  we  Włocławku.  Szkołę  średnią  ukończył  w  Gimnazjum  Realnym  we  Włocław-
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ku.  W  1894  r.  wstąpił  do   Seminarium  Duchownego  we  Włocławku.  Po  ukończeniu
studiów   filozoficznych   i   teologicznych   otrzymał   święcenia   kapłańskie   w   dniu   29
czerwca  1899  r.  z  rąk  biskupa  Aleksandra  Bereśniewicza.

W  tym  `czasie  istniały  duże  trudności  w  pracy  duszpasterskiej,  a  młodzi  kapłani
często  nie  otrzymywali  zatwierdzenia   ze  strony   władz   politycznych   na  stanowiska
wyznaczone  przez  władzę  diecezjalną.  W  tych  warunkach  jako  wikariusz  pracował
najpierw   w   Wolborzu,   ale   etat   posiadał   w   parafii   Mierzyce.   Następnie   pracował
jako  wikariusz  w  parafii  Męka  koło  Sieradza  od  27  marca  1900  r„  ale  etat  posiadał
w  parafii  Lututów.  Następnie  został  przeniesiony  do  parafii  Lubraniec  także  na  sta-
nowisko  wikariusza  i  tutaj  posiadał  etat  miejscowy.  W  tej  parafii  po  zgonie  ówczes-
nego  proboszcza  otrzymał  administrację  tej  parafii  w  dniu  28  lutego  1901  r.  Po  przy-
byciu   nowego   proboszcza   został   przeniesiony   na   stanowisko   wikariusza   w   parafii
Przyrów  w  dniu  5  września  t.  r.  Po  roku  pracy  w  tej  parafii  został  mianowany  wi-
kariuszem  w  parafii  lwanowice  pod  Kaliszem.  Tutaj  zorganizował  uroczyste  obchod}'
z  okazji  300  rocznicy  urodzin  paulina  o.  Augustyna  Kordeckiego,  pochodzącego  z  tej
miejscowości.  Ponieważ  w  obchodach  tych  było  zbyt  dużo  polskich  elementów  patrio-
tycznych  został  skazany przez  rząd  rosyjski  na  karę  grzywny  pieniężnej,  a  w  następ-
stwie  tego  nie  został  zatwierdzony  na  nauczyciela  religii  w  miejscowej  szkole  pow-
szechnej.   W   tej   miejscowości   prowadził   bardzo   czynnie   działalność   oświatowo-pa-
t,riotyczną,  a  w  latach   1905-1906   urządzał   obchody  w  duchu  religijno-narodowym.
Rząd  carski  ponownie  ukarał  go  grzywną  pozbawiając  go  na  okres  dwóch  lat  na-
1eżnej  mu  pensji.  W  1907  r.  został  skazany  na  karę  grzywny  w  wysokości  25  rubli
za  urządzenie  „manifestacyjnego"  ingresu  biskupa  kujawsko-kaliskiego  oraz  na  taką
samą  karą  -  25  rubli  za  przechowywanie  w  kościele  polskiego  sztandaru  narodo-
wego.  W  tych  warunkach  władza  diecezjalna  postanowiła  go  przenieść  na  inną  pla-
cówkę  duszpasterską.  W  dniu  14  sierpnia  1908  r.  otrzymał,nominację  na  wikariusza
w  parafii  Kościelna  Wieś  na  Kujawach.

Jego  wystąpienia  religijno-patriotyczne  pamiętały  władze  carskie  także  w  następ-
nych  latach.  Dały  temu  wyraz  w  chwili,  kiedy  władza  diecezjalna  chciała  go  miano--
wać  proboszczem  w  parafii  Sędzin  nie  udzielając  odpowiedniego  zatwierdzenia.  W  tej
sytuacji  biskup  Stanisław  Zdzitowiecki  mianował  go  w  dniu  20  seirpnia  1910  r.  ad-
ministratorem  tejże  parafii,  do  czego  nie  potrzeba  było  zgody  władz  administracyj-
nych.  Natomiast  kiedy  po  trzech  latach  w  dniu  12  marca  1913  r.  biskup  Zdzitowiecki
mianował  go  proboszczem  w  parafii  Raczyn  k.  Wielunia  władze  administracyjne  nie
zgłosiły  już  swego  zastrzeżenia.  Tu  pracował  w  okresie  trwania  1  wojny  światowej.
Za  swoją  gorliwość  duszpasterską  i  pracę  społeczną  zyskał  sobie  uznanie  i  szacunek
u  miejscowych  wiernych.  Odprawiał  bowiem  bardzo  regularnie  n.abożeństwa  w  koś-
ciołach   w  Raczynie   i  w  Łagiewnikach,  był   prezesem   miejscowej   Straży   Ogniowej
i  przewodniczącym  Dozorów   Szkolnych   w  Raczynie   i  w  Łagiewnikach.  Ożywił  też
działalność  bractw  religijnych  w  parafii  oraz  brał  czynny  udział  w życiu  społecznym.

W  dniu  28  stycznia  1921  r.  otrzymał  nominację  na  proboszcza  w  pobliskiej  parafii
Chotów.  Na  tej  placówce  przybywał  w  chwili  erygowania  diecezji  częstochowskiej.
Pozostał  w  jej  granicach.  Tu  pracował  aż  do  chwili  aresztowania  go  przez  Niemców.
W  latach  przedwojennych  był  członkiem  miejscowego  Dozoru  Szkolnego  (gminy  Ku-
rów). Pracował  tutaj  podobnie  gorliwie  jak  na  poprzedniej  placówce  duszpasterskiej.
Pracował  tu  w  początkowych   latach   11  wojny  światowej.  Podzielił   los   pozostałych
kapłanów   diecezji   częstochowskiej   w   części   włączonej   do   Kraju   Warty.   Rankiem
6  października  1941  r.  został  aresztowany  przez  gestapo  i  poprzez  Wieluń  został  wy-
wieziony  do   obozu   tymczasowego  w   Konstantynowie  k.   Łodzi,   a   stąd   wywiezion`+'
do  obozu  koncentracyjnego  w  Dachau.  Po  trudnym  okresie  dla  więźniów  obozowych
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w  Dachau  w  zimie  i  wiosną  1942  r. bardzo  podupadł  na  zdrowiu  i  siłach.  Miał  numer
obozowy  28140.   W  dniu  4  maja   1942  r.  wraz  z  transportem  inwalidów  został  wy-
wieziony  do  Hartheim  koło  Linzu  i  tam   został  zagazowany.   Oficjalnie  podano,  ie
zmarł na  cukrzycę.

9.  Ks.  DANECKI  JÓZEF  (1913-1939),  wikariusz  w  Parzymiechach,  zamordowany
w  Jaworznie  k.  Wielunia.

Ur.   13  kwietnia  1913  r.  w  Czeladzi.  Rodzicami  jego  byli  Franciszek  i  Antonina
z  Baciów.  Do  siódmego  roku  życia  wychowywał  się  przy  rodzicach,  którzy  w  mię-
dzyczasie  zamieszkali  w   miejscowości  Dobieszowice.   W  tej   miejscowości   uczęszczał
do  tamtejszej   szkoły  powszechnej.   Do  szkoły  średnie   chodził   najpierw   do   Gimna-
zjum Komunalnego,  a potem  Państwowego  Gimnazjum  im.  Jana  Sobieskiego w  Szar-
leju  -  Piekarach.  W  Gimnazjurri  im.  Jana  Sobieskiego  w  Piekarach  otrzymał  świa-
dectwo  dojrzałości  w  dniu  18  czerwca  1934  r.  W  tymże  roku  po  zakończeniu  wakacji
został  włączony  w  poczet  alumnów  Częstochowskiego   Seminarium  Duchownego  w
Krakowie.  Tak  jak  wszyscy  klerycy  w  tym  okresie  uczęszczał  na  wykłady  z  dziedzi-
ł}y  filozofii  i  teologii  na  Wydział  Teologiczny  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  w  Kra-
kowie.   Po   ukończeniu   studiów   uniwersyteckich   otrzymał   święcenia   kapłańskie   w
dniu  25  czerwca  1939  r.  w  katedrze  św.  Rodziny  w  Częstochowie  z  rąk  biskupa  Teo-
dora  Kubiny.  Jako  kleryk  cieszył  się  bardzo  dobrą  opinią  w  rodzinnej   parafii,  a
ks.  Bolesław  Pieńkowski  z  Siemonii  pisał,  że  był  dobrym  i  przykładnym  klerykiem.

Pierwszą,  a  jak się później  okazało  jedyną  placówką  duszpasterską,  w której  pra-
cował  jako  wikariusz  była  parafia  Parzymiechy  w  dekanacie  kłobuckim.  Nominację
na  to  stanowisko  otrzymał  w  dniu  20  1ipca  1939  r.  Współpracował  tutaj  z  ks.  kano-
nikiem  Bonawenturą  Metlerem,  znanym  ze  swoich  zainteresowań  astronomicznych.
Po   przybyciu   na   tę   placówkę   duszpasterską   niewątpliwie   przygotowywał   się   do
podjęcia  pracy  duszpasterskiej,  a.  szczególnie  katechetycznej.  Niestety  nie  mógł  na-
wet  rozpocząć  pracy  katechetycznej  w  szkołach  na  terenie  tej  parafii.  Już  w  pierw-
szym  dniu  11  wojny  światowej  okupacyjne  wojska  niemieckie  dotarły  do  tej  miej-
scowości.  Wprawdzie  znajdowały  się  tutaj   oddziały  Wojska  Polskiego,  jednakże  nie
zdołały  powstrzymać  druzgocącej   przewagi  wroga.  Ludność  miejscowa  w  popłochu
opuszczała  swoje  domostwa  chroniąc  się  w  pobliskich  lasach.  Nieliczni  mieszkańcy
ukryli się w piwnicach. M. in. w piwnicach  plebanii schroniła się grupa mieszkańców
wraz  z  miejscowymi  kapłanami.  Jak  opowiadali  miejscowi  mieszkańcy  jeden  z  pol-
skich  żołnierzy  nie  zdołał  wycofać  się  z  oddziałami  polskimi.  Nie  chciał  za  darmo
oddać   swego   życia  i   postanowił   się   bronić   przed   wrogiem.   Do   idących   od   strony
wsi  Zimnawoda  żołnierzy  niemieckich  z  bliskiej   odległości  rozpoczął  strzelać  z  ka-
rabinu maszynowego  zabijając  i  raniąc  wielu  Niemców.  Zamsta była  straszna.  Niem-
cy  spalili  wieś,  mordowali  ludność  cywilną  -  dzieci,  kobiety  i  starców.  Wywleczono
kapłanów  z  piwnicy.  W  pobliskich  lasach  obaj   byli  torturowani  w  nocy  z  1  na  2
września.  Niemcy  bowiem  byli  przekonani,  że  przyrządy  astronomiczne  ks.  Metlera
służyły  do  celów  wojskowych.  W  dniu  2  września  przed  południem  przywiązani  za
koniem  lub  jakimś  pojazdem  mechanicznym   (różnie  ludzie  opowiadają)   zostali  do-
wleczeni  do  oddalonej   o'k.  10  km  miejscowości  Jaworzno  k.  Wielunia.  Tam  po  dal-
szych   torturach   zostali   zastrzeleni   przez   żołnierzy   niemieckich.   Ciała   ich   zostały
pogrzebane  na  miejscu  zbrodni.  Należeli    do    pierwszych    polskich    kapłanów  za-
mordowanych  przez  okupanta  'hitlerowskiego  na  polskiej  ziemi.  Zamordowanie  roz-
poczynającego  życie  kapłańskie  ks.  Józefa  Daneckiego  i  kapłana  -  staruszka  ks.
Bonewentury   Metlera   było   zapowiedzią,   jaki   los   czekał   polskich   kapłanów   bez
względu na wiek,  a  tylko  dlatego że byli kapłanami i Polakami.  Po zakończeniu  oku-
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pacji  hitlerowskiej  ciała  zamardowanych  kapłanów  oraz  organisty  zostały  ekshumo-
wane  i  przewiezione  na  cmentarz  grzebalny  w  Parzymiechach  i  tam  uroczyście  po-
grzebane.

10.  Ks.  DROJEWSKI  ROMAN  (1882-1941),  administrator  w  Dzietrzkowicach,  za-
mordowany  w  Dachau.

Ur.  7  lutego  1882  r.  w  Zgierzu  k.  Łodzi.  Był  synem  Jana  i  Franciszki  z  Kurow-
skich.  Rodzice  należeli  do  stanu  mieszczańskiego.  Początkowe  nauki  pobierał  w  dr3-
mu  rodzinnym,  a  potem  złożył  egzamin  wstępny  do  3  ~  klasowej  prywatnej  szkoż=t"
realnej   Albina   Kowalczewskiego   w   rodzinnym   mieście.   Po   ukończeniu   tej   szkoł-`i'
miał  zamiar  wstąpić  do  gimnazjum  filologicznego  w  Warszawie  i  dlatego  prywatni±i
dokształcał  się  w  zakresie  języków  klasycznych.  Ale  w  międzyczasie  w  Zgierzu  zo-
st,ała  zorganizowana  7  -  klasowa  szkoła.  handlowa.  Rodzice  wysżali  go  do  tej  szkoł}-7
w  której   ukończył  4  klasy.  Taki  poziom  wiedzy  był  wystarczający,  aby  absolwent.
mógł  podjąć  starania   o  przyjęcie   do   Seminarium   Duchownego.  Mając  zamiar   po-
Święcić  się  pracy  w  stanie  kapłańskim  rozpoc.zął  zabiegi  o  przyjęcie  go  do  Semina-
rium  Duchownego  we  Włocławku.   Było  to  w   1902   r.  Niestety   szkoła  handlowa  w
Zgierzu  nie  posi`adała  praw  państwowych  i  z  tego  powodu  nie  mógł  rozpocząć  stu,
diów  w  Seminarium  Duchownym  we  V7łocławku.  W  tej  sytuacji  złożył  egzamin   ria
ucznia  aptekarskiegc)  i  uzyskał  Świadectwo  dojrzałości  z  prawami  państwowymi.  P `
rocznej  przerwie  zwrócił  się  po  raz  wtóry  do  władz  seminaryjnych  o  przyjęcie  go
do  Seminarium  I)uchownego  i  wówczas  został  bez  przeszkód  zaliczony  do  grona  kl@-
ryków.  Studia  seminaryjne  ukończył  w  1908  r„  a  święcenia  kapłańskie  otrzymał  w
dniu 2  1utego  1908  r.  z  rąk biskupa  Stanisława  Zdzitowieckiego.

Przez  17  1at  pracował  w  diecezji  włocławskiej.  Bezpośrednio  po  otrzymaniu  świę-
ceń  kapłańskic-łi  zostaż  wysłany  jako  wikariusz  do  parafii  Kościelna  Wieś.  Jednąkże
jeszcze  w  tym  samym  roku  w  dniu  14  sierpnia  otrzymał  nominację  wikariiiszows'ką
do  parafii  Rusocice,  w  której  pracował  w  okresie  dwóch  i  pół  lat.  Kolejną  placówkLa€
duszpasterską  w  jego  pracy  była  parafia  Wojków  w  powiecie  sieradzkim,  w  której
pracował  od  dnia  4  lutego  1911  r.  W  dniu  14 czerwca  1912  r.  został  mianowany  wika-
riuszem  w  parafii Bogdanów, w której  pracował  tylko  pół  roku, bowiem  już  22  1isto-
pada  t.  r.  otrzymał  przeniesienie  na  takie  same  stanowisko  w  parafii  Brzeźno.  Nie
była  to  jednak  jeszcze  ostatnia  placówka  wikariuszowska  w  jego  pracy  kapłańskiej.
Od  dnia  16  1istopada  1915  r.  był  wikariuszem  w  parafii  Rząśnia,  a  następnie  od  4  1i-
stopada  1917  r.  w  parafii  Kruszyna.  Najkrócej   jako  wikariusz  pracował  w  parafii
Borowno,  dotąd  został  mianowany  w  dniu  12  1utego  1919  r.,  a  w  dniu  20  1utego  t.  r.
został  mianowany   administratorem  parafii  Kamienica   Polska.  Do   obowiązków  wi-
kariuszy  należało  w  ówezesnych  warunkach  także  nauczarie  religii  w  szkołach  TifJ`
terenie  parafii.                              \

Jako   administrator   pracoważ   w   parafii   Kamienica   Polska   przez   półtora   -fokL'„
W   dniu   24   sierpnia   1920   r.   został   mianowany   proboszczem   powtómie   erygowane3
parafii  Kadłub.   W  tej   parafii  pracowaĘ   do   końca   przynależności  tych   terenów   dn
diecezji  włocławskiej,  a  po  utworzeniu  diecezji  częstochowskiej  wraz  z  parafią  pti.`
został  w   grania.ch   nowej   diecezji.   Od   kilku   jednak  lat  odczuwał   poważne  osłabie-
nie  organizmu  z  powodu  trapiącej  go  choroby  cukrzycy.  Często  z  tego  powodu  mu-
siał  poddawać  się  różnym   zabiegom   lekarskim.   Od  dnia   14   stycznia   1935   r.   został
mianowany   nadzwyczajnym   spowiednikiem   sióstr   bernardynek   we   Wieluniu.

W  dniu  21  1utego  1935  r.  zwrócił  się  do  władzy  diecezjalnej  z  prośbą  o  powierzc±-
nie   mu   probostwa   w   Dzietrzkowicach.   Biskup   Kubina   zadośćuczynił   jego   prośbii2
i  w  dniu  25  1utego  t.  r.  mianował  go  administratorem  tej  parafii,  a  w  dniu  31  marc`'a
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t.  r.  został  mianowany  proboszczem  w  Dzietrzkowicach.  W  najbardziej  krytycznym
okresie  -  w  początkach  11  wojny  światowej  pozostał  na  tym  stanowisku  aż  do  dnia
6  października  1941  r.,  kiedy  wraz  z  pozostałymi  kapłanami  diecezji  częstochowskiej
pracującymi  w  części  diecezji  włączonej  do  Kraju  Warty  został  zaaresztowany  przez
gestapo.   Po   trzytygodniowym   przetrzymywaniu   go   wraz   z  pazostałymi  kapłanami
(`iiecezji  częstochowskiej   tej   części  w  obozie  przejściowym  w  Konstantynowie  k.  Ło-
dzi  został  wysłany  transportem  kolejowym  do  obozu  koncentracyjnego  w  Dachau,
Podczas  aresztowania  w  dniu  6  października  1941  r.  udało  mu  się  zabrać  ze  sobą  kil-
ka  zastrzyków przeciw cukrzycy, których jednak  mu  zabrakło  już w Konstantynowie
k.  Łodzi.  Otrzymał  numer  obozowy  28130.  W  następnym  dniu  po  przywiezieniu m.  ir}.
kapłanów  częstochowskich  do  obozu w Dachau - tj.  31  października t.  r. - zmarł. na
skutek  braku  zastrzyków  przeciw  cukrzycy.  Niektórzy  ze  współwięźniów  mówili,  że
zmarł   podczas   transportu   kolejowego,   ale   w   oficjalnym   oświadczeniu   podano,   że
w   wyżej   wymienionym   dniu.   Był   pierwszym   kapłanem     diecezji     częstochowskiej
zinarłym w  obozie  koncentracyjnym  w  Dachau,  chociaż  niektórzy  kapłani  już  wcześ-
niej  w  tym  obozie  przebywali.

11.  Ks.  DYJA  EDWARD  (1894-1942),  proboszcz  w  Dzietrznikach  k.  Wielunia,  za-
mordowany  w  Dachau.

Ur.  13  października  1894  r.  we  wsi  Połomia  na  terenie  ówczesnego  powiatu  bę-
dzińskiego,   a   w   granicach   parafii   Żarki.   Rodzicami   jego   byli   Józef   i  Antonina   z
Fronciszów.   Posiadali   oni  w  tej   miejscowości   majątek   ziemski.   Nauki   początkowe
pabierał  w  Myszkowie  i  w  Żarkach.  W  następnych  latach  kształcił  się  w  polskim
gimnazjum  prywatnym  w  Częstochowie.  Na  dalszą  naukę  udał  się  aż  do  Dorpatu,
gdzie  kształcił  się  w  prywatnym  gimnazjum  rosyjskim.  Po  ukończeniu  piątej  klasy
tego  gimnazjum  w   1912  r.  zwrócił  się  do  Seminarium  Duchownego  we  Włocławku
z  prośbą  o  przyjęcie  go  do  tego  seminarium.  Po  licznych  trudnościach,  jakie  przeży-
wało  Seminarium  Duchowne  we  Włocławku  w  czasie  1  wojny  światowej,  ukończył
studia  filozoficzne  i  teologiczne  w  1918  r.  i  wtedy  też  otrzymał  święcenia  kapłańskie
w czerwcu  t.  r.  z rąk biskupa włocławskiego  Stanisława Zdzitowieckiego:

Do  pracy  duszpasterskiej  jako  wikariusz  został  wyznaczony  do  parafii  Chodecz,
ale  już  w miesiącu  lutym  w  następnym roku  został  brzeniesiony  na  takież  stanowis-
ko  w  parafii  Lubień  w  dekanacie  chodeckim.  W  tej  parafii  prowadził  prawie  sam
pracę  duszpasterką,  gdyż  proboszcz  tej  parafii  ks.  Szczęsny  Starkiewicz  będąc  po-
slem  do  Sejmu  Rzeczypospolitej  często  przebywał  poza  granicami  parafii.  Następnie
w  grudniu  1920  r.  został  mianowany  wikariuszem  w  parafii  Szadek.  W  tej  parafii
pracował  najdłużej  jako  wikariusz,  ale  i  tu  przebywał  stosunkowo  krótko,  bowiem
okres  ten  nie  osiągną`ł  nawet  dwóch  lat.  W  dniu  25  sierpnia  1922  r.  został  przeniesio-
n}ł-  do  parafii  Brzeźno.  Kolejną  placówką  duszpasterską,  w  której  pełnił  obowiązki
wikariuszowskie  była  parafia  Św.  Rodziny  w  Częstoćhowie  dokąd  został  skierowany
w  dniu  10  czerwca  1923  r.,  ale  już  po  upływie  trzech  tygodni  otrzymał  nominację  na
:inalogiczne  stanowisko  w  parafii  Św.  Barbary  w  Częstochowie.  Wreszcie  ostatnią  je-
go  placówką  wikariuszowską  w  okresie  przynależności  do  diecezji  włocławskiej  była
parafia  św.  Lamberta  w  Radomsku,  dąkąd  otrzymał  przeniesienie  w  dniu  25  czerw-
ca  1925  r.  JNa  tym  stanowisku  pracował  w  czasie,  kiedy  ukazała  się  bulla  Vźa3d%m  Po-
Z,o7Łćcm  %7ićtas  w  następstwie  której   został  inkardynowany  do  nowopowstałej  diecezji
częstochowskiej.   W   pierwszych   latach   istnienia   diecezji   częstochowskiej   pracował
w  tejże  parafii  jako  wikariusz  i  prefekt  w  miejscowych  szkołach.  Wykładał  religię
najpierw  w  Szkole  Handlowej  Koła  Polskiej  Macierzy  Szkolnej   w  Radomsku,  a  w
dniu  2  stycznia  1928  r.  został  mianowany  prefektem  w  Gimnazjum  Humanistycznym
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im.  Feli'ksa  Fabianiego  w  Radomsku.  Brał  także  czynny  udział  w  pracy  społecznej
wśród  robotników,  pracujących  w  zakładach  przemysłowych  w  tym  mieście.  Zorgani-
zował  tutaj   oddział   Stowarzyszenia  Robotników  Chrześcijańskich,  które  prowadziło
ożywioną  działalność.  Biskup  Kubina w  początkowych  latach  swej  działalności  w  die-
€ezji  częstochowskiej,  podobnie  zresztą  jak  i  w latach  późniejszych,  kładł  duży  nacisk
na   rozwój   organizacji  katolickich  zrzeszonych   w   Lidze   Katolickiej   diecezji   często-
c:howskiej.  W  tej  pracy  brał  także  czynny  udział.  W  dniu  18  maja  1927  r.  został  mia,-
jnowany  sekretarzem  okręgowym  do  spraw  Stowarzyszeń  Młodzieży  Polskiej   na  del
kanaty  brzeźnicki,  gidelski,  gorzkowicki  i  radomszczański.

Od  dnia  30  marca  1930  r.`  pełnił  stanowisko  proboszcza  w  parafii  Kolej.  Nadal
prowadził  tutaj   działalność  społeczną.  Dla  rozwoju  pracy  w  stowarzyszeniach  reli-
gijnych  wybudował  w  Kalej   dom  katolicki.  Był  także  członkiem  Dozoru  Szkolnego
w  gminie  Grabówka  od  dnia  23  maja  1930  r.  W  dniu  14  września  1936  r.  złożył  rezy-
gnację   z   zajmowanego   stanowiska,   a   w   dniu   16   września   t.   r.   został  mianowany
administratorem  parafii  Dzietrzniki  k.  Wielunia.  Od  5  stycznia  1937  r.  był  członkiem
Dozoru   Szkolnego   w   gminie   Kamionka.   I   w   tej   miejscowości   rozwinął   ożywioną
działalność   społeczną  wśród   miejscowej   ludności.   Cieszył   się   szacunkiem   wiernych.
W  dniu  2  stycznia  1939  r.  zwrócił  się  do  władzy  diecezjalnej  o  zezwolenie  jmL u  na  peł-
nienie  funkcji  radnego  gromadzkiego,  ponieważ  prosili  go  o  przyjęcie  tego  stanowis-
ka  miejscowi  wierni,  a  także  jemu  ułatwiłoby  budowę  domu  katolickiego.  Pozytyw-
ną  odpowiedź  otrzymał  12  stycznia  t.  r.

W tej  parafii  pracował  w  początkach  okupacji  hitlerowskiej.  Była  to  praca w  at-
mosferze  represji  wobec  polskich  kapłanów  ze  strony  władz  okupacyjnych,  a  zara-
zem  bardzo  niebezpieczna.  Rankiem w  dniu  6  października  1941  r. został  aresztowanł'
przez  gestapo  i  wywieziony  do  obozu  przejściowego  w  Konstantynowie  k.  Łodzi,  a
stąd  transportem  k`olejowym  został  odesłany  do  obozu  koncentracyjnego  w  Dachau.
Miał  numer  obozowy  28 348.  Po  kilku  miesiącach  pobytu  w  tym  obozie  koncentra-
cyjnym  został  zaliczony  do  inwalidów  i  w  dniu  10  sierpnia  1942  r.  został  wysłany  do
Hartheim k.  Linzu  i tam  zagazowany.

12.  Ks.  FRANEK  JÓZEF  (1915-1939),  mgr  teologii,  neoprezbiter,  zastrzelony  pod-
czas  niemieckiego  nalotu  lotniczego  w Krakowie.

Ur.  25  1utego   1915  r.  w  Puńcowie  w  powiecie  cieszyńskim.  Rodzicami  jego  byli
Jan  i  Joanna  z  Ciuślarów.  Do  szkoły  powszechnej   uczęszczał  w  rodzinnej  miejsco-
wości,   a  do  szkoły   Średniej   do  .Gimnazjum  Państwowego  im.   Antoniego   Osuchow-
skiego  w  Cieszynie.  Już  wówczas  wyróżniał  się  wśród  uczniów  wybitnymi  zdolnoś-
ciami  z  zakresu  nauk  humanistycznych,  z  których  otrzymął  w  szkole  średniej  oceny
bardzo  dobre.  W  1934  r.  wstąpił  do  Seminarium  Duchownego  diecezji  częstochowskiej
w  Krakowie.  Studia  filozoficzne  i  teologiczne  odbył  na  Wydziale  Teologicznym  Uni-
wersytetu  Jagiellońskiego  w  Krakowie.   W  czasie  wakacji  spędzonych   w  rodzinnej
miejscowości  chętnie  pomagał  w  pracach  parafialnych.  Święcenia  kapłańskie  otrzy-
jmał w  dniu  25  czerwca  1939  r.  w katedrze  św.  Rodziny  w  Cząstochowie  z  rąk  biskupa
Teodora  Kubiny.  Studia  uniwersyteckie  ukończył  ze  stopniem  naukowym  magistra
teolo8ii.

W  pierwszych  dniach  11  wojny  Światowej  przebywał  w  Częstochowskim  Semina-
rium  Duchownym  w  Krakowie.  Zbierał  materiały  z  zakresu  historii  Kościoła,  przy-
gotowywując   kolejną   pracę   dyplomową   na   Wydziale   Teologicznym   UJ.   W   dniu
4  września   1939  r.  przechodząc  przez  most  dębnicki  na  Wiśle  w  Krakowie  podczas
nalotu   samolotów   niemieckich   został   zastrzelony.   Podobnie   jak   w   .szkole   Średniej
tak  i  w  czasie  studiów  uniwersyteckich  wyróżniał  się  dużymi  zdolnościami  z  zakresu
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nauk   humanistycznych   szczególnie   w   dziedzinie   historii   Kościoła.   Zapowiadał   się
jako  bardzo  dobry  i  zdolny  historyk.  Niespodziewana   śmierć  przekreśliła  te  plany.

i3.   Ks.   GAŁCZYŃSKI   STEFAN   (1888-1942),   proboszcz   w   Pątnowie,   za`mordo-
wany  w Dachau.

Ur.  26  s]..erpnia  1888  r.  we  wsi  Ociesieki  pod  Kielcami. Rodzicami  jego  byli  Roman
i  Leokadia  z  Raczyńskich,  posiadający  własne  gospodarstwo  rolne.  Początkowo  wy-
kształcenie  otrzymał  w  miejscowej  szkole  elementarnej,  a  w  1903  r.  wstąpił  do  Gi-
mnazjum   w  Kielcach.  Po   ukończeniu   4  klas   gimnazjalnych   w   1907   r.   zwrócił   się`z  prośbą  o  przyjęcie  go  do  Seminarium  I)uchownego  w  Kielcach.  Rozpoczął  studia

w tym  Seminarium  i przez  następne 5  lat odbywał  studia  z  zakresu  filozofii i teologii
w  tymże  Seminarium.  Po  ukończeniu  studiów  seminaryjnych  otrzymał  święcenia  ka.-
płańskie   w   dniu   14   czerwca   1912   r.   z   rąk   biskupa   kieleckiego   Augustyna  Łosiń-
skie8o.

Rozpoczął  pracę  duszpasterską  jako  wikariusz  w  okresie,  kiedy  wychowankowie
Seminarium   Duchownego   w   Kielcach   byli   ustawicznie   inwigilowa-ni   przez  władzc
rosyjskie.  Stąd też  zmiany  na placówkach  duszpasterskich  były przeprowadzane przez
władze  diecezjalną  w  zaieżności  od  zaistniałej  sytuacji niejednokrotnie  bardzo  częstoo
Pierwszą  placówkę  wikariuszowską  otrzymał  w  parafii  Chroberz  w  dniu  23  czerwca
1912  r.  Jednakże  już  pismem  z  dnia  14  września  t.r.  został  pi`zeniesiony  z  tej  parafii
na  nową  placówkę  w  parafii  Staromieście  Wielkie  k.  Lelowa.  Z  tej  parafii  otrzymał
nominację  na  analogiczne  stanowisko  w  parafii  Lisów,  a  następnie w  dniu  6  sierpnia
1915  r.  został  wikariuszem  w  parafii Gnojno.  Ponowriie  bardzo  krótko przebywał  jako
wikariusz  w  parafii  Gołaczów,  do  której   otrzymaż  skierowanie  w  dniu   14  czerwca
1916  r.,  a  już  w  sierpniu  t.r.  pracował  jako  wikariusz  w  parafii  Gołonóg.  Po  krót-
kim  okresie  pracy  w  Gołonogu  został  przenicsiony  na  stanowisko  wikariuszowskie
w  parafii  Skalbmierz.  I  znów  po  okresie  jednego  roku  pi.acy  został  mianowany  wi-
kariuszem  w  parafii  Krzeięcice  w  dniu  16  sierpnia  1917  r.  Była  to  już  ostatnia  pla-
cówka  wikariuszowska  w  jego  pracy  duszpasterskiej,  a  kolejno  ósma  w  ciągu  5  1at
jego  kapłaństwa.

Dekretem  z  dnia  24 maja  1918  r.  biskup  kielecki  Augustyn  Łosiński  mianował  go
proboszczem  niewielkiej   parafii  Zrębice.  Pracował  na  tym  stanowisku  tylko  jeden
rok  otrzymując  w  dniu  27  maja  1919  r.  nominację  na  stanowisko  proboszcza  w  pa.~
rafii  Stradów.  Ostatnią  placówką  duszpasterską  w  diecezji  kieleckiej,  w  której  był
proboszczem  była  parafia  Choroń,  w  której  pra.cował  od  dnia  6  maja  1922  r.  Tutaj
został  obrabowany  ze  wszystkich  wartościowszych  rzeczy,  jakie  posiadał,  przez  nie-
znanych  sprawców,  dla  których  plebania  położona  z  dala  od  chłopskich  zagród  stała.
się  łatwym   łupem.   Na  tej   placówce   zastała   go  bulla   Vóa3d%m   PoZo7Łźae   %7ŁŹ€Qs   włą-
czająca  tę  część  diecezji  kieleckiej   do  nowopowstałej   diecezji  częstochowskiej.  Rów-
nież  został  inkardynowany  do  nowej   diecezji., Biskup  częstochowski  Teodor  KubinL`i
mianował  go  w  dniu  6  sierpnia  1929  r.  proboszczem  parafii  Cykarzew  w  dekanacie
mstowskim.  Kościół  parafialriy  w  tej  parafii  był  mały,  a  w  okresie  kryzysu  gospo-
darczego  nie  było  możliwości  budowy  nowego  kościoła.  Warunki  materialne  ludności
wiejskiej  w  tej   parafii  w  tym  czasie  były  ciężkie.   Sześcioletni  pobyt  w  tej  parafii
był  dla  niego  wyczerpujący  i  dlatego  pragnął  przenieść  się  na  inną  placówkę  dusz-
pasterską.  Biskup  Kubina  uznał  słuszność  jego  propozycji  i  dekretem  z  dnia  25  paź-
dziernika   1935   r.   został   mianowany   proboszczem   w   para±.ii   Pątnów   w   dekanacie
wieluńskim.   Na   tym   stanowisku   pozostał   także   w  początkowym   okresie   okupacji
hitlerowskiej.  Mimo  trudnych  warunków  powstałych  na  skutek  zarządzeń  niemiec-
kich  władz  okupacyjnych  w  Kraju  Warty  trwał  na  wyznaczonym  mu  stanowisku,
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wypełniając  w  miarę  możliwości  obowiązki  duszpastei.skie  wobec  powierzonych  mu
wiernych.  W  dniu  6  października  1941  r.  w  poniedziałek  po  uroczystości  Matki  Bożej
Różańcowej  wraz  z innymi  kapłanami  diecezji  częstochowskiej  pracującymi  w  części
diecezji  włączonej   do  Warthegau  został  aresztowany  przez  gestapo.  Przez  trzy  ty-
godnie  przebywał  w  obozie  tymczasowym  w  Konstantynowie k. Łodzi,  a  potem wraz
z  innymi  kapłanami  został  wywieziony  transportem   kolejowym  do   obozu  koncen.-
tracyjnego  w  Dachau.  Po  jego  aresztowaniu  kościół   parafialny  w  Pątnowie   został
obrabowany   przez  Niemców  ze  wszystkich  przedmiotów  przestawiających   jakąkoi-
wiek wartość i zamknięty  dla  celów  religijnych.  W  obozie koncentracyjnym w Dachaii
otrzymał  numer  obozowy  28197.  Bardzo  trudny  okres  dla  więźniów  zimą  i  wiosną
1942  r.  bardzo  mocno   osłabił  stan  jego  zdrowia.  Po  półrocznym  okresie  pobytu   w
Dachau  został  zaliczony  do  grupy inwalidów  i  w  dniu  4  maja  1942 r.  został z  Dachau
wysłany  do  Hertheim  k.  Linzu  i tam  został  za.gazowany.

14.  KS.   GIETYNGIER  LUDWIK   (1904-1941),   mgr   teologii,   dyrektor   Gimnazjum.
Biskupiego  we Wieluniu,  proboszcz  w  B.aczynic`,  zgmordowany  w  Dachau.

Ur.  16  sierpnia  1904  r.  w  Żarkach.  Był  synem  Władysława  i Józefy  z  Maślankiewi-
CzÓw.   Szkołę   powszechną   ukończył   w   rodzirTłrej    miejscowości,    a   następnie   złoż`ył
egzamin   wstępny   do   czwartej   klasy   I   Gimnazjum   Polskiego   w   Częstochowie.   Pfj
dwóch   latEich   nauki  w  tej  szkole  przeniósł  się  do  Gimnazjum   Opieki  Społecznej   w
Częstochowie.  Świadectwo  dojrzałości  otrzymał  w  1922  r.  W  tymże  roku  wstąpił  do
Seminarium   Duchownego   w   Kielcach.   W   czasie   odbywania   przez   niego   studi{')w
filozoficznych   i   teologicznych   w   Seminarium   Kieleckim   powstała   diecezja   częstrj-
chowska.  Po  utworzeniu  Seminarium  Duchownego  diecezji  częstochowskiej   w  Kra.-
kowie  biskup  Kubina  podjął  starania,  ażeby  klerycy  studiujący  w  seminariach  du-
Chownych  w  Kielcach  i  Włocławku,  a  pochodzący  z  terenu  nowoutworzonej  diecezji
powrócili  do  diecezji  częstochowskiej,  w  której  był  dotkliwy  brak  kapłanów.  Sprawa.
była  trudna  i  ostatecznie  po  myśli  biskupa  częstochowskiego  i.ozstrzygnęła  ją  KOER-
gregacja   do   spraw   Seminariów   i   Uniwersytetów.   W   tych   warunkach   zwrócił   siĘ
pismem   z   dnia   16  lipca   1926  r.   do   biskupa  częstochowskiego  z  prośbą  o  przyjęcie
go  do  organizowanego  wówczas  Częstochowskiego  Seminarium  Dućhownego  w  Kra.-
kowie.  Jednakże  ze  względu  na  małą  liczbę  kleryków  w  Seminarium  Duchownyrn
w  Kielcach  i  brak  kapłanów  w  diecezji  kieleckiej  biskup  kielecki  Augustyn  Łosiński
nie  udzielił  mu  zwolnienia  z  Seminarium  Kieleckiego,  o  czym  powiadomił  biskupa
Kubinę  pismem  z  dnia  19  sierpnia  t.r.  Kontynuował  więc  nadal  studia  w  Kielcach,
które  ukończył  w  maju  1927  r.  W  dniu  1  czerwca  1927  r.  na  ponowną  jego  prośbę
przejścia   do   diecezji   częstochowskiej   otr7.ymał   od   biskupa   kieleckiego   ŁosińskiegQ
pozytywną   odpowiedź  wraz   z  ekskardynacją   z   diecezji  kieleckiej.   Do   SeminariurLi
Duchownego  diecejzi  częstochowskiej  w  Krakowie  przybył  w  dniu  2  czerwca  t.r.  Tu
odprawił  rekolekcje  zamknięte  przed  przyjęciem   Święceń  kapłańskich.   Na  kapłam
został  wyświęcony  w  dniu  25  czerwca  1927  r.  na  Jasnej  Górze  w  Częstochowie  przez
biskupa  T`eodora  Kubinę.

Bezpośrednio  po  otrzymaniu  święceń  kapłańskich  został  mianowany  wikariuszem
w  parafii  Strzemieszyce.  Bliskie  położenie  tej  miejscowości  względem  Kra.kowa  oraz
dogodny  dojazd  koleją  do  tego  _miasta  ułatwiały  mu  realizację  zamiaru  konty*uowa-
nia  studiów  teologicznych  na  Fakultecie  Teologicznym  Uniwersytetu  Jagiellońskiego
w  Krakowie.  Został  przyjęty  na  piąty  rok  studiów  na  Wydziale  Teologicznym  U.J
przy   równoczesnym   zaliczeniu   studiów   seminaryjnych   w   Kielcach.   Absolutoriuff.
ur`.iwersyteckie  otrzymał  w  dniu  30  czerwca  1929  r.  Studia  uniwersyteckie  ukończ}'ł
ze  stopniem  naukowym  magistra  teologii.
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Od  tego  czasu  jego  praca  duszpasterska  była  stale  związana  z  nauczaniem  religii
w  szkołach   powszechnych   i   średnich   w   diecezji   częstochowskiej.   Najpierw  biskup
Kubina   mianował   go   1   września   1929   r.   prefektem   etatowym   w   7-klasowej   pu-
blicznej   szkole   powszechnej   w   Będzinie.   Jako   prefekt   etatowy   nie   rńógł   wedłu8
przepisów   szkolnych   pełnić   na   stałe   obowiązków   związanych   z   duszpasterstwem
parafialnym.  Po  5  latach  pracy  pedagogicznej  w  Będzinie  w  dniu  10  sierpnia  1934  r.
otrzymał   nominację   na   nauczyciela   religii   w   szkołach   średnich   w   Częstochowie.
Obowiązki  prefekta   etatowego  pełnił  w   Państwowym   Seminarium   Nauczycielskim
Męskim  im.   Tadeusza   Kościuszki  w  Częstochowie   oraz   w  Państwowej   Szkole   Za-
wodowej   Żeńskiej   w  tym   mieście.   Równocześnie   był   kapelanem   w   Zgromadzeniu
Sióstr  Zmartwychwstanek  w  Częstochowie.   Po  zlikwidowaniu  Państwowego,  Semi-
narium  Nauczycielskiego  Męskiego   im.  Tadeusza  Kościuszki  otrzymał  etat  nauczy-
cjela  religii  w  Państwowej  Szkole  Zawodowej  Żeńskiej  oraz  w  Państwowym  Semi-
narium  dla  Wychowawczyń  Przedszkoli,  a  brakujące  do  pełnego  etatu  godziny  lek-
cyjne  uzupełniał  w  jednej   ze  szkół  powszechnych.  Jego  etat  nauczycielski  wynosił
w  tym  czasie  22 godziny  tygodoniowo.

RÓwnocześnie  z  pracą  pedagogiczną  w  szkołach  częstochowskich   podjął  badania
naukowe  w  celu  napisania  rozprawy  doktorskiej.  Miał  zamiar  przedstawić  tę  roz-
prawę   na   Wydziale   Teologicznym   UJ   w   Krakowie.   Tematem   jego   pracy   doktor-
skiej   miało   być   zagadnienie   pt.   „Dzieje   dekanatu   częstochowskiego   pod   zaborem
rosyjskim".  Rozpoczął  gromadzenie  materiałów  archiwalnych  w  roku  akademickim
1937/1938.  Władza  diecezjalna  zezwoliła  mu  na  korzystanie  ze  zbiorów  archiwalnych
kośeielnych  na  terenie  diecezji  częstochowskiej.  Wiosną   1938  r.   brał  udział  w  ur®-
czystościach   kanonizacyjnych   św.   Andrzeja   Boboli  w   Rzymie.   W   dniu   s   kwietnia
1938  r.  został  mianowany  asystentem  kościelnym  Koła  Związku  lnteligencji  Katolic-
kiej  w  Częstochowie,  jednakże  ze  względu  na  nadmiar  pracy   2  grudnia  t.r.  zrezy-
gnował  z  tej  funkcji.  Na  początku  1939  r.  został  mianowany  moderatorem  11  Soda-
1icji  Pań   Nauczycielek   pod   wezwaniem  Matki   Bożej   Różańcowej   i   św.   Teresy   od
Dzieciątka  Jezus.  Długoletnia  praca  pedagogiczna  wyczerpała  jego  zdrowie  do  tego
stc)pnia,   że   jesienią   1938   r.   musiał   poddać   się   dłuższemu   leczeniu   klinicznemu   w
Krakowie.  Dlatego  też  prosił  Kuratorium  Okręgu  Szkolnego  Krakowskiego  o  udzie-
1enie  mu  bezpłatnego  urlopu  na  rok  szkolny  1939/1940.  Taki  urlop  otrzymał  z  w/w
Kuratorium  w  dniu  3  sierpnia  1939  r.

W   międzyczasie   zrezygnował   ze   stanowiska   dyrektora   Prywatnego   Gimnazjum
Męskiego   im.  Tadeusza  Kościuszki   diecezji   częstochowskiej   w  Wieluniu  ks.   Stefan
Banasiński.   Biskup   Kubina   w   tej   sytuacji   zwrócił   się   z   prośbą   do   Kuratorium
Okręgu  Szkolnego  Warszawskiego  o  mianowanie  ks.  Gietyngiera  na  wakujące  sta-
nowisko   dyrektora  Gimnazjum   Biskupiego  w  Wieluniu.   Stanowisko  to  miał   objąć
od  dnia  1  września  1939  r.  Wybuch  11  wojny  światowej,  a  później   antypolska  poli-
tyka  władz   okupacyjnych   nie  pozwoliły   na  rozpoczęcie   nowegó  roku  szkolnego   w
Gimnazjum  im.  T.  Kościuszki  w  Wieluniu,  nazywanym  także  Gimnazjum  Biskupim.
Ze  względu  na  brak  kapłanów  w  części  diecezji  częstochowskiej  wcielonej. do  Kraju
Warty  został  wysłany  na  stanowisko  proboszcza  w  parafii  Raczyn.  W  dniu  6  paź-
dziernika  1941  r.  spotkał  go  taki  sam  los,  jak  wszystkich  kapłanów  katolickich  pra-
cu.iących  w  tej   części  diecezji  ęzęstochowskiej.  Wczesnym  rankiem  tego  dnia  zost;ał
aresztowany  przez  gestapo,  a  potem  wraz  z  innymi  kapłanami  został  uwięziony  w
obozie  przejściowym  w  Konstantynowie  k.  Łodzi.   Po   trzech  tygodniach   pobytu  w
Konstantynowie   transportem   kolejowym   z   pozostałymi  -kapłanami   został   wysłany
do  obozu  koncentracyjnego  w Dachau.  Na  początku  pobytu  w  obozie  otrzymał numer
obozowy  28 288.  Bardzo  złe  odżywianie  w  Konstantynowie  i  jeszcze  gorsze  w  Dachau
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spowodowało,  że  odnowiły  mti  się  choroby  żołądkowe.  Pod  'koniec  pierwszego  mie-
s,iąca  pobytu  w  Dachau  zachorował  na  straszliwe  bóle  żołądkowe  prawdopodobnie
zatrucie  żołądka.   W   dodatku   został   straszliwie   pobity  przez   kapo   obozowego   na.z-
wiskiem  Hayne,  który  butami  deptał  go  po  brzuchu,  a  potem  zamordował.  Zginął
na  męczarniach  w  dniu  30  listopada  1941  r.  Był  drugim  z  kapłanów  częstochowskich,
..ariiordowanym  w obozie  koncentracyjnym  w  Dachau.

15.  Ks.  GŁOGOWSKI  WAWRZYNIEC  (1867~1942),  proboszcz  w  parafii  Wierzch-
1as,  zamordowany  w  Dachau.

Ur.   9   sierpnia   1867   r.   Święcenia   kapłańskie   otrzymał  w   1891   r.   po   ukończeniu
studiów   filozoficznych   i  teologicznych  w   Seminarium   Duchownym   we   Włocławku.
LTako  kapłan  diecezji  włocławskiej  pracował w  tej  diecezji do  1925  r.,  a  po  utworzeniu
diecezji  częstochowskiej   został  inkardynowany  do  nowopowstałej   diecezji.  Jako  wi`~
kariusz  pracował  najpierw  w  parafii  Św.  Barbary  w  Częstochowie,  będąc  pierwszym
•`.vikariuszem  w  erygowanej   wówczas  tej   parafii.  Po  4  1atach   pracy   na  tym  stano-
i\Ł;-isku  został  przeniesiony  na  stanowisko  wikariusza  w  parafii  Konin,  w  której  jako
wikariusz  i  prefekt  szkolny  pracował  przez  dwa  lata.  Ostatnią  jego  placówką  wika-
rjuszowską  była parafia  Przyrów,  w  której  pracował  w  latach  1897-1901.

Po   10  latach  pracy   na  stanowisku  wikariusza  otrzymał  w  1901   r.   probostwo  w
-=barafii  Wierzchlas.  Proboszczem  w  tej  parafii  był  do  końca  życia.  Pracy  duszpaster-

skiej   w  tej   rozległej   parafii  wiejskiej   było   dużo.   Także   osobiście   uczył   religii  we
`^trszystkich  szkołach  powszechnych  na  terenie  parafii.  Był  zresztą,  jak  przewidywał
art.  49  „Przepisów  Tymczasowych  o  Szkolnictwie  Elementarnym"  członkiem  Dozoru
Szkolnego  na  terenie  miejscowej  gminy.  W  okresie  swego  długoletniego  duszpaster-
stwa  w  tej   parafii  wyremontował  tuż  przed  wybuchem  1  wojny  światowej   kościół
parafialny,  zniszczony  jeszcze  podczas  Powstania  Styczniowego.  Fundusze  na  remont
.k.c`ścioła   złożyli   miejscowi  wierni.   W   1930   r.   pożar   zniszczył   budynki   gospodarcze.
rJrego  staraniem  odbudowano  je  w  krótkim  czasie.  W  latach  ostatnich  przed  Wybu-
Lhem  11   wojny   Światowej   stan   jego   zdrowia   uległ   znacznemu   pogorszeniu.   Musiał
Tr`Tyjeżdżać  na  konieczne  leczenie  Się.

Na  tym  stanowisku  zastał   go  początek   11  wojny  światowej.  Tu  pracował  także
`,Ę~,'śród  polskiej   ludności  w  okresie  dwóch  początkowych   lat  okupacji  hitlerowskiej,

Mimo   niebezpieczeństwa   trwał   na   wyznaczonym   mu   stanowisku.   Podczas   pow-
szechnej  branki  kapłanów  katolickich  w  tej  części  diecezji  częstochowskiej  przepro-
wadzonej  przez  gestapo  rankiem  w  dniu  6  października  1941  r.  został  aresztowany
ż  przez  trzy  tygodnie  więziony  w  obozie  tymczasowym  w  Konstantynowie  k.  Łodzi.
Stąd  transportem  kolejowym  został  wywieziony  w  dniu  27  października  t.r.  do  obozu
koncentracyjnego  w  Dachau,  dokąd  przywieziony  został  w  dniu  30  października  t.r,
po  3  dniach  podróży  w  ciężkich  warunkach.  Po  6  miesiącach  pobytu  w  obozie  kon-
Gentracyjnym  został  uznany  za  inwalidę  i  z  grupą  kapłanów  także  zaszeregowanych
fdo  tej  grupy  więźniów  w  dniu  6  maja  1942  r.  został  wysłany  do  Hartheim  k.  Linzu
i   tam  zagazori7any,  a  potem  spalony   w  krematorium.  Miał   numer  obozowy  28483.

16.   Ks.   GOZDEK   ADOLF   (1876-1942),   doktor   filozofii,   proboszcz   w   Brzeźnicy
n. Wartą, zamordowany w Dachau.

Ur.  4 maja  1876 r.  we  wsi  Gozdków  w  powiecie  Radom.  Rodzicami  jego byli Piotr
i   Julia   z   Tomaszewskich,   należący   do   stanu   szlacheckiego   i   posiadający   majątek
ł-®dowy  Gozdków.  Była  to  niewielka  posiadłość  ziemska.  Po  otrzymaniu  początkowego
wykształcenia w  domu rodzinnym  został oddany  przez  rodziców  do  Szkoły  Prywatne.i
Wojciecha  Górskiego  w  Warszawie.  Ukończył  tę  szkołę  w  1894  r.,  ale  jej  świadectwo
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nie   upoważniało   do   podjęcia   wyższych   studiów.   Dlatego   przez   dwa   następne   lata
uczęszczał  do  11  Progimnazjum  w  Warszawie,  w  którym  otrzymał  Świadectwo  doj-
rzałości  w  1896  r.  W  tymże  roku  wstąpił  do  Seminarium  Duchownego  w  Sandomie-
rzu.  Po  ukończeniu  studiów  filozoficznych  i  teologicznych  oraz  otrzymaniu  święceń
subdia'konatu  i  diakonatu  z  rąk  biskupa  Sotkiewicza  został  wysłany  przez  admini-
stratora  diecezji sandomierskiej  biskupa. Stanisława  Zdzitowieckiego  w  marcu  1902  r.
do  Kielc,  aby  tam  otrzymał  Święcenia  kapłańskie  z  rąk  biskupa  kieleckiego  Tomasza
Kuliński.

Na  pierwszy  wikariat  został  wyznaczony  do  parafii  Bodzętyn,  w  której  pracował
w  okresie  2  1at.  W  1904  r.  został  przeniesiony  na  takie  samo  stanowisko  do  parafii
Sucha.  Tutaj   po  Śmierci  miejscowego  proboszcza  przez  pół  roku  administrował  tą
parafią.  Po  przybyciu  nowego  proboszcza  został  zwolniony  ze  stanowiska  wikariu-
szowskiego  i  wyznaczony  przez  władzę  diecezji  sandomierskiej   do  odbycia  studiów
specjalistycznych.  Udał  się  na  studia  poza  granice  kraju  ojczystego.  Najpierw  prze:?
dwa   semestry   studiował   na   Wydziale   Filozoficznym   Uniwersytetu  w   Monachium,
a następnie p`rzez  4 semestry  na  Fakultecie  Filozoficznym  Uniwersytetu we Fryburg.u
w  Szwajcarii.  Tutaj  napisał  także  rozprawę  doktorską,  po.przedstaweiniu  której  oraz
po  złożeniu  odpowiednich  egzaminów  otrzymał  tutuł  naukowy  doktora  filozofii  Uni~
wersytetu  we  Fryburgu.  Po  trzechletnim  pobycie  na  studiach  poza  granicami  kraju
powrócił  w  1909  r.  do  diecezji  macierzystej.

Powrócił   do   pracy   duszpasterskiej.   został   mianowany   wikariuszem   w   parafii
Głowaczów,  ale pracował tutaj  zaledwie przez  6 tygodni.  Następnie został mianowan:v~
prefektem  szkolnym  w  Ostrowcu  Świętokrzyskim.  Jako   nauczy`cie'l  religii  pracował
w  Prywatnej  Szkole  Żeńskiej  oraz  w  szkołach  fabrycznych.  Ostrowiec  Świętokrzys-
ki  był  w  tym  czasie  już  liczącym  się  ośrodkiem  robotniczym.  Oprócz  pracy  pedago-
gicznej  władza  diecezjalna  zleciła  mu  opiekę  religijną  nad  ludnością  robotniczą.  Roz-
winął  szeroką  działalność  wśród  miejscowych  robotników,  założył  kasę  pożyczkową,
zorganizował  sklep  dla  ludności  robotniczej  oraz  założył  oddział  Stowarzyszenia  Ro-
botników  Chrżeścijańskich.  Pracował  na  tym  stanowisku  do  1912  r.  Wówczas  otrzy-
mał   nominację   na   proboszcza   w   parafii  Radzanów,     ale     takiego   stanowiska   nie
przyjął.

W  trudnej  sytuacji  dla  siebie  postanowił  poprosić  o  ekskardynację  z  diecezji  san-
domierskiej,  ponieważ  zdecydował  się  przejść  do  diecezji  włocławskiej.  Biskup  wło-
cławski  Stanisław Zdzitowiecki wyraził  zgodę  na  jego  inkardynację  i w krótkim  cza-
sie  został  mianowany  prefektem  w  szkołach  żeńs'kich  w  Kaliszu  oraz  rektorem  po~
franciszkańskiego  klasztoru  w  tym  mieście.  Zarządzał  tym  kościołem  aż  do  ponow-
n.ego  przejęcia  go  przez  franc.iszkanów  w  1919  r.,  a  więc  przez  okres  6  lat.  W  1919  ru
został   mianowany   proboszczem   w   parafii   Bęczkowice   w   dekanacie   gorzkowickim.
Przez  dwa  lata  prowadził  pracę  duszpasterską  w  tej   typowo  wiejskiej  parafii,  ale
kilka  razy  zwracał  się  do  władzy  diecezjalnej   z  prośbą  o  pi.zeniesienie  go  na  inncj
stanowisko.  W  dniu  27  lipca  1921  r.  otrzymał  stanowisko  proboszczowskie  w  parafii
Szczerców  w   dekanacie   widawskim.   Pełnił   tu   także  funkcję   nauczyciela   religii   `,Ł'
miejscowej   7-klasowej   szkc>1e   powszechnej.   Nie   był   jednak   prefektem   etatowym+
gdyż  kapłanom  pracującym  w  duszpasterstwie  parafialnym  nie  udzielano  zezwole.-
nia  na  pełnienie  funkcji  prefekta   etatowego.   Tu  prowadził  budowę  kościoła  par8`-
fialnego.  Była  to przeto placówka  duszpasterska  wymagająca wielkiego wysiłku  i  do-
brego  zdrowia.  Ogromowi  prac  w  Szczercowie  nie  mógł  podołać  ze  względu  na  stan
zdrowia  i. dlatego  pismem  z  dnia  12  stycznia  1923  r.  prosił  biskupa  Stanisława  Zdzi-
towieckiego  o  powierzenie  mu  innej   placówki   duszpasterskiej.   W  dniu   15  stycznia
t.  r.  został  mianowany  proboszczem  w  parafii  Zajączki  w  dekanacie  kłubuckim.  Na
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tym   stanowisku   zastała   go   bulla   papieska   Vća:d%m  Polo7ŁźcŁe  tłnźtas.   Pozostał   w   tej
samej   parafii   i   został   inkardynowany   do   nowopowstałej   diecezji   częstcchowskiej.
Tutaj  rozpoczął budowę kościoła  parafialnego,  ale  jak  pisał  w  dniu  28  sierpnia  1926  r.
do  biskupa  Kubiny  „dalsza  budowa  przychodziła  mu  z  wielką  trudnością",  i  z  tegc`
powodu  prosił  o  inną  placówkę  duszpasterską.  Prośba  jego  nie  została  jednak  wów-
czas  zrealizowana  i w  dalszym  ciągu  pozostał w Zajączkach  kończąc budowę  kościoła
parafialnego,  mimo  że  był  to  okres  kryzysu  gospodarczego.  W  tym  czasie był  ak-tyw-
nym  członkiem Unii Apostolskiej  w  diecezji  częstochowskiej.

W  dniu  13  stycznia  1933  r.   został  mianowany  proboszczem  w  parafii  Brzeźnica
n.  Wartą.  Był  tu  także  członkiem  miejscowego  Dozoru  Szkolego  w  gminie  Brzeźnica.
Przez  duchowieństwo  dekanatu  brzeźnickiego  zebrane  na  konferencji  dekanalnej  w
Pajęcznie  w  dniu  30  maja  1934  r.  został  wybrany  wicedziekanem  dekanatu  brzeźnic-
kiego.  Wybór  tęn  zatwierdził  biskup  Kubina  przysyłając  mu  nominację  na  to  sta-
nowisko  w  dniu  9  czerwca  1934 r.  W maju  1936  r.  odbył  pielgrzymkę  do  Ziemi  Świę-
tej.  W  związku  z  30-leciem  Stowarzyszenia  Robotników  Chrześcijańskich  „Ognisko"
w  Kaliszu,  w  którym  pracował  w  czasie  swego  pobytu  w  tym  mieście,  został  miano-
wany  w  dniu  21  1utego   1937  r.  honorowym   członkiem   Stowarzyszenia   Robotników
Chrześcijańskich   „Ognisko"   w   Kaliszu.   W   czasie   swego   pobytu   w   Brzeźnicy   jego
staraniem  wybudowano  nowe budynki plebańskie.

Na  tym  stanowisku  pracował  także  w  początkowym  okresie  11  wojny  Światowej.
W  dniu  3  września  na  terenie  tej  parafii  we  wsi  Brzeźnica  Stara  Niemcy  specjalnie
spalili  zabytkowy  kościół  drewniany.  Te  tereny  zostały  włączone  do  Kraju  Warty.
Wczesnym  rankiem  w  dniu  6  października  1941  r.  został  aresztowany  przez  gestapo
i  poprzez  Wieluń  został  wraz  z  pozostałymi  kapłanami  częstochowskimi  z  części  die-
cezji  częstochowskiej  włączonej   do  Warthćgau  wywieziony  do  obozu  tymczasowego
w  Konstantynowie  k.  Łodzi.  Po  trzech  tygodniach  pobytu  w  trudnych  warunkach
więziennych  w  Konstantynowie  został  wywieziony  z  pozostałymi  kapłanami  do  obo-
zu  koncentracyjnego  w  Dachau,  dokąd  zostali  przywiezieni  po  trzech  dniach.  Otrzy-
mał  numer  obozowy  28 464.  W  dniu  6  maja  1942  r.  został  zaliczony  do  transportu  in-
walidów  i  wywieziony  do  Hartheim  k.  Linzu  i  tam  został  zagazowany,  a  następnie
spalony  w  krematorium.

17.  Ks.  GRYSZKA  TOMASZ  (1875-1942),),  salezjanin  -  misjonarz  w  Kostaryce,
rezydent w  Żytniowie, zamordowany  w Dachau.

Ur.  15  grudnia  1875  r.  w  żytniowie.  Odbył  studia  filozoficzne  i  teologiczne  w  za-
kładach  naukowych  u  Księży  Salezjanów  i  wstąpił  do  tegoż  zgromadzenia  zakonne-
go.  Następnie  został  wysłany  do  pracy  misyjnej  do  Kostaryki  i  tam  pracował  jako
proboszcz  w  parafii  Sarchi  w  diecezji  Alajuela.  Po  kilkuletnim  pobycie  poza  grani-
cami   ojczystego   kraju   postanowił   odwiedzić   rodzinne   strony   i   w   miesiącu   lipcu
1931  r.  przybył  do  Polski.  Wyjazd  do  Polski  nastąpił  za  zgodą  biskupa  diecezji  Ala-
juela  dra  Antoniego  a  Carmelo  Monestel.  Przybywszy  do  Polski  odwiedził  krewnych
w  rodzinnej   miejscowości  oraz  zwiedził  niektóre  polskie  miasta.   Tymczasem  pobyt
ew  Polsce  zaczął  się  z  konieczności  przedłużać,  ponieważ  nie  miał  środków  finanso~-
wych  na  opłacenie  kosztów  powi.otnej   podróży  do  Kostaryki.   Oczekując  na  nade-
słanie  odpowiedniej  sumy  pieniężnej  ze  swojej  diecezji pomagał  w pracy  duszpaster-
skiej  ks.  Stanisławowi  Sukiennickiemu w parafii  Żytniów.  W  dniu  2  listopada  1938  r.
władza  diecezjalna  udzieliła. mu  jurysdykcji  na  terenie  całej  diecezji  częstochowskiej.
Pomagał  odtąd  w  słuchaniu  spowiedzi  w  rodzinnej  parafii  oraz  w  okolicznych  pa-
rafiach,    a  także  w  razie  potrzeby  zastępował  księży  w  pracy  duszpasterskiej  w  są-
siednieh  parafiach  szczególnie  zaś  w  ri.auczaniu  religii.
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Do   początku  okupacji  hitlerowskiej   nie   uzyskał  odpowiednich  Środków  pienięż-
nych  umożliwiających  mu  powrót  do  Kostaryki,  a  w  czasie  trwania  11  wojny  Świa-
towej  powrót  był  już  niemożliwy.  Pozostał  więc  nadal  w  parafii  Żytniów.  W  dniiri
6  października   1941  r.  spotkał  go  taki  sam  los,  jaki  władze  okupacyjne  zgotowały
wszystk'im  kapłanom  diecezji  częstochowskiej  przebywającym  na  terenie  Kraju War-
ty.  Przez  trzy  tygodnie  był  więziony  w  obozie  tymczasowym  w  Konstantynowie  k`
Łodzi,  a  następnie  transportem  kolejowym  został  wysłany  do  obozu  koncentracyjnp-
go  w  Dachau.  Miał  numer  obozowy  28 294.  Nie  był  inkardynowany  do  diecezji  czę-
stochowskiej,  ale przez s lat pracował  na terenie tej  diecezji i wspólna  ostatni.a  drogq.
życiowa  z  grupą  kapłanów  częstochowskich,  do  których  zosatł  zaliczony  przez  włii`-
dze  hitlerowskie  sprawiły,   iż  jego  nazwisko  zostało  wymienione  z  kapłanami  die-
cezji  częstochowskiej.  W  dniu  6  maja  1942  r.  został  zaliczony  do  grupy  kapłanów  -
inwalidów  i  wysłany  w  transporcie  do  Hartheim  k.  Linzu,  gdzie  został  zagazowan}r,
a potem spalony w krematorium.

18.  Ks.  GUZIK  STANISŁAW  (1905-1945),  ekspozyt  w  Dźbowie,  zamordowany  `+
Nordhausen.

Ur.  18  1istopada  1905  r.  w Przesławicach  w  powiecie  miechowskim.  Rodzicami  jego
byli  Ludwik  i  Barbara  z  Łachów,  którzy  posiadali  małe  gospodarstwo  rolne.  Po  u-
kończeniu  pierwszego  oddziału  szkoły  powszechnej  w  Koniuszy  oraz  drugiego  i  trze-
ciego  oddziału  szkoły  powszechnej  w  Przesławicach  złożył  egzamin  wstępny  do  tzw.
preparandy   nauczycielskiej   w   Miechowie,   ale   po   dwumiesięcznym   pobycie   w   te.i
szkole  zrezygnował  z  nauki  w  niej  i  powrócił  do  szkoły  powszechnej  w  Przesławi-
cach,  w  której  chodził  do  czwartego  oddziału.  Po  ukończeniu  tej  szkoły  powszechnej
prywatnie   przygotowywał   się   z   zakresu   dwóch   początkowych   klas   gimnazjalnycłT.
w  Nowym  Brzesku.  Następnie  złożył  egzamin  wstępny  do  trzeciej  klasy gimnazjalnej
w  V  Gimnazjum  Państwowym  im.  Jana  Kochanorirskięgo  w  Krakowie.  W  tym  gim-
nazjum  ukończył  kurs  szkoły  Średniej,  a  świadectwo  dojrzałości  otrzymał  w  dniu  22
maja  1928  r.  Była  to  matura  nowego  typu  klasycznego.

W  dniu  15 1ipca  1928  r.  zwrócił  się  do  Śląskiego  Seminarium  Duchownego  w  Kra-
kowie   z   prośbą   o   przyjęcie   go   do   tegoż   Seminarium.   Nie   został   jednak   przyjęty.
W  tej  sytuacji  zwrócił  się  z  taką  samą  prośbą  do  Seminarium  Duchownego  diecezji
częstochowskiej  w  Krakowie.  W  tym  Seminarium  został  przyjęty  i  od  dnia  1  paź-
dziernika  1928  r.  uczęszczał  na  wykłady  z  filozofii  i  teologii  na  Wydział  Teologiczny
Uniwersytetu   Jagiellońskiego   w   Krakowie   jako   kleryk   Seminarium   Duchownego
diecezji   częstochowskiej.   Po   ukończeniu   studiów   otrzymał   Święcenia   kapłańskie   w
dniu  4  czerwca  1933  r.  na  Jasnej  Górze  w  Częstochowie  z  rąk  biskupa  Teodora  Ku-
biny.

W  dniu  28  czerwca  1933  r.  został  mianowany  tymczasowym  wikariuszem  w  para-
fii  św.  Józefa  Rzemieślnika  w  Częstochowie  -  Raków.  Zaś  w  listopadzie  t.  r.  został
czasowo  przeniesiony  do  pobliskiej  parafii  Poczesna,  w  której   ciężko  chorował  Ów-
czesny   proboszcz,   do   pomocy   wikariuszowi   ks.   Śtanisławowi   Bartyzelowi,   aż   do
chwili  mianowania  nowego  proboszcza.  W  tej   parafii  spełniał  wszystkie  obowiązki
wikariuszowskie.  Jednakże  niedługo  przebywał  na  tym  stanowisku.  Ponownie  wrócił
do  pracy  duszpasterskiej  w  parafii  św.  Józefa  w  Częstochowie.  W  dniu  24  czerwca,
1936  r:   otrzymał  nominację   na   wikariusza   w  parafii  Wieluń.   Oprócz   pracy   dusz~
pasterskiej  prowadził  tutaj  także  pracę  społeczno-polityczną  działając  w  tego  typu
organizacjach.   Bez  wiedzy  biskupa  Kubiny  został  wybrany  na  stanowisko  prezesa
gromadzkiego  Stronnictwa  Narodowego  we  Wieluniu,  a  na  pełnienie  tej  funkcji  nie
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uzyskał  zgody  biskupa.  W  tej  sytuacji  napotkał  na  ostry  sprzeciw  organizacji  poli-
tycznych   reprezentujących   odmienne   poglądy,   co   w   ostateczności   doprowadziło   do
tego, że musiał opuścić Wieluń. Przeciwko niemu występowały bowiem nie tylko wła-
dze  administracyjne,  ale   także  władze  szkolne,   od  których   był  szczególnie  zależn_.v
jako   nauczyciel  religii.  Nie  zmieniło  wrogiego   nastawienia   do   niego   zrzeczenie  się
wspomnianej   prezesury  ani  zmiana  warunków  pracy  w  szkole,  z   Wielunia  musiał
wyjechać.   Przy   okazji  tej   sprawy   biskup  Kubina  pisał   do  interesującego  wojeł`-o-
dy  łódzkiego,  ażeby  na  przyszłość  nie   angażowano   kapłanów  katolickich   do  pracy
politycznej.  WÓwczas  ks.  Guzik  został  mianowany  ekspozytem  dopiero  co  powstałej
Placówki   duszpasterskiej   w  Dźbowie  k.   Częstochowy.   Nominącję   otrzymał   w  diiiu
14  lipca  1937  r.

Pracę  parafialną  w  Dźbowie  należało  zaczynać  od  początków.  Najpierw  należało
gromadzić  materiały  na  budowę  kościoła  parafialnego.  Do  wybuchu  11  wojny  Świa-.
towej  materiał  budowlany  został  zgromadzony,  a  jednocześnie  rozpoczęto  prace  bu'-
dowlane,  które   jednak   nie  mogły  być  kontynuowane  w   czasie   działań  wojenn}'ch,
tym   bardziej   że   materiały  budowlane   zostały   rozkradzione   przez  Niemców.   Praca
duszpasterska  w   części  diecezji   częstochowskiej   włączonej   przez  Niemców   do   Gau
Oberschlesien,   do   której   należała   także   placówka   duszpasterska   w   Dźbowie,   nie
napotykała  na  tak  wiekie  ograniczenia  jak  na  terenie  Kraju  Warty.  W  tych  waru[i-
kach. pracował  do  dnia  19  października  1944  r.  Czynny  w  pracy  politycznej  w  okre-
sie przedwojennym -nie pozostawał  obojętnym  także w  okresie  okupacji  hitlerowskiej.
Utrzymywał  kontakty  z  miejscowymi  oddziałami  partyzanckimi.  W  tym  czasie  lista
partyzantów  dostała  się  w  ręce  żandarmerii  niemieckiej.  Na  tej  liście  widniało  `tak-
że  jego  nazwisko.  W  nocy  -z  18  na  19  listopada  t.  r.  podczas   rewizji  na  plebanii  iv
Dźbowie  gestapo  znalazło  Ślady  pobytu  partyzantów  (nieporiyte  naczynia  kuchenne,
lampa  naftowa,  duża  liczba  niedopałków  papierosów  na  strychu),  ale  jeszcze  wtedy
zostawiono  go  w  spokoju,  a  prowadzący  rewizję  odjechali.  Mógł  po  odjeździe  tej  gru-
py   żandarmów  chronić  się  ucieczką,   ale  tego   nie  uczynił.   Rano   przyjechała   nowa.
grupa   gestapo   z   Konopisk   celem   przeprowadzenia   bardziej   szczegółowej   rewizji.
Wówczas  zdecydował  się  na  ucieczkę,  ale  przeskakując  przez  płot  tak  nieszczęśliwie
upadł,  że  złamał  nogę.  Odnaleziony  przez  Niemców  był  straszliwie  bity,  celem  w}T-
muszenia  na  nim  złożenia  zeznań  o  miejscowych  partyzantach,  ale  nikogo  nie  wy-
dał.  Miał  być  zastrzelony  w  Konopiskach,  ale  szef  gestapo  z  Blachowni  zażądał,  aby
był   przywieziony   do   Blachowni.   Przebywał   we   więzieniu   w   Blachowni   przez   40
dni  w  bardzo  trudnych  warunkach,  a  lekarz  nie  udzielił  mu  właściwej   pomocy  le-
karskiej   (złamana   noga).   Później   został   wywieziony   do   obozu   koncentracyjnego   i.Jv'
Grossrosen,  a  w  lutym  1945  r.  do  Nordhausen  (Dźbów  w  tym  czasie  był  już  wyzwo-
1ony).  Ostatnie  chwile  jego  życia  tak  opisał  w  liście  z  dnia  12  1istopada   1945  r.  ks.
Jan  Rzymełko,  współwięzień  z  Nordhausen,  który  przeżył  okres  okupacji  hitlerow-
skiej  -  „Otóż  ks.  Stanisława  Guzika,  po  okropnym  transporcie  z  Grossrosen,  wśród
huku  armat  rosyjskich  (8-12  lutego   1945  r.)  spotkałem  dopiero  w  obozie  Dora.  -~
Nordhausen  w  baraku  31.  Był  już  w  stanie  pożałowania  godnym.  Nabył  wśród  tej
piekielnej  przeprawy w  otwartych  węglarkach  zapalenia  gardła,  zapalenia  gruczołów,
miał  wielką  gorączkę  i  wielki  nowotwór  na  prawej   nodze  poniżej   kolana,   tak   że
wsparty  o  mnie  chodził,  a  właściwie  wlókł  się  z  wielkim  trudem.  Nic  dziwnego,  czte=
ry  dni  trwała  ta  podróż  wśród  mrozu,  śniegu,  wiatru  i  deszczu,  w  ostotnich  dwóch
dniach  bez  pożywienia  i  wody...".  Tak  się  męczył  do  10  marca  1945  r.  Lekarze  by]i
bezsilni.  Zmarł  o  godzinie  1,30  w  nocy  w  dniu  10  marca  1945  r.  Ciało  jego  spalono
w  krematorium.
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19.   Ks.   HADAŚ   EMANUEL   (1874-1942),   proboszcz  w   Osjakowie,   zamordowany
w  Dachau.

Ur.  25  gi.udnia  1874  r.  Był  synem  Wincentego  i  Anny  z  Ziajów.  W  16  roku  życia
został  wysłany  do  Włoch,  gdzie  uczył  się  najpierw  w  średnich  szkołach  salezjańskich,
a  później   także  studiował  filozofię  i  teologię  w  zakładach  naukowych  tegoż  zgro-
madzenia  zakonnego.  Po  5  latach  pobytu  w  zakładach  salezjańskich  zrezygnował  z
nauki i  dalszego  pobytu w  tym  zgromadzeniu,  a  przeniósł  się  do  diecezji  Poggio Mir-
tello  w  Perugii.  W  tamtejszym  Seminarium  Duchownym  kontynuował  studia  z  za-
kresu  filozofii  i  teologii,  a  po  ich  ukończeniu  otrzymał  święcenia  kapłańskie  z  rąk
biskupa  sufragana  tej  diecezji  Bartłomieja  Mirro  w  dniu  żO  grudnia  1902  r.  W  nau
stępnym  roku  prowadził  pracę  duszpasterską  na  terenie  tej  diecezji  w  miejscowości
Ponticelli.

Po  14  latach  pobytu  za  granicą  postanowił  powrócić  do  ojczystego  kraju.  Rozpo-
czął  starania  o  przyjęcie  go  do  diecezji  włocławskiej.  W  1905  r.  starania  te  zostaŁy
pozytywnie  załatwione,  a  biskup  Stanisław  Zdzitowiecki  inkardynował  go  do  swojej
diecezji.  Otrzymał  tutaj  stanowisko  wi\kariusza  w  parafii  Przyrów,  a  więc  na  połud-
niowych   krańcach   diecezji  włocławskiej.   Tylko   w   okresie   jednego   roku   pracował
w   tej   parafii.   Następnie   został   mianowany   na   analogiczne   stanowisko   w   parafii
Truskolasy.  Tutaj  pracował  przez  4  1ata,  aż  do  miesiąca  października  1911  r.  Oprócz
noi`malnej   pracy   duszpasterskiej   pełnił   także   funkcję   nauczyciela   religii   w  miej-
scowych   szkołach  powszechnych   na   terenie   tej   parafii.   Truskolasy   były   wÓwczas
dużą i rozległą parafią.

Po  złożeniu  konkursowego  egzaminu  proboszczowskiego  w  1911  r.  otrzymał  w  ad-
ministrację  zabytkowy  kościół  filialny  w  miejscowości  Garnek,  przy  którym  biskup
Zdzitowiecki  kilka  lat  wcześniej  utworzył  nową  placówkę  duszpasterską.  Obowiązki
proboszczowskie  w tej  małej  parafii wiejskiej  spełniał  do  dnia  12  marca  1913  r.  Jako
następną  otrzymał  leżącą  w  kierunku  zachodnim  od  Radomska  parafię  Dobryszyce.
Prowadził  tu  pracę  duszpasterską  przez  cały  okres  trwania  pierwszej  wojny  świa-
towej.  Wybudował  w  tym  czasie  budynki  gospodarcze  przy  plebanii  oraz  zaopatrzył
kościół  parafialny w nowe szaty i naczynia  liturgiczne.

W  dniu  25  1utego   1919  r.   otrzymał  translokatę  do  parafii  Rudlice  w  dekanacie
wieluńskim.   Na   tej   placówce   zastała   go   bulla   Vźa:dum   Polo7iźae   %7ŁźtcŁs,   erygująca
diecezję  częstochowską.  Na  mocy  dekretu  wykonawczego  do  tej  bulli  został  inkardy-
nowany  do  nowej   diecezji  częstochowskiej.   Do  1929  r.  spełniał  w  tej   parafii  obo-
wiązki  duszpasterskie.  Pierwszym  beneficjum,  jakie  otrzymał  w  diecezji  częstochow-
skiej  była  duża  parafia  Osjaków.  W  czasie  jego  pobytu  w  Osjakowie  została  z  ,t{?j
parafii  wydzielona  część  dla  nowopowstałej  ekspozytury  w  Szynkielowie.  Brał  czyn-
ny  udział  w  życiu  religijnym  na  terenie  ziemi  wieluńskiej.  Był  zaangażowany  w  zor-
ganizowanie  kongresu  eucharystycznego  we Wieluniu.  Także kiedy  wyłoniła  się  spra -
wa   patronatu   i   prowadzenia   Prywatnego   Gimnazjum   Męskiego   im.   T.   Kościuszki
diecezji  częstochowskiej  we  Wieluniu  przez  diecezję  częstochowską  był  żywo  oddany
tej  sprawie.  Kiedy  biskup  Kubina celem  zapewnienia  Środków  materialnych  dla  pro-
wadzenia   i   rozbudowy   Gimnazjum   Biskupiego   utworzył   w   dniu   20   paździemika
1932  r.  Towarzystwo  Przyjaciół   Gimnazjum  Biskupiego  im.  T.  Kościuszki  we  Wie-
luniu,   prezesem   tego   Towarzystwa   mianował  ks.   Hadasia.   Pracę   duszpasterską   w
Osjakowie  prowadził  aż  do  wybuchu  11  wojny  Światowej.  Także  przez  dwa  począt-
kowe   lata   okupacji   hitlerowskiej   mimo   trudności   i   niebezpieczeństwa   sprawował
czynności  duszpasterskie  dla  Polaków.  W  dniu  6  października  1941  r.  wraz  z  pozo-
stałymi  kapłanami  diecezji  częstochowskiej   prowadzącymi  duszpasterstwa  w  Kraju
Warty   został   aresztowany   i   uwięziony  w   obozie   przejściowym  w   Konstantynowie
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k.  Łodzi.  Stąd  w  dniu  27  października  t.  r.  został  wywieziony  transportem  kolejo-
wym   do   obozu  koncentracyjnego  w  Dachau.   Do   Dachah   przybyli  po   trzydniowej
męczącej  podróży,  bez  pożywienia  i  picia.  Nieludzkie  warunki  pobytu  w  obozie  w
Dachau   oraz   okrutne   traktowanie   więźniów  sprawiły,  że  jego   siły  bardzo   szybko
zostały wyczerpane. Zachorował naL biegunkę  i po  tygodniowym pobycie  w  obozowym
szpitalu  zmarł w  dniu  11  lutego  1942  r.  Miał  numer  obozowy  28138.

20.  Ks.  HAMERLIŃG  KAZIMIERZ  WALENTY  (1887-1942),  proboszcz  w  Skom-
linie,  zamordowany  w  Dachau.

Ur.   12  lutego   1887  r.  w  Ząbkowicach   Będzińskich.  Był  synem  Józefa  i  Marii  z
Kobkolewskich.  Ojcieć  był  pracownikiem  kolejowym  w  węźle  kolejowym  warszaw-
sko~wiedeńskim.  Do  szkoły  początkowej   uczęszczał  w  rodzinnym  mieście.  ;W  1898  r.
rozpoczął  naukę  w zakresie szkoły  Śrdeniej  w  Gimnazjum  Pańistwowym  w  Sosnowcu.
Świadectwo  dojrzałości  w  tej  szkole  otrzymał  w  1905  r.  Przebywając  w  szkole  średl
niej  musiał  borykać  się  z  dużymi  trudnościami  natury  finansowej,  ponieważ  ojciec
-  pracownik  kolejowy  przy  istniejącym  wówczas  systemie  płac  nie  mógł  mu  za-
pewnić   warunków  materialnych.  Musiał  sam   dorabiać   poprzez   udzielanie   korepe-
tycji.  Po  otrzymaniu  świadectwa  maturalnego  wstąpił  do  Seminarium  Duchownego
w  Kielcach.  Po  5-1etnim  okresie  studiów  filozoficzno-teologicznych  został  wyświęco-
ny  na  kapłana  w  dniu  30  października  1910  r.  w  Kielcach  przez  biskupa  kieleckiego
Augustyna  Łosińskiego.  Jeszcze  jako  diakon  w  dniu  12  paźdzoernika  t.  r.  został mia-
nowany  wikariuszem  w  parafii  Wiślica  w   dekanacie  pińczowskim.   Po   otrzymaniu
Święceń  kapłańskich   także  pracował   w  tej   parafii,  a  w   następnym   roku   w  dniu
13  maja  otrzymał  nominację  na  wikariusza  w  parafii  Czeladź.  Przez  trzy  lata  speł-
niał  obowiązki  wikariuszowskie  w  tej  parafii  oraz  uczył  religii  w  miejscowych  szko-
łach  powszechnych.  Stąd  otrzymał  w  dniu  11  sierpnia  1914  r.  przeniesienie  do  parafii
Brzesko  Nowe.  W  początkowych  dwóch  latach  1  wojny  światowej  był  także  wikariu-
szem  w  parafiach Wolbrom  i  Skalbmierz.

Od  1916  r.  sprawował  funkcje  proboszczowskie  w  kilku  parafiach  w  diecezji  kie-
leckiej.  Zmiany  na  tych  stanowiskach  następowały  stosunkowo  szybko.  I  tak  w  dniu
2  1ipca  1916  r.  został  mianowany  proboszczem  w  parafii  Choroń,  a  w  dniu  4  grudnia
1917  r.  został  przeniesiony  na  takie  same  stanowisko  w  parafii  Ciągowice.  I  znów
w  krótkim  czasie,  bo  w  dniu  6  marca  1919  r.'został  mianowany  proboszczem  w  pa-
rafii  Kidowa,  a  w  dniu  17  stycznia  1922  r.  otrzymał  nominację  na  pro-bostwo  w  pa-
rafii   Niegowa.   Tutaj   zastała   go   bulla   Vźa3dm   Po}07?ćcie   tł7ićtcis.   Na   mocy   dekretu
wykonawczego  do  tej  bulli  został  inkardynowany  do  nowopowstałej  diecezji  często-
chowskiej.  W  nowej   diecezji,  podobnie  jak  w  macierzystej   diecezji  kieleckiej  także
często  zabiegał  o  zmianę  placówek   duszpasterskich.  Już  w  dniu  6   stycznia   1927   r.
dziekan   gidelski  ks.   Franciszek   Maciaszek   instalował   go   na   proboszcza   w   parafii
Maluszyn.  Po  5  latach  pracy  w  tej   parafii  miał  zamiar  zamienić  się  na  probostwo
z  ks.  Bonawenturą  Metlerem  z  Kruszyny,  ale  władza  diecezjalna  nie  wyraziła  zgody
na  tę  zmianę.  Dopiero  w  dniu  29  1istopada   1932  r.   został  mianowany   proboszczem
parafii  Błędów  w  ówczesnym  dekanacie  zawierciańskim.  Stąd  po  3  1atach  pracy  w
dniu  31  października  1935  r.  przeriiósł  się  na  probostwo  w  parafii  Raczyn  k.  Wie-
1unia.  Pracował  tu   aż  do  początku  11   wojny   światowej.   Kiedy   jednak   pod   konieć
1939  r.  nie  było  żadnego  duszpasterza  w  parafii  Skomlin,  wówczas  został  mianowany
proboszczem  tej  parafii,  a  do  Raczyna przybył  inny  duszpasterz.

Parafia  Skomlin  była  ostatnią  placówką  duszpasterską  w  jego  pracy  kapłańskiej.
W  ciągu  początkowych  2  1at  trwania  okupacji  hitlerowskiej  mimo  istnienia  bardzo
trudnych  warunków  prowadził  tu  w  miarę  możliwości  pracę  duszpasterską.  W  dniu
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6  października  1941  r.  spotkał  go  taki  sam  los,  jaki  był  udziałem  kapłanów  diecezji
częstochowskiej   pracujących  w  parafiach  położonych  na  terenie  Kraju  Warty.  Zo-
stai  aresztowany  przez  gestapo.  Nie  mógł  zabrać  ze  sobą  nawet  stroju  kapłańskiego.
Został  wywieziony  do  obozu  tymczasowego  w  Konstantynowie  k.  Łodzi.  Po  trzech
tygodniach  pobytu  w  tym  więzieniu  wraz  z  pozostałymi  kapłanami  częstochowskimi
został  wysłany  transportem  kolejowym  do  obozu  koncentracyjnego  w  Dachau,  do-
kąd   transport   przybył  rankiem   30   października   1941   r.   Otrzymał   numer   obozowy
28382.   Bardzo   trudne  warunki   zgotowane   polskim   księżom   w   początkach   1942   r,
sprawiły,  że  wrótce  został  zaliczony  do  grupy  inwalidów,  a  w  dniu  6  maja  1942  r.  z
transportem  inwalidów  został  wysłany  do  Hartheim  k.  Linzu  i  w  komorach  gazo-
wych  zakończył  życie.  Według   opowiadania  kolegów  -  współwięźniów  w  Dachau,
ze  względu  na  nazwisko  jego,  władze  niemieckie  czyniły  mu  propozycje  podpisania
listy  narodowościowej  niemieckiej,  ale  tego  nie  uczynił,  do  końca  zachowując  wier-
ność  Ojczyźnie.

21.   Ks.  JANECKI   MIECZYSŁAW   MIR`ON   (1905-1942),   administrator   w  Przed-
mościu,  zamordowany  w  Dachau.

Ur.  14  września  1905  r.  we Wieluniu.  Rodzicami  jego  byli Władysław  i  Tekla  z  Si-
wińskich.  Ojciec  jego  pracował  jako  dozorca  więzienny  w  Kaliszu,  ale  w  tym  mieś-
cie   ine   mógł   otrzymać'   mieszkania   dla   rodziny   i   dlatego   żona   wraz   z   5   dziećmi
zamieszkała  we  Wieluniu.  Po  ukończeniu  szkoły  powszechnej   w  rodzinnym  mieście
wstąpił  do  Matematyczno-Przyrodniczego  Gimnazjum  Realnego  także  w  rodzinnym
mieście.   Świadectwo  maturalne  otrzymał  tutaj   w  1926   r.   W  czasie  uczęszczania  d®
szkoły  Średniej   mieszkał  w  domu  rodzinnym,  a  ze  względu  na  niskie  zarobki  ojca
i  ciągłą  chorobę  matki  dyrekcja  szkoły  zwolniła  go  z  pewnych  opłat  na  rzecz  szkoły,

Po   otrzymaniu  Świadectwa  dojrzałości  złożył  podanie  o  przyjęcie  go   do   organi-
zującego   się   Seminarium  Duchownego   diecezji  częstochowskiej   w  Krakowie.   Nale-
żał  do  tych  alumnów,  którzy  w  dniu  2  października  1926  r.  rozpoczynali  poraz  pierw-
szy  rok  akademicki  w`  dziejach   Częstochowskiego  Seminarium  Duchownego.   Studia
filozoficzne  i  teologiczne  odbywał  na  Fakultecie  Teologicznym  Uniwersytetu  Jagiel-
lońskiego  w  Krakowie.  Podczas  pobytu  w  Seminarium  często  chorował,  co  spowodo-
wało,   iż   nie   został   dopuszczony   do   Święceń   kapłańskich   w   normalnym   czasie,   ale
musiał  czekać  dodatkowo  pół  roku.  Na  kapłana  został  wyświęcony  w  dniu  24  stycz-
nia  1932  r.  w  kaplicy  seminaryjnej  w  Krakowie  przez  biskupa  częstochowskiego  Teo-
dora Kubinę.

Do  pracy  duszpasterskiej   został  skierowany  najpierw  na  zastępstwo  nieobecnego
wikariusza  w  parafii  Czarnożyły  w  dniu  12  lutego  1932  r.  Zastępstwo  to  nie  trwa.ło
długo,  bowiem  w  dniu  18  kwietnia  t.  r.  otrzymał  nominację  na  wikariusza  w  parafij
Chruszczobród  w  dekanacie  zawierciańskim.  Tutaj  opi-ócz  pracy  duszpasterskiej  speł-
niał  także  obowiązki  nieetatowego  prefekta  w  miejscowych  szkołach  powszechnych.
Miał   22   godziny  religii   tygodniowo.  Przy   jego   stanie  zdrowia  był   to   trudny   obo-
wiązek.   W  dniu   7  1utego   1933  r.   został  przeniesiony  na   analogiczne   stanowisko   do
parafii  Bór  Zapilski.  Po  kilku  miesiącach  pobytu  w  tej   parafii  został  mianowany
wikariuszem  w  parafii  Mierzyce   (28  1istopada  t.   r.).  Na   tym   stanowisku   pracował
dwa  lata.  Pismem  z  dnia  9  października  1935  r.  został  prz,eniesiony   na  takie  same
stanowisko  do  parafii  Włodowice.  Następną  placówką  duszpasterską,  w  której  speł-
niał   obowiązki   wikariuszowskie   była   parafia   Przystajń,   dokąd   został   skierowan}r
w  dniu  5 stycznia  1937 r.  Ostatnią  placówką  duszpasterską,  w  której  pełnił  obowiązki
wikariusza  była  parafia  Kłobuck.  Pracował  tu  od  s  października  1938  r.  We  wszyst-
kich  wyżej  wymienionych  parafiach  oprócz  pracy  parafialnej  pełnił  także  obowiązki
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nieetatowego   prefekta   religii   w   miejscowych   szkołach   powszechnych.   Obowiązki
duszpasterskie  jak  i  pedagogiczne  wykonywał  gorliwie  i  dobrze.

Wybuch  11  wojny  światowej    zastał  go  na  stanowisku  wikariusza  w  w Kłobucku.
Zaraz  w  początkach  wojny  zostało  aresztowanych  kilku  kapłanów  diecezji  Często-
chowskiej  i  uwięzionych  w  więzieniu  w  Radogoszczy  k.  Łodzi.  Wśród  tych  kapłanów
był  także  ks.  Józef  Bartecki  z  Przedmościa.  Po  zwolnieniu  tych  kapłanów  z  więzie-
nia  w  dniu  15  stycznia  1940  r.  otrzymali  oni  nakaz  opuszczenia  w  ciągu  s  dni  Kraju
Warty.  W  tych  okolicznościach  zawakowało  probostwo  w  Przedmościu.  Biskup  Ku-
bina   mianował   go   administratorem   tej   parafii.   Rozpoczęcie   pracy   duszpasterskiej
w  ówczesnych  warunkach połączone  z  przejściem  z  Okręgu Górnego  Śląska  do  Kraju
Warty  wymagało  dużej   odwagi,  a  zarazem  zrozumienia  posłuszeństwa  władzy  die-
cezjalnej.  Pracę  duszpasterską  podjął  i  prowadził  przez  początkowe  dwa  lata  okupa-
cji   hitlerowskiej.   W  dniu   6   października   1941   r.   został   aresztowany   przez   gestapo
i  wraz  z  pozostałymi  kapłanami  dieceji  częstochowskiej   został   uvięziony  w  obozie
t}'mczasowym  w  Konstantynowie  k.  Łodzi,  a  po  trzech  tygodniach  także  wraz  z  in-
nymi  kapłanami  został  wysłany  transoprtem  kolejowy`m  do  obozu  koncentracyjnego
w  Dachau.  Po  wejściu  do  obozu  otrzymał  numer  18149.  Przeżył  najtrudniejszy  okres
w  czasie  pobytu  kapłanów  w  obozie,  mianowicie  początek  1942  r.  W  listach  pisanych
latem  1942  r.  do  swojej  siostry  prosił,  aby  powiadomiła  władzę  dziecezjalną,  iż  nie
zdążył  odprawić  45  intencji  mszanych  i  aby  tę  sprawę  władza  diecezjalna  właściwie
załatwiła.  Jeszcze  w  jesieni  siostra  jego  Zdzis±awa  informowała  Kurię  Biskupią,  że
brat  jej  Żył  w  Dachau.  Tymczasem  on  w  obozie  okazywał  pomoc  słabszym  kolegom.
Nie  danym  mu  jednak  było  przeżyć  gehenny  obozowych  cierpień.  W  dniu  6  grudn?a
1942  r.  został  zaliczony  do  grupy  inwalidów  (mając  37  1at  życia)  i  wysłany  do  Hai.t-
heim  k.  Linzu,  gdzie  został  zagazowany.

22.  Ks.  JANOWSKI  ADAM  (1913-1944),  wikariusz  -  praktykant  w  Wielgornły-
nach,  zamordowany  w  Oświęcimiu.

Ur.  7  sierpnia  1913  r.  w  Myślenicach.  Był  synem  Jana  i  Walerii  z  Gruziów.   Po
ukończeniu  szkoły  powszechnej   w  1924  r.  wstąpił  do  Państwowego  Gimnazjum  im.
Tadeusza  Kościuszki  w  rodzinnym  mieście.  W  1934  r.  w  tymże  gimnazjum  otrzymał
Świadectwo   dojrzałości.   W   dniu   1   września   1937   r.   został   przyjęty   do   Częstochow-
skiego  Seminarium  Duchownego,w  Krakowie.  Tylko  w  czasie  początkowych  lat  od-
bywał  studia  w  normalnych  warunkach  uczęszczając  na  wykłady  z  filozofii  i  teolo-
gii,  na  Wydział  Teologiczny  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  w  Krakowie.  Po  opóźnio-
nym  rozpoczęciu  roku  akademickiego  1939/1940  w  warunkach  wojeiinych  profesoro-
wie  Uniwersytetu  w  różnych  punktach  miasta  prowadzili  zajęcia  naukowe.  Studia
te  po  zakończeniu  wojny  zostały  uznane  przez  władze  szkolne  za  równorzędne  stu-
diom   uniwersyteckim.  Podobnie   i  warunki  mieszkaniowe  kleryków   diecezji   często-
chowskiej  uległy  znacznemu  pogorszeniu.  Pozbawione  własnego  gmachu  Częstochow-
skie   Seminarium   Duchowne   w   różnych   zastępczych   pomieszczeniach   w   Krakowie
kontynuowało   swoją   działalność.   W   tych   warunkach   kończył   studia   teologiczne   i
f-`rzygotowywał  się  do  święceń  kapłańskich.  Święceń  subdiakor[atu  i  diakt)patu  udzie-
1ił  mu  biskup  pomocniczy  z  Katowic  Juliusz   Bieniek,  ponieważ  częste  dojazdy  bis-
kupa  Kubiny  z  Częstochowy  wydawały  się  zbyt  podejrzane  dla  władz  okupacyjnych,
a   dla   biskupa   także   zbyt   niebezpieczne.   Natomiast   Święcenia  kapłańskie   otrzymał
w  dniu  25  marca  1944  r.  w  kościele  Św.  Tomasza  w  Krakowie  z  rąk  biskupa  Kubiny.

Do  pracyL duszpasterskiej  został  skierowany  do  parafii  Wielgomłyny  w  dekanacie
radomszczańskim.   W   latach   okupacji   hitlerowskiej    jedynie   w   tej    części   diecezji
częstochowskiej  mógł  biskup  Kubina  przeprowadzać  zmiany  na  stanowiskach  dusz.-
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paste'rskich.   Ale   tutaj   szukali   także   schronienia   kapłani   z   innych   części   diecezji
i  spoza  diecezji.  W  tej  sytuacji  neoprezbiterów  wysyłano  na  placówki  duszpasterskie
w   chąrakterze   wikariuszy  -  praktykantów.  W   takim  właśnie   charakterze  został
wysłany  w  dniu  12  kwietnia  1944  r.  do  parafii  Wielgomłyny.  Pracował  tu  jednakże
tylko  kilka  miesięcy.  W  lasach  nadpilickich  działały  silne  oddziały  partyzanckie,  a
z  nimi  utrzymywali kontakt kapłani  okolicznych  parafii.  Władze  okupacyjne jesienią
tego roku  zaczęły  i jego  podejrzewać  o  utrzymywanie  kontaktów  i  współpracę  z par-
tyzantami.  W  następstwie  tego  został  aresztowany  przez  gestapo  i  w  krótce  został
wywieziony   do  obozu  koncentracyjnego  w  Oświęcimiu,  w  którym .został  zamordo-
wany  w  dniu  1  grudnia  1944  r.

23.  Ks.  JARZĘBIŃSKI  STEFAN  (1883-1942),  dziekan  balesławiecki,  proboszcz  w
Żdżarach,  zamordowany  w  Dachau.

Ur.  4  sierpnia  1883  r.  w  Rzgowie  w  powiecie  konińskim  w  ziemi  kaliskiej.  Był
synem  Leona  i  Wiktorii  z  Pieszyńskich,  posiadających  własny  m\ajątek  ziemski.  Po-
czątkowe  wykształcenie   otrzymał   w  domu   rodzicielskim,   a  potem   kształcił  się   w
szkole  p.  Feliksa  Fabianiego  w  Radomsku  (ówczesna  nazwa  Noworadomsk),  a  stąd
przeniósł  się  do  Gimnazjum  Filologicznego  w  Piotrkowie  Trybuńalskim.  Po  ukoń-
czeniu  V  klasy  tego  gimnazjum  w  1903  r.  wstąpił  do  Seminarium  Duchownego  we
Włocławku,  w  którym  odbył  studia  filozoficzne  i  teologiczne.   Święcenia  kapłańskie
otrzymał  w  dniu  29  czerwca  1909  r.  w  katedrze  we  Włocławku  z  rąk  biskupa  włoc-
ławskiego  Stanisława  Zdzitow`ieckiego.

Bezpośrednio   po   otrzymaniu  Święceń  kapłańskich   na   pierwszą   placówkę   dusz-
pasterską  został  wysłany  jako  wikariusz  do  parafii  Widawa.  Ale  pracował  tu  za-
ledwie  dwa  miesiące.  W  międzyczasie  bowiem  do  władzy  diecezjalnej  we  Włocławku
zwrócił   się   z  prośbą  proboszcz   parafii   Zagórów  ks.   kanonik  Kazimierz   Pęcherski,
będący  już  w  podeszłym  wieku,  o  przydzielenie  mu  odpowiedniego  w  takich  warun-
kach  wikariusza.  Jemu  powierzono  to  stanowisko.  Praca  duszpasterska  w  tej  parafij
układała  się  bardzo  dobrze,  ale  trwała  zaledwie  jeden  rok,  gdyż  wÓwczas  zmarł  ks.
Pęcherski.  Jeszcze  przez  cztery  miesiące  pracował  w  tej  parafii,  a  w  dniu  12  marca
1911  r.  został  mianowany  wikaruiszem  w  parafii  Kraszewice.  Pracował  tutaj  w  okre-
sie 2 lat.  Była to zarazem  ostatnia jego  placówka wikariuszowska.

Pismem  biskupa  Zdzitowieckiego  z  dnia  s  czerwca  1913  r.  został  naznaczony  na
proboszcza  poraz  wtóry  erygowanej   parafii  Żdżary.  Został  pierwszym  proboszczem
po   wydzieleniu  tej   parafii  z  macierzystej   parafii  Wójcin.   Mieszkańcy   Żdżar  i  in-
nych   wiosek  włączonych   do   nowopowstałej   parafii   z   dużą   gorliwością   i  zapałem
przystąpili do prac związanych z rozbudową Świątyni parafialnej  i urządzaniem zabu-
dowań  plebańskich.  Umiejętnie  kierował  ofiarną  pracą  parafian  i  w  krótkim  czasie,
jak   relacjonował  -w   dniu   6   października   1923   r.   dziekan   balesławieicki   ks.   Antoni
Snawadzki  z  Dzietrzkowic,  zrobiono  w  parafii  bardzo  wiele  -  powiększono  dotych-
czasowy   kościółek   przez   dobudowanie   2   kaplic   i   przedłużenie   nawy,   pomalowano
wnętrze  kościoła  i  wyposażono  go  w  odpowiednie  szaty  i  naczynia  liturgiczne,  wyre-
montowano  organy  i  zakupiono   dwa   dzwony,   a   także  wybudowano   organistówkę
i  budynki  gospodarcze.  W  1924  r.  z  parafii  Żdżary  wydzielono  nową  placówkę  dusz-
pasterską   w  Radostowie.   Prace  budowlane   od   tego   czasu  nie   przebiegały   już  tak
szybko,  ale  ciągle  posuwały  się  naprzód.  Po  zakończeniu  wielu  prac  budowlanych
rozpoczął  budowę  plabanii.. Tu  zastała  go  bulla  erekcyjna  dla   diecezji  częstochow-
skiej.  Pozostał  w  granicy  nowej  diecezji.  Stan  jego  zdrowia  na  początku  lat  trzy-
dziestych   uległ   nagłemu   pogorszeniu  i   musiał  się   koniecznie   poddać   leczeniu.

Cieszył  się  dużym  szacunkiem  kapłanów  dekanalnych,  chętnie  pomagał  w  pracy
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duszpasterskiej  w  sąsiednich  parafiach,  a  przy  tym  był  znany  jako  dobry  kaznodzie-
ja.  W  dniu  4  1utego   1934  r.  został  mianowany  nauczycielem  religii  w  Szkole  Roln±-L
czo-Gospodarczej   w  Chróścinie,  ponieważ  miejscowy  proboszcz  ks.   Jan  Paterók   ze
względu  na  stan  zdrowia  nie  mógł  już  wypełniać .tego  obowiązku.  W  uznaniu  jego
gorliwości  biskup   Kubina   mianował   go   15   maja   1935   r.   wicedziekanem   dekanatn
bolesławieckiego.  W  dniu  21  grudnia  t.  r.  został  mianowany  nadto  wizytatorem  nau-
Czania  religii  w  szkołach  powszechnych  w  Bolesławcu,  Cmotyninie,  Czastarach,  Kaw
mionce,   Krajance,   Mieleszynie,   Parcicach,   Radostowie     i     Wieruszowskiej   Kolonii®
W  tym  czasie Kuria  Diecezjalna  kilkakrotnie  proponowała  mu  przejście  na  inną pla -
cówkę  duszpasterską.   Był  przywiązany   do  miejscowych  parafian,   a  i  wierni  wza-
jemnie  okazywali  mu  wiele  serca.  Tutaj  też  został  mianowany  dziekanem  dekanatu
bolesławieckiego pismem  biskupa  Kubiny  z  dnia  3  grudnia  1937  r.

W  dniu  s  czerwca  1938  r.  parafia  Żdżary  obchodziła  jubileusz  25-1ecia  istnienia
parafii  i  pobytu  w niej  proboszcza  ks.  Jarzębińskiego.  Biskup Kubina  wysyłając  z  tej
okazji  swoje  błogosławieństwo  pisał  „wiara  Święta  rzymsko-katolicka  jest  tam  na_-
1eżycie   pojmowana   i  praktykowana   oraz  wysiłki   Czcigodnego   Księdza   Proboszcza,
który  od  początku  organizował  ten  kościół  żywy  -  duchowy  i  materialny  przynio-
sły  owoc  obfity".  Była  to  bardzo  trafna  ocena  jego  długoletniej  pracy.  Znający  jego
gorliwość  kapłańską  parafianie  z  sąsiedniej   parafii  Czastary  po  zgonie  swego  pro-
boszcza  ks.  Edwarda  Bentkowskiego  prosili  biskupa  Kubinę   o  wyznaczenie  do  ich
parafii  ks.  Jarzębińskiego  w  dniu  26  1ipca  1939  r.  Była  to  już  sprawa  niemożliwa  do
zrealizowania.

Przez   2   lata   okupacji   hitlerowskiej   przetrwał   na   zajmowanym   stanowisku   w
żdżarach.  Zaś  w  dniri  6  paździemika  1941  r.  został  zaaresztowany  przez  gestapo  i  po
kilkugodzinnym  przetrzymywaniu  w  Wieluniu,  dokąd  przywieziono  wszystkich  ka-
płanów  z  Części  diecezji  częstochowskiej  wcielonej   do  Kraju  Warty,  został  wywie-
ziony  do  obozu  tymczasowego  w  Konstantynowie  k.  Łodzi,  a  stąd  po  trzytygodnio-
wym  pobycie  w  trudnych  warunkach  więziennych  został  odesłany  transportem  ko-
1ejowym   do   obozu   koncentracyjnego   w   Dachau.   Otrzymał  numer   obozowy   28186.
W dniu  6 maja  1942 r.  wraz  z kilku  innymi  kapłanami diecezji  częstochowskiej  został
zaliczony  do  grupy  inwalidów  i  wysłany  do  komór  gazowych  w  Hartheim  kc  Linzu,
gdzie  został  zagazowany.

24.   Ks.   KAPKOWSKI   ROMUALD   JÓZEF   (1905-1944),   administrator   w   Borze
Zipilskim,  zamordowany w tej  parafii.

U.  14  września  1905  r.  we  wsi  Swięta  Anna  pod  Przyrowem.  Rodzicami  jego  b}~li
Antoni  i  Marianna  z  Wilków.  W  późniejszych  latach  ojciec  jego  pracował  jako  za.-
krystianin   w   parafii   Kamieńsk.  Jako   chłopieec   w   wieku   5-10   lat   uczęszczał   dfi
ochronki  prowadzonej  przez  Siostry  Dominikanki  w  rodzinnej  wiosce.  Potem  chodził
do   miejscowej   szkoły   powszechnej,   a   po   jej   ukończeniu  zdał   w   1918   r.   egzamiri
wstępny  do  Gimnazjum  Humanistycznego  Stanisława  Niemca  w  Radomsku.  Należał
tutaj   do   harcerstwa   oraz   do   Sodalicji   Mariańskiej.   Interesował   się   zagadnieniami
historycznymi.  W  dniu  2  czerwca  1927  r.  otrzymał  świadectwo  dojrzałości.  W  czasie
wakacji  tego  roku  zgłosił  się  jako  kandydat  do  Częstochowskiego  Seminarium  Du-
chownego   w   Krakowie.   Studia   odbywał   na   Wydziale   Teologicznym   Uniwei.sytetu
Jagiellońskiego   w   Krakowie.   Święcenia   kapłańskie   otrzymał   w   dniu   29   czerwc:ł+
1932 r.  na Jasnej  Górze w Częstochowie z rąk Teodora  Kubiny.

Do  pracy  duszpasterskiej  jako  neoprezbiter  został  skierowany  do  parafii  Skom-
1in  w  dniu  16  1ipca  1932  r.  Jednakże  po  miesięcznym  pobycie  w  tej   parafii  został
mianowany  wikariuszem  w  parafii  Maluszyn  w  dniu   17  sierpnia  t.  r.  Przez  4  1a[a
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pracował   w   tej   parafii   równocześnie   ucząc   religii   w   miejscowych   szkołach   pow-
szechnych.  W  dniu  24  czerwca  1936  r.  został  przeniesiony  z  Maluszyna  do  Konopisk
na  analogiczne  stanowisko.  W  tej  miejscowości  zastał  go  początek  11  wojny  śvriato-
wej.  Już  w czasie  trwania  okupacji  hitlerowskiej  w  dniu  17  1ipca  1940  r.  został  skie-
rtiwany  do  parafii  Truskolasy  jako  wikariusz.  Taka  zmiana  była  wówczas  jeszcze
możliwa  w  Okręgu  Górnego  Śląska.  Kolejną  zmianę  otrzymał w  1943  r.,  kiedy  został
mianowany  administratorem w parafii Bór Zapilski.  Była to parafia położona  w  gra-
nicach   dużego  kompleksu  lasów  herbskich,  w  których   chroniły   się   silne   oddziały
partyzanckie   działające   w   okolicy.   Przez   władze   niemieckie   został   podejrzany   o
utrzymywanie  łączności  z  partyzantami.  W  nocy  z  11  na  12  lipca  1944  r.  na  plebanię
w  Borze Zapolskim przybyli żandarmi  niemieccy  i go zamordowali.  Mordercy  pogrze-
bali   jego  ciało   na   miejecowym   cmentarzu,   a   rankiem   rozpuścili  wieść,   że  w  nocy
przybyli  partyzanci  i  uprowadzili  miejscowego  duszpasterza.  0  zagadkowym  zaginię-
ciu  ks.  Kapkowskiego  informował  biskupa  Kubinę  wicedziekan  dekanatu  kłobuckiego
ks.  Jan  Osmelak w  dniu  13  1ipca  t.  r.  Dopiero  później  właściwa  wersja  o  jego  Śmierci
została  podana.

25.   Ks.   KARCZEWSKI   APOLINARY   (1876-1942),  proboszcz  w  Mierzycach,  za-
mordowany  w  Dachau.

Ur.   23   1ipca   1876  r.  w  Radomsku   (ówczesna  nazwa   Noworadomsk).   Był  synem
Hipolita  i Karoliny  z Pfeifrów.  Po  ukończeniu miejscowej  szkoły  powszechnej  uczęszL-
czał  do  Gimnazjum  Filologicznego  w Piotrkowie  Trybunalskim.  W  1897  i..  wstąpił  dc)
Serninarium  Duchownego we  Włocłwku,  w którym ukończył studia filozoficzne  i teo-
logiczne  oraz  otrzymał  święcenia  kapłańskie  w  1901  r.  Do  pracy  duszpasterskiej  zo-
stał  wysłany  jako  neoprezbiter  do  parafii  Mstów,  w  której  spełniał  obowiązki  wi-
kariuszowskie   do  1904  r.  Równocześnie  uczył  religii  w  miejscowych  szkołach  wiej-
skich.   Następnie   został   mianowany   rektorem  poreformackiego  kościoła   w  Koninie
oraz  prefektem  etatowym  we  wszystkich  szkołach  w  tym  mieście.

Pracując jako  prefekt w szkołach w Koninie  naraził się  kilkakrotnie  władzom  ro-
syjskim.  Był  to  bowiem  1905  r.,  kiedy  dążności  wolnościowe  narodu  polskiego  były
ostro  tłumione  przez  władze  carskie.  Za  działalność  patriotyczną  został  skazany  na
przymusowe   opuszczenie   ojczystego   kraju   na   czas   trwania   śtanu   wojennego.   Akt
oskarżenia  gubernatora  kaliskiego  z  dnia  27  grudnia  1905  r.  jako  przyczyny  wystą-
pień  przeciw ks.  Karczewskiemu  podawał  5  zarzutów:
1.   występowanie  na  czele  polskiej  deputacji,  domagającej  się  od  nauczycieli  1,  2,  3

i  5  miejskich  szkół  w  Koninie,  aby  wszystkich  przedmiotów  uczyli  dzieci  w  ję-
zyku  polskim,

2.   w  listopadzie  tegoż  roku  namawiał   do  strajku  fabrycznych   robotników,   pracu-
jących  w  Koninie,

3.   w  tymże   miesiącu  powiedział  kazanie,  w  którym  zarzucał   rządowi   i   św.  syno-
dowi  niesprawiedliwość,

4    ośmieszał  tolerancyjny  ukaz  carski  z  17  października  1905  r.  mówiąc, .że  2awarta
jest  w  nim  wolność  słowa  we  własnym  domu,  ale  tylko  wtedy,  kiedy  nikt  obcy
nie  słyszy,  bo  inaczej  to  grozi  areszt,

5.   nawoływał   Polaków  do   jedności,   która   jedynie  może.dać   wolność,   język   i   inne
zdobycze.
Wyrok,  który  otrzymał  w  dniu  3  stycznia  1906  r.  nakazywał  bezwłocznie  wysłać

go za granicę  na czas  trwania w kraju stanu  wojennego.
Po  dwuletnim  pobycie  na  wygnaniu  poza  zaborem  rosyjskim  w  1908  r.  powrócił

dQ   diecezji  włocłaivskiej   i  wówczas   został   mianowany   rektorem   w   poreformackim
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kościele  w  Lutomiersku,  a  po   okresie  jednego  roku  został  wysłany  na  stanowisko
proboszcza  w  parafii  Dąbrowa   (Zielona).   W  1913   r.  biskup  Stanisław  Zdzitowiecki
powierzył  mu  pracę  duszpasterską  w  parafii  Łyskornia.  Od  1917  r.  był  proboszczem
w  parafii  Soborzyce,  która w  1924  r.  została  oddzielona  od  parafii  Cielętniki.  Po  od-
dzieleniu  tych  parafii  opuścił  parafię  Soborzyce  i  na  wniosek  ks.  Michała  Ciesiel-
skiego  został  mianowany  w  dniu  23  września  1925  r.  prefektem  w  szkole  powszechnej
w  Częstochowie  -  Raków.  Jednocześnie  biskup  Władysław  Krynicki  wyznaczył  go
spowiednikiem  w  zgromadzeniu  zakonnym  „Nauka  i  Praca".  Na  tym  stanowisku  zo-
stał  inkardynowany  do  diecezji  częstochowskiej.  Biskup  Teodor  Kubina  w  dniu  26
stycznia   1927,  r.  mianował  go  proboszczem  w  parafii  Cykarzew.  Pracował  tutaj   w
okresie  dwóch  i  pół  lat,  a  w  dniu  6  sierpnia  1929  r.  otrzymał  nominację  na  takie
same  stanowisko  w  parafii  Rudlice.  Po  trzech  latach  pracy  w  tej  parafii  złożył  re-
zygnację  z  dalszej  pracy  w  dniu  9  września  1932  r.  Został  wówczas  miaiiowany  ad-
ministratorem  parafii  Praszka.  Nominacja  na  to  stanowisko  nosiła  datę  12  września
t.  r.,  a  po  otrzymaniu  zgody  Ministra  Wyznań  Religijnych  i  Oświecenia  Publicznego
został  mianowany  w  dniu  10  1istopada  1932  r.  proboszczem  tejże  parafii.  Na  zebraniu
duchowieństwa dekanatu praszkowskiego  odbytym  w dniu  10  grudnia  1932  r.  w Rud-
nikach  został  wybrany  wicedziekanem  dekanatu  praszkowskiego,  co  potwierdził  bi-
skup  Kubina  pismem  z  dnia  14  grudnia  t.  r.  Tutaj  był  członkiem  Dozoru  Szkolnego
miasta  i  gminy  Praszka,  Ostatnią  placówką  jaką  powierzył  mu  biskup  Kubina, była
parafia  Mierzyce.  Nominację  na  to  stanowisko  otrzymał  w  miesiącu  marcu  1935  r.

Tutaj   zastał  go  początek  11  wojny  światowej.  Mimo  grożących  ustawicznie  nie-
bezpieczeństw  trwał  na  powierzonym  mu  stanowisku  duszpasterskim.  Jednakże  w
dniu  6  paździemika  1941  r.  spotkał  go  taki  los,  jak  pozostałych  kapłanów  diecezji
częstochowskiej   pracujących   w   części   diecezji   wcielonej   do  Warthegau.   Wczesnym
rankiem   tego   dnia   został   aresztowany   przez   gestapo,   a  następnie   wywieziony   do
obozu  przejściowego  do  Konstantynowa  k.  Łodzi,  w  którym  przybywał  3  tygodnie.
Stąd  wraz  z  pozostałymi  kapłanami  częstochowskimi  został  wywieziony  w  dniu  27
października   t.   r.   transportem   kolejowym   do   obozu   koncentracyjnego   w   Dachau,
dokąd  dotarli  po  trzech  dniach  bardzo  trudnej   podróży.   Otrzymał  numer  obozowy
28325.  W  dniu   6   maja  `1942   r.   został  zaliczony   do   grupy  kapłanów  -inwalidów
wraz  z kilku  innymi  kapłanami  częstochowskimi  i wywieziony  do Hartheim  k.  Linzu
i  tam  w  komorach  gazowych  zakończył  życie.

26.  Ks.  KICYŁA  JAN  KAROL  (1913-1944),  wikariusz  w  Bogdanowie,  zamordo-
wany  w  Grossrosen.

Ur.  24  kwietnia  1913  r.  Studia  filozoficzne  i  teologiczne  ukończył  w  Zgromadze-
niu   Księży   Salwatorianów.   Święcenia   kapłańskie   jako   członek   tego   zgromadzenia
zakonnego  otrzymał  w  1938  r.  W  1940  r.  wystąpił  ze  zgromadzenia  i  rozpoczął  pracę
w  diecezji  częstochowskiej.  Biskup  Kubina  powierzył  mu  stanowisko  wikariusza  w
parafii  Bogdanów.  Pracował  tu  przez  4  lata  w  warunkach  okupacyjnych.   Na  tym
stanowisku  został  aresztowany  przez  władze  niemieckie  pod  zarzutem  pi`zynależności
do  ruchu  oporu.  Działolność  silnych  oddziałów  partyzanckich  w  tych  okolicach  po-
wodowała,  że  zwłaszcza  młodzi  kapłani  angażowali  się  w  pracy  podziemnej.  Został
aresztowany  w   dniu   26   maja   1944  r.   Najpierw  był   przetrzymywany   w   więzieniu
niemieckim  w  Piotrkowie  Trybunalskim.  Podczas  pobytu  w  tym  więzieniu  wymu-
szano  na  nim  różnymi  torturami,  aby  składał  zeznania  o  udziale  w  pracy  antynie-
mieckiej.  Tutaj  też  otrzymał  wyrok  Śmierci,  o  którym  władze  niemieckie  powiado-
miły  społeczeństwo   polskie   rozwieszonymi  w  różnych   punktach   miasta   plakatami.
Wyrok  nie  został  jednakże  wykonany  w  Piotrkowie,  ani  w  najbliższej   okolicy,  ale
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w   październiku   t.   r.   został   wywieziony   do   obozu   koncentracyjnego   w   Grossrosen
i  tam  zamordowany.  Śmierć  nastąpiła  prawdopodobnie  na  skutek  działania  trucizny
podanej  mu w zastrzuku. Dokładna  data jęgo śmierci nie  jest znana.

27.  Ks.  KLARZAK  JÓZEF  (1887-1942),  proboszcz  w  Kamienicy  Polskiej,  zamor~
dowany  w  Dachau.

Ur.  20  lutego  1887  r.  we  wsi  Aleksandrów  w  gminie  Sojki  w  powiecie  kutnow-
skim.  Rodzicami  jego  byli  Jan  i  Florentyna  z  Wójkowskich,  którzy  posiadali  własne
gospodarstwo  rolne.  Do  szkoły  wiejskiej   uczęszczał  w  sąsiedniej   wiosce  Strzelce,  a
następnie  uczęszczał  do  4-klasowej   szkoły  w  Gostyninie,  którą  ukończył  w  1906  r.
Do  szkoły  Średniej  uczęszczał  do  Girinazjum  Państwowego  w  Częstochowie,  w  któ-
rym  ukończył  4 klasy.  W 1909  r.  wstąpił  do Seminarium  Duchownego  we  Włocławku.
Studia  filozoficzne  i  teologiczne  ukończył  w  1915  r.  i  w  tymże  roku  otrzymał  Świę-
cenia  kapłańskie  w  katedrze  we  Włocławku  z  rąk  biskupa  Staniśława  Zdzitowiec-
kie8o.

Pracę  duszpasterską  jako  wikariusz  rozpoczął  w  Nieszawie,  dokąd  otrzymał  no-
minację  w  dniu  10  marca  1915  r.,  ale  w  tej  parafii  pracował  tylko  w  okresie  4  mie-
sięcy.  W  dniu  17  lipca  t.  r.  został  odwołany  na  takie  same  stanowisko  w  parafii  Lu-
tutów.   W   tej   parafii   proboszczem   był   wówczas   ks.   Kazimierz   Ucieklak,   kapłan
w  podeszłym  już  wieku  i  często  chorujący.  W  tym  czasie  rozpoczęto  w  parafii  Lu-
tutów  budowę  obecnego  kościoła  parafialnego.  W  czasie  choroby  księdza  proboszcza
często  musiał  kierować  pracami  przy  budowie  tej  dużej  i  wspaniałej  Świątyni.  Bu-
dowa  kościoła  została  ukończona  w  1917  r.  Jeszcze  przez  następne  4  1ata  pracował
w  tej  parafii  jako  wikariusz  i  dopiero  w  1921  r.  prosił  władzę  diecezjalną  o  prze-
niesienie  go  na  in`ną  placówkę  duszpasterską.  W  dniu  17  maja  1921  r.  został  miano-
wany  wikariuszem  w  parafii  św.  Rodziny  w  Częstochowie;  I  tutaj  podobnie  jak  w
Lututowie  znajdowała  się  w  budowie  jedna  z  największych  nie  tylko  w  tych  okoli-
cach,  ale  i  w  Polsce  świątynia  parafialna,  która  po  utworzeniu  diecezji  częstochow-
skiej   została   podniesiona   do   godności   kościoła   katedralnego.   Współpraca   duszpa-
sterska   i   administracyjna   z   proboszczem   ks.   prałatem   Bolesławem   Wróblewskim
układała  się  harmonijnie,  a  budowa  kościoła  parafialnego  postępowała  naprzód.

W  dniu  6  maja  1924  r.  został  mianowany  administratorem  parafii  Mierzyce  (vi-
carius  adiutor,  qui  in  omnibus  suppleat  vice  parochi).  W  piśmie  nominacyjnym  bi-
skup  Zdzitowiecki  specjalnie  polecał  mu  otoczenie  opieką  byłego  proboszcza  tej  pa-
rafii  ks.  Franciszka  Gorzędowskiego,  wówczas  już  staruszka.  RÓwnocześnie  należałi.
w  parafii  przeprowadzić  wiele  prac  remontowo-budowlanych  przy  plebanii,  budyn-
kach  gospodarczych,  a  także  przy  kościele  parafialnym  oraz  przy  cmentarzu  grze-
balnym.  Wyżej  wymienione  prace  podjął.  Jego  staraniem  wyrerm)ntowano  plabanię
i  budynki  gospodarcze.  Położono  nowy  dach  na  kościele  parafialnym  oraz  ogrodzono
parkanem   cmentarz   grzebalny.   Zakupiono   także   nowe   dzwony   kościelne.   Na   tej
placówce   został   inkardynowany   do   diecezji   częstochowskiej.   W   dniu   14   września
1926  r.  po  porozumieniu  się  z  ks.  Stanisławem  Rychlewskim  z  Ożarowa  prosił  wła-
dzę  diecezjalną  w  Częstochowie  o  zamianę  placówek  duszpasterskich.  Biskup  Kubina
zgodził  się  na  przeprowadzenie tej  zmiany  i  w  dniu  s  października  t.  r.  mianował  gc}
administratorem  tejże  parafii.  Podobnie  jak  w  Mierzycach  tak  i  w  nowej   parafii
oprócz  pracy  duszpasterskiej  i  pedagogicznej  w  miejscowych  szkołach  powszechnycr?.
prowadził także  liczne  prace budowlano-remontowe.

Ostatnią  placówką  duszpasterską  w  jego  pracy  kapłańskiej  była  parafia  Kamie-
nica   Polska.   Administratorem   tej   parafii   został   mianowany   w   dniu   15   wrześnip`
1937  r.,  a  proboszczem  w  dniu  30  kwietnia  1938  r.  Tu  pracował  do  początku  11  woj-
ny  Światowej.  Już  pierwsze  dni  okupacji  hitlerowskiej  stały  się  dla  niego  tragiczne.
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Po  wycofaniu  się  oddziałów  Wojska  Polskiego  armii  „Kraków"  z  okolic  Częstochowy
do  Kamienicy  Polskiej  w  dniu  3  września wkrocżyły wojska niemieckie.  Natychmiast
został  aresztowany  pod  zarzutem,  że  strzelał  do  żołnierzy  niemieckich  wkraczają-
cych  do  Kamienicy  Polskiej.  Nadto  znaleziono  przy  nim  dokumenty  świadczące,  że
był  kapelanem  rezerwy Wojska  Polskiego,  a  także  znaleziono  w  jego  biurku  pistolet.
Został  straszliwie  zbity, .niemieccy  żołnierze podczas  znęcania  się  nad  nim  wybili  mu
dolną  szc'zękę.  Podobnie  jak  w  sąsiedniej  parafii  Choroń  ks.  Augustyn  Kańtoch  byE
najpierw  przetrzymywany  w  różnych  obozach  jenieckich,  a  potem  w  obozach  kon-
centracyjnych  (za  posiadanie  broni)  -  w  obozie  w  Rottenburgu  był  już  5  września
1939  r.,  następnie  był  więziony  w  Brennowie,   Gutentag,  Lamsdorf,  Itzehoe,  od   ls
kwietnia  1940  r.  przebywał  w obozie koncentracyjnym w  Buchenwaldzie,  a  od  7  lipca
1942  r.   w  obozie  koncentracyjnym  w  Dachau,  w  którym  wówczas  znajdowało  się
wielu  kapłanów  diecezji  częstoGhowskiej.  Tu  otrzymał  numer  obozowy  31214.  Pobyt
w  tym  obozie  był  dla  niego  najtrudniejszym  okresem,  mimo  że  już  trzy  lata  prze-
bywał  w  różnych  więzieniąch  hitlerowskich.  Tutaj  zachorował  ciężko.  Choroba  Żo„
łądka   okazała  się  śmiertelna.   Zmarł  Śmiercią   głodową  w  dniu   18   sierpnia   1942   Ło.

28.   KNAS   ANDRZEJ   (19i03L'1942),i  proboszcz      w     Ilubiemiu,   zamopdowany   -*ti
Oświęcimiu.

Ur.  14  li'stcnpada   19i03  ,r,.  we  wisi  Kiruszyma  w  powiecie  rajdoimsztczańskim.  Był  s}r-
nem   Jana   i   Antionitny   z   Rola,ków   -   miej's,cowych   rol\ników.   ,Szkołę   ipowsz'echną
ukoińczył  w  rodzin{nej   miejscowośici,  a  Jdo  szkoły  średniej   uczęsziczał  do   Gimnazjum
Humanistycznego  Stanisława  Niemca  w  Radomsku.  Świadectwo  dojrzałości  otrzymął
w  1925  r.  a  potem  wstąpił  do  szkoły  podchoi.ążych.  W  następnym  roku  zgłosił  się  do
powstającego  Seminarium  Duchownego  diecezji  częstochowskiej  w  Krakowie.  W  opi-
nii  o  nim  prefekt  gimnazjum  ks.  Bogumił  Kasprzak  pisał  „z  prawdziwym  zadowolp-
niem  piszę  świadectwo  moralności  kochanemu maturzyście  Knasiowi  Andrzejowi,  ż5J.-
cząc  mu  obfitych  łas  kBożych  i  łaski  wytrwania  na  obranej   drodze  życia.   Już   jd
moich  poprzedników  słyszałem wiele  o  kulturze  moralnej  Knasia  Andrzeja.  Kochany
przez  grono  profesorów  j`ako  solidny,  pilny  i  sumienny-  uczeń.  Kochany  przez  kol.ę-
gów  powszechnie  jako  serdeczny  i  szczery   kolega  i  pi.zyjaciel.   Daje   gwarancję,   że
będzie  dobrym  kapłanem".  Te  zalety  charakteru  cechowały  go  także  w  okresie  stu-
diów.  Od  paździei.nika  1926  r.  uczęszczał  na  wykłady  z  filozofii  i  teologii  na  Wydziaż
Teologiczny   Uniwersytetu   Jagiellońskiego   w   Krakowie.   Po   zakończeniu   czwartego
roku  studiów  ze  względu  na  wielkie  zapotrzebowanie  kapłanów  w  diecezji  częst®-
chowskiej   biskup  Kubina  postanowił  udzielić  mu  święceń  kapłańskich.  Został  wy-
święcony  na  kapłana  w  dniu  13  1ipca  1930  r.  w  katedrze  Św.  Rodziny  w  Częstochi.h
wie  pi.zez  biskupa  Teodora  Kubinę.

Jatko   neo,prezbiter   z`oistał  wysłany   do  pracy   duszpaster,skiej   w   parafii   Grołd'ziec
w  \deikaniacie  będzieńskim.  Po  roiku  ipraicy  w  tej  parafii  został  prezniesiony  na  an±+
1cigiczme   stanowiis'ko   w   ,pa,rafii   Działoiszyn   w   d.ekana,cie   brz`eźnickim.   Pracująic   na
tych   idwóch   iplacówkaich   dustzpaster,sikich   jednocześ'nie   kończył   studia    tieoilogiczne
na    Wydziale   Teologicznym   UJ.    Absolu'toirium    uniwersyteckie    otr,zymał   w   paź-
dzLiarniku   19\'3il  ,r.  Kolejną  plaicówką  wikarius'zowsiką  otrzymał  w  piarafii  św.  T'rój`cy
w   BędzLnie.   Pracował   na   tym   isitainowis`ku   od   28   lis'topaida   1938   r.   Opffócz   prae.v
duszpaist.emskie\,j   i   nauczania  w  s,zikołach  miejscowych   prowadził  budowę   do.mu  'ka-
toliokiego  w  tym  mieście.   Mimo  liicznych  trudnoś\ci  budowę   dołmu  katolićkiego   dio`-
prowadził  do  końca.  Potem  został  mianowany  wikariuszem  w  parafii  św.  Rodziny  w
Częstochowie  (13  stycznia  1933  r.).  Do  jego  obowiązków należało  także  nauczanie  reli-
gii  w   szkołach   częstochowskich.   Na   tym   stanowisku   zastał   go   początek  11  wojny
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ś-w~Tiatowej.   W  okresie   dwóch   początkowy€h   lat   okupacji   hitlerowskiej   pracował   w
Częstochowie.  W  dniu  5  czerwca  1941  r.  został  mianowany  administi.atorem  parafii
Lubień  w  dekanacie  gorzkowickim  30  czerwca  t.  r.  Mimo trwania  działań  wojennych
postanowił  dać  w  kościele  nową  polichręmię.  Realizacji  tego  zamierzenia  podjął  się
w.Tbitny  artysta - malarz  Józef  Mehoffer  z  Krakowa.  Jednakże  to  dzieło  nie  zostało
za.kończone  w  czasie  pracy  duszpasterskiej  ks.  Knasia.

W  parafii  Lu,bień  oiprócz  pracy  dutszpasterskiej  prowadził ,także  nauczanie wiary
w  mie.istcowej  sz`kole  Powszechnej.  Pod  k`oniie€  To'ku  ,sz'kolnego   194'1/19'42  okupacyjme
władze  niiemieckie  na  teremie  General`nej  Guberni  wydały  rozipmządzenie,  a,by  nau-
cz.Lvciele  uczący  w  szkołach  złożyli  na  piśmie  oświaidczenie,  że  w  \pracy  peda8ogicz-
nćlj   nie  będą  głosić  ,pogilądów  przeciwnych  Rzeszy  Ni\emieckiej.  Wiadomą  było  ffze-
czą„   czym  \dla   zainteTesowanych   groziło   niepodpisanie   taikiej   li'stty.   Przebywające
pcza  graniicami  kraju  tpols'kie  włatdze  ipaństwowe  w  obawie  przed  dalszym  wymor-
dnwaniem  ,p`olskiej   inteligen.c`ii   z,ezwoliły  na   podpi;sanie    powyższego     zarządzenia.
Podobnie   ja{k   inni   ikapłani   i   iks.   Knaś   podipisał   ta`ki`e   oświad,czenie,   ale   ,po   .sz&e-
gółowym   rozważ®niu  swiego   czynu,  doszedł  do  wniosku,   że  tak   ni\e  tpowinien  'po-
stąpić.  Nj.e  mógł  taJk  postąpić,  ponieważ  na,1eżał  do  'ruch  cporu  jako  'oficer,  a  ,pod-
pisanie  .li'sty   lojalnoś€i   wobec   w!roga   nie   godziło   się  ze  słowami  łprzysięgi   oficem-
sL'=ej   o  wierności  Ojczyźnie  „na  lądzie,   na  ,morzu  i  w  połw.ietrzu".   Z  tego  ,powodu
riaz'ajutrz  po ,podpisaniu  owej  listy  udał isię  'ponownie  do Piot\'rkowa  "ybunalskieg'o
i  ta.m  wobec  urzędniJków  ,niemieckichtvycofał  swój  ipodpis.  Był  to  dzień  3  czerwca
1942  r.  Dalsze  wypadki  potoczyły  się  już  bardz'o  szybko.  Z  Piotnkowa  ,powrócił  d.o
Lubienia.  Kilka  dni  później   przybyli  żandarmi  z  Piotrkowa.  Mógł  przed  ich  przy-
jazdem  ukryć-'się  we  wsi  lub  wyjechać    do  imnych  miejscowości  czy  nawet  szukać
schronienia  w   oddziałach  patrtyzanckich.   Został  zabrany   do   Pi.otrkowa   Trybunal-
skiego  i  w  tamtejszym  więzieniu  był  przetrzymywany  przez  krótki  okres,  skąd  zo-
stał   wywiezicmy   dio   obozu   koncentraicyjneg.o   w   Oświęci.miu,   gdzie   w   tymże   roku
został  zamordowany.  Dckładna  data  jego śmieH`ci  nie  jest  znana.

29.   Ks.   KONIECZNY   JULIAN   (1897~1942),   proboszcz   w   Rząśni,   zamordowany
w-  Dachau.

Ur.   9   grudnia  1`1897   i`.   we   wsi   Brończyn   w  p`owiecie   kaliskim.   Jego  irodzicami
b.vli  Franćiszek  i  Marianna  z  Śniegurlów  -  posiadający  własne  gos.podamstwo  rolne.
DG`  szkoły ,pcwząt`kowej  chodził  w  rotdzi,nnej  miej.scowości,  a  ipotem  ukończył  4  klasy
w  `Za.kła.dzie   Naukowym   Filologicznym   w   Zduństkiej   Woli.   Ostatnie   klasy   szk`oły
sre.c}.ni'ej   ukończył  w  Li.c\eum  im.  Piiusa  X  we  Włocławku.  W   1919  r.  został  przyjęty
dr;  Seminariutm  Duchownego  we  Wł.cmławku.  Studia  filozoficzne  i. teologiiczne  ukoń-
cź!,''ł  w   1924   r.,   a   święcenia   kapłańskie   otrzymał   w   dniu   29   cze.r.wca   1924   ir.   we
Wżocławku  z /rąk  biskupa włocławskiego  Stanisława  Zdzitowi'eckiego.

Dc)  iprac.v  duszpasterskiiej   został  najpierw  'skiercwany  jako  wiikariusz  do  parafii
L'i.Łtutów  w  dekanacie  wieriuszowskim.   Pełnił  tu  także  fuinkK3ję  prefekta   etatowęgo
w   szikołach   powszeichnych.   Na  tyim  statnowis`ku  tpraccwajł  w   chwfli,   kiedy  została
utwiorzona  diecezja  częstochowska.  Na  mocy  ddkrstu  wykonawczego  do  bulli  er€k-
c.v.;pnej   został   inkardynownay   do   nowopowstałej   diecezji   częstochowskiej.   Pierwsza
7.`miana  na  stanowi.sku  duszpaster,skim  w  .nowej  diecezji  na'stąpiła  w  `dniu  24  1isto-
pa^cEa   1©26  r.,  ikiedy  został  mianowany  wika,i.iuszem  w  iparafii  Grodziec.  Miał  w  tej
pa,±'afii  pracować  przede  wszystkim  jako  .nauczytci'el  religii  w  miejscowych  sz'kołach
w   wymiarze  ,3'4   godzimy   tygioidniowo   oraz   miał   or,ganizować   kościehą  ,pffacę  ispo-
łeczną.  Tymczasem  stan  jego  zdrowia  nie  pozwalał  mu  na  podjęcie  tak  intensyw-
nej   pracy.   Z  tego   powodu  prosił  władzę  diecezjalną  o  powierzenie  mu   innego  ro-

250



dy.ajJu   pra.cy.   W   d,niu   7   gruidnia   t.   r.   został   mianowany   wikariuszem   w   parafii
Kromołów.  W  oikresie  jednego  ircku  pra,cował  w  tej  parafii,  a  w  dniu  25  cz€rwca
1,927  r.  został  tprzeniesiony  na  anal.oigiczne  stanowi`slko  w  parafii  Bogdanów.  W  dal-
szym   ciągu   często   chorował,   ale   swoje   obowiązki   wkałriuszowskie   wy\pełniał   na-
=eżycie.  Zyskał  sobie  ,sławę  gorliwego  kąpłana  i  dobrego  mówcy  kościelnego.  Dzie-
=Ean  goi`zkowicki  'ks.  idr  Bolesław  Korwim  Szyma,nows'ki  proponował  władzy  diece-
zjalnej.   aby   z   'te'go   stanowiska   w   ,króitkim   czasie   `przeniesiono   go   na   s\tanowiłsko
probosz'czowskie,   ale   pr,ojekt   ten   \nie   doczekał   s'ię   realizacji.   Na.stępmą   iplacówką
wikariuszowską  w  jego  pracy  dus'zpastersikiej  była  parafia  Brzieźnica,  dokąd  został
rliianowany  w  dniu  1  maja  1931  r.  Tutaj  po  mianowaniu  dotychczasowego  probosz-
cza  ks.  Teofila  Jankowskiego  proboszczem  w  Sosnowcu  otrzymał  w  dniu  7  pżździer-
!iika  1932  r.  administrację  tej  parafii.  Jednakże  jeszcze  w  tym  samym  roku  po  przyj-
śeiu  nowego  proboszcza  do  Brzeźnitcy  zostarmianowany  w  dniu  12  grudnia  wikariu-
szem  w  parafii  Wniebowzięcia  NMP  w  Sosnowcu,  w której  ks.  Teofil  Jankowski  był
v3roboszczem.

Po  półrocznym   okresie  piracy  w   Sosnowcu  został  mianowany   w   dniu  '15   1ipca
1933  r.   administratorem  parafii  Konopnica,  a  proboszczem   tej   parafii  29   września
t.   r.  Tu  był  także  członkiem  miejscowego  Dozcmu  iszkolnego.  Praca  duszpasters'ka
i  pedagogiczna  w  tej  parafii  układała  mu  się  dobrze,  ale  trudnością  było  obsługiwa-
nie  w  każdą  niedzielę  i  święto  dwóch  kościołów  -  parafialnego  w  Konopnicy  i  od-
c}alonego  o  4  km  kościoła  filialnego w  Szynkielowie.  W tych  warunkach  prosił  władzę
diecezjalną  o  powierzenie  mu  placówki  duszpasterskiej,  w  której  nie  trzeba  byłoby
dojeżdżać  do  oddalonych  kapli€.  W  dniu  1'0  września  1937  r.  został  mianowany  ad-
ministratorem  także  .rozległej  ,parafii  Rząśnia,  ale  tiutaj   miał  do  współpracy  także
wikariu.sza.  Proboszczem  tej  parafii  został  mianowa,ny  30  kwiet.nia  1®38  r.  Był  nad-
to   człom''kiem  Dozoiru  Szkcdnego   miej.scowej  gmiiny.   Od  początku   11  wojny  świstoi-
wej   pozostał  na   zajmowanym   stanowisiku.   Mimo   temroru   okupacyjnego   trwał   na
Ł)owierzcmym `mu  stanowi'sku  wraz  z  wikariuszem  tks.  Stefanem  Kowa.1s`kim.  W  dniu
6   października   1©41   r.   wtraz   z   ks.   K.owalskim   został   aresztowa\ny   podobnie   jak
wszyscy   księża   diecezji   częstochowskiej   pracujący   w   części   diiecezji   włączonej   do
K: raju  Warty.   Poprzez  Wieluń   został  wywieziony  do   obozu  tymczasowego  w  Kon-
±`1,antytnowie   k.   Łodzi,   a   stąd   tran.sportem  kdejowym  do   obozu   kcmcentracyjnego
w  Dachau.  O,t,rzymał  numeff  obozowy  28 488.   Został  z  tianspo,rtem  inwaliidów  w}/'-
wieziony  w dniu  18  maja  1'942  r. do Hartheim  k.  Lirizu  i  tatm  zagazowany.

3'0,   Ks.   KOTT   WALENTY   (183JO-`1942t),   doktor   teologii,  iprobioszcz   w   Wieruszo.=,
wie,  zamordowany  w  Dachau.

Ur.   11   1utego   1880   w  Dźbowie  'koło   Częstołchowy.   Ojciec  jego   był  sztygarem   w
_Dobliskiej   kopa,lni  rudy  żelaza.  Semi`nśrium  Duichowne   ukończył  we  Włocławku,   a
swięcenia  kapłańskie  otrz\ymał  w   1904   r.  W   1906   r.  wyjechał  na   dalsze  studia   do
Paryża,  gdzie  uzyskał  w   1909  'r.   tytuł   naukowy   doktora   teoloigii.   Po  ,powrocie  do
kraju   biskup   Zdzitowie€ki   mianował   go   profesorem   w   SeminaTium   Du€hownym
T.j+Te   Włocławku   oraz   administratorem   parafii   Sędzin.   Niedługo   jednakże   pra`Cował

iia  tym  stanowisku,  bowiem  już  w  (1912  r.  został  mianowany  probcĘzczem  w  para-
=ii  Ożarów  k.  Wielunia.  Wybudował  w  tej   parafii  duży   dom   katolicki.   Przez  cały
c}k7res  trwania  1  wojny  światowej   pracowa.ł  w  tej  parafii.  W  \19(20   r.   został  miano-
-tąfan,v  prroboszczem  w  parafii  Wieruszów.  Także  po  utworzeniu  diecez.ji  tczęstochow-

`tkiej   'pozostał   na   tym  stanowisku.   W  parafii   Wieruszów  jego  stairaniem  iprzepro>-
wadz.ona    giruntowny   remont   kośtcioła    parafialnego    i    plebanii,    s.prawiono    nowe
dzwcmy  kościelne  oraz  założono  duży  i  piękny  o.gród  'plebań's.ki.  Także  w  dziedzinie
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pracy  'Społeczinej   rozwinął  szeroiką  działalność  zakładajątc  tróżne  stowarzyszenia  ka-
torlickie  w  parafii.  W  mi.ejsicowej  pa,rafii,  a  także  w  łsąsiednich  parafiach  był  znany
jako  dobry  mówca  kościelny.  W  Wieruszowie  był  prezesem  Dozoru  Szkolnego,., Przy-
c7.y.nił  się  także  do  założenia   w  parafii  liczny.ch  bractw  ireligi,jytch  i  prowadził  w
nich  żywą  działalność.  Do  tytch  zajęć  tdochóidziła  jeszcze  ipraica  ipedagogiiczna  w  szko-
łach  na  tffenie   całej  tparafii.  P`rzez  kfl\ka  lat  poibytu  w  Wieru.szowie  sam  prowa-
dziił  pracę  tduszpastersiką.  Zdając  s'obie  sprawę  z  fa,ktu,  iż  bardziej  intensywna  pra~
ca  kaipłańsika  może  przynieść  lepsze  ro.woce  w  duszp@siterstwi.e  prosi.ł  właidzę  diece-
zja\lną  w  Czięst.o.chowi.e  o  ,przyisłani'e  do  parafii  wi,ka,riusza,  'który  tpiodjąłby  w  paTa-
fii  część  prac.  Szczególnej  opieki  duszpasterskiej  wymagała  młodzież  szkolna  i  dzie-
ci.  Taką  potrzebę  zgłosił  już  w  pierwszym  roku  istnienia  diecezji   częstochowskiej.
W  sw,oim   o,soibistym   żyiciu   religijnym   miał  zwyczaj   odiprawiać  co   roku  r`ekol'ekc.]€
zamlmięte  w  ikla,sztorze  00.  Jezuitów  w  Dziedzicaich.  W  parafii  Wieruszów  piozostał
w   chwili  wy'buichu   11  woijny  światowej,   a   także  w  'początkowym   okresie  trwaim.a
oku.pacji   hittlerows`kiej.   Zniszczo,ny   w   czasite   działań   wojemnych   kościół   pairafialn}
i   uszkodzone   zabudowania   plebańskie   nie   mogły   być   naprawione   ze   względu   m
zakazy   niemieckie.   Ostatnie   lata   pobytu   w   parafii,   które   przypadły   na   począteL:
ok.upacji  hi,tderows'kiej,  były  dla  niego  baridzo`  truidne.

Działalność   poljs,kiich   kaipiłanów   katolickiich   w   częśici     diecezji      częstochowskiej
włączomej   do  Kraju  Warty  piowsz.echnym   aresztowaniem  księ'Ży.  Ranki'em  w  dnii`'
6   paźdz,iernika  il941   T.   zioistał   aresz.tówany   prziez   gestaip/o   (wraz   z   wikariuszem  iks.
Karolem  Kośici.owem),  Do  Dachau  \prowadziła  go  ta  sama  droga,  jaik  i  innych  ka-
płanów   z   tego   regio.nu.   Po   t'rzytygodniowym  (pobycie   w   obozie   tymicza,sowym   w
Konstantynowie   'k.   Łodzi   został   wywieziony   transport'em   kotlejowym    do    obozui
koncentrracyj,nego  w  Dachau.  W  obozie  otrzymał  inuimer  28 2'48.  Bardzo  trudne  wa-
runki  oibozowego  życia   oraz  piodes'zły  wiek  isiprawiły,   że  j'ego   omganizm   zoisitał  bar-
dzo  osłabiony.  W  dniu   18  maja  1942  r.  został  zaliczony  do  grupy  inwalidów  i  ode-
słan}T   t,ransportiem   kolejowym   dio   Hartheiim  .k.   Linzu,   gdzie   został   zagazowa'ny.

31.   Ks.  KRAWCZYŃSKI   JÓZEF   (1900-1©42),  ,probosz\cz   w   Łysikorni,   zamordo-
wany  w  Dachau.

Ur.  18  'kwiet.nia  \1900  r.  w  Szczekocina\ch  na  Zarzeczu.  Rodzice  jego  Leon  i  Eran-
cisżka   z   Pasieribińskitch   należ'eli   do   stanu   miesziczańskiego.   Ojciec  prowadził   war-
sztat   stolarski.   W   rodzinnym   mieście   ukończył   sz'kołę   poiczątkoiwą,   a   w   `ł.1912    Ł-.
wstąpił  do  miejsicowego  gimnazjum.   Uczył  się  w  \nim  tyl,ko  do  wybuichu   1  wojn:,`
światowe'j.  Przez  na,stępne  dwa  lata  \przy,gotowywał  się  prywatnie  z  zak,resu  iszkoły
ś'redniej.   Od   19)16   r.   uczęszczał   na   kursy   maturalne   w   Krakoiwie   zorganizowame
prztez  ip.  Helemę  Szafer  ~  Tyra,nkiewiiczcwą.  Po  oitrzymaniu  zaświad'czenia   o  ukoń-
czeniu  powyższych  kursów  przez  dwa  lata  pracował  w  zakładzie  swojego  ojca,  a  T+.r
1919  i..  wstą\pił  do  Seminatrium  Duchowne`go  w  Kielcach.  W  tym  Seminarium  ukoń-
czył  s\tudia   filozoficzne   i   teologiczne,   a   święcenia   kapłańskie   oit,rzymał   w  dniu   2Ł±
maja   1924  r.  w  \katedrze  w  Kielicach  z  rąk  bis,kupa,  Augustyna  Łosińskiego.

Do  ,pracy   duszpasteffskiej   jako   neo'preztbiter   został  wyznaczony   do   pa.rafii   Ko-
ziegłówki.   Jednakże  po   półrocznym   okresie   pracy   w  tej   parafii   został   mianowailłTu
wikariuszem  w  parafii  Strzemieszyce.  Okazało  się  wszakże,  iż  w  aktualnych  warun-
kach  jego  pobyt  był  bardz`iej  potrz\eby  w  Koiziegłówkach  i  powyższa  nominacja  zo-
stała   anulowana.   Na   tym   stanowisku   zastała   go   bulla   Vźa:d%m   PoZo7t,ćoe   t47Łćtcis,   `=ż.
w  tej  konsekwencji został  inkardynowany  do  nowopowstałej  diecezji  częstochowskie}.
W   noweij   diiecez'ji  pierw.szą   zmianę   placówki   ot\rzymał   w   dniu   '1   marca   1927   ł..j
kiedy  został  mianowany  wikariuszem  w  parafii  Pogo.ń  (Sosnowiec).   Po   dwuletniet:
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pracy  na  tyim  stanowis'ku   został  wyznaczotny  na  wikariusza   i  preifekta   w  parafii
Rząśinia  w  dekanaicie  brzeźnickim.   Zmiana  śtr.otdowiska  pi.acy  odbiła  ,się  nie'koirzyst-
nie  na   jego   działalności  duszpasterskiej.   Równocześnie   pogorszył   się   znacznie  stan
jego   zdrowia,   a   praca   dusąpastersika   i   pedago,gicz,na   w   Śiro.dowisiku   wiejs!kim   nie
dawała  mu  tyle  zadowolenia,  co  w  poprzednim  środowisku  mie'jskim.  Dlatego  też
ieszicze  w  tym   samym  ,rokiu  prosił  o   powierz'enie   mu   innej   ,Placówki   duszipaster-•skiej.  Jedinakże  :stan  jego  zdriowia  (przewlekły  nieżyt  gardzielo-nosowy)  sprawił,   iż

przez   cały   następny   \rok   musiał   się   leczyć,   otrzymawszy   uprzeidnio   w   tym   celu
ro/czny   urloip   od   sier{pmia  q93.O   r.   W   okresie   leczenia   został   jednakże   wy,s\łany   do
pomtocy  duszipast'erskiej  w  parafii  Mierzyn  od   17   października  t.  i'r.,  a  już  w  dniu
9  grudnia  t.  r.  otrzymał  nominację  na  wikariusza  w  parafii  Kłobuck.  Po  trzech  la-.
ta,ch  ,p.racy  w  Kłobucku  został  przemiesio,n.v   na   analogiiczne  sta,nowisko   do  tparafii
św.  Trójicy  w  Będzinie.  Była  to  już  ostatnia  placówka  wi.kariuszows'ka  w  jego  pra-
cy kapłańskiej,  a  pracował \tu  tylko  ,przez  ,pół  roku.

W  dniu  2il  lis'to\pada  `.19®3  r.  został  mianowany  probosziczem  w  pa,rafii  Ochędzyn.
Praca  duszipaster,ska   w  tej   małej   wiejskiej  jparafii   układała   mu  się   harmonij,nie,
a,le  powstały  trudności  w  związtku   z   nauczainiem  reiligii  w  sz'kole.  W  tyich   okolicz-
no.Ściach   prosił   biskupa   Kubinę   o  \powierzenie   mu   inineigo   piroibostwa.   W   dniu   23
ma,rca   'li936   r.   został   mianowany   administratorem   parafii   Łysko,rnia,   a   wkrótce
prc.\boszozieim   Łej   parafii.   Tu   pracował   aż   do   wybu/chu   11   woijny   światowej,   a   po
pirze`jści,u  f\r.ointu  takżie   przez   następne  dwa   lata.   Wszys;tkie  repiresje  względem  (pol-
skiich   kapłanów   pracujących  w   duszpa,steristwiie   na   terenie   części   diecezji  iczęsto-
chows`kiej  włączotnej   do  K.raju  Wa`rty  także  i  jtego  dosięgały.  W  dniu  6  pa,ździeirni-

::otgs4kłfe;.łz°;tya*]::łeosnz':r°T%n%bT:ruazpt:z/e±]Pś:romw:eśpo°\]SwkłĘłonksą':łnat?::tł:±ekc.ezŁłodczzł:Stp°:
3   tygodniatc'h   pobytu   w   tym   więzieniu   tttransportem   kolejowym   ,strzieżonym   przez
uzbrojonych   stirażniików  niemieckich  został  wraz   z`  pozoistałymi   kaipłainami  wywie-
ziony  ido  obiotzu  koncentracyjnego  w  Dachau.   Zaraz  ,po  przybuciu  tdo  obozoiu  otrzy-
mał  ,numer  oboz.owy   28 339.   Zo,stał  zamordowany  w   okresie,  \kiedy   śmierć  zbieTała
najobfi.t,s'ze   żniwo   wśród   kapłanów   dieicez'ji   częstochowskiej,   a   mianowicie   wiosną
1942  r.  Jego  ś'mierć  miała  mi.ejsce  w  dniu  li2  maja  1942  r.

'    32.   Ks.   KRAWCZYŃSKI   ROMAN   (1883-1942),   proboszcz   w   Siemkowicach,   za-

mordowainy  w  Dachau.
Ur.   1il  lipica   ł883  r.  we  w,si  Kałek  w  gminie  Witów  pod  Pio'tr\kowem  Trybu\nal-

skim.   Rodzicami   jego   byli   Antoni   i   Fi.ancisz\ka   ze   Szwarców.   Od   6   roku   życia
mieszkał  w,raz  z  ,rodzicami  w  miasteczku  Działoszyn  w  ,guberni  kaliskiej.   Tam  też
uczęsz(czał  do  szkoły  początkowej.   W  jedenastym  ro'ku   żyicia  został  pirzez   rodziców
oddany   do   6-kur'sowej   ,szkoły   aleksandryjskiej    w    Piotrkowie   Trybunalskim.    Po
uikończeniu  tej  ,szkoły  uczęs'zczał  w  tymże  mieście  na  kursy  pedaigogiczne.  Od  1903 r.
do   190`4   r.   zamieszkał   w   Strzemieszycaich   Małych   u   swoj\ego   brata,   pełniącego   vJ
tej  miejscowości  obowiązki  nauczyłciela  w  miejs,cowej   szikol.e  `pioczątkowej.  Pomagał
bratu  w  pracy  nauiczyicielskiej.  W  1904  r.  otrzymał  stanowisiko  nauczyćiela  w  sz,kole
ludowej  w  Wojkowicach  Komornych.   Pracował  w  tej  ,sz'koile  do   191io   r.   Po  waka-
cjac'h  tego  roku  wstąpił  do  Semina`rium  Duchownego  w  Kielcach.  Tu  ukończył  stu-
dia  filozoficzne   i  t'eologiczne,   a   święcenia   kapłańs'kie   otrzymał   z   rąk   bis'kuipa   kie-
]eckiego  Auiguistyna  Łosińskiego  w  dniu  '7  kwietnia   19tl7  \r.  `

Bezpośrednio  po  otrzymaniu  święceń  kapłańskich `został  wysłany  '.o  pracy  dusz-
pasterskiej   jako   wikariusz  do   parafii  lrządze.  Po   dwóch   miesiącach`  pracy   w   tej
parafii  został   mianowany   wikariuszem   w  Chęcinach.  Jednakże   chcąc  wykorzystać
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jego  zdolności  pedagogiczne  i  doświadczenie  w  tym  kierunku  władza  diecezjalna  v,'
dniu  9  kwietnia  1919  r.  mianowała  go  prefektem  etatowym  w  Kielcach.  Okazało  sie:
wkrótce,   że   większa   potrzeba   prefekta   szkolnego   istniała   w   Zawierciu   i   w   dniu
5  maja  t.r.  władza  diecezjalna  poleciła  mu  objąć  to  stanowisko  w  Zawierciu.  W  tym
mieście  uczył  w  szkołach  tylko  do  końca  roku  szkolnego  1918/1919.  Od  dnia  4  wrześ-
nia  1919  r.  był prefektem  etatowym  w Miechowie.  Uczył  i.eligii  w  gimnazjum  męskim.
i żeńskim  oraz  na  kursach  wstępnych.  Jednocześnie był  kapelanem  w  szpitalu w  tyiri
mieście.

W  dniu   5  października   1922  r.   został  mianowany   proboszczem   w  p.arafii  Łęka,
a  równocześnie  był  prefektem  w  szkołach  powszechnych  i  w   Seminarium  Nauczy-
cielskim  Męskim  i  Seminarium  Nauczycielskim  Żeńskim  oraz  w  Szkole  Zawodoweąi,
Żeńskiej  w  Sosnowcu.  Z  Łęki  do  pracy  pedagogicznej   w  Sosnowcu  dojeżdżał.  Taki
rodzaj  pracy  wydawał  mu  się  jednak  zbyt  uciążliwym  i  dlatego  w  dniu  22  sierpnią
1924   r.   wystosował   pismo   do   biskupa   diecezji   kujawsko-kaliskiej    (włocławskiej,}
z  prośbą  o  przyjęcie  go  do  tamtejszej  diecezji.  Prośba  została  załatwiona  pozytywnitJ,
Biskup   Kielecki   Augustyn   Łosiński   udzielił   mu   ekskardynacji  pismem   z   dnia   2T
września  t.r.  W  nowej  diecezji  biskup  Zdzitowiecki  w  dniu  12  września  t.r.  miano-
wał  go  kapelanem   zakonu   Sióstr  Dominikanek  w  klasztorze   św.   Anny   pod  Prz:7"
rowem.  Przez  pół  roku  pozostał  na  tym  stanowisku,  a  w  dniu  20  stycznia  1925   r.
otrzymał  nominację  na  stanowisko  proboszcza  w  Pławnie.  Na  tym  stanowisku  został
inkardynowany  do  diecezji częstochowskiej.

Ostatnią  placówką  duszpasterską  w  jego  życiu  kapłańskim  była  parafia  Siemko-
wice,  w  której  proboszczem  został  mianowany  w  dniu  7  sierpnia  1929  r.  Tutaj  pra-
cował  do  czasu  wybuchu  11  wojny  światowej,  a  także  w  czasie  dwóch  początkowych
lat  trwania   okupacji   hitlerowskiej.   Równocześnie   był   członkiem   Dozoru   Szkolnegc}
miejscowej  gminy.  Praca  w  tej   parafii  zwłaszcza  w  ostatnich  latach  przed  wojna„
a  także  w  latach  okupacji  hitlero-wskiej  była  bardzo  trudna.  W  początkowych  latach
wojny   obok   trudności  w  pracy   duszpasterskiej   narzuconych   przez   władze   okupa-
cyjne,  powstały  także  trudności  lokalne.  W  dniu  6  października  1941  r.  został  aresz-
towany  wraz  z  innymi  kapłanami  przebywającymi  w  części  diecezji  częstochowskiej
włączonej   do  Warthegau  i  wywieziony  do  obozu  tymczasowego  w  Konstantynowie
k.  Łodzi.  W  dniu  30  października  t.r.  został  transportem  kolejowym  przywieziony  do
obozu   koncentracyjnego   w   Dachau.   Otrzymał   numer   obozowy   28153.   W   dniu   18
maja  1942  r.  został  wysłany  z  transportem  inwalid-ów  do  Hartheim  k.  Linzu  i  tam
zagazowany.

33.   Ks.   KRAWIECKI   (Krawiec)   JAN   (1883-1940),   administrator  w   Naramicach,
zamordowany  w  Dębołce  k.  Sieradza.

Ur.  27  grudnia   1883  r.  w  Pirocicach  w  powiecie  pińczowskim.  Był  synem  Stani~
sława  i  Marianny  z   Szumilasów,  posiadających   w  tej   wiosce  własne  gospodarstwo
rolne.  Do  szkoły  początkowej   uczęszczał  w  Działoszycach,  którą  ukończył  w  1900  i-.
Następnie   chodził   do   kilku   gimnazjów   w   Krakowie.   Był   uczniem   w   gimnazjum
św.  Anny  w  Krakowie  i  111   Gimnazjum  Państwowego  w  tym   mieście.   Świadectwo
dojrzałości  otrzymał  jednak  na  podstawie  egzamniu  składanego   jako  ekstern  w  ITI
Gimnazjum  Państwowym  w  Krakowie  w  dniu  26  września  1917  r.  Następnie  w  dniLi
19  paździemika  1917  r.  został  studentem  na  Wydziale  Prawno-Politycznym  Uniwer..
sytetu  Jagiellońskiegc)  w  Krakowie.  Był  słuchaczem  na  tym  wydziale  przez  dwa  se-
mestry.   Równocześnie   uczęszczał   na   jednoroczny   kurs   handlowy   dla   abiturientów
szkół  Średnich  przy  Akademii  Handlowej   w  Krakowie.  Świadectwo  ukończenia  po~
wyższego  kursu  otrzymał  w  dniu  1  sierpnia  1918  r.  Mieszkając  na  terenie  Krakowa
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+   zgłosił   się   do   duszpasterzy   parafii   Wszystkich   Świętych   w   tym   mieście   z   prośbą
o   ułatwienie   mu   dostania   się   do   jednego   z   Seminariów   Duchownych   na   terenie
b.  Królestwa  Polskiego.  Wskazano  mu  wÓwczas  Seminarium  Duchowne  w  Kielcach,
do  którego  też  został  przyjęty  we  wrześniu  1918  r.  Zamiarem  jego  było  zdobyć  wy-
kształcenie  filozoficzne  i  teologiczne  w  środowisku  uniwersyteckim  i  dlatego  chciał
kontynuować   studia   na   Wydziale   Teologicznym   Uniwersytetu   Jagiellońskiego   w
Krakowie.  Przerwał  więc  studia  w  Kielcach  (po  trzecim  kursie),  ale  nie  został  prz}--
jęty  na  studia  na  Wydziale  Teologicznym  UJ.  W  tej  sytuacji  wstąpił  do  Seminariui-.`i
Duchownego  we  Włocławku  w  dniu  7  października  1919  r.  W  tym  seminarium  ułmr'i-
czył  studia  teologiczne.   Święcenia  kapłańskie   otrzymał   w   dniu   29   czerwca   1922   ł``.
w  katedrze we  Włocławku  z  rą`k biskupa  Stanisława  Zdzitowieckiego.

Jako   neoprezbiter   został  skierowany   do   pracy   duszpasterskiej   w   dniu   10   1ipca
1922  r.  do  parafii  Rozprza.  W  dniu  10  czerwca  1.923  został  wyznaczony  na  takie  sta-
nowisko  w  parafii  Rząśnia.  Niestety  praca  nie   ułożyła  mu  się  tutaj   należycie  i  w
piśmie   z   dnia `27   września   t.r.   prosił   o   zwolnienie  go   z   diecezji   włocławskiej,   ale
biskup  Zdzitowiecki  nie  zgodził  się  na  tę  prośbę.  Przez  niepełny  następny  rok  pra.-
cował  w   parafii   Rząśnia,   a   w   dniu   6S€: maja   1924   r.   został   przeniesiony   do   paraf3i
Turek.  Jednakże  przy  jego  wyjściu  z  parafii  Rząśnia  grupa  sfanatyzowanych  miesz-<a*ętiĘĘ`
kańców  za  jego  przyzwoleniem  zatrzymała  go  w  tej  parafii.  W  tej   sytuacji`  biskup
Zdzitowiecki  polecił  mu  opuścić  diecezję,  a  nawet  zwrócił  się  z  prośbą  do  biskupa
krakowskiego   o   przyjęcie   go   do   diecezji   krakowskiej.   Biskup   Adam   Sapieha   nie
zgodził  się  na  taką  propozycję,  radząc,  aby  ks.  Krawiecki  tam  naprawił  błędy,  gdzie
je  popełnił.  Poszedł  więc  do  parafii  Turek,  z  której   został  pi.zeniesiony   do   parafii
Rusocice  w  dniu  30  1ipca  1924  r.

W  dalszej   pracy  duszpasterskiej  pracował  już  jako  rządca  placówek  duszpaster-
skich.  W  dniu  3  czerwca  1925  r.  został  mianowany  proboszczem  w  Lubieniu  w  de-
kanacie  gorzkowickim  i  na  tym  stanowisku  został  inkardynowany  do  diecezji  czę-
stochowskiej.  W  nowopowstałej  diecezji  pierwszą  zmianę  otrzymał  w  dniu  7  marca
1928  r.,  kiedy  został  mianowany  proboszczem  w  Skarżycach.  Po  7  1atach  pracy  w  tej
parafii został  mianowany  administratorem  parafii  Naramice  w  dekanacie  wieruszow-
skim.  Tu  pracował  do  końca  życia.  Początek  wojny  i  terror  okupacyjny  przyniosły
duże  ograniczenie  w  pracy  duszpasterskiej.  Kapłani  byli  podejrzewani  o  działalność
antyniemiecką.  Taki   los   i   jego   także   spotkał.   Na   początku  miesiąca   maja   1940   T.
jedynie  udało  mu  się  uniknąć  więzienia,  a  może  nawet  Śmierci,  jak  pisał  do  biskupa
Kubiny  w   dniu   15   maja   t.r.   Jednakże  jego   pobyt   w  Naramicach   był  bardzo   nie-
bezpieczny   i   dlatego   biskup   Kubina,   mimo   że   bardzo   niechętnie   zwalniał   księży
z   zajmowanych   stanowisk   kościelnych   w  Warthegau,   to   jednak   jemu   takie   zwol-
nienie  wysłał  w  dniu  17  maja  1940  r.  Nie  wiadomo  wszakże  czy  to  pismo  otrzymał.
Jest  to  zarazem  ostatnia  wzmianka  o  jego  życiu.  W  tym  czasie  bowiem  został  pom
nownie   zaaresztowany   przez   Niemców   za   posiadanie   broni,   prawdopodobnie   spe-
cjalnie  podrzuconej   przez   władze   niemieckie.   Został   zastrzelony   we   wsi   Dębołęka
k.   Sieradza.  Najprawdopodobniej   miało   to   miejsce  jeszcze  w  maju   tego   roku.   Do-
kładna  data  jego  śmierci  nie  jest  znana.

34.   Ks.  KUCHTA   LEON   (1894-1941),   proboszcz   w  Janowie   k.   Częstochowy,   za-
mordowany  w  Oświęcimiu.

Ur.  3  1ipca  1894  r.  w  Grodźcu  w  powiecie  będzińskim.  Jego  rodzicami  byli  Szymon
i   Stanisława   z   Bijaków,  pracujący   we   własnym   gospodarstwie   rolnym.   Do   szkoły
początkowej   uczęszczał   w  rodzinnej   miejscowości,   a   po   jej   ukończeniu  do   Gimna.-
zjum  Matematyczno-Przyrodniczego  z  łaciną  Feliksa  Fabianiego  w  Radomsku.  Szkołę
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Średnią  rozpoczął  w  1904  r.  W  1907  r.  przeniósł  się  do  będzińskiej  Szkoły  Handlowej,
w  której   ukończył  5  klas.  W  1915  r.  wstąpił  do  Seminarium  Duchownego  w  Kiel-
cach.  Po  ukończeniu  studiów  filozoficznych  i  teologicznych  otrzymał  Święcenia  ka-
płańskie  w  dniu  9  maja  1920  r.  w  katedrze  kieleckiej  z  rąk  biskupa  Augustyna  Ło-
sińskie8O.

Pierwszą   placówkę   wikariuszowską   zaraz   po   otrzymaniu   święceń   kapłańskich
otrzymał  w  parafii  Książ  Wielki  w  dniu  10  maja  t.r.  Po  rokri  pracy  został  przenie-
siony  na  takie  same  stanowisko  do  Będzina  w  dniu  17  maja  1921  r.  Pracował  tuta.i
jako  wikariusz  i  równocześnie  jako  nieetatowy  prefekt  w  szkołach  na  terenie  pa-
rafii.  Na  tym  stanowisku  pozostawał  w  chwili,  kiedy  Zagłębie  Dąbrowskie  zostało
włączone  do  nowopowstałej   diecezji  częstochowskiej.  Pracował   na  tym  stanowisku
do  18  sierpnia  1927  r.  Wówczas  otrz.ymał  nominację  na  prefekta  etatowego  w  kato-
lickich   szkołach   powszechnych   w   Częstochowie.   Był   to   nowy   etat   prefektowski,
przeniesiony   z  dzielnicy  Raków  do   centrum  miasta.  W  początku  `następnego   roku
(30  stycznia  1928  r.)  Kuratorium  Okręgu  Szkolnego  Krakowskiego  mianowało  go  na-
uczycielem  religii  rzymsko-katolickiej  w  publicznych  szkołach  powszechnych  w  Czę-
stochowie  z  ważnością  od  chwili  podjęcia  obowiązków.  Pracował. na  tym  stanowisku
w  okresie  dwóch  lat.  W  dniu  5  stycznia  1929  r.  został  mianowany  proboszczem  w pa-
rafii Janów k. Częstochowy.  Z  braku kapłanów  w  dniu  10  maja  t.r.  otrzymał  w tym-
czasową   administrację   sąsiednią   parafię   Potok   Złoty.   Na   tym   stanowisku   został
mianowany  wicedziekanem  dekanatu  żareckiego  w  dniu  14  września  1934  r.  Na  te-
renie  miejscowej  gminy  był  członkiem  Dozoru  Szkolnego.  Stan  jego  zdrowia  w  tym
czasie nie  był  zadawalający,  często  chorował.

Już  w  czasie  okupacji  hitlerowskiej  został  mianowany  proboszczem  parafii  Chełr-
mo  w  dekanacie  radomszczańskim  w  dniu  9  1utego  1940  r.  Była  to  parafia  położona
także  w  części  diecezji  częstochowskiej  włączonej   do  Generalnego  Gubernatorstwa.
Jednakże  po  zwiedzeniu  tej   parafii,  a  szczególnie  wobec  pilnej   konieczności  prze-
prowadzenia   gruntownego   remontu   plebanii   wobec   słabego   stanu   zdrowia   złożył
rezygnację  z  tego  stanowiska  w  dniu  13  marca  t.r.  Rezygnację  przyjął  biskup  Ku-
bina  równocześnie  pozostawiając  go  na  zajmowanym  dotychczas  stanowisku.  Mimo
Że  parafia  Janów  znajdowała   się  na  terenie  Generalnej   Guberni  to  jednak  praca
polskich  księży  katolickich  była  ciągle  inwigilowana  przez  niemieckich  konfidentów.
Niemieckie  władze  wydały  w  tym  czasie  zakaz  śpiewania  w  kościołach  podczas  na-
•bożeństw   polskich   pieśni  kościelnych   o   charakterze   patriotycznym.   Tymczasem   w

dniu  3  maja  1940  r.  w  kościele  parafialnym  w  Janowie  wierni  odśpiewali  pieśń  re-
iigijną   „Boże   coŚ   Polskę".   0   tym   „wykroczeniu"   doniesiono   władzom   niemieckim.
Pod   zarzutem   prowadzenia   antyniemieckiej   działalności   został   śresztowany   wraz
z  organistą  tej  parafii  p.  Władysławem  Misterką  w  dniu  21  sierpnia  1940  r.  Biskup
Kubina  pismem  z  dnia  5  grudnia  t.r.  zwrócił  się  do  komendan{,a  policji  bezpieczeń-
stwa  i  służby  bezpieczeństwa  w  Radomiu  z  wyjaśnieniem,  iż  ks.   Kuchta   nie  pro-
wadził  wrogiej  polityki,  że  był  spokojnym  człowiekiem  i  że  był  potrzebny  do  pracy
duszpasterskiej   w  parafii   Janów.   Pismo   biskupa   pozostało   bez   odpowiedzi,   a   ks.
Kuchtę  władze  niemieckie wywiozły do  obozu  koncentracyjnego  w  Oświęcimiu.

Czy  zdawał  sobie  sprawę  z   możliwości  wywiezienia  go   do   obozu  koncentracy,i--
nego   i   rychłej   Śmierci?   Charakterystyczny   jest   jego  testament  pisany   w   dniu   22
lipca  1940  r„  a  więc w chwili kiedy  zdawał  sobie  sprawę,  iż  jego  sytuacja jest  trudm
i  kiedy  przygotowywano  przeciw  niemu  akt  oskarżenia.  W  testamencie  tym  żegnał
biskupa  Kubinę,  biskupa  sufragana   Zimianka,  kapłanów  i  swoją  rodzinę.  Do  pa-
i.afian  w  Janowie  zwracał  się  słowami  „żegnam  całą.parafię  moją  -od  dzieci  do
starców.  Drodzy  moi  parafianie  tyle  lat  razem  w  tym  kościele  pracowaliśmy.  Daj
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nam  Boże,  abyśmy  się  w  niebie  spotkali.  Wybaczcie  mi,  o  ile  wam  kiedyś  przykrość`
zrobiłem  albo  was  zgorszyłem.  Nie  przechodźcie  bez  modlitwy  obok  mojego  grobu".
Nieste.ty,  nie  było   mu   danym  mieć  własny  grób.   Za   patriotyczną   postawę   własną
i  swoich  parafian  w  dniu  Matki  Boskiej  Królowej  Polski  w  1940  r.  został  zamordo-
wany w  dniu  25  marca  1941  r.  w  obozie  koncentracyjnym  w  Oświęcimiu.

35.  Ks.  KURCZYŃSKI  PIOTR  KAZIMIERZ  (1908-1942),  doktor  Prawa  Kanonicz-
nego,  notariLi.sz  Kurii  Biskupiej,  promotor  sprawiedliwości  w  Sądzie  Biskupim,  pre-
fekt  szkół  średnich  w  Częstochowie,  zamordowany  w  Oświęcimiu.

Ur.  31   stycznia  1908  r.  w  Siewierzu  w  powiecie  zawierciańskim.  Rodzice  jego  ---
Jan  i  Marianna  z  Kubisów  -  prowadzili  własne  gospodarstwo  rolne,   a  poniewa.ż
dochód  z  tego  niewielkiego  gospodarstwa  nie  wystarczył  na  ut,rzymanie  wielodziet-
nej   rodziny,  dlatego   ojciec  prowadził  także  zakład  bednai-ski.   We  wrześniu   1916   i..
rozpoczął   chodzić   do   5-cio   klasowej    publicznej    szkoły   powszechnej   w   rodzinnej
miejscowości.  Szkołę  tę  ukończył  w  1921  r.,  a  następnie  wstąpił  do  8-klasowego  Gi-
mnazjum  Męskiego  Towarzystwa  „Szkoła  Średnia"  w  Zawierciu.  Rozszerzony  egza-
min   dojrzałości   typu   humanistycznego   złożył  wobec   Państwowej   Komisji   Egzami-
nacyjnej  powołanej  przez  Kuratorium  Okręgu  Szkolnego  Warszawskiego  w  czerwcu
1927  r.,  a  świadectwo  dojrzałości  otrzymał  30  czerwca  t.r.  W  latach  gimnazjalnych
należał  do  Sodalicji  Mariańskiej   młodzieży  tamtejszego  gimnazjum  i  brał  udział  `.,v
ogólnopolskim  zjeździe  tego  stowarzyszenia  w  Wilnie.

Po  ukończeniu  szkoły  średniej  zwrócił  się  z  prośbą  o  przyjęcie  go  do  Seminarium
Duchownego   diecezji   częstochowskiej   w   Krakowie.   Do   Seminarium   Duchownego
przyjm.ował  go  pierwszy  rektor  tego  Seminarium  ks.  dr  Karol  Mak`owski.  Świadec-
twa   moralności  wystawione  mu  przez  proboszcza  siewierskiego  ks.   Jana  Szczepkę
i  prefekta  gim.nazjum  w  Zawierciu  ks.  Stefana  Banasińskiego  podkreślały  jego  zdol-
ności  intelektualne,  dobre   zachowanie   i  pobożność.   Na  wykłady  z   zakresu   filozofii
i  teologii  uczęszczaż  na  Wydział  Teologiczny  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  w  Kra-
kowie.   Święcenia  kapłańskie  otrzymał  w  dniu  29  czerwca  1932  r.  na  Jasnej   Górze
w  Częstochowie  z  rąk  biskupa  Teodoi.a  Kubiny.  Zarówno  wyniki  naukowe  uzyskane
w  czasie  studiów  uniwersyteckich  jiik  i  egzaminu  z  zakresu  teologii  moralnej  celem
uzyskania   jurysdykacji  na   terenie  diecezji  były  na  tyle  zadawalające,   iż  zwróciły
na  niego  uwagę  władzy  diecezjalnej.

Biskup  Kubina  skierował  go  na  studia  specjalistyczne  w  1932  r.  z  zakresu  prawa
kanonicznego  na  Uniwersytet  Katolicki  w Lublinie.  Licencjat  z  tej  dziedziny  wiedzy
uzyskał  wiosną   1935   r.  Po  powrocie  do   diecezji  częstochowskiej   został   mianowany
sekretarzem  Kurii  Biskupiej   oraz  notariuszem  w  Sądzie   Biskupim.   Obok   pracy  w
Kurii  i  Sądzie  Biskupim  nie  zaniechał  kontynuowania  studiów  na  Wydziale  Prawa
Kanonicznego  w  Uniwersytecie  w  Lublinie.  W  tym  czasie  uzyskał  doktorat  z  prawa
kanonicznego  na  podstawie  pracy  naukowej   napisanej  pod  kierunkiem  o.  prof.  dra
Rotha  SJ   na  temat  „De  natura  et   observantia  poenarum  latae  sententiae",  która
w  1938  r.  ukazała  się  na  półkach  księgarskich.

Po  uzyskaniu  doktoratu  bi.skup  Kubina  powierzył  mu  w  dniu  27  stycznia  1938  r.
stanowisko   cenzora   ksiąg   o   treści   religijnej   w   diecezji.   Już   przedtem   związany
z  pracami  w  Sądzie  Biskupim  w  Częstochowie  w  dniu  27  maja  1940  r.  otrzymał  no-
minację  na   promotora  w  tymże   Sądzie.   Od   czasu   powrotu   do   diecezji   po   zakoń-
czeniu   studiów   uniwersyteckich   w   Lublinie   obok   wyżej   wymienionych   stanowisk
pełnił   także   funkcję   nauczyciela   religii   (prefekta   etatowego)   w   szkołach   średnich
w  Częstochowie.  Pracę  pedagogiczną  prowadził  zarówno  w  okresie  przed  wybuchem
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1.1  wojny  światowej  jak  również  w  okresie  trwania  okupacji  hitlerowskiej.  Cieszył
się  dużym  autorytetem  wśród  młodzieży  szkolnej.

Lata  okupacji  hitlerowskiej   były  trudnym,  a  zarazem  tragicznym  okresem  dla
tego   młodego,   a   tak   wićle   rokującego   na   przyszłość  kapłana   niedawno   powstałej
diecezji  częstochowskiej.  Już w  grudniu  1939  r. władze  niemieckie  przechwyciły jego
list   pisany  do  swojej   siostry   Stanisławy,  którćj   mąż  -  oficer  Wojska  Polskiego
poległ  pod   Warszawą  w  walce  z   oddziałami   niemieckimi.   Patriotyczna   treść   tego
listu była przyczyną krótkiego przetrzymywania go w więzieniu oraz kilkumiesię'czne-
go  śledzenia  go  przez  agentów  gestapo.  Wiedząc  o  takiej  sytuacji  był  bardzo  ostroż-
ny   w   swoich   wystąpieniach,   ale   konspiracyjnej   działalności   patriotycznej   nie   za-
przestał.  Z  młodzieżą  szkolną  urządzał  nabożeństwa  żałobne  za  poległych  polskich
żołnierzy  w  walce  z  Niemcami,  w  czasie  których  wygłaszał kaaznia  w  duchu  patrio-
tycznym.   Brał   także   udział   w   rozpowszechnianiu   pracy  konspiracyjnej.   Wi.eszcie
przygotowywał   cykl  artykułów  na   temat   polskości   Ziem   Zachodnich   i   zachodniej
granicy  polskiej   na   Odrze  i  Nysie.  Niestety  artykuły  te   nie  dotarły  do   właściwei
redakcji,  ponieważ  łącznik  -  młody  chłopiec,  przez  którego  artykuły  zostały  wy-
słane,  został  schwytany  przez  gestapo  i  na  torturach  wydał  ich  autora  albo  był  to
nie  rozsz}frowany  przez  polskich  działaczy  agent  hitlerowski.  Materiały  te  przejęło
gestapo  w  Radomiu  i  z  polecenia  tegoż  gestapo  został  aresztowany  w  dniu  23  grud-
nia  1941  r.  przez  funkcjonariuszy  gestapo  z  Częstochowy.  Został  uwięziony  w  wię~
zieniu  w  Częstochowie na  Zawodziu.  Podczas  rewizji  przeprowadzonej  przez  gestapo
w   jego   mieszakniu   znaleziono   kilka   egzemplarzy  prasy  konspiracyjnej.   Nawet  w
chwili  wejścia  gestapo  do  jego  mieszkania  czytał  tę  prasę  i  już  jej  nie  zdołał  ukryć.

W  czasie straszliwych  tortur  w więzieniu  na  Zawodziu  w  Częstochowie nie wydał
nikogo  z  członków  ruchu  oporu  w  Częstochowie,  o  których  nawet  z  osobistych  kon--
taktów  doskonale   wiedział.   Zbity  do   granic  wytrzymałości  ludzkiej   dawał  zawsze
współwięźniom  przykład  wierności  dla  Ojczyzny  oraz  wzór  postawy  religijnej.  Wy-
siłki  podejmowane  przez  jego  przyjaciół  celem  wydobycia   go   z  więzienia   okazały
się  bezskuteczne.  W  dniu  2  1utego  1942  r.  po  uprzednim  otrzymaniu  wyroku  śmierci,
zbity  znów prawie  do  nieprzytomności, został  skazany  na wywiezienie  do  obozu  kon-
centracyjnego  w  Oświęcimiu.  Na  odcinku  drogi  od  więzienia  na  Zawodziu  do  stacji
kolejowej  był  prawie  niesiony  przez  współwięźnia  do  którego  był  przykuty  kajda-
nami.  W  dwa  miesiące  później  t.r.  został  zamordowany  w  obozie  koncentracyjnym
w  Oświęcimiu  (2.IV.  t.r.)  zachowując!do  końca  postawę  godną  kapłana  katolickiego
i wiernego  syna narodu  polskiego.  Sława  o  jego  patriotycznej  postawie  i bohaterskiej
śmierci   dotarła  m.in.   do  polskich  księży   więzionych  w   obozie  koncentracyjnym   w
Buchenwaldzie,   u  których  w   pamięci   zachował  się  jako   kapłan  wierny   do  końca
swemu  powołaniu  oraz szczerze kochający  swoją  Ojczyznę.

Ogłosił drukiem jedynie rozprawę doktorską,  ale pracą tą zwrócił na siebie uwagę
jako  dobrze  zapowiadający  się  prawnik  kościelny.   Podobną  opinią   cieszył  się   na
zajmowanych  stanowiska  w  diecezji  częstochowskiej.  Wraz  z  wybuchem  11  wojn.v
światowej   zaprzestał  wszelkiej \ działalności   naukowej,   a  oddał  się  pracy  konspira-
cyjnej.  Męczeńska  śmierć  w  34  roku   jego   życia   położyła  również  kres   jego   pracy
naukowej.

36.  Ks.  LUBAS  TADEUSZ  (1908-1942),  wikariusz  w  Osjakowie,  zamordowany  w
Oświęcimiu.-

Ur.  23  marca  1908  r.  w  Czeladzi.  Rodzicami  jego  byli  Andrzej  i  Eufemia  z  Mach-
niewskich,  którzy  należeli  do  stanu  mieszczańskiego  w  tym  mieście.  Po  ukończeniu
miejscowej  szkoły  powszechnej  uczęszczał  do  Gimnazjum  Matematyczno-Przyrodni-
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czego   w   Królewskiej   Hucie   (Chorzów).   W   tymże   gimnazjum   uzyskał   świadectwo
dojrzałości  w  1927  r.  Po  otrzymaniu świadectwa  maturalnego  odbył  służbę  wojskową,
a  po  jej  zakończeniu  rozpoczął  studia  z  dziedziny  matematyki  w  Uniwersytecie  Ja-
giellońskim.  Ukończył  pierwszy  rok  studiów  w  tej  dziedzinie.  W  1932  r.  wstąpił  do
Seminarium   Duchownego   diecezji   częstochowskiej   w   Krakowie.   Studia  z  zakresu
filozofii  i  teologii  odbywał  na  Wydziale  Teologicznym  Uniwersytetu  Jagiellońskiego.
Studia  ukończył  w  1937  r.,  a  święcenia  kapłańskie  otrzymał  w  dniu  20  czerwca  t.r.
w  katedrze  św.  Rodziny  w  Częstochowie  z  rąk  biskupa  Teodora  Kubiny.

Do  pracy  duszpasterskiej  jako  neoprezbiter  został  skierowany  do  parafii  Siem-
kowice  w  dekanacie  brzeźnickim,  a  po  upływie  jednego  roku  na  stanowisko  wika-
riusza   został   przeniesiony   do   parafii   Osjaków,   położonej   w   bliskiej   odległości   od
Siemkowic,  ale  w  ówczesnym  dekanacie  wieluńskim.  Praca   duszpasterska  i  kate-
chetyczna w tej  rozległej  parafii była trudna i wyczerpująca,  a  pracy  tej było bardzo
dużo.  Pracował  nadto  w  latach  przedwojennych  w  katolickich  stowarzyszeniach  re-
1igijnych  w  tejże  parafii,  co  przy  ówczesnym  sposobie  ich  prowadzenia  także  wy-
magało  wielu  wysiłków.  Na  tym  stanowisku  zastał  go  początek  11  wojny  światowe.i.
Terror   stosowany  przez  władze  hitlerowskie  wobec   polskich  kapłanów  był  w   tej
części  diecezji  częstochowskiej  szerzony  od  początku  okupacji  hitlerowskiej.  W  tyeh
warunkach  należał  także  do  polskiego  ruchu  oporu.  Trudne warunki  pracy  duszpas-
terskiej,  terror  szerzony wobec  polskiej  ludności  na tym terenie  i  ciągle  grożące  nie-
bezpieczeństwo   sprawiły,  że  stan  jego  zdrowia  został  mocno  wyczerpany,   a   także
osłabiony   system  nerwowy.   Zdając  sobie   sprawę  z   konieczności  leczenia  .i   z   nie-
bezpieczeństwa  wynikającego   z   przynależności   do   ruchu   oporu   ukrywał   się   m.in.
w   Częstochowie,  po   uprzednim   przekroczeniu   granicy   między   Warthegau   i   Gene-
ralną  Gubernią.  Jednakże  musiał  poddać  się  leczeniu  szpitalnemu.  Udał  się  do  Kra~
kowa,  ażeby  w  tamtejszych  klinikach  ratować  swoje  zdrowie.  Jednakże  w  czerwcu
1942  r.  Niemcy  wywieźli  grupę  chorych  ze  szpitali  krakowskich  do  obozu  koncen-
tracyjnego  w  Oświęcimiu  i  według  zeznań  jednego  z  pielęgniarzy  opiekujących  się
chorymi,  także  on  znalazł  się  w  tej  grupie.  Został  zamordowany  w  dniu  29  czerwca
1942  r.  w  Oświęcimiu.

37.  Ks.  METLER  BONAWENTURA  (1866~1939)  kanonik  honorowy  kapituły  k,o-
legiackiej   w  Kaliszu,  astronom,   proboszcz  w  Parzymiechach,  zamordowany  w  Ja-
worznie  k.  Wielunia.

Ur.  7  1ipca  1866  r.  we  wsi  Ciążeń  w  powiecie  Słupca  w  ziemi  kaliskiej.  Był  sy-
nem  włościan  Bernarda  i  Marii  z  Winnickich.  Po  ukończeniu  szkoły  początkowej  w
rodzinnej  miejscowości  wstąpił  do  gimnazjum  w  Kaliszu.  W  1883  r.  wstąpił  do  Se-
minarium  Duchownego  we  Włocławku.  Jako  wyróżniający-  się  zdolnościami  intelek-
tualnymi  student  teologii  został. skierowany  przez  biskupa  włocławskiego  Aleksan-
dra  Bereśniewicza  na  studia  specjalistyczne  do  Akademii  Duchownej  w  Petersburgu.
Nie  posiadał  jeszcze  wówczas  święceń  kapłańskich.  Jednakże  po  rocznym  pobycie  w
Akademii  Duchownej  w  Petersburgu  ze  względu  na  stan  zdrowia  wyjechał  w  celu
kontynuowania  studiów  do  ltalii,  gdzie  po  ukończeniu  nauk  teologicznych  otrzymał
święcenia  kapłańskie  z  rąk  arcybiskupa  Alojzego  Zorn  z  Gorycji  w  dniu  18  1isto~
pada   1888  r.  Z  początkiem  następnego  roku  udał  się  do  Rzymu  na  dalsze  studia,
gdzie studiował malarstwo, rzeźbę i  architekturę.

W  1893  r.  powrócił  do  kraju.  Władza  diecezjalna  bowierzyła  mu  stanowisko  wi-
kariusza  w  parafii  Osiek  Wielki,  w  której  pracował  nie  wiele  ponad  rok.  Po  krót-
kim  pobycie  w  parafii  Błęnna  w  dekanacie  kolskim,  w  której  przebywał  jako  re-
zydent  ponownie  udał  się  za  granicę  do  Monaco,  Paryża  i  Londynu  celem  dalszego
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kontynuowania  studiów.  W  tym  czasie  odbywał  podróże  po  Europie,  Ameryce  i  Au-
stralii  zwiedzając  miejscowe  muzea.   Odnalazł  wówczas  zapomniany  obraz  malarza
Jana  Sossoferrata  „Zdjęcie  z,  krzyża"   (Deposito  de  cruce).  Był  także  nauczycielem
języka   niemieckiego  i  angielskiego  we  Francji.  Przygotował  w  tym   czasie  w  ma-
nuskrypcie  prace  z  zakresu  gramatyki  „Grammaire  anglaise"  i  „French  Prononcia-
tion"  oraz  dla  kleryków  polskich  „Gramatykę  niemiecką".  Później  studiował  nauki
przyrodnicze  w  uniwersytetach  w  Rzymie,  w  lnsbrucku  w  Austrii,  Oxfordzie  i  Sor-
bonie. W  1902  r. brał  udział w wyprawie  naukowej  na  Ocean lndyjski.  Od tego czasu
poświęcił  się  studiom astronomicznym.  Był uczniem wybitnego  astronoma  Camillius'a
Flammariona.  Pod  kierunkiem  Flammariona  skonstruował  duży  teleskop  z  zamia-
rem  przywiezienia  go  do  Polski.  W  Przytułku  dla  Polaków  w  miejscowości  Juvisy
sur  Orge  pod  Paryżem  (Maison  de  St.  Stari.islas  Kostka)  w  klasztorze  Sió'str  Szarytek
w  1907  r.  zorganizował  obserwatorium  astronomiczne  na  wzór  obserwatorium  astro-
nomicznego  w  Bourges.

Wiosną  1908  r.  powrócił  do  ojczyzny  przywożąc  ze  sobą  teleskop  oraz  inne  przy-
rządy astronomiczne.  Rozpoczął  pracę  w  diecezji  włocławskiej  jako  nauczyciel  religii
w  szkołach  powszechnych  i  średnich  w  Częstochowie.  Zwracał  się  w  tym  czasie  do
władzy   diecezjalnej   we   Włocławku   z   projektem   wybudowania   w   stolicy   diecez.ii
ctbserwatorium  astronomicznego.  Sądził  bowiem,  że  tego  rodzaju  placówka  naukowa
pi.zyczyni   się   do   podniesienia   poziomu   wiedzy.   Nie   znalazł   jednak   odpowiednich
warunków   do   realizacji  tych   wielkich  zamiarów.   W   1913   r.   przekazał  dla   miasta
Częstochowy   teleskop   i   inne   przyrządy   astronomiczne   oraz   proponował   założenie
Towarzystwa  Astronomicznego  w  Częstochowie,  ale  najpierw  władze  carskie,  a  po-
tem wybuch  1  wojny  światowej  przeszkodziły realizacji  tych planów.

W  dniu   13  1istopada  1914  r.  biskup  Stanisław  Zdzitowiecki  mianował  go  kano-
nikiem  honorowym  kapituły  kolegiackiej  w  Kaliszu,  a  po  zakończeniu  1  wojny  Świa-
towej   został  mianowany  proboszczem  w  małej   parafii  wiejskiej   Garnek.  Po  roku
pracy  na  tym  stanowisku  otrzymał  nominację  na  proboszcza  w  parafii  Kruszyna.
Brał  udział  w  Ogólnym  Zjeździe  dla  organizacji  nauki  w  Polsce  w  Warszawie  w
dniach   7-10   kwietnia   1920   r.,   przemawiając   w   imieniu   obecnych   przedstawicieli
nauki  kościelnej.  Wrócił  w  tym  czasie  do  niezrealizowanego  pi'ojektu  wybudowania
obserwatorium astronomicznego we Włocławku  dla  uczczenia  450  - rocznicy  urodzin
Mikołaja  Kopernika,  ale  i  tym  razem  nie  uzyskał  odpowiednich  funduszów  na  jego
budowę.   Odpowiednią  pomoc  finansową  otrzymał  od  miasta  Częstochowy  i  obser-
watorium   astronomiczne  zorganizował  w  parku   miejskim  im.   Stanisława   Staszica
pod   Jasną   Górą   (istniejące   dotychczas).   Był  bowiem  przekonany,   że  „gdy  Polska
nie  będzie  więcej  głodna.  musi  pójść  na  wyścigi  z  innymi  narodami  ku  przenikaniu
przestworzy   niebieskich"   (z   listu   do   biskupa   Stanisława   Zdzitowieckiego   z   dn.   4
1is,topada   1920   r.).   W   dniu   25   1utego   1923   rd   powstał   komitet   organizacyjny   „Pol-
skiego  Towarzystwa   Astronomicznego  Popularnego"  w  Częstochowie,  którego  pre-
zesem  honorowym  został  Camillius  Flammarion,  a  faktycznym  prezesem  ks.  Metler
To   Towarzystwo   w   następnych   latach   otrzymało   nazwę   „Polskiego   Towarzystwa
Przyjaciół Astronomii"  w Częstochowie.  Do  badań astronomicznych  zachęcał  go  m.in,
papież  Pius  XI,  kiedy  podczas  audiencji  u  Ojca  św.  biskupa  Władysława  Krynickie-
go,  któremu  towarzyszył,  zalecał  mu  pójście  śladami  astronoma  kardynała  Maffiego.
Obserwatorium   astronomiczne   w   Częstochowie   zostało   otwarte  w   1932   r.   W   tym
czasie  popularyzował  wiedzę  astronomiczną  zwłaszcza  wśród  młodzieży  szkół  śred-
nich  w  Częstochowie.  W  piśmie  do  biskupa  Kubiny  z  dnia  1   czerwca  1934  r.  pisał
„jeśli  tak  mocno  stoję  przy  astronomii,  to  propter  decus  saceraatole,  w  czem  mnie
też  utwierdził Ojciec Święty Pius  Xl  na  audiencji  ze  śp.  ks.  Biskupem  Władysławem
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Krynickim  w  roku  1925,  zalecając  mi  dalszą  pracę  w  tym  kierunku.  I  przekonan:yt
jestem,   że   ogół   kapłanów   i   społeczeństwa   Częstochowy  uważałoby   to   za   całkiem.
właściwe,  gdyby Wasza  Ekscelecja  zezwalał  nawet  na  pewne  ofiary,  aby  mi  tę  pracę
umożliwić.  -  Ksiądz  Metler  i  astr-onom  -  to  w  pojęciu  częstochowian  jedno  i  to
samo„.

W  1932  r.  został  mianowany  proboszczem  w  parafii  Maluszyn,  a  po  dwóch  latach
proboszczem   w   Pai`zymiechach.   Tu   oprócz   pracy   duszpasterskiej   prowadził   także
badania  astronomiczne.  Na  tym  stanowisku  zastał  go  początek  11  wojny  światowej.
Parzymiechy   znajdowały   się  w  pobliżu  zachodniej   granicy  polskiej.   Za   opór,   jaki    J`
napotkali żołnierze  niemieccy  przy  wkraczaniu  do  tej  miejscowości,  rozpoczęli  szerzyć
krwawy  terror.  Wśród  torturowanych  Polaków  znalazł  się  także  wraz  z  wikariuszen`
ks.  Józefem  Daneckim.  Wywleczeni  z  piwnicy,  w  której  się  ukrywali z  grupą  ludności
polskiej  zostali wywiezieni  do  pobliskich  lasów  i  tam  torturowani  w  dniu  1  września
oraz  w  nocy  z  1  na  2  września  t.r.  W  dniu  następnym  tj.  2  września  w  godzinach
południowych   zostali   wleczeni   za   końmi   (1ub   pojazdem   samochodowym   -  różnie
ludzie   opowiadają)   do   miejscowości   Jaworzno   k.   Wielunia,   oddalonej   ok.   10   km`
Tam  pod   murem   cmentarza   grzebalnego   został   zamordowany  i  zaraz   na   miejscu
pogrzebany.   Niemcy   uważali,   że   jego   przyrządy   astronomiczne   służyły   potrzebom
Wojska  Polskiego  i  dlatego  go  zamordowali.  Plebania  w  Parzymiechach,  wraz  z  rę-
kopisami,  księgozbiorem  oraz  z   archiwum  parafialnym  została   spalona.  Po  zakoń-
czeniu   okupacji   został  ekshumowany   i   pochowany  uroczyście  na   cmentarzu   grze-
balnym  w  punkcie  centralnym  w  Parzymiechach.

38.   Ks.   MUCHAŃSKI   ANDRZEJ   (1869-1942),   proboszcz   w   Białej   k.   Wielunia,
zamordowany  w  Dachau.

Ur.  29  października  1869  r.  we  wsi  Borowno  w  powiecie  i.adomszczańskim  (wów-
czas  noworadomskim).  Był  synem  Jakuba  i  Michaliny  z  Suchoniów  -  miejscowych
rolników.  W  rodżinnej  miejscowości  ukończył  szkołę  początkową,  a  do  szkoły  śred--
niej  uczęszczał  w  Piotrkowie  Trybunalskim  do  tamtejszego   gimnazjum,  w  którym
też    otrzymał   Świadectwo    ukończenia    czwartej    klasy   szkoły    średniej.    Do    Semi-
nai.ium  Duchownego  we   Włocławku  wstąpił   w   1889   r.   Po   ukończeniu   studiów  fi-
lozoficznych  i  teologicznych  w  okresie,  kiedy  w  Serninarium  Duchownym  we  Wło-
cławku   wykładali   profesorowie   wielce   zasłużeni   dla   nauki   teologicznej   w  Polsce,
otrzymał  Święcenia  kapłańskie  w  dniu   29  czerwca   1894  r.  z  rąk  biskupa  Henryka
Kossowskiego we Włocławku.

Do  pracy  duszpasterskiej  jako  neoprezbiter  został  wysłany  do  parafii  Morzysław
w  dekanacie   konińskim.   Pozostał  w  tej   parafii   przez   dwa   lata   i   cztery   miesiące.
Następną  placówką  wikariuszowską  w  jego  pracy  kapałńskiej  była  parafia  Szadek.
Pracował  w  niej   następne  s  miesięcy.  W  1898  r.  został  mianowany  wikariuszem  w
c}użej   parafii  miejskiej  Wolbórz.  W  tym  środoyisku  pracował  w  okresie  dwóch  laŁ,
w  tym w  ostatnich  4  miesiącach  zarządzał  para_fią  po  wyjściu  z  niej  dotychczasowego
proboszcza   ks.   T.   Bukowskiego,   a   przed   przyjściem   następcy   na   to   stanowiskfJ
ks.   H.   Romanowicza.   Był   to   zarazem   ost.atni   wikarat   w   jego   pracy   duszpaster-
skiej.

Ze  względu  na  niewielką  ]iczbę  kapłanów  w  diecezji  kujawsko-  kaliskiej  w  tym
czasie  już  po  6  1atach  pracy  kapłańskiej   został  mianowany  proboszczem  w  parafii
Mieleszyn.  Stanowisko  to  otrzymał  w  1900  r.  Parafia  ta  należała  do  placówek  dusz-
pasterskich   typowo   wiejskich,   a   mieszkających   na   jej   terenie   chłopi   należeli   do
ubogiej   warstwy  społecznej.   W   ciągu   dwuletniego   okresu  pracy  w  tej   parafii  dał
się  poznać  jalm  proboszcz  gorliwie  troszczący  się  o  należyty  wygląd  kościoła  pał`a-
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fialnego  i  zabudowań  plebańskich.  W  tym  czasie  jego   staraniem  gruntownie  wy-
remontowano   i   pomalowano   wnętrze  kościoła   parafialnego.   Była   to   na   istniejące
warunki  duża  i  kosztowna  inwestycja.  Przy  tym  nie  zaniedbywał  także  pracy dusz-
pasterskiej.  Swoją  gorliwą  i  owocną  pracą  zwrócił  uwagę  na  siebie  władzy  diece-
zjalnej.  W  1902  r.  został  mianowany  proboszczem  w  parafii  Biała  k.  Wielunia,  która
w  tym  czasie  potrzebowała  gorliwego  duszpasterza  i  dobrego  gospodarza,  który  po-
trafiłby  przeprowadzić  wiele  koniecznych  inwestycji  remontowo-budowlanych  w  tej
parafii.  Wszystkie  bowiem  zabudowania  kościelne  począwszy  od  Świątyni  parafial-
nej   a   skończywszy   na  budynkach   gospodarczych   znajdowały   się   w   bardzo   złym
stanie.  Trzeba  było  nie  tylko  właściwie  pokierować  pracami  remontowo-budowlany-
mi,   ale  także   żdobyć   odpowiednie   Środki   finansowe   na   ten   cel,   aby  tyle  prac   w
szybkim   czasie   przeprowadzić.   W   krótkim   czasie   znalazł   zrozumienie   i   zaufanie
u  miejscowych   wiernych.   Jego   staraniem  wyremontowano   kościół  parafialny,   po-
ki`yto  nowym  dachem  zakrystię  i  zaopatrzono  ją  w  nowe  szaty  i  bieliznę  kościelną,
oba  cmentarze  -  grzebalny  i  pi.zykościelny  -  ogrodzono  całkowicie,  wybudowano
organistówkę  i  salę  ludową,  wyremontowano  plebanię  i  wybudowano  wszystkie  bu~
dynki   gospodarcze.   Całość   budynków   plebańskich   ogrodzono   nowym   parkanem.
Powyższe  prace  zostały  przeprowadzone  przed  1920  r.,  a  więc  w  warunkach  bardzo
trudnych.  Wspominał  o  nich  w  własnoręcznie  napisanym  curriculum  vitae,  pocho-
dzącym z  okresu tuż  po  spaleniu  ai`chiwum  diecezjalnego we Włocławku.

Na   tym   stanowisku  zastała   go   bulla   pap.   Piusa   XI   Vźa:cZ%m   PoZo7Łźc!e   %7Łćtas,   w
następstwie  której  został  inkardynowany  do  nowopowstałej  diecezji  częstochowskie.i.
Mimo  licznych  prac  remontowo-budowalnych  przeprowadzonych  w  dotychczasowej
parafii   napotkał   na   trudności   w   działalności   duszpasterskiej,   ponieważ   tej   pracy
dla  jednego  kapłana  było  bardzo  dużo.  Oprócz  bowiem  zwykłej   pracy  duszpaster-
skiej   dochodziło   jeszcze   nauczanie   religii   w   miejscowych   szkołach   powszechnych,
które  musiał  osobiście  prowadzić.  Jedna  ze  szkół  powszechnych  z  braku  odpowied-
riiego  budynku  została  zorganizowana  w  organistówce.  Nadto  sam  jeden  prowadził
oddziały  parafialne  katolickich  stowarzyszeń  religijnych.  Wreszcie  stałego  wysiłku
i  nakładów  materialnych  wymagała  także, konserwacja  kościoła  parafialnego  i  bu-
dynków  plebńskich.

Warunki  pracy   duszpasterskiej   uległy   całkowitemu   pogorszeniu   z   chwilą   wy-
buchu  11  wojny  Śwaitowej.   Wszelka  działalność  polskich  kapłanów  katolickich  zo-
stała  ograniczona.   Duża   część  polskiej   ludności  wkrótce  miała  być  wywieziona   w
głąb  Rzeszy   Niemieckiej.   Dzieło  jego  życia  -  odrestaurowany   drewniany  kościół
parafialny,  jego  wyposażenie,  nowe  budynki  plebańskie - to  wszystko  w  niedługim
czasie  miało  zostać  zdewastowane,  a  zabudowania  plebańskie  mieli  przejąć  osadnicy
niemieccy.  W  dniu  6  października  1941  r.  we  wczesnych  godzinach  rannych  został
aresztowany  przez  gestapo-  podobnie  jak  inni  kapłani  katoliccy,  prowadzący  dusz-
pasterstwo  w  części  diecezji  częstochowskiej  włączonej  do  Kraju  Warty.  Po  kilku-
godzinnym  przetrzymywaniu   wszystkich  kapłanów  we   Wieluniu   zostali  transpor-
tem  samochodowym wywiezieni  do  obozu  tymczasowego  w Konstantynowie k.  Łodzi.
Trzytygodniowy  pobyt  w  ciężkich  warunkach  więziennych  w  tym  obozie  zakończył
się  wywiezieniem  transportem  kolejowym  do   obozu  koncentracyjnego   w  Dachau,
dokąd  został  przywieziony  wraz  z  innymi  kapłanami  rano  w  dniu  30  października
1941  r.  Na  początku  pobytu  w  obozie  otrzymał  num-er  obozowy  28116.  Mimo  że  był
staruszkiem  i  schorowanym  nie  został  zwolniony  z  obozu  w  Konstantynowie.  Znę-
canie  się  i  toi'tui.y  zadawane  więźniom  w  Dachau  w  okresie  zimy  i  wiosną  1942  r..
były  ponad  jego  siły  fizyczne.  Nie  przetrzymał  tych  cierpień.  Został. zamordowany
w  dniu  10  kwietnia  1942  r.
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39.  Ks.  NOWAK  WINCENTY  (1896-1942),  proboszcz  w  Komornikach,   zamordo-
wany w  Dachau.

Ur.   30   czerwca   1896   r.   we   wsi   Czyżowice   w   powiecie   pińczowskim.   Rodzicami
jego byli Kazimierz  i  Tekla z  Purchlów.  Po  ukończeniu  miejscowej  szkoły powszech-
nej   wstąpił  do   szkoły  średniej   w  Kielcach,  w  której   w   1917   r.   ukończył   4  klasy
gimnazjalne.  Po  wakacjach  tego  roku  wstąpił  do  Seminarium  Duchownego  w  Kiel-
cach.  Tu  ukończył  studia  filozoficzne  i  teologiczne,  a  święcenia  kapłańskie  otrzymał
w  1922  r.  w katedrze kieleckiej  z  rąk biskupa Augustyna  Łosińskiego.

Na   pierwszą   placówkę  wikariuszowską  do  pracy  duszpasterskiej   został   skieroH
wany  do  parafii  Sławków.  Pracował  tu  przez  3  1ata.  Na  następną  placówkę  dusz-
pasterską  został  wyznaczony   do  Zawiercia  w   1925  r.   Tu   zastała   go   bulla  Vćafdm
Polo7ićaft3   tłłićtos.   Pozostał   w   granicach   nowopowstałej   diecezji   częstochowskiej.   Do
obowiązków  wikariuszowskich   w   tym   czasie   należało   obok   pracy   duszpasterskiej
także  nauczanie  wiary  w  miejscowych   szkołach   powszechnych  lub  średnich.   Taką
pracę   prowadził   jako   prefekt   nieetatowy.   W   środowisku   zawierciańskim   bardzo
dużą  część   społeczeństwa  stanowili  robotnicy.  Dzięki  znajomości   miejscowych  wa-
runków  przez  proboszcza  ks.  Franciszka  Zientarę  został  tutaj  założony  oddział  pa-
rafialny  Stowarzyszenia  Robotników  Chrześcijańskich.  Dzięki  działalności  tego  Sto -
warzyszenia,  a  szczególnie  bardzo  aktywnej   działalności. jego  patrona  ks.   Zientary
w  tym  mieście  nie  występował  problem  nędzy  ludności  robotniczej  w  najskrajniejl
szych  przejawach.  W  tej   pracy  społecznej  brał  czynny  udział  także  wikariusz  ks.
Nowak.  Przez  dwa  lata  pracował  na  tym  stanowisku,  a  potem  biskup  Teodor  Ku~
bina wyznaczył  go  wikariuszem  w  parafii  św.  Trójcy  w  Będzinie,  w  której  warunki
pracy  duszpasterskiej  i  społecznej  były  analogiczne  jak  w  Zawierciu.  W  tym  czasie
kiedy  otrzymał  translokatę  z  Zawiercia  do  Będzina  został  jednocześnie  mianowany
przez  Kurię  Biskupią  Wojsk  Polskich  w  Warszawie  pismem  z  dnia  15  marca  1928  i`.
kapelanem  rezerwy  ze  starszeństwem.  W  Będzinie  pracował  w  ciągu  6  lat,  w  po-
czątkowym  okresie  przy  współpracy  z  proboszczem  ks.  Antonim  Zimniakiem,  póź-
niejszym   wikariuszem   generalnym   i   pierwszym   biskupem   pomocniczym   w   Czę-
stochowie.

W  dniu  23  1utego   1933  r.  został  mianowany  administratorem  parafii  Komorniki.
Z  zapałem  podjął  w  pierwszej   swojej   placówce,  w  której  kierował  życiem  religij-
nym,  prace  duszpasterskie  i  gospodarcze.  Przeprowadził  wiele  prac  remontowo-bu-
dowlanych,  o  których  po  5  1atach  swego  pobytu  w  tej   parafii  pisał,  iż  w  900/o  zaH
pewniały  należyty  wygląd  kościoła  i  zabudowań  plebańskich.  Niepokojącym  nato.-
miast  dla  niego  na  terenie  prowadzonej  przez  niego  parafii  było  zjawisko  masowego
wyjazdu  młodych  ludzi  na  roboty  sezonowe  poza  granice  ojczystego  kraju.  Większość
robotników  sezonowych  wyjeżdżało  do  Francji,  Belgii  i  Niemiec.  Za  granicę  Polski
ci  lu`dzie  przedostawali  się  w  sposób  legalny,  ale  wielu  przekraczało  zachodnią  gra-
nicę   kraju   także   w   sposób   nielegalny   udając   się   do   sąsiednich  Niemiec.   W   ten
sposób   liczba   wiernych   w   miesiącach   letnich   była   znacznie   zmniejszona.   Dlateg``
w  dniu  11  paździemika  1937  r.  prosił  władzę  diecezjalną  o  inną  placówkę  duszpas-
terską - większą  niż  parafia  Komorniki. Władza  diecezjalna  proponowała  mu wów-
czas  m.in.  parafię  Chruszczobród,  ale  nie  przyjął  takiej  placówki.  Następnie  został
mianowany  w  dniu  4  sierpnia  1939  r.  administratorem  parafii  Skomlin,  ale  w  paź-
dzierniku  tegoż  roku  już  w  czasie  okupacji  hitlerowskiej  zrezygnował  z  tej  parafii.
W  tej  sytuacji  biskup  Kubina  pozostawił  go  na` zajmowanym  dotychczas  stanowisku
proboszcza  w  Komornikach,  ponieważ  do  tego  czasu  jeszcze  nie  wyznaczył  jego  na-
stępcy  z  powodu  trudności  powstałych  z  powodu  nowej  administracyji  niemieckiej.
Jemu  zaś  wydawało  się,  że  jego  pobyt  wśród  znanych  mu  od  dawna  ludzi  jest  bez-
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pieczniejszy  niż  na  nowej   placówce.   Niestety   na  terenie  części  terytorium  diecezji
częstochowskiej  włączonej   do  Kraju  Warty  żaden  z  kapłanów  katolickich  narodo-
wości  polskie.i  nie  miał  mieć  spokojnego  Życia.  Dążąc  do  zniszczenia  życia  narodo-
wego   polskiego   władze   okupacyjne   chciały   również   unicestwić   życie   katolickie.

Wraz  z  innymi  kapłanami  tej  części  diecezji  częstochowskiej  został  aresztowany
przez  gestapo  rankiem  w  dniu  6  października  1941  r„  a  po  trzytygodniowym  aresz-
tgwaniu  go  w  obozie  tymczasowym  w  Konstantynowie  k.  Łodzi  wraz  z  innymi  ka-
płanami   częstochowskimi   został   wysłany   do   obozu   koncentracyjnego   w   Dachau.
Przytransportowanych   do   Dachau,  wyniszczonych   warunkami   pobytu   w   Konstan-
tynowie,   a   potem   trzydniowym   transportem   kolejowym   bez   pożywienia   i   picia,
nawet  koledzy  -  kapłani  z  diecezji  częstochowskiej  wcześniej  przebywający  w  tym
obozie   nie   mogli   rozpoznać.   Otrzymał   numer   obozowy   28334.   Półroczny   pobyt   w
cbozie  koncentracyjnym  w  Dachau  sprawił,  że  mając  zaledwie  46  1at   życia  został
uznany  za  niezdolnego  do  dalszej   pracy  fizycznej   i  zaliczony  do  grupy  inwalidów`
W  dniu  18  maja  1942  r.  wraz  z  kilku  innymi  kapłanami  częstochowskimi  został  wy-
wieziony  do Hartheim  k.  Linzu  i  tam  zostali  zagazowani.

40.   Ks.   OGŁAZA   STANISŁAW   JÓZEF   (1888-1942),   proboszcz   w   Wiewcu,   za-
mordowany  w  Dachau.

Ui..  28  marca  1880  r.  (taka  data  została  podana  w  odpisie  aktu  urodzenia,  ale  we
wszystkich  oficjalnych  pismach  i  świadectwach   został  podany  rok   1888)   w  Parzy-
miechach   w  powiecie  częstochowskim.   Rodzicami   jego   byli   Mateusz   i   Bronisława
z  Chinkowskich.  Rodzice  jego  byli  robotnikami  rolnymi  w  miejscowym  dworze.  Do
szkoły  początkowej   chodził  w  rodzinnej  wiosce.  Wcześnie  zmarli  mu  rodzice  i  jako
młody  chłopiec  musiał  opiekować  się  swoim  rodzeństwem.  Najprawdopodobniej  sie-
rotami   zaopiekowali   się   właściciele   dworu   w   Parzymiechach.   Jemu   umożliwiono
przygotowywanie   się   prywatne   z   zakresu   szkoły   Średniej,   co   w   tych   warunkach
musiało  mieć  poparcie  właścicieli  dworu,  gdyż  inaczej  trudno  sobie  wyobrazić,  aby
syn   wyrobników   dworskich   miał   pieniądze   na   opłacenie   szkoły   średniej.   Pomoc
dworu  była  możliwa,  gdyż  tutaj  właściciele  dworu  troszczyli  się  o  swoich  pracow-
ników.  Po  ukończeniu  nauki  w  zakresie  szkoły  Średniej   musiał  ubiegać  się  o  zdo-
bycie   Świadectwa   dojrzałości   z   prawami   państwowymi.   Uzyskał   je   na   podstawie
złożonego  egzaminu  przed  Komisją  Egzaminacyjną  Ministerstwa  WR  i  OP  w  zakre-
sie  szkoły  filologicznej  w  dniu  16  marca  1920  r.  Następnie  wstąpił  do  Seminarium
Duchownego   we   Włocławku.   Studia   filozoficzne   i   teologiczne   ukończył   w   1924   r.,
a  święcenia  kapłańskie  otrzymał  w  dniu  29  czerwca  1924  r.  w  katedrze  włocławskiej
z  rąk  biskupa  Stanisława  Zdzitowieckiego.

Do  pracy  duszpasterskiej  jako  wikariusz  został  skierowany  do  parafii  Przystajń.
Rozpoczynał  pracę  kapłańską  w  wieku  ok.  40  lat  życia.   Zaraz  na  początku  pracy
kapłańskiej  dały  się  jednak  mu  odczuć  różne  choroby,  których  nabawił  się  na  sku-
tek  truclnych  warunków  materialnych  w  okresie  swego  dzieciństwa  i  lat  młodzień-
czych,  a  także  w  okresie  pobytu  w  Seminarium  Duchownym,  które  w  okresie  po-
wojennym   odczuwało   duże   trudności   natury  materialnej.   W  Przystajni   zapadł   na
gruźlicę   płuc.   Musiał   się   leczyć.   W   kwietniu   1925   r.   biskup   Zdzitowiecki   udzielił
mu  zezwolenia  na  urlop  w  celu  przeprowadzenia  koniecznego  leczenia.  Miał  leczyć
się  w okresie  całego  następnego  roku,  ale  funduszów  wystarczyło  mu  tylko  na  dwu-
miesięczną  kurację.  Ponownie  rozpoczął  pracę  duszpasterską  w  Przystajni,  pomimo
iż  był  wyznaczony  już  inny  kapłan  na  to  stanowisko,  ale  biskup  Zdzitowiecki  wy-
raził   zgodę   na   dalsze   jego  przebywanie  w   tej   parafii.   Na  tym   stanowisku   został
także   inkardynowany   do   diecezji   częstochowskiej.   W   nowopowstałej   diecezji   czę-,
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stochowskiej   wkrótce   po  jej   powstaniu  został   mianowany  wikariuszem  w   parafii
Krzepice.  Ciągle  jednak  musiał  się  leczyć.  Biskup  Kubina  mimo  dużych  trudności
finansowych  brzyznał  mu  Sumę  1000  zł  z  przeznaczeniem  na  leczenie  się,  co  w  ów-
czesnych  warunkach  stanowiło  dużą  kwotę  i  wybitną  pomoc.  Rzeczywiście  wówczas
dzięki  intensywnemu  leczeniu  stan  jego  zdrowia  znacznie  się  polepszył.  Mógł  wów-

\

czas  w  dniu   1  października   1928  r.  podjąć  pracę   duszpasterską  jako  wikariusz  w
parafii  św.  Barbary  w  Częstochowie.

W  dniu  6  sierpnia  1929  r.  został  mianowany  proboszczem  w  parafii  Radziecho-
wice.  Pi.acując  w  tej   parafii  był  zarazem  spowiednikiem  zwyczajnym  w  Zgroma-
dzeniu  Sióstr  Najśw.   Serca  Jezusa  w  przytułku  w  Radziechowicach.   Z  tej   parafii
został  przeniesiony  na  stanowisko  administratora  w  parafii  Wiewiec  w  dniu  2  czei.-
wca  1936  r.,  a  w  dniu  21  września  t.r.  został  mianowany  proboszczem  tejże  parafii.
Był  tu  także  członkiem  Dozoru  Szkolnego  w  gminie  Zamoście.  Na  tym  stanowisku
pracował   w   początkowym   okresie   okupacji   hitlerowskiej.   Trudne   warunki   pracy
duszpasterskiej   wytworzone   przez   władze   administracyjne   Kraju   Warty   powodo-
wały,  że  praca  kapłańska  była  bardzo   ograniczona.  W  tych  warhnkach   z   radośc?\ą
przyjął  list  biskupa  Kubiny,  pisany  do  niego  w  dniu  13  czerwca  1940  r.,  z  którego
zaczerpnął  nowe  siły  i  otuchę  do  dalszej   pracy  w  „obecnych  miejscowych  warun-
kach".  W  dniu   6   października   1941   r.   został  aresztowany  przez   gestapo   i   poprze7.
Wieluń   został   wywieziony   do   obozu   tymczasowego   w   Konstantynowie   k.   Łodz].
Stąd   po   trzytygodniowym   pobycie   wraz   z   pozostałymi   kapłanami   diecezji   częst{)-
chowskiej   z  części  diecezji  włączonej   do  Kraju  Warty  został  wysłany  transportem
kolejowym   do   obozu   koncentracyjnego   w   Dachau,   dokąd   został   przywieziony   w
dniu  30  października  t.r.  Otrzymał  numer  obozowy  28323.  W  dniu  18  maja  1942  r.
wraz  z  kilku  kapłanami  diecezji   częstochowskiej   został  zaliczony  do   grupy  inwa~
lidów  .i   wywieziony   do   Harthaim   k.   Linzu,   gdzie   w   komorach   gazowych   poniósł
śmierć  męczeńską.

41.  Ks.  PABICH  STANISŁAW  (1886-1942),  proboszcz  w  Dworszowicach_ Kościel-
nych,  zamordowany  w  Dachau.

Ur.  7  lutego  1886  r.  we  wsi  Lubień  w  gminie  Łęczno  w  ziemi  piotrkowskiej.  Ro-
dzice   jego  -  Wojciech  i   Ewa  z   Szczepańskich  -  byli   rolnikami.   Do   szkoły   po-
czątkowej  uczęszczał  w  Radomsku.  Natomiast  do  Gimnazjum  przeniósł  się  do  Piotr-
kowa  Trybunalskiego.  W  1902  r.  wstąpił  do  Seminariurp Duchownego we  Włocławku.
Święcenia  kapłańskie  Ótrzymał  w  dniu  5  lipca  1908  r.  w  katedrze  włocławskiej  z  rąk
biskupa  Stanisława  Zdzitowieckiego.

Do  pracy  duszpasterskiej  jako  wikariusz  został  wysłany  przez  władzę  diecezjalną
do   parafii   Lisków.   Była   to   parafia   znana   z   działalności   Ówczesnego   proboszc7a
ks.  Wacława  Blizińskiego.  Następnie  w  dniu  25  stycznia  1910   r.  został  przeniesiony
na  analogiczne  stanowisko   do  parafii  Rozprza.   Przez  okres  półtora  roku   pracował

' tutaj   w   duszpasterstwie   parafialnym   oraz   prowadził   nauczanie   religii   w   miejsco-

wych  szkołach,  a  w  dniu  6  sierpnia  1911  r.  otrzymał  nominację  na  takież  stanowisko
v`'  parafii  Turek.  W  tej   parafii  pracował  najdłużej   spośród  zajmowanych  placówek
wikariuszowskich,  bo  aż  do  dnia  4  maja   1916  r.,   kiedy  został  wyznaczony   na   wi-
kariusza  w  parafii  Koło,  jednakże  tu  z  kolei  pracował  bardzo  krótko,  gdyż  w  dniu
21   sierpnia  t.r.  został  mianowany  rektorem  przy  kościele  przejętym  po  00.  Refor-
matach  w  Choczu.

W  następnych  latach  pracował  już  jako   proboszcz.   Pierwszą  tego   rodzaju   pla-
cówką  była  parafia  w  Piątku  Wieikim,  dokąd  otrzymał  nominację  w  dniu  28  marca
1917  r.  W  parafii  tej   obok   pracy  duszpasterskiej   i  katechetycznej   wiele  wysiłków
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należało  poświęcić  sprawom  gospodarczym.  W  ciągu  dwuletniego  pobytu  w  tej  pa-
rafii  powiększył  i  ogrodził  cmentarz  grzebalny,  także  otoczył  nowym  parkanem  za-
budowania   gospodarcze   oraz   frontową   część   cmentarza   przykościelnego,   a   także
spłacił  zaciągnięte   uprzednio   pożyczki   na   budowę   obory.   W   latach   powojennych
wiele  troski  poświęcił  zwalczaniu  plagi  pijaństwa.  W  swojej  parafii  założył  Bractwo
Trzeźwości,  a  także  przyczynił  się  do  zlikwidowania  szynku  z  napojami  alkoholo-
wymi,  znajdującego  się w  pobliżu  kościoła.

W  dniu   1  października  1919  r.  został  mianowany  proboszcze,m  w  parafii  Dwor-
szowice  Kościelne  (wówczas  nazwa  parąfii  brzriiiała  Dworszowice,  bez  dodatku  Koś-
cielne)  w  dekanacie  brzeźnickim.  Od  samego  początku  swego  pobytu  w  tej  parafii
podjął  prace  remontowo-budowlane  przy  budynkach  kościelnych.  Wiele  tych  prac
przeprowadził  już  w  pierwszym  roku  pobytu  w  tej  parafii,  a  inne  kontynuował  w
następnych   latach.   Odrestaurowano   jego   staianiem   wewnątrz   i   zewnątrz   kościół
parafialny.  Wybudowano  frontową  część  ogrodzenia  cmentarza  przykościelnego  z  du-
żą  i  piękną  bramą  wjazdową.  Jego  staraniem  wybudowano  także  nową  dzwonnicę
przy  kościele.  Parafia  w  tym  czasie  zakupiła  nową  monstrancję  i  pozłacane  ti.zy
kielichy.   Na  tym  stanowisku  zastała   go  bulla  Vź#dtłm  PoZo7ićcm   %7Łźtas.   Pozostał  w
granicach  nowopowstałej   diecezji  częstochowskiej.  W  czasie  od  15  maja  do  1  1ipca
1922  r.  odbył  pielgrzymkę  do  Rzymu  z  racji  Kongresu  Eucharystycznego.

W  czasie prowadzenia trudnych prac w  parafiach znacznie  pogorszył  się  stan jego
zdrowia.  Wiele  trudności  doznawał  szczególnie  ze  względu  na  chorobę  oczu,  w  sku-
tek  czego  został zwolniony z  obowiązku  odmawiania  brewiarza.  W  następnych  latach
dołączyły  się  także  inne  choroby,  które  pi.zeszkadzały  mu  w  pracy  duszpasterskiej,
a  zwłaszcza  przy  wyjazdach  z  pomocą  duszpasterską  do  innych  parafii,  na  zebrania
dekanalne  czy  w  wyjazdach  na  różne  kursy  duszpasterskie.  Wielką  pomoc  okazy-
wali  mu  kapłani  z  sąsiednich  parafii,  którzy  w  okresie  jego  choroby  spieszyli  z  po-
mocą  w  jego  parafii  oraz  zastępowali  go  w  nauczaniu  religii  w  miejscowych  szko-
łach  powszechnych.

Przebywał  w  tej  parafii  aż  do  wybuchu  11  wojny  światowej,  a  także  w  okresie
dwóch  początkowych  lat  okupacji  hitlerowskiej   spełniał  tutaj   obowiązki   duszpas-
terskie.   Dworszowice  Kościelne  w  tym   okresie  według   administracyji   niemieckie,i
należały  do  Kraju  Warty.  W  dniu  6  października  1941  r.  został  zaaresztowany  prze7.
gestapo,   podobnie   jak   inni   polscy   kapłani   w   tej   części   diecezji   częstochowskiej
i   poprzez   Wieluń   został   wywieziony   do   obozu   tymczasowego   w   Konstantynowie
k.  Łodzi.  Stąd  w  dniu  27  października  t.r.  także  z  pozostałymi kapłanami  został  wy-
wieziony  transportem  kolejowym  w  wagonach\ strzeżonych  przez  uzbrojonych  straż-
ników  niemieckich  do  obozu  koncentracyjnego  w  Dachau,  dokąd  przybyli  w  dniu
30  października  t.r.  Czym  miał  być  pobyt  w  obozie,  poznali  więźniowie  już  w  chwili
przepędzenia  ich  ze  stacji  kolejowej   do  obozu  koncentracyjnego.  W  obozie  pozba-
wieni  dotychczasowych  nazwisk  otrzymali  numery  obozowe.  Dla  niego  wypadł  nu-
mer  28 327.  Jego  słaby  organizm  nie  mógł  przetrzymać  nieludzkich  warunków  obo-
zowego  życia  zwłaszcza  w  okresie  zimy  i  wiosny  1942  r.  Wraz  z  ti.ansportem  inwa-
1idów w dniu  18  maja  1942  r.,  w którym było także  kilku kapłanów  częstochowsłkich,
został  wysłany  do  Hartheim  k.  Linzu  i  tam  w  komorach  gazowych  zaikończył  życie.

42.  Ks.  PAWŁOWSKI  EDWARD  (1876-1942),  proboszcz  w  Węglewicach,  zamor-
dowany w Dachau.

Ur.  7  1istopada  1876  r.  w  osadzie  Opatówek  k.  Kalisza.  Rodzicami  jego  byli  Józef
i  Helena   ze  Śmigielskich.   Ojciec   pochodził  ze   stanu   mieszczańskiego,  a   matka   ze
stanu  szlacheckiego.  Początkowe  wykształcenie  otrzymał  w  miejscowej  szkole,  a  do
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gimnazjum  uczęszczał  w  Kaliszu,  w  którym  otrzymał  świadectwo  ukończenia  4  klas
gimnazjalnych,  uprawniające  w  ówczesnych  warunkach  do  podjęcia  studiów  w  Se-
minarium  Duchownym.  W  1895  r.  wstąpił  do  Seminarium Duchownego  we  Włocław-
ku.   Na   kapłana   został   wyświęcony   w   1900   r.   przez   biskupa   Henryka   Kossow-
skie8O.

Do  pracy  duszpasterskiej   po  święceniach  kapłańskich  został  wysłany   do  parafii
Dobrzec  w  dekanacie  kaliskim.  W  1903  r.  został  mianowany  wikariuszem  w  parafii
Cieszęcin  w  dekanacie  wieluńskim,  a  w   1905  r.   w  Lutotowie   tegoż   dekanatu.  W
1906  r.  zost;ał  mianowany  rządcą  filii  parafii  Cieszęcin` w  Węglewicach,  która  została\wydzielona  z  macierzystej  parafii  z  zamiarem  utworzenia  w  niej  pełnoprawnej  pau
rafii.  W  następnym  roku  biskup  włocławski  Stanisław  Zdzitowiecki  utworzył  parafię
w  Węglewicach,  a  jemu  powierzył  dalsze  duszpasterstwo.  Dawny  kościół  drewniany
znajdował  się już  w  ruinie.  Parafię  trzeba  było  organizować  i  urządzać  od  początku.
W  pierwszym  rzędzie  podjął  pracę  nad  wybudowaniem  plebanii  i  budynków  gospo-
darczych.  Następnie  jego  staraniem  dano  nową  podmurówkę  pod  całym  kościołem,
a  kościół  wymalowano  wewnątrz.  Sprawiono  na  kościele  nowy  gontowy  dach.  Dla
nowej  parafii  duży  wydatek  stanowił  także  zakup  nowych  szat  i  naczyń  liturgicz-
nych,   niezbędnych  dla   sprawowania  kultu  religijpego.   Tymczasem   pożar   zniszczył
zabudowania  gospodarcze,  powstała  konieczność  powtórnego  ich  budowania.  Wreszw
cie jego  staraniem został wyznaczony  i  założony  cmentarz  grzebalny.

Podobnie  jak  wielu  kapłanów  w  tych  okolicach  i  on  także  po  otrzymaniu  wol-
ności   przez   Polskę   przystąpił   energicznie  nie. tylko   do   pracy   duszpasterskiej,   ale
również   i   pracy   społecznej.   Założył   Stowarzyszenie   Pożyczkowe   Węglewice,   Straż
Pożarną,  sklep  spółdzie.lczy  spożywczy,  biuro  pocztowe  oraz  założył  bractwo  trzeź-
wości  wśród  miejscowych chłopów.  W nieco  późniejszym  okresie założył jeszcze brac-
two   szkaplerza   karmelitańskiego,   św.   Anny,   Niepokalanego   Poczęcia   NMP   oraz
propagował  bractwo  różańcowe.  W  1925  r..  odbył  pielgrzymkę  do  Rzymu.  Na  zaj-
mowanym  stanowisku  w  Węglewicach  pozostał  w   chwili,  kiedy   te   tereny   zostały
włączone   do   nowopostałej   diecezji   częstochowskiej.   Stan  jego   zdrowia   stawał   się
jednak  coraz  cięższy.  Doraźne  leczenie  nie  przynosiło  pożądanego  skutku.  W  1934  r.
ze  względu  na  słabe  zdrowie  musiał  zrezygnować  z  członko.stwa  w  Dozorze  Szkol-
nym,  w  którym  dotychczas  brał  udział.  W  tej  parafii  przebywał  także  w  początko-
w}m  okresie  okupacji  hitlerowskiej.  Mimo  terroru  okupacyjnego  trwał  na  powie-
rzonej   mu  placówce  duszpasterskiej.  W  dniu  6  października  1941  r.  został  aresztoi
wany,  wywieziony  do  obozu  tymczasowego  w  Konstantynowie  k.  Łodzi,  a  po  trzech
tygodniach  pobytu w tym więzieniu  został wysłany  transportem kolejowym  do obozu
koncentracyjnego  w  Dachau.   Podeszły  wiek  i   osłabiony  złymi  warunkami  ogóln.v
stan  zdrowia   sprawiły,   że   nie   mógł   przetrzymać   gehenny   cierpień   zgotowywanej
polskim  kapłanom   przez   hitlerowskie   władze   obozowe.   Poniósł   śmierć   jako   jeden
z  pierwszych  kapłanów  częstochowskich  zamordowanych  w  Dachau  w  dniu  28  1u-
tego  1942  r.  Miał  numer  obozowy  28 478.

\

43.  Ks.  PIĄTEK  FELIKS  (1906~1939),  mgr  teologii,  prelekt   w  Strzemieszycach
Wielkich,  zamordowany  w  Trzebini.

Ur.  5  lutego  1906  r.  w  Trzebini.  Rodzicami  jego  byli  Wojciech  i  Marianna  z  Ku-
1ów.  Ojciec  pracował  jako  niższy  urzędnik  kolejowy  na  miejscowej  stacji.  Do  szkoly
powszechnej   uczęszczał  w  rodzinnym  mieście,  a  do  szkoły  Średniej   do   Gimnazjum
Państwowego  im.   Stanisława  Staszica  w  Chrzanowie   (oddział  matematyczno-przy-
rodniczy).  Świadectwo  dojrzałości  w  tej   szkole  otrzymał  w  1927  r.  i  w  tymże  roku
zgłosił   się   do   Seminarium  Duchownego   diecezji   częstochowskiej   w   Krakowie.   Od
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początku   roku   akademickiego   1927/1928   uczęszczał   na   Wydział   Teologiczny   Uni-
wersytetu  Jagiellońskiego  w  Ki.akowie.  W  świadectwach  z  pobytu  wakacyjnego  w
rodzinnej   miejscowoś'ci   proboszcz   ks.   Tomasz   Czaplicki   podkreślił   jego   dobre   za-
chowanie  i  prąwdziwą pobożność.  Święcenia  kapłańskie  otrzymał  w  dniu  29  czerwca
1932  r.  na  Jasnej  Górze  w  Częstochowie  z  rąk  biskupa  Teodora  Kubiny.

Pracę  duszpasterską  rozpoczynał  jako  wikariusz  w  parafii  Rudlice,  dokąd  został
wyznaczony  pismem  z  dnia  16  1ipca  1932  r.  Po  dwumiesięcznym  pobycie  w  tej  pa-
rafii  został  przeniesiony  w  dniu  12  września  t.i..  do  parafii  Praszka.  Pracował  w  tej
parafii   do   wakacji   1934  r.   a   następnie  został  wyznaczony   wikariuszem  w  parafii
Kłomnice.  Od  samego  początku  pobytu  w  tej  parafii  został  także  mianowany  kon-
traktowym  nauczycielem  religii  rzymsko-katolickiej  w  publicznej   szkole  powszech-
nej  w  tej   miejscowości.  Po  dwóch  latach  pracy  duszpasterskiej   i  pedagogicznej   w
Kłomnicach   w   dniu   1   sierpnia   1936   r.   został   mianowany   prefektem   etatowym   w
szkołach  w  Strzemieszycach  Wielkich.  W końcu  1937  r.  odbył  pielgrzymkę  do  Rzymu.
Pracując  w  szkołach  w  tej  parafii  jednocześnie  kończył  pisanie  pracy  magisterskiej
na  Wydziale  Teologicznym  UJ.  Po  przedstawieniu  pracy  magisterskiej   nt.  „Rozwój
kanonicznej  ustawy  o  nadzwyczajnym  spowiedniku  zakonnic"  i  założen.iu  odpowied-
nich  egzaminów otrzymał  tytuł  nąukowy  magistra  teologii w  dniu  19  czerwca  1938  r.
W   tym   czasie   nosił   się   z   zamiarem   przejścia   do   archidiecezji   krakowskiej,   doku-
mentując  taką  decyzję  pochodzeniem  z  terenów  archidiecezji  oraz  długoletnią  zna-
jomością   z   kapłanami   krakowskimi.   Metropolita   krakows'ki   książe   Adam   Sapieha
pismem  z  dnia  24  czerwca  1938  r.  zapytywał  biskupa  Kubinę  czy  wyraziłby  zgodę
na   tego  rodzaju  propozycję.   Jednakże  ze  względu  na   dotkliwy  brak  kapłanów  w
diecezji  częstochowskiej   biskup  Kubina  nie  udzielił  pozytywnej   odpowiedzi  na  po-
wyższe  pismo  i .w  tej   sytuacji  pozostał  do  początku  okupacji  hitlerowskiej  w  die-
cezji  częstochowskiej,  na  zajmowanym  stanowisku  prefekta  etatowego  w  Strzemie-
szycach  Wielkich.

Obawa   przed  wkraczającymi  oddziałami  wojsk   niemieckich  spowodowała,   że   r++'
pierwszych   dniach   11   wojny   światowej    duża   część   ludności   polskiej    z   Zagłębia
Dąbrowskiego  i  Górnego  Śląska  uciekała  w  kierunku  Krakowa.  W  tych  warunkach
uszedł   wraz   z   polską   ludnością   zatrzymując   się   w   rodzinnym   mieście   Trzebini.
Przebywał   tu  kilka   tygodni.   Wieczorem  w  dniu   12   października   1939   r.   wchodząc
na   plebanię   w   Trzebni   został   pochwycony   przez   nieznanych   sprawców   i   zamor-
dowany.    Zamordowany   został   wówczas    także   proboszcz   ks.    Tomasz   Czapliński,

44.  Ks.  PIEKIELIŃSKI  JÓZEF   (1897-19.12),  proboszcz  w  Jaworznie  k.  Wielunia,
zamordowany w Dachau.

Ur.  41utego  1897  r.  w  miasteczku  Szadek  w  ziemi  sieradzkiej.  Był  synem  Włady-
sława  i  Marianny  z  Ziembów,  stale  zamieszkujących  w  Szadku  i  posiadających   15
morgowe    gospodarstwo.    Początkowe   wiadomości    szkolne   pobierał    w    miejscowej
szkole  ludowej,  a  w  1908  r.  został  oddany  do  4-klasowego  realnego  progimnazjum
z  prawami  państwowymi  w  Zduńskiej  Woli,  które  ukończył  w  1911  r.  W  ciągu  na-
stępnego  roku  przygotowywał  się  prywatnie  w  zaki.esie  języka  łacińskiego,  którego
nie  uczono  w  szkole  realnej,  a  następnie  wstąpił  do  Liceum  im.  pap.  Piusa  X  we
Włocławku   celem   uzupełnienia   wykształcenia   gimnazjalnego.   Liceum  im.   Piusa   X
ukończył  tuż  przed  wybuchem  1  wojny  światowej.  Następny  rok  szkolny  nie  mógł
realizować   swoich   założeń   oświatowych   we   Włocławku   ze   względu   na   działanja
wojenne.   Także   Seminarium  Duchowne  we   Włocławku   nie   pełniło   swoich  zadań,
a  klerycy  przebywali  w  rodzinnych  domach  lub  plebaniach.  Z  tego  powodu  dopiero
w  1915  r.  wstąpił  do  tego  Seminarium  Duchownego.  Studia  filozoficzne  i  teologiczne
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ukończył w  1919  r.,  a  święcenia  kapłańskie  otrzymał w  dniu  17  sierpnia  1919  r.  z  rąk
biskupa  sufragana  włocławskiego  Władysława  Krynickiego.

Do  pracy  duszpasterskiej  jako  wikariusz  został  wysłany  do  parafii  Dobrzec  pod
Kaliszem.   Pracował  tu  prawie  jeden  rok,  a  w  lipcu   1920  r.   został  mianowany  na
takie  same  stanowisko  w  parafii  lwanowice.  W  dniu  16  czerwca  1921  r.  został  mia-
nowany  prefektem  etatowym  szkół  powszechnych  w  Rakowie  k.  Częstochowy  (dziel-
nica   Częstochowy).   Było  to   odpowiedzialne   stanowisko,   na  które   z   reguły   biskup
Zdzitowiecki  wyznaczał  zdolnych   i   odpowiedzialnych  kapłanów.   Warunki  wszakże
pobytu  w  tej  miejscowości  dla  kapłana  niezaangażowanego  w  pracy  duszpasterskie,i
były  trudne.  Dlatego  też  ze  względu  na  brak  mieszkania  i  środków  zapewniających
mu   utrzymanie   oraz   wobec   poważnego   braku   kapłanów   w   diecezji   włocławskiej
biskup  Zdzitowiecki  po  porozumieniu   się  z  proboszczem  w  Rakowie  i  dyrektorem
huty  żelaza  w  tej   miejscowości   odwołał  go  z  tego   stanowiska  w  dniu   19  września
1921  r.  Został  wÓwczas  mianowany  prefektem  etatowym  w  szkołach  w  Koninie.  Po-
zytywną   odpowiedź   na   propozycję   władzy   diecezjalnej   mianowania   go   prefektem
w  Koninie  otrzymał  z  Ministerstwa  Wyznań  Religijnych  i  Oświecenia  Publicznego
w  dniu   21   listopada  t.r.  W  tym   mieście  był  także  członkiem   miejscowego   Dozoru
Szkolnego.  Z  Konina  został  przeniesiony  na  stanowisko  wikariusza  w  parafii  Bogda-
nów  w  dniu  6  1ipca   1922  r.   Na   tym  stanowisku  zastała  go   bulla  Vća:d%m  Pozonźae
#7łćtas.   Pozostał   odtąd   w   nowopowstałej   diecezji   częstochowskiej.   W   tej    diecezji
na  pierwszą  nową  placówkę  jako  wikariusz  został  wysłany  do  parafii  Osjaków  w
dniu   13  września  1926  r.  Wreszcie  ostatnia  jego  placówka  wikariuszowska  była  w
parafii Pogoń  na  terenie Zagłębia  Dąbrowskiego  (obecnie  Św.  Tomasza  w  Sosnowcu),
dokąd otrzymał nominację  w  dniu  21  czerwca  1929  r.

Samodzielną  pracę  duszpasterską  rozpoczął  jako  administrator  parafii  Jaworzno
k..  Wielunia.  Nominację  na  to  stanowisko  otrzymał  w  dniu  30  sierpnia  1932  r.  Na-
tomiast  po  powiadomieniu  Ministra  WR  i  OP  w  Warszawie  został  mianowany  pro-
boszczem  tej  parafii  w  dniu  4  października  t.r.  Była  to  zarazem  jedyna  placówka
proboszczowska   w   jego   pracy   kapłańskiej.   Pozostał   tu   aż   do  wybuchu   11   wojn`y
światowej.   Po   zamordowaniu   księży   Bonawentury   Metlera   i   Józefa   Daneckiego
z  sąsiedniej  parafii  Parzymiechy przez  krótki  okres  sprawował  opiekę  duszpasterską
i  nad  tą  parafią,  o  czym  powiadamiał  buskupa  Kubinę  donosząc  zarazem  o  warun-
kach  bytowych  wytworzonych  w  tych  okolicach  przez  władze  hitlerowskie.  Warunki
pracyd  duszpasterskiej   były   tu   bardzo   trudne,   ponieważ   parafia   Jaworzno   została
włączona  do  Kraju  Warty.  Na  przełomie  września  i  października  1941  r.  udało  mu
się  przekroczyć  granicę  Kraju  Warty  i  przez  pewien  okres  przebywał  w  Blachowni,
położonej  na  terenie Okręgu  Górnego  Śląska.  Prawie  w  tym  czasie  został  wyrzucony
przez  Niemców  z  plebanii  w  Rudnikach  proboszcz  ks.   Leopold  13erent  i  chwilowo
zamieszkał   w   jego   mieszkaniu   na   plebanii   w  Jaworznie.   Najprawdopodobniej   na
uroczystość  Matki  Bożej  Różańcowej  przybył  z  Blachowni  do  Jaworzna,  aby  odpra-
wić  nabożeństwo  w  swojej  parafii.  W  poniedziałek  wczesnym  rankiem  6  październi-
ka   1941   r.  został  zaaresztowany  przez   gestapo  podobnie  jak  ks.   Berent   i  wszyscy
polscy  kapłani   pracujący   na   terenie  części   diecezji   częstochowskiej   włączonej   do
Kraju  Warty.  Po  kilkugodzinnym  przetrzymywaniu  w  Wieluniu  został  wywieziony
do  obozu  tymczasowego  w  Konstantynowie  k.  Łodzi,  a  następnie  transportem  kole-
jowym,  Śtrzeżonym  przez  uzbrojonych  strażników  niemieckich  został  wysłany  z  in-
nymi  kapłanami  częstochowskimi  do  obozu  koncentracyjnego  w  Dachau.  Po  przy-
byciu  do  obozu   otrzymał  numer  28316.   Bardzo  trudne  warunki  bytowe  w  obozie
w  zimie  1942  r.   całkowicie  zrujnowały  jego  zdrowie.   Został  zamordowany  w  dniu
9  mai`ca  1942  r.
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45.  Ks.  POMIAN  ZYGMUNT  (1892-1942),  administrator  w  Działoszynie,  zamor-
dowany  w Dachau.

Ur.  2  grudnia  1892  r.  w  Ciechanowcu  w  województwie  białostockim.  Studia  filo-
zoficzne  i  teologiczne  ukończył  w  Petersburgu,  gdzie  także  w  okresie  jednego  roku
studiował  w  Akademii  Duchownej   w  tym  mieście.  Na  kapłana  został  wyświęcony
w  dniu  3  marca  1916  r.  w  Petersburgu.  Był  kapłanem  diecezji  mohylowskiej.  Nie
wiadomo  jak  długo  pracował  na  terenie  tej  diecezji  i  kiedy  przybył  do  Polski.  W
każdym  bądź  razie  w  chwili,  kiedy  podjął  starania  o  inkardynację  do  diecezji  czę-
stochowskiej,  a  mianowicie  latem   1937  r.  był  kapłanem  pod  iurysdykcją  kościelną
nuncjusza  apolstolskiego  w  Polsce  nie  należąc  do  żadnej  jeszcze  diecezji  w  grani-
cach  Rzeczypospolitej.  Przebywał  wówczas  w  dawnych  swoich  rodzinnych  stronach.
Do   Częstochowy  przybył  w   chwili,   kiedy  biskup   Kubina   pi.zebywał   w   Ameryce.
Prowadzący  sprawę  jego  inkardynacji  do  diecezji  częstochowskiej  biskup  sufragan
Antoni  Ziemniak   ostateczną  decyzję   odkładał   do   przyjazdu  biskupa   ordynariusza.
Po  powrocie  biskupa  Kubiny  sprawa  została  pozytywnie  załatwiona,  tym  bardziej
że   w   diecezji   częstochowskiej   istniała   potrzeba   nowych   kapłanów.   Równocześnie
prosił biskupa  Kubinę o  stanowisko  wikariuszowskie,  aby  mógł  zapoznać  się  z  pracą
duszpasterską   w   diecezji   częstochowskiej   i   odzyskać   równowagę   po   trudnościach
ostatnich   lat.   Był   zdecydowany   ewentualnie   przyjąć   także   stanowisko   prefekta
sz,kolnego  co  ułatwiłoby  mu  uzyskanie w  przyszłości  emerytury.

Biskup  Kubina  w  dniu  22  kwietnia  1938  r.  powierzył  mu  stanowisko  wikariusza
w  parafii  Kruszyna.  W  tej  rozległej  parafii  pracy  duszpasterskiej  i  katechetycznej
było  dużo.  A  obowiązki  wikariuszowskie  starał  się  wykonywać  bardzo  sumiennie.
Szeroko   rozwin`ął   działalność   w   oddziałach   parafialnych   stowarzyszeń   katolickich
szczególnie w Akcji Katolickiej.  Działalność tę  prowadził tak  w  Kruszynie jak  i przy
kościele  filialnym  w  Widzewie.  Założył  w  tej  parafii  Apostolstwo  Modlitwy  i  Kru-
cjatę  Eucharystyczną.  Troszczył  się  o  Koło  Ministrantów,  w  którym  regularnie  pro-
wadził  zajęcia  i  konferencje.  Na  tej  placówce  zastała  go  okupacja  hitlerowska.  Kru-
szyna - położona w  granicach  Generalnej  Guberni  nie  przeżywała  takich trudności,
jak  w  sąsiednim  Kraju  Warty.

Tymczasem  w parafii  Działoszyn,  położonej  na  terenie  Kraju  Warty  nie  było  pro-
boszcza.  W  początkach  wojny  został  w  tej  parafii  zamordowany  ks.  Ignacy  Chart-
liński,  a  kilkanaście tygodni  później  został  uwięziony  i  przetrzymywany w  więzieniu
w  Radogoszczy  k.   Łodzi  ks.   Bolesław  Lis,  który  po   opuszczeniu  więzienia   musiał
opuścić  Kraj  Warty  na  początku  1940  r.  Na  propozycję  biskupa  Kubiny  zdecydował
się  udać  do  tej  placówki  duszpasterskiej.  Odpowiednią  nominację  otrzymał  w  dniu
s  stycznia   1940  r.  Napotkał  tu  bardzo  trudne  warunki  pracy  duszpasterskiej,  spo-
wodowane   wrogą   działalnością   okupacyjnych   władz   hitlerowskich.   Trudności   po-
większał  jeszcze  fakt, że nie  było  tutaj  plebanii,  bowiem  dotychczasowa  została  spa-
1ona  podczas  walk  frontowych  w  pierwszych  dniach  wojny.  Mimo  istniejących  trud-
ności  i  niebezpieczeństw  trwał  na  powierzonym  mu  stanowisku  duszpasterskim  aż
do  dnia  6  października  1941  r.  W  tym  dniu  wraz  z  pozostałymi  kapłanami  pracują-
cymi  w  części  diecezji  częstochowskiej  włączonej  do  Kraju  Warty  został  aresztowa-
ny  przez  gestapo  i  wywieziony  najpierw  do  obozu  tymczasowego  w  Konstantynowie
k.  Łodzi,  a  po  trzechtygodniowym  pobycie  w  tym  więzieniu  transportem  kolejowym
został  wysłany  do  obozu  koncentracyjnego  w  Dachau.  Tu  został  pi`zytransportowany
w  dniu  30  października  t.r.  Otrzymał  numer  obozowy  28170.  W  dniu  20  maja  1942  r
został  zaliczony  do  grupy  inwalidów  i  transportem  kolejowym  został  wysłany  z  in-
płymi   więźniami   do   Hartheim   k.   Linzu   i   tam   w   komorach   gazowych   zakończył
życie.
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46.  Ks.  PO.PCZYK  TEODOR  (1910-1943'),  wikariusz w  para±ii\  św.  BarbaTy  w Czę-
sitochowie,  zamo`rdowany  w tejJże  parafii.

Ur.   9  1istopada   1910  r.  we  wsi  Rokiho  S,zlacheckie  w  powiecie  zawierciań,skim.
Ro,dzicami  jeg,o  byli  Maciej   i  Sa.lomea  z   Grcmadnych,  należą.cy  ido  stanu  riobotni-
cze'go.  Wychowywał  tsię  przy  rołdzicach.  W  6  roku  życia  uczęszczał  ido  ,sz'kioły  pow-
szechnej   w  Łazach,  w  'której   ukończył  7'  `klas.  W   1925  r.  na  podstawie  e.gzaminu
wstępnego   został   przyjęty   do   czwartej   klasy   Gimnazjuim   Męskiego   Tiowarzystwa
„S,zkoła  Srednia"  w  Zawierciu.  Po  jednym  rłoku  nauki  w  tym  igimnazjum  udał  się
do   Liceum   im.   św.  Piu§a.  X  we  Włocławku,  w  'którym   ukiończył  ostatnie   4  klasy
szkoły  średniej   i  uzyskał  świadeK3two  dojrzałości.  W  1929  r.  'ziostał  przyjęty  do  isemi-
narium  Duichownegio  idiiecezji  ,czę'stochowskiej  w  Krakowie.  Studia  fiilozoficzne  i  teo-
1ogiczne iodbywał  na  Wyd,ziale  Te®logicznym Uniwer,sytetu  Jagiell.ońskiego  w  Krako-
wie,  k,tóre  ukończył  w   1934  r.  Na   kapłaina  został  wyświęcony  w  ,dni,u   29  iczerwca
1934 r.  przez  biskupa  Teoidora Kubinę na  Jasnej  Górze  w  Częstoich.owie.

Jako  neoprezbiter  zost,ał  skier,owany  `do  pracy  diuszpasterskiej   w  paraifii  Kono-
pis'ka  w  dniu  3'0  c,zer\wca  1934  r.  Oprócz  pracy  pa,ra±ia'linej  i  naiuki  Teli,gii  w  szkioła,ch
miejscowych  prowadził  także  ożywioną  działalność  w  katiolickich  stowarzyszeniach
mł)odzieżo,wych.   Następną   taką   samą   placówkę   dus.zpa,sterską   otrz`ymał   w   d.niu
24  iczerwłca   1936  r.  Został  wówcza's  wikariusz,em  w  ,Gorzkowicaich.   Po  .roku  pracy
w  tej  paraffii w  idniu  as maja  1937 r.  ziostał mianowany  etatowym  nauczycielem  reli-
gii  w  szkole  powszechnej  nr  1  w  Częstochowie,  a  w  dniu  4  września  t.r.  także  pre-
fe`ktem  w  prywatnej   szkole  średniej   Szk.oła  Przemy,słowo-Handlowa  dla  \dziewcząt
prowadzonej  przez  siostry  zmartwychwstanki.  Był  w  tym  czasie  kapelanem  w  Zgro-
madzeniu   Bractw   Szkolnych   w   Częstochowie.   W   początkowym   okresie   okupacji
hitlerowskiej  także  uczył  religii  w  miejscowych  szkołach  powszechnych  i  w  szkołach
zawodowych.  Kiedy  w  Częstochowie  zostało  zorganizowane  tajne  nauczanie  polskiej
młodzieży  został  nauczycielem  religii  w  Gimnazjum  i  Liceum  im.  Henryka  Sienkie-
wicza  w  Częstochowie.   Ostatnią  nominację   otrzymał   na  stanowisko   wikariusza   w
parafii  św.  Barbary  w  Częstochowie,  jako  że  potrzebne  były  mu  przynajmniej  mi-
nimalne  Środki  do  życia,  a  takich  nie  zapewniało  nauczanie  religii  ani  w  szkołach
oficjalnie  prowadzonych  ani  też  w  ta]nym  nauczaniu.  W  swojej   pracy  duszpaster-
skiej  potrafił  z.yskać  dużą sympatię  młodzieży  i  jej  zrozumimie  w  warunkach  ,oku-
pacyjnych.  0  jetgio  wypowieidz`iach  na  lekcjach  religfi  w  iduchu  patriotycznym  nikt
nie  idomióisł  do  władz  hitler,owskich.  Potra.fił  młodzieży  szk.olnej   przekazywać  wraz
z   wiadom.ościami   religijnymi   także   wielkie   umiłowanie   Oj'czyzny.   Podczas  zorga-
nizowainej  przez  Niemców  łapan'ki na  Żydów  ukrywających się  rzekiomo  na  plebanii
św.   Barbary   w   Częstochowie,   a   uciekając   przed   aresztowaniem   z   plebaniii  został
Śmiertelnie   postrzelony   przez   funkcjonariuszy   niemickich.   Wskutek    ciężkich   ran
zmarł na miejscu  postrzelenia  go, rankiem  w  dniu  16 czerwca  1943  r.  Został pochowa-
ny  na  cmentarzu  grzebalnym  św.  Rocha  w  Częstochowie.

47.  K\s.  PYTLAWSKI  (Pytlarz)  ROMAN  (1886~1942),  pr'oboszicz  w  Czajkowiej  za-
mordiowany  w  Daichau.

Ur.  12  lutegło  1886  r.  w  Szczekocinach.  Rodzice  jego  -  Kazimierz  i  Bronisława
z  Żarnowieckich - należeli  do  stanu  mieszczańskiego.  Do  szkoły  początkiowej  uczę-
szczał  w  rodzinnym  mieście,  a  potem  ido  Seminarium  Nauczycielskiegio  w  Jędrzejo-
wie  w  latach  1905-1908.  Przez  następne  7  1at  pracował  jako  nauczyciel  w  różnych
szkołach  powszechnych.

W  191.5  r.  wstąpił  do  Seminarium  Duchowneg`o  w  Kielca'ch,  po  ukończeniiu  'które-
go  otrzymał  święcemia  kapłańskie  w  łdniu  5  ;.kwietnia   1919  ,r.  z  rąk  biskupa  kielec-
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kiego  Augustyna  Łosińskiego.  Bezpośrednio  po  otrzymaniu'święceń  kapłańskich  zo-
stał mian,owany  wikariu.szem  w  parafii  Książ  Wiedki,  jednakże już w ,dniu  23 'kwiet-
nia  t.r.  właidza  diecezjalna  zmieniła  tę  decyzję  i  imianowała  igo  wikariuszem  w  pa-
rafii   Pogoń   w   ide'kanacie   będzińskim.   Była   ,tio   właściwie   jedyna   placówka   idusz-
pasterska,  w której  pracował na  staniowiiśku wikariusza.  Bowiem  już w dniu  12  lipca
1923  r.   został  mianowany  prcbosz.czem  parafii  Cieślin,  a  w  dniu  8  ,sierpnia  1924  r.
otrzyma,ł  niominację  na  stanowi,sko  probos,zcza  w  parafii  Łęka.   W   tym   czaisie  na
mocy  decyzji  Sąidu  Okręgoweig\o  w  Kielcach  z  dnia  3io  maja   192,1  r.  z,m`ienił  dotych-
cz,asowe  nazwisko  Pytlarz  na  Pytlawski.  W  Łęce  zastała  go  bulla  erekcyjna  diecezji
łczęst'ochows'kiej,   włączająca   całe   Zagłębie   Dąbriowskie   do  nowoipowstałej   diecezji.

Na  mocy  dekretru  rwykonawczego  do  powyższej  .bulli  wy\danego  przez  nuncjusza  apo-
stolskiego   w   Polsce   Wawrzyńca   Lauri   zo,stał   inkardyniowany   do   diecezji   często-
chcwskicj.

Pierwszą  placówkę  w  nowej   diecezji  otrzymaE  w  dmiu  9  marca  192i7  r.  -  była
to  parafia  Łyskornia.  Prowa,dził  pracę  duszpa,sterską  w  tej  wiej,skiej   parafii  przez
9  1at.  Pio  kilkakro,tnych  pr,opozycjach  przejścia  nLa  inne  placówki  duszpasterskie  czy-
nione  mu  przez  władzę  diecezjalną  zdecydował  tsię  w  począt.ku  1936  r.  przenieść  się
na  pro,bostwo  w  C,zajkowie.  W  Łyskarni  poprzez  gorliwą  swoją  pracę  d'uszpasterską
oraz  w  idziedzinie  giospodaTczej  zyskał  ,siobie  zaufanie  miejscowych  wiernych  i  praca
dobtrze   mu   \się   układała.   Jednakże   chciał   praicować   w   większej   parafii   i  /o   taką
prosił  biskupa  Kubinę.  Jego  dailsz,e  plany  miały  być  realizowane  w  parafii  Czaj,ków.
Jednakże  w  tej   placówce  duszpas.terskiej   napotkał  na   bardzo  poważne  trudności,
jakie  stanowił  problem  litczneg.o  wyjazdu  miej,scowych  wiernych  na  prace  sez.onowe
•do  tsąsiedniicń  Niemiec.  Ale  był  tbezsilnym,  ażeby  przeciwstawiać  się  temłu  pr.otcesiowi.
W  tej   paraLfii  był  iczłonkiem   D,ozoiru   Szkolnego  \gmhy  Kraszewice.   Piodjął  od  Po-
czątku   swej   działailności   prace   remontowo-bud.owlane.   Wszystkie   jego   wy,sił`ki   za-
równo  w  pracy  łduszpasterskiej   jak  i  w  .dziedzinie  giospodarczej   w  parafii  ziostały
przerwane   na   skutek  wyb/uchu   11  wojny  tświatowej.   Na   wyznaiczonym  mu   stano-
wisku  ,trwał  wśród  polski©go  ludu  kattolickiego.  W  ,dniu  6  października  1941  r.  zo.stał
areszt.owany  przez  gestaipo  i  \poprzez  Wieluń  wraz  z  ,pozostałymi  kapłanami  idie€ezji
cz.ęst.ochiowskiej  pracują,cymi  w  części diecezji  włączionej  ido Kraju  Warty  został  wy-
słainy  `do  obozu  ty.mczasowego. w  K,onstantynowie  k.  Łodzi,  a  po  trze€h  tygo`dniach
pobytu  w  tym  więzieniu  wraz  z  poz.ostał}mi  kapłanami  zo!stał  odesłany  itranspcfftem
kolejiowym  do  obozu  .kcmicentraicyjnego  w  Dachau;  d.o.kąd  został  przywieziony  w  g®
dzihach   rannych   w  idniu   3to   paźdz.iemiika   t.r.   Tu   .otr,zymał   numer  ioibo.zowy  28 3.22.
Został  zamordowany  w  dniu  20  maja  1942  r.,  koledzy  -  współwięźniowie  widzieli
w  tym  idn\iu,  jak  był  wieziony  na  spalenie  do  krem,ait.oriu.m.

48.  Ks,  SENK0  STANISŁAW  (1863-1939),  proboszcz  w  Zagórzu,  b.  profesor  i  oj-
ciec  `duchowny  w  Seminar\iium  Duchow\nym  w  Kielcach,  b.   dziekan  sączowski,   za-
mordowany  w  Zagórz.u.

Ur.  29  kwietnia  1863 r.  w  Brzesku  Nowym  w powiecie mieichowskim. LPo  ukończe-
niu  szkoły  począt'kowej  w  rodzinnej   miejscowości,  wstą'pił  do  igimnazjum  św.  Anny
w  Krakowie,  które  ukończył  w  18$1  r.  Je,go ,ojciec  ipraic.ował  jako  .oirganista  w  miej-
scowej  parafii  w  Brzes,ku  Nowym  i  przynajmniej  w ogólnych  zarysach  mógł synowi
zapewnić  waru,n'k'i  uczenia  się  rw  szkole  średniej.  W  1881  r.  wstąpił  do  Seminarium
Duchownego  w  Kielcaich.  Studia  seminaryjne  ukończył  w  1886  r.,  a  następnie  przez
właid,zę  diecezjalną  zoistał  wysłany  na  situidia  specjalistyczne  do  Akademii  Duich.ownej
w  Petersburgu. Studia  w  Aka`demii  .oidbywał  p.rze.z  4 lata,  kończąc  je  w  1890i  r.  uzys-
kaniem  stopnia   naukowego  magistra   (kandydata)'  teoltogii.  ip.o  powrtocie  ze  studiów
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w  Petersburgu  otrzymał,  jak  podają  katalio,gi  tdiecezjalne,  dio,piero  święcenia  ka!płań-
skie  w  1890  r.  z  rąk  biskupa  kieleckiego  Tomasza  Teofila  Kulińskiego.  Został  zaraz
p,o  święcffliach wyz'na'czony  kapd,anem w szpitalu św.  Alek'sandra w Kielcach  z  pem-
sją  |8io  rubli  rocznie.  W  tdniiu  23  paźtdzierntika  1890  r.  ziositał  wyznaczony  przez  bisku-
pa  Kulińskiego  profesorem  w  Kieleckim  Seminarium  Duchownym  oraz  iojcem  du-
chowny,m   w   tymże   .Seminarium.   Był   to   iokres   truidny   dla   Kościoła   ,katolic'kiego
w  Ktrólesbwie  Polskim,  a  szczególne  trudności  pr,zeżywały  sem\inaria  iduchowne.  Wła-
dze  riosyjskie  dążyły   do  sprawowania  nadzoru  nad  studiami  seminaTyjnymi  i  nad
życiem  `seminaryjnym.  Napo,tkały   jednakże   zdecydowany   opór  biskupów.   Ta`kże  w
Se,minarium  Duchownym  w  Kiel,cach  nie  idopuszczono  d.o  tego  rodzaju  inwigilacji.
Ta,ka  ,postawa  spotkała  się  z  represjami  ze  str,ony  właidz  carskich.  Zarówn.o  Semi-
narium   Duchiowne   jak.o  instytucja  jak   i   poszczególni   priofesorowie   zostali   ukairani
za   niełdosto.sowanie  się  do  rozporządzeń  icar,skich   władz.   Wśród   ukaranych   znalazł
się  także  tproifesior  i  ,oj`ciec  duchorwny  Ks.  ,Senko.

Wyrokiem  sądu  carskie,go  z  dnia  3io  li,stopa\da  1894  r.  ziostał  skazany  na  wygnanie
do  ,giuberni  archangiel.skiej  na  t'Syberii  pod  nadzó,r  policji  na  okres  5  lat  wraz  z  poz-
bawieniem   raz   na   zawsze   prawa   nauczania   w   zakładach   nauko,wych.   Rozkazem
z  `id\nia   2  ''7czerwica   18©6  r.   o,kr,e's  kaTy   został  mu   skrócony  ido  idwóch  .lat.  Jednakże
po iodbyciu  tego  okres,u  kary  nie  wolno  mu  było  przez naistępne  3  1aita  przebywać  na
terenie  Królestwa  Polskiego.  Podstawą  a,reszt,owania  jego  i  innyich  pirofesorów  było
m.   in.   to,   że  w  czasie  rewizji   przeprowadzonej   ,przez  żanda.rmeriię  w  Seminarium
znaleziono   (także   w  .mieszkaniu   ks.   ,Senki,)   ustawę   'bractwa   Naj'św.   Maryi   Panny
Kró,lowej  Ptolski  oraz  tio,  że  brał  ud.ział  w  zjeździe  k`oleżeńsk`im  wychowanków  Aka-
demii  Duchownej,  'iktórzy  ukończyli  studia  w  189io  r.  (wśród  tych  wychowanków  był
także   ks.   Marain   Nassailski   z   di.ecezji  włocław.s`kiej,   taikże   'skazany   w  tym   czasie
na  wygnanie  w  .głąb  Rosjii  ido  Jarosławia).  Przebywając  na  zesłaniu  w  gubemi  ąT-
changielskiej  w  miejsicowości  Mezem  zior.ganizował  miejsicowych  i  o\koliczny\ch  ,katio-
lików  do  wspólnej  budowy  świątyni  'katolickiej.  Wybudowano  tam  drewniany  ko\ś-
ciółek   pod   wezwaniem   św.   Piotra   i   Pawła.   Pobyt   na   ,Syberiii   zakończył  w   ,dniu
z  dnia  27  czerwca   1896  r.  okres  kary  został  mu  skrócony  do   dwóch  lat.  Jednakże
ale  musiał  tułać  się  w  różnych  miejscow.ościach  w  ce,ntralnej  Rosji.  W  .dniu  11  maja
19`01   r.   zoistał  mianowany  wikariuszem  w  parafii   katedralnej   w  Kielcarch,   aile  po~
zostawał  iciągle  pod  nadziorem   poli.cji.  Pioczątikowo  nie  mógł  ta'kże  iotrzymać  stanol
wiska  proboszcza.  D.opiero  w  dniu  26  1ipca  1903  r.  władza  diecezjalna  mianowała  go
p,roboszczem  w  S,ączcwie,  na  .co  w  `dniu  7  grudnia  t.r.  właidze  administra.cyjne  wy-
raziły   zg.odę.  W   li907  r.  właLdza  idiecezjalna  proponiowała  :rnu  istanowis,ko  \proiboszcza
w  parafii  Skalbmierz,  jednatk  nie  przyjął  tej  propozycji  ze  względu  na  liiczne  prace
remontowc>-budowlane   poidjęte   przy   kościele   w   Są.czowie   przez   niego    rozpoczęte
i  prowadzc/ne  \od  3'  lat.

Na  tym   stanowisku  zastała   go   bulla   Vź#d%m   PoZo7tźcm   %7ŁćtcŁs.   Pozostał  w  grani"
cach  nowopowstałej   diecezji  częstochowskiej.  W  parafii  s`ączowskiej  pracował  gorli-
wie  nad'pog.łębienie,m  życia  religijnego  wiemych,  a  także  dalej   kontyinuował  iliczne
pratce   gospodarcze.   Jego   staraniem   został  tpowiększony   i   uporząidkowany   c,mentarz
grzebalny,  otynkowany  wewnątrz  i  zewnątrz  kościół  parafialny,  została dana  pięiknie
wykonana   polichriomia   \kościioła   i   ołtarzy,   założono   nowe   \dachy   na   kościele   oraz
sprawiono  nowe  szaty  i  naczynia  lituirgiczne,  a  nadto wyremontowano  pleba\nię  ioraz
zabudowania   gospodarcze.   W   ,czasie   1   wojny   światiowej   interweniował   s,kuteczinie
u  władz  io,kupacyjnych  w  obronie  miejsciowej  ludnośici.  Po  zakońiczeniu  1  wojny  Świa-
towej  jego  staraniem  zakupiono  dla  parafii  3  nowe  dzwony  i  część  organów  kościel-
nych.   Kiedy   iotrzymał   inominację   na   probtoszcza   w   parafii   Zagórze   w   począ'tkach
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stycznia   1931   r.  parafianie  sączowscy  z  wielkim  żalem  żegnali  swego  wieloletniego
duszpasterza.

Oprócz  staniowi\ska  prob.oszicza  w  Sącziowie  piastowa,ł  także  iróżne  funkcje w  życiu
diecezjalnym.  Jeszcze  w  okresie  przynależnośici  Sączowa  do  idiecezji  kieleckiej  został
miancwany  kanonikiem  h,onorowym  .kapituły   katedra,lnej   w  Kielcach,  był  idzieka-
nem  de`kanatu  sączowskie,go  od  chwili  jego  utworzenia  aż  do  końca  pobyłtu  w  Są-
czowie.  Natomiast  w  diecezji  częstochowskiej  ibiskup  Kubina  już  w  diniu  15  czerwca
1926   r.   mianował   go   egzaminatorem   prosynodalnym,   a   19   czerwca   t.r.   `człc)nkiem
Komisji   Diecezjalnej   ci   Vźgćza7itźci.   Następnie  w   dniu   27   1ipca   1929   r.   został   miano-
wany  radcą  Kurii  Biskupiej.  W  1932  .r.  zosta,ł  mianowainy  k`onsultiorem  diecezjalnym.
Na  podkreślemie  w  jego  życiu  i  pracy  w  parafii  sączowskiej  zasługuje  oboik  innych
fakt,  że  z  jeg.o  iniicjatywy  wybudowano  kaplicę  w  miejscowości  Zendek.

Praica  duszpasterska  w  ,Zaigórzu  iprowadzona  wśró`d  ludności  pracriiącej  w  zakła-
dach  przemyisłowych  była  inna  niż  w  Sączowie.  Tu  spiotkał  się  ,z  proiblemem   emi~
gracji  polskich  riobotników  przemysłowych  poza  granice  kraju.  Na  tym  stanowisku
zastala   go   11   wojna   światowa,   W   warun\kach   wytworzcmych   w   Pierwszych   tygio-
'dnia.ch  wojny  został  w  dniu  17  września  19,39  r.  napadnięty  na  plebanii  w  Zagórzu
i  zamordowany.  Mordercy  nie  zostali  wykryci.

49.   Ks.   SOJKA   EMANUEL   (190.8-1943),, wikariusz  w   Dankowie,   zamordowa`ny
w  Oświęcimiu.                                                                     \

Ur.  24  marca  19'Ois  r.  w  O,polu,  będącym  wówczas  w  ,granicach  Niemiec.  Był  sy-
nem  Emanuela  i  Magdalmy  z  Deptów.  W  lata\ch  1913L-1920  chodził  tdo  niemieckiej
szkoły   powszechnej   we  Wrocławiu.   Po  jej   ukończeniu  znając  język   polski  wstąpił
do   Gimnazjum   Księży   Salezjanów  w  'Oświęcimiu,   do  'którego   uczęszczał  w  latach
1920t-192t5.  W  następnych  4  1ata,ch  uczęszczał  do  szkół  salezjańs:k.ich  w  Czerwińsku,
Krakowie  i Warszawie.  W  Krakowie  uczył  stę  w  Gimnazjum  św.  Franciszka  Saleze-
go,  przeniesionego  w  następnych  latach  ido  miejsccw.ości  Mairszałki.  Swiałdectwo  doj-
rzałości  uzyskał   jedna`k  iw  Gimnazjum   Salezjańtskim   w  Aleksandrowie  Kujawskim
w   19ł3i2   r.

W  idniu  3  sieppnia  1932  r,  zwrócił isię  z  proś'bą  do  Ku,rii  Biskupiej  w  Częstochowie
o   przyjęcie  go   do   Semiinarium  Duchownego   diecezji  ,częstochowskiej   w   Krakowie.
Zaznaczył  równocześnie,  że  zamiar  wstąpienia ido  istanu  ,du/chownego  miał  już  od  lait
dziecięcych.   Wychowany  w  atmosferze   religijnej   rodzinnego   domu,  ponieważ  ojcieŁ.
był  organistą  i  czynnie  zaangażowanym  działaćzem  w  stowarzyszeniach  religijnych
(m.  i,n.  w  parafii  Mysł.owice),  a  potem  przebywając  w  szko,łach  salezjańskich  jeszcze
bardziej   utwierdził   się  `w   swoim   przekonaniu.   Przełożeni   za\kładów   salezjańskich
wystawili   mu   bardzo   pozytywne   Świadectwa   moralności,   szczególnie   podkreślając
jc`go  pobożność.

Został  przyjęty  do  Częstochowskiego  ,Seminarium  Duchorwnegio  w  Krakowie, a istu-
dia   odbył   na   Wydziale   Teoliogicznym   Uniwersytetu   Jagieniońskiego.   Jego   ro,dzice
w tym  \czasie  mieszkali  w  parali'i  \Piotrowice  Slą,skie.  Po  ukończemiu  nauk  filozoficz-
nych   i   teologicznych   otrzymał   \świięcemia   kapłańskie   w   dniu   20i   cze,rwca    193'7   r.
w  katedrze  św.  Rodziny  w  Czę,stochowie  z  rąk  biskupa  Teodora  Kubiny'.

Do  pracy  iduszpasters.kiej  został  sikierowany  ido  parafii  I)anków  w  dekanacie  kło-
buckim.   Pracował   tu   aż  łdo   wybuchu   okupacji   hitlerowskiej.   Terror   okupacyjny
w  tych  okolicach  o,siągnął  bardzo  wielkie  rozmiary.  Wielu  mieszkańców  zo.stało  za-
mo,rdowanych.  W  tych  warunkach  wyjechał  z  tej  miejscowości.  Ukrywał  się  z,mie-
niając  często  miejsce  poibytu.  Został  jednak  pochwycony  przez  Niemców  i`  odesłany
do  obozu  koncentracyjnego  w  Oświęcimiu.  Na  podstawie  fragmentarycznych  wiado-
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mości  podaje  się,  że   z/ostał  zamordowany  w   1943  r.,   ale  nie  jest  to  data   dokładna
ani  udokumemtowana.

5io.  Ks.  STRADOWSKI  B0LESŁAW  (1i8©6-1'940`),  tpr.oboszcz  w  Czas'tarach,  zamor-
dowany  w  Czastarach.

Ur.  8  lutego  1896  r.  we  wsi  Gołuchów  w  powiecie  pińczowskim.  Rodzicami  jego
byli   Anidrzej   i   Stanisława   z   Lechów,   posiadający   własne   gospodarstwo   riolne,   Po
ukończeniu  miejscowej   szkoły  ,poiczątkowej   uiczęszczał  do   Gimnazjum   Męskiego  w
Pińczowie.  Po  ukończeniu  4 .klas  w tym  gimnazjum  wstąpił do Seminarium Duchow-
nego  w  Kielcach  w  1913  \r.  Tu  po  ukończeniu  studiów  filozoficznych  i  teologiczny,ch
otrzymał  święcenia  'kapłańs,kie  w dniu  5 kwietnia  1919  r. w  ka,tedrze kieleckiej  z  rąk
biskupa  Augustyna  Łosińskiegc>.

Dio  pracy  .duszpasterskiej   jako  'neoprezbiter  został  skierowany  do  parafii  Bus.ko,
a  po  roku  pracy  w  tej  parafii  w  dniu  10  maja  1920  r.  został  mianowany  wikariu-
szem   w   Jędrzejowie.   Tu   równocześnie   jako   prefekt  kointraktowy   uczył   religiii   w
miejscowych   szkołaich.   Widocznie  praca  w  szkole  prow5dzona  przez  niego   znalazła
uznainie   u   w,łaidz  ,kościelnych   i   sz.kol\nych,  ,gdyż   w   .d`niu   13   czerwca   1921   r.   z.ostał
zwo.1niony  ze  stanoiwis\ka  wikariusza  w  Jędrzejowie,  a  mianowany  prefektem  etato-
wym  w  tej  miej,scowośici.  Uczył  religii  w  Państwowym  Se/minarium  Nauczyciels`kim
Męskim  w Jłędrzejowie,  uc,ząc  początkowo  1'4  godzin,  a  później  18  godzin  tygodniowo.
Zatwierdzenie   właściwych   właidz   szkolnych   na   to   stanowisko    otrzymał   w   idniiu
14  września  t.r.  Ciekawy  szczegół  zachował  się  z  tego  okresu  z  jego  życia.  Dla  uła-
twienia   dojazdów   do   sz,koły  kupił  sobi.e  w   1923   r.   rower.   Jednakże  w  tym   czasie
był  to  jeszcze  środek  lokomocji  zbyt  luksusowy  i  niebezpieczny  dla  księży,   dlatego
włatdza  diecezjalna  pismem  ,z  dnia  2  1istopada  1923i  r.  zakazała  mu  pod  karą  suspen-
sionis  ipso  facto  incurrendae  używać  tego  Środka  lokomocji inawet  podczas id.ojazdóiw
do  szkoły.

Z   prefektury   w   Jędrzejowie   został  mianowany   proboszczem   w   nowo}powstałej
parafii  w  Maczkach  (ówczesna  nazwa  Granica)   w  dniu  s   czerwca   1924  r.,  a  więc
w  kilkanaście  ,dni  ,po   erygowaniu  parafii.  Był   pierwszym  iprobo,szczem,  a   zarazem
oi.ganizatorem  żyicia  parafialnego  w  tej  plaicówce  iduszpasterskiej.  Nie  była  to  łat,wa
praca   duszpasterska  w  `tym   czasie.  W  całym   Zagłębiu  Dąbrowskjm,  w  tym  także
i  w  parafii  Macz.ki  prowadził  idz,iałalność  pr,zeciw  Kiościołowi  katoliickiemu  b.  kapłan
katolitcki  Andrzej  Hu,szno  i  jego  zwolennicy.  Ta  praca  bardzo  przeszkadzała  w  pracy
duiszpasterskiej   kapłanom  katolickim,  a  w  wypaidku  ks.  St,radowskiego  skłoniła  go
nawet  do   rezygnacji  z  pracy  w  ,parafii  Maiczki,  ponieważ  ina   skutek  ustawic,znych
ataków  stan  jego  zdrowia  uległ  znacznemu pogorszeniu.  Otrzymał  wówczas,  już pra-
cując  w   diecezji  częstochow'skiej,  nominację  na   administratora   parafii   Blacho'wnia
w  .dniu   19   grudnia   193`5   r.,  a   w  idniiu   28   maja   1936   r.   zos`tał  mianowany   probosz-
czem  w  tejże  parafii.  Niestety  )stan  jego  zdriowia  ulegał  ciągłemu  ,poigorszeniu.  Mimo
leczenia  zdawał  ,sobie  sprawę,  że  nie  mógł  w  tym  stanie  `należyicie  wypełniać  obo-
wiąz,ków  duszpasters.kich  i  pedagogicznych.  To  było  \przyczyną,  że  w  dniu  3  tczerwca
1938  r.  złożył  rezygnację  z  pracy   dusz{paster.s,kiej  w  tej   parafii.  Rezygnacja   została
przyjęta.   W  tej   sytuacji  prze,szeidł  na   emeryturę   od   paździemika   19'38  r.  Mim,o  że
chciał  jeszcze  pracować  w  duszpasteTstwie,  jak  sam  pisał, to  jednak  stan  jego  zdro-
wia  nie  pozwalał  mu  podjąć  takiej  pracy.  W  (dniu  12  lipca  1939  r.  ,został  miano*a/ny
administratorem  ad  interim  parafii  św.  Riocha  w  Częstochowie.  Tu  rzeczywiście \rpra-
cował  bardzo  krótko,  gdyż  już  w  dniu  25  lipca  t.r.  został  miainowany  aidministrato-
rem  w parafii  Czastary  w  dekanacie bolesławieckim.

Niormalna   praca  duszpasterska  w  tej   parafii  trwała   jedynie  kilka   tygodni,   bo-
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wiem` łod  1`września  1939  r.  tereny  te  znalazły  się  p.o,d  okupacją  wojsk  niemieckich.
Gzastary  i  okolica  znanazły się  w  Kraju  Warty.  Wszyst,k.o  co  pols,kie  było  tiutaj  zmie-
nawidzone  przez  okupanta  i  zwalczane.  Mimo  panującego  terroru  pozostał  na  zaj-
mowanym  staincrwisku  i  wykonywał   sw,oje  obowiązki  Lduszpaster,skie.  Nie `'uznawał
żadnej  współpracy  z  wła,dzami  okupacyjnymi,  a  wiemy,ch  w  'kazaniach  i  w  prywat-
^riych  rozmiowach  ost.rzegał  przed  jakimkolwiek  komprcmisem  wobec  nowych  włatdz
administracyjnych.  Napiętnował  nieoistrożność  mł.odych  /polskich  dziewcząt  względem
postę,powania  funkcjonariuszy niemieckich.  Tym  naraził się zainteresowanym mniej-
scowym  fuin,kcjonariiuszom  gestapo  i  służby  pcmocniczej.  Podrzucono  miu  pistolet  ido
łóżka,  a   podczas  następnie  przeprcwadzonej   rewizji  w  jego   miesz'katniu   oczywiście
go  znaleziono.  Komendant  miejscowego  posterunku  żandarmerii  Fritz  Bednarowski
wyprowaidził  go  z  plebanii  i  tprzed  gankiem  plebanijnym  go  zastrzelił,  a  właściwie
bardzo  ciężko  ranił.  Jeszcze  żyjącego  i  krwawiącego  duszpasterza  i}akazał  tenże  ko-
men.dant  przypa,d'kowo  jaidącemu  furmanką  gos,podarzowi`  włiożyć  dirt  przyniesionego
żłobu  i  zawieźć  na  ,cmentarz  grzebalmy.  Tami został  pogrzeba.ny.  Traggdia  ta  miała
miejsce  2,1  maja  1,940  r.  Po  jego  zamord.ownaiu  Ówcze,sny rwikariusz  opuścił  potajem-
nie  parafię,  a  pra,cę  dus2pasters\ką  prowadził  proiboszcz  z  Rad.ostowa  ks.  Józef  Bar-
czyk,   którego  niejednokrotnie   kcmendant   Bednarowski   straiszył   podobnym   losem,
jaki s,po'tkał jego  poprzednika  w Czastarach.

5\1.  Ks.  STRUGAŁA  FRANCI,SZEK' !(1904-1942),  probos'zcz  w  Kraszewicach,  za-
3i`Łordiowany  w  Dachau.

Ur.  2,3  marca  1904  r.  w  Jaworznie  k.  Wiielunia.  Rodzice  jego  prowadzili  własne
gospodar,stwo   rolne  w  tej   miej,scowości.  Po  iukończemiu   szkoły   powszeichnej   w  ro-
dzinnej  wiosce  rodzice  oiddali  go  do  gimna,zjum  w  Częstochowie,  z  k\tóre€o  w  póź-
niejszych  latach  przeniósł  się  do  Liceum  im.  Piusa  X  we  Włioicławku,  w którym  zło-
Żył  e.gzamin   d.ojrzałości  w  dniu   2i  czerwca  192,5  r.  We  Włocławku  ta.kże  wstąpił  w
tymże iroku  do Wyższego  Seminar.ium Duchownego.  Lecz  tylko  w ciągu jednego roku
studióiw  przebywał  w  tym  Seminarium  Duchownym,  ponieważ ,po  pows'taniu  diecezji
częstocho`wskiej  i  zorganizowaniu  Seminarium  Duchownegio  tej  łdiecezji  zwrócił  się
pismem  z  dnia  22\  czerwca  1926  r.  'do  biskupa  Teodora  Kubiny  z  prośbą  o  ,przyjęcie
So  tdo  Seminarium  Duchownego  diecezji  ,częstiochowskiej   w  Krakowie.  Pi,sał  wów-
cza.s   „postanowiłem  zwrótciić  się,   zachęcony   przez   swego   Czcigtodinego  Księdz,a   Pro-
boszicza   (ks.   S,tanisława   Wieczorka)   o   przyjęcie   mnie   do   diecezji   częstochowskiej.
Pragnę   ,dokończyć  studia   teolo.giczne  w  Krakowie   i   pracować  w   swojej   diecezji".
Rektior  Seminarium  Duchownego  we  Włocławku  kis.  dr  Piiotr  Czapla  po.dkreślił  jego
wzorowe  zachowanie.  Biskup  Zdzitowiecki  zgodził  §ię  na  jego  przejś,cie  do  Często-
chowskiego   Seminarium   Duchownego   w  idniu   7   lipca   192i6   r.   Situdia   w  Krakowie
rozpoczął  w  d'niu   1   paźidziemika   1926  tr.  uczę`szczając  na  Wy.dział  Teologiczny  Uni-
wersytetu  Jagiellońskiego.  Został  przyjęty  na  drugi  rok  studiów.  Święcenia  kapłań-
skie  otrzymał  w  dniu  9   czerwca   1929  r.  w  katedrze   św.  Rodziny  w  Częstochowie
z  rąk  biskupa  Teodora  Kubiny.  Jednakże  ,do  łkońca  miesią,ca  Lstycznia  193io;  r.  prze-
bywa.ł   jeszcze   w  ,Seminarium   Duchownym,   celem  idokończenia   stiudiów   uniwersy-
tecki,ch.

Po  ot,rzymaniu  śvięceń  kapłańskich  został  wysłany  ido  pracy  dusz,pasterskiej  na
i-:zaso;we   zastępstwo  w  parafii  Danków  w  dniu  24  iczerwca   19i29   r.  Prac.ował  tu  w
okresie  miesięcy  wakacyjnych.  P.o  'wakacjach  u.dał  si.ę  tdo  Seminarium  Duchowneg.o
w  Krakowie,   a   w  dniu   2i5  styicznia   otrzymał  nominację  na  wikariusza  w  parafii
Bęczkowice,  skąd  do  końca  roku  akademickiego  dojeżdżał  do  Seminarium  Duchow-
nego  w  Krakowie  celem  uk.ończenia  studiów.  Absolutorium  uniwersyteckie  otrzymał
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w  czerwcu  1930  r.  W  dniu  9  grudnia  1930  r.  został  mianowany  prefektem  etatowyrł.?
w  sz;.kołach  powszie`chnyich  w  Często,chowie.  Etat  piosia`dał  w  ówczesnej   szkole  pow-
szechnej  nr  7  w  Częstochowie,  a  pracował  w  niej  do  końca  roku  szkolnego  1930/1931.
Następnie  otrzymał  nominację  na  wikariusza  w  parafii  Zawiercie,  ale  je\dno,cześniie
pracował  jako  prefekt  'kcmtraktowy  w  miejscowych  !sz.kołach.  Do  Zawiercia  przybył
2  wrześinia   193il  r.  Na  nastętpną  p,laicówkę  zost,a,ł  pon.ownie  is,kierowany  jako  prefekł
etatoiwy.  W  Jdniu  11  września  193`3i  r.  otrzymał  nomiinację  na  prefekta  w  Prywatny,m
Gimnazjum   Żeńskim  we  Wieluniu,  a   od   17   stycznia   li934   r.   uczył  religii  taikże  w
Sz'kole   Dokształcającej   w  tym   mieś`cie.   Z  Wielunia   zo,stał   przeniesiony   ido   parafi.i
Strze'mieszyce  w  charakterze wikariusza.  Znając  jego zaangażiowanie  w pracy  w  sto-
warzys,zeniach  katolickich  zwłaszcza  w  stowarzyszemiach  młodzieżowych  biskuip  Ku-
bina  wynaczył  igo  w  ,dniu  11  lipca  193'5  r.  do  pracy  iw  Diecezjalnym  mstytucie  Akcji
Katolickiej  w  Częstoch.owie.  Został  sekretarzem  generailnym  Katolickiego  Stowarz}''-
szenia  Młodzieży  Męskiej.  Pracował  bardzo  energicznie  w  tej  idziedzinie.  Nat.omiast.
przebywając   w   Strzemieszycach  wraz  z  ówczesnym  `proboszcem  ks.   Mieczyslawem
Rogójskim  reidagował  idodatek parafialiny  \do  „Niedzie.1i".

W  czerwcu  1.9,37  r.  otrzymał  naminację  na  administratora  parafii  Kraszewice  w
dekanacie  wieruszowskim,  a  w dniiu  30  kwietnia  1938i  r.  zosta\ł  mianowany  probo`sz-
czem  tejże  parafii.  Zaraz  w  pierwszym  roku  pobytu  w  Kraszewicach  zyskał  ,sobie
zaufan.ie  miejscowych  wiemych,   a  wyrazem  tego  była  ,prcpozycja  mianowania   go
rałdinym   w  radzie  gromadzkiej   i  ,gmimnej.   Władza   diecezjaLna  zigodziła   się  na  pia-
stowanie  przez niego  wyżej  wymienionych  funkcji ,społecznych.

Na  tej  ,,placów.ce  zastała   go   okupacja  hitleriowska.  W  waru.nkach   okupacyjnych
trwał  na   piowierzonej   soibie  placówce   duszpaster.s,kiej   mimo  trudności.  i  niebez,pig-
czeństw.  W  miarę  m.ożliwości  prowadził  pracę  duszpa`ster,ską.  W` idniu  6'  pąźidziernika
1941  r.  został are,sztowany  przez  gestapo  i uwięziony w  o'bozie tymczasowym w K,cm-
stantynowie  k.  Ło,dzi,  w  którym  ,przebywał  wraz  z  innymi  kapłanami  idiecezji  ,czę-
stochowskiej    pracującymi   w   iczęści   tdiecezji   częstochowskiej   włącz.onej   do   Kraju
Warty   do   dmia   27   pa.ździerni\ka   t.r.   Następnie  transtp.ortem   kolejowym   został   wy-
wiezicmy   do   obozu   'koncentracyjnego  w  Dachau.   Otrzymał  numer   obozowy   28313j
Wyczer,pany  do  otstateczności  .nieznośnymi  warunkami  obozowym'i  zimą  1942  r.  cał-
kowicie  zapaidł  na  zdrowiu.  Został  zamordowany w  \dniu  2  kwietnia  194'2  r.

•   52.  Ks.  ,STRZELCZYK  FRANcliszEK  (190'5~1939),  ekspozyt  w  placówce  duszpa-
sterskiej  Chrystusa  Króla  w  Dą'browie  Gómi.czej,  kapitan  Woj,ska  Polskiego,  poleg'ł
r]a  polu  walki  w  kampanii  wrześniowej.

Ur.   7   styicznia   190i5  r.  w  Bolesławcu  k.  Wielunia.  Po   ukończeniu  ,szkoły  podsta-
wowej  w  rodzinnej  miej,sciowości  uczęszczał  do  Gimnazjum  Męskiego  im,   Tadeusza
Kościuszki  we  Wielumiu.   Po  jego   ukończeniu  wstąpił  do  Seminarium   Duchownego
we  Włocławku.  Na  s'kutek  porozumienia  pomiędzy   ordy.nariuszami.  częstochowskim
i  włocławskim Jp.o  ukcń,czeniu  studiów  filozoficznych  i  teologicznych  iw  Seminariuni.
Włocławskim  łprzeniósł  się  do  diecezji  czę'stochowsk.iiej   i  tu  o'trzymał  święcenia  ka
płańskie  z  rąk biiskupa  Teodora Kubiny w idniu  13'i l'ipca  19\30  r.

Na    ,pierwszej    placówce    wikariuszowskiej    w   \Paję,cznieJ  ip,racował    dwa    lata.
W   19;32   r.   został   mianowany   .wikariuszem   w   parafii   św.   J\óz,efa   w   Częstochowie,
a  w  198`5  r.  wikariuszem  w  parafii  Grio,dziec.  Natomiast  po  erygo'waniu  ekspozytury
Chrystusa  Króla  w  Dąbrowie  Górtniczej  został  wyznaczony  na  jej  pierwszego  eks,ipo-
zyta  i  zarazem  organizatora  parafii.  Z  zapatłem  podjął  pracę  duszłpasterską.  Przejąż
i  przystosował  do  celów  liturgicznych  salę  >oifiarowaną  przez  kopalnię  „Flora"  prze-
:Łabiając  ją  na  \kaplicę.  Jego  staraniem  zaku,piono  tak'że  konieczne  szaty  i  naczynia
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liturgiczne.   Kiedy  nastąpiła   mobilizacja   przed   11   wojną  świa`tową   został  wcielcmy
do  po'lskiej  armii  jako kapelan  w  ranidze  kapitana.  Zginął  w czasie  kampamii  wrześ-
niowej   bez  żadnej   wieś,ci.  Najiprawdopodobniej   tak  jak   ofiarnie  i  z  zapomnieniem
o  s/oibie  ,pracował na  ró`żnych  placówkach  duszpasterskich  w idiecezji  ta'k  też  ofiamie
pełnił  obowiązek  Żołnierski  jako  ,kapelan  woj\sk.owy  idopóki  nie  poległ.

53i.  Ks.  SUKIENNICKI  STANI\SŁAW  (1i875-1942),  proboszcz  w  Żytnio,wie,  zamor-
dowany  w  Dachau.

Ur.   8  maja   187i5  r.  we  wsi  Wartkowice.  Rodzicami  jego  byli  Józef  i  Franciszka,
posiadający  własne   gospodarstwo   rolne.  Początkową  szkołę   ukończył  w   rodzinnej
miejscowości,   a   następnie  wstąpił   do  ,gimnazjum   w  Kadiszu.   Ukończywszy   6   klas
w  ty,m  giimnazjum  został  przyjęty  ido  ,Semimarium  Duchownego łwe  Włocławku.  Roz-
począł  studia  filozoficzne  i  teologiczne  we  Włocławkiu  w  1.893  r.,  a  więc  w  okresie
kiedy  rosyjskie  władze  administracyje  usiłowały  inarztucić  własny  nadzór  nad  iwy-
€howaniem   semi(naryjnym.   Subdiakonat  i   diakonat   otrzymał  na   początku   1897   r.
z  rąk  ibiskupa  Aleksandra  Bereśniewicza  a  ,święcenia  ka,płańskie  otrzymał  w  dniu
19  września  t.r.  z  rą±€ biskutpa  Henryka łKossowskiego.

Rozpoczął   pracę   duszpasterską   w   okresie,  'kiedy   duchiowieństwo   katolickie   na
terenie  Królestwa  Polskiego  było  ustawicmie  inwigilowane  przez  władze  policyjne.
Praca  w  parafiach  i  w  szkołach  wymagała  dużej  ostrożności.  Na  pierwszy  wikariat
zos,tał  iskierowany  do  parafii  Morzysław,  łw  której  pracował  trzy  kwartały,  a  na-
stęp,nie  został  wysłany  do  parafii  Pyzdry.  Tu  pracował  półtora  roku.  Kolejną  pla-
cówką  iduszpasterską  w  jego  pracy  była  parafia  Przedecz  a  ,po  niej  parafia  Lubień
k.   Włocławka.   W   tych   placów.kach   duszpasterskich   pracował   po   łdwa   i   pół   lat.
Wreszcie  ostatnią  placówką  wikariuszows,ką  w  jego  pracy  duszpaster'skiej  ibyła  pa-
rafia  Rząśnia   w  tdekanacie   brzeźnickim,   w  której   pracował  przez   3  1ata.  Łącznie
'na  p]acówkach  duszpastepskich  jako  wikariusz  pracował  10  lat,  co  w  ówczemych
warunkach  było  stosunkowo  długi okresem.

Samoidzielną   pracę   duszpasterską   jako   proboszcz   rozpoczął   w   parafii   Sławsk,
dokąd  został  skierowany  ,przez  biskupa  Zdzitowieckiego  w  1907  r.  Pracował  na  tym
stanowisku  przez  4  lata.  W  1911  r.  został  miancwany  proboszczem  w  parafii  Myka-
nów,  w której  prowadził  pracę /duszpasterską w czasie `1  wo,jny  Światowej.  Po  zakoń-
czeniu  działań  w.ojiemnych  został  mianowany  proboszczem  w  Pław.nie.  W  tej  parafii
po  zniszczeniach  wojennych  należało  .przeprowadzić  ikonieczne  remonty  w  kościde
i  zabuidowaniach  gospodarczych.  Po  7  ilatach  ipracy  w  Pławnie  biskup  Zdzitowiecki
mianował  go  w  {dtniu  20  stycznia  li92'5  r.  'probo.szczem  w  parafii  Dzietrzkowice.  Była
to  wówczas  dosyć  rozległa  parafia,  posiadająca  na  swoim  terenie  kaplicę  filialną  we
wsi Łubinice. W  tej  kaplicy  odprawiał nabożeństwa  dla  miejs.cowych  wiemych.

Na  tym  stanowisku  zastała  go  bulla  Vćagdtłm  Polo7ićGe  tmźfcLs,  która   południową
część  ,diecezji  włocławskiej  włączyła  ,do  nowopoiwstałej   diecezji  częstochowskiej.  Na
mocy  .dekretu  wy.kionawczego  do  powyższej  bulli  został  iinkardynowany  tdo  idie€ezji
częstochowskiej.   Jeszcze   przez  6  1at   pracował  w  tej   parafii.   Na  ,początku   1931   r.
biskup  Kubina  mianował  go  proboszczem  w  parafii  Żytniów  w  dekanacie  praszkow-
skim.  Pracując  w  tej  `parafii  wkrótce  po  swoim  przybyciu  został  mianowany  także
członkiem   Dozoru  Szkolnegio  w  gminie  Praszka,  na  terenie  której   znajdowała   się
parafia  Żytniów.  W  ciągu  kilku  lat  pracy  w  rdekamacie  praszkowskim  zyskał  sobie
przyjaźń  kapłanów  dek.analnych,  którzy  w  dniu  10 ikwietnia  1935[  r.  jednogłośnie  wy-
brali  go  na  ,stanowisko  wicedziekana  teigoż  dekanatu,  co  wkrótce  potwiertdził ,biiskup
Kubina  specjailnym  pismem.
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W  pa,rafii  Żytniów  prowaidził  pracę  /duszpatstei.ską  bez  wikariusza.   Oprócz  zwy-
kłej   pracy  duszpasterskiej  prowadził   także  nauczanie  wiary  w  miejscowych   szko-
łach  powszechnych.  W  pracy  katechetycznej  korzystał  z  ,pomocy  ks.  Tomasza  Grysz-
ki,  kapłana pochodzącego  z  tej  miejscowości,  a pracują,cego  jak.o  mi,sjonarz  w  Kosta-
ryce,  który  przybył  ,do  kraju  ojLczystego,  ażeby  odwiedzić  krewnych,  a  na  powrót  ido
Kostaryki nie  miał  ś,rodków  fi.nansowych.  W  tych  warunkach  zastępował  go  w  pew-
nych   pracach   duszpasterskich,   a   zwłaszcza   w  nauczainiu   religii.   Taki   stan   utrzy-
mywał  się  aż  do  początkowych  lat  okupacji  hitlerowskiej.  Według  administracji  na-
rzu.conej  przez  władze  okupacyjne  Żytniów  został  włączony  ido  Kraju  Warty.  Mimo
terroru  trwał  na  powierzonym  mu  stanowisku  duszpaste,rskim,  do  czego  zreisztą  za-
chęcał  kapłanów  na  tym  terenie  bis'kup  Kubina.  W  dniu  `6  paź.dziernika  1941  r.  wraz
z  ks.  Gryszką  został  aresztowany  przez  gestapo  oraz  z  pozostałymi  kapłanami  pra-
c`ującymi  w   części  diecezji   częstochowskiej   włączonej   do  Kraiju  Warty   został   wy-
wieziony  do  obozu  tymczasowego  w  Konstantynowie  k.  Łodzi.  W  dniu  3`0  \paździe,r-
nika   t.r.   został   przywieziony   transtportem   kcdejowym   do   oboziu   kcmcemtracyjnego
w  Dachau.   Otrzymał  numer  obozowy  2ł8136.  Został  zamordowany  w  tdniu  14  maja
1942   1..

54.  Ks.  SZMAL  STEFAN  (1914-1942),  wikariusz  w  Myszkowie,  zamordowany  w
Oświęcimiu.

Ur.  15  grudnia  1`914  r.  w  Sos.nowcu  i(Pogoń).  Rodzica`mi  jego  byli  Jakub  i  Józefa
z  Ociepków.  Po  ukończeniu  4  oddziałów  w  szkole  powszechnej  wstąpił  do  Gimnaz-
jum  Państwowego  im.  Stanisława  Staszica  w  Sosnowcu.  Ukończył  w  tym ,gimnazjum
6   \klas.   Ostatnie   dwie   klasy   szkoły   średniej   ukończył   w  Prywatnym   Gimnazjum
Męskim   im.   Tadeusza   Kościuszki  w  Wieluniu,   a   świadectwo  dojrzałości   otrzymał
w  dniu   22   czerw,ca   19i34  r.   Gimnazjum  to  było  już  w  tym  .czasie  prowadzone  poid
patronatem  diecezji  często.chowskiej.  Po  otrzymaniu  matury  zgłosił  się  do  ,Semina-
rium  Duchow.nego  diecezji  częstochowskiej  w  Krakowie  z  ,prośbą  o  przyjęcie  go  ma
studia  filozoficzno-teologiczne.  Na  wykła'dy  uczęszczał  na  Wydział  Teologiiczny  Uni-
wersytetu  Jagiellońskiego  w  Krakowie.  Do,  wybuchu  iil  wojny  światowej   odbywał
normalne  studia  na  Wydziale  Teologicznym,  a  po  wybuchu  wojny  warunki  zdoby-
wania  wiedzy  i  pobytu  w  Seminarium   Duchownym  uległy  zmianie,  Klerycy  Czę-
stochowskiego   Seminarium  Duchownego  w  różnych  miejscach   na  terenie  Krakowa
słucha`li  wykładów profesorów  uniwersyteckich  lub  ich  zastępców,  a  mieszkali  ta\kże
kolejno  w  ,kilku  miej;scach. Ostatni  rok jego  studiów  odbywał  się iw  waruinkach  oku-
pacyjnych.  Swięcenia  .subdiakonatu  otrzymał  w  dniu  23i  grudnia,  1939  r.  i  diakonatu
w  dniu  23  marca  1940  r.  Na.  kapłana  został  wyświęcony   1`2  maja   1940  r.  w  kościele
Sióstr  Sercanek  w  Krakowie  przez  bisku,pa  częstochowskiego  Te,odora  Kubinę.

Do  pracy  \duszpasterskiej   zosta`ł  skierowany  do  parafii  Myszków.  Jeszcze  w  tym
czasie  biskiup  Kubina  móg,ł  mianować  wikariuszy  na  ttermie   diecezji 'znajdującym
się  poza  granicami  Generalnej  Guperni.  W  warułnkach  oku`pacyj.nych  współpracował
z  proboszczem  ks.  Janem  Kałużą,  Wówcza,s  nawiązał  kcmtakt  z  działającymi  w  tych
okolicach  oddziała'mi  ruchu  ioporu.  Podejrzany  przez włatdze  okupacyj',ne  został  aresz-
towany  w  dniu  20  1istopada   1941   r.  Najpierw  był  przetrzymywany  w  więzieniu  w
Lublińcu.   Jako   więzień   musiał   bardzo   iciężko   pracotwać   przy   robotajch   ziemnych.
Praca  była  ponard  jego  siły.  Następnie  został  wywieziony  do  obozu  kioncentraicyjnego
w  Oświęcimiu.  W  tym  ob`ozie  był  straszliwie  bi'ty.  W  dodat'ku  dostał  zapalenia  płuc.
Został  zamordowamy  w  dniu  2io  lutego  1942  r.  Zginął  śmiercią  igłodową.
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55.  Ks.  TOCHOwilcz IGNĄCY  (1899-1942i),  proiboszcz w Bolesławcu,  za,mordowa-
iny  w  Dachau.

Ur.   2'7  g.ruidnia   18®ł  r.  w  mieście  ,Słomniki.  '`Ro,dzicami  jego  \byli  lgnacy  i  Kata-
rzyna  z  Piwowarskich,  należący  do  stanu  mieszczańskiego.  Po  ukoń,czeniu  iszkoły  poL
czątkowej   w   ro.dzinnym   mieście   uczęszczał   do   Małego   Seminariu,m   Duchownego
Księży  Misjio,narzy  w  Krak.owie  w  latach  1915-1917,  a  następnie  do  V  Gimnazjum
Filologicznego  w Krakowie  w latach  1918-1919.  Po iukończeniu  na`uki  w szkole  śred-
niej  w  1919  r.  zgłosił'się  do  ,Semiinarium  Duchownego  w  Lublin.ie  z  \prośibą  o  ,przy-

jęcie  igo  ido  tegoż  Sem.inarium.  Zoistał  przyjęty.  Przebywał  w  Semina,rium  Lubeltskim
do  1\922  r.  Ukończył  trzy początkowe 'lata  ,studiów  filozoficżno-teoloigicznych  i  połowę
czwartego   roiku.   Dalsze   studia   odbywał   w  Seminarium   Du.chownym   w  Kie'lcach.
Nau,kę  u'kończył  w  1924  r.  i  w  tymże  rokiu  otrzymał  Święcenia  kapiłańskie  z  i.ąk  bis-
kupa  kieleckiego  Augustyna  Łosińskie'go.

Bezpośrednio   po   otrzymaniu   święceń   kapłańskich   zosta'ł   skieriowany   ido   pracy
duszpaste.rskiej  pi,smem  z  dnia  3il  maja  1924  r.  ido  parafii  ichięciny.  W  ,dniu  17  lipca
1925  r.  został  wyznaczony  na  stanowisko  prefekta  w  Wolbromiu,  ale  jeszcze  przed
ukazaniem   się   bulli   Vća:czt4m   PoZo7tźcie   %7Łćtcis   otrzymał   nominację   na   wikariusza
w Kromołowie.  Pra,cuj.ąc  w  tej  ,parafii  ,został  inkardynowainy  do  nowQpiowstałej  łdie-
•3ezji  ,częstochowskiej.  Na  jego  pr.oŚ`bę  biisk,up  Kubina  w  tdniu  3  1ipca;  19'26  r.  wyzna-

:zył  mu  nową  placówkę  wikariuszowską  w  parafii  Mstów.  Po  półrocznym  okresie
pracy  w  tej   pairafii  \został  przeniesiony  na  amalogiczne  stanowisko  ido  parafii  Bo-
rowno  w  idniu  17  tstycznia  1927  r.  ,Spełniał  tu  różne  obowiązki  w  pracy  duszpaster-
skiej  oraz  iprowa`dził  nauczanie  religii  w  miejscowych  .szkołach  powszechinyich.  Ko-
lejną  zmianę  otrzyma.ł  w idniu  21  czerwca  19'29 r.,  kiedy  został  mianowany  wikariu-
szem w  ,parafii  Matki  Boskiej  Anielskiej  w  Dąbrowie  Gómiczej.  Stąd  miał  ,przejść
do  pracy  jako  wikariusz  ,do  parafii  św.  Lanłberta  w  Radomsku,  d.oką.d  właidza  die-
cezjadna  wyznaczyła  go  pismem  z  ,dnia  12, ,grudnia  193ia r.,  ale nai jiego  prośibę łdecyzja
ta  została  anulowana  i  nadal  pozostał  w  Dąbrowie  Górniczej.   W  tym  Czasie  miał
zamiar  opuścić  diecezję  często`chowską,  ale  zostając  w  Dą'browie  G.órniczej   zmienił
swój  idotychczasowy  zamiar.  Ostatnią placó.wką  wi,karius'zows'ką  w  jego  ipracy  dusz-
pasterskiej  była  parafia  Za,górze,  dokąd  ziostał  skierowany  pismem  biskupa  Kubimy
z  idnia  2'0  stycznia  193i3  r.

W  1934  r.  został  mianowany  wikariuszem  w  parafii  Cieszęcin  z  propozycją  orgal
nizowania  nowej  placówki  duszpasterskiej  w  Galewicach.  W  dniu  27, lipca   1935  r.
został  mianowany  administratorem  tworzącej  się  placówki  duszpasterskiej  w  Gale-
wicach.  Ekspozytura  została  tu  erygowana  24  października  1935  r.  Z  istniejącej  we
wsi  remizy  strażackiej  urządził  kaplicę.  Tu  był  także  członkiem  Dozoru  Szkolnego
w  miejscowej  gminie.  Jednakże  następnego  dnia  po  erygowaniu  ekspozytury  w  Ga-
lewicach   tj.   25   października   t.   r.   otrzymał   nominacją   na   administratora   parafii
Skarżyce.  Niechętnie  przyjmował  zmianę  na  stanowisku  rządcy  parafii,  ale  w  mię-
dzyczasie   zmieniono   decyzję   o   przeniesieniu   go   do   Skarżyc.   Zawakowało   bowiem.
probostwo  w  pob]iskiej  para±ii  Mieleszyn  i  o  to  beneficjum  prosił  władzę  diecezjal-
ną.  Dekretem  z  dnia  19  grudnia  1935  r.  został  mianowany  administratorem  parafii
Mieleszyn.  Na  nowym  stanowisku  praca  była  trudna.  Sam  pracując  w  różnych  Śro-
dowiskach   i   w   różnych  warunkach   stał   się  zbyt  nerwowym   człowiekiem,   co   nie
ułatwiało   mu  kontaktu   z   miejscową  ludnością  w   sprawach  prowadzenia  koniecz-
nych  prac  budowlano-remontowych  przy kościele  i  budynkach  plebańskich.  Na  tym
stanowisku  zastał  go  początek  11  wojny  światowej.  W  Mieleszynie  w  dniu  3  wrześ-
riia   1939   r.   Niemcy  specjalnie  spalili  kościół  parafialny.   Praca   duszpasterska  była
j€'szcze  trudniejsza,  a  dla  niego  bardzo  niebezpieczna.
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W  tych  warunkach  biskup  Kubina  powierzył  mu  w  początkowym  okresie  oku-
pacji   hitlerowskiej    czasowo   administrację   parafii   Bolesławiec.   Wobec   trudności
przeprowadzania  zmian  na  stanowiskach   duszpasterskich  w  czasie  wojny  czas  ad-
ministrowania   tą   parafią   przedłużył   się   znacznie.   W   dniu   6   października   1941   i`
podobnie  jak  wszyscy  kapłani  practljący  w  części  diecezji  częstochowskiej  włącz®-
nej  do  Warthegau  został  zaaresztowany  przez  gestapo  i  poprzez  Wieluń  wywiezionv.
do  obozu  przejściowego  w  Konstantynowie  k.  Łodzi.  Po  trzech  tygodniach  więz-ieni-j
w  tym  obozie  został  wysłany  transportem  kolejowym  w  zamkniętych  wagonach  d®
obozu  koncentracyjnego  w  Dachau,  dokąd  transport  przybył  w  godzinach  rannych
30  października   1941   r.   Otrzymał  numer   obozowy  28187.   Przeżył  w  bardzo   trud-
nych  warunkach  okres  zimy i wiosny  1942  r.,  ale  organizm  jego  był tak  wyczerpany`,
że  w  dniu   12   sierpnia   1942  r.  został  zaliczony  do   grupy  inwalidów  i  wysłany  dcy
Hartheim k.  Linzu i tam zagazowany.

56.  K`s.  WAJZLER  BOLESŁAW  (1881-1941),  proboszcz  w  Zawierciu,  dziekan  di`i~
kanatu  zawierciańskiego,  kanonik  honorowy  kapituły  wiślickiej,  b.  prefekt  etatow5,',
zamordowany w  Oświęcimiu.

Ur.  31   stycznia   1881   r.  w  Żąrnowcu.   Seminarium  Duchowne  ukończył  w  KieL-
cach.  Rozpoczynał  naukę  w  Seminarium  w  okresie,  kiedy  rozpoczynało  działalnosć
po  kilkuletniej   przerwia  na  skutek  zamknięcia  go  przez  władze  rosyjskie.  Na  ka-
płana  został  wyświęcony w  1903  r.  Przez  następne  5  lat  spełniał  obowiązki  wikariu.ł-
szowskie  i  prefekta  kontraktowego  w  różnych  parafiach  przeważnie  na  terenie  Za~
głębia  Dąbrowskiego.   Od   1908  r.  był  prefektem  etatowym  w   szkołach  na  terenie
Zawiercia,   chociaż   w   początkowym   okresie   pełnił   w   tej   parafii   także   obowiązkj
wikariuszowskie.   Stąd   został   wyznaczony   proboszczem   parafii   Chruszczobród,   w7
której   prowadził  pracę  duszpasterską  w  latach   1916-1917.  Następnie  powrócił  pr?-
nownie  do  pracy  pedagogicznej  w  Zawierciu.  Na  stanowisku  nauczyciela  religii  w'
Zawierciu  pracował  bardzo  gorliwie  i   owocnie.  W  własnym  zakresie  oddawał  się
7.   wielką  pilnością   studiom   historii   Polski.   Był   w   tym   mieście   współzałożycielem
Seminarium   Nauczycielskiego   Żeńskiego   Polskiej    Macierzy   Szkolnej.   W   okresie
Przynależności  do   diecezji  kieleckiej   został   mianowany  kanonikiem  honorowym   Tri,T
kapitule  wiślickiej.

Po  utworzeniu   diecezji   częstochowskiej   został   inkardynowany   do   niej.   W   dal-
szym   ciągu   pełnił   stanowisko   prefekta   etatowego   w   Zawierciu,   gdzie   cieszył   się
dużym  autorytetem  zarówno  wśród   grona  nauczycielskiego  jak  i   dzieci  oraz  mł®-
dzieży   szkolnej.   Znając   jego   zamiłowania   w   dziedzinie   naukowej   biskup   Kubiria
mianował   go   egzaminatorem   prosynodalnym   w   diecezji   częstochowskiejŁ   W   cią%Li
całego   okresu   swej   pracy   duszpastersko-pedagogicznej   gromadził   dzieła   z   zaki.e,S!.3
literatury   historycznej.   Posiadał   bogaty   księgozbiór   z   tej   dziedziny   m.   in.   wic+Ć
rozpraw  Akademii  Umiejętności.  Kiedy  diecezja  częstochowska  przejmowała  patFi.i-
nat  nad  Gimnazjum  Męskim  im.  T.  Kościus*i  w  Wieluniu  przekazał  dla  tej  szk]3Ł\r
ok.  300  książek  ze  swego  księgozbioru.

W  1938  r.  zmarł  pierwszy a  zarazem  wieloletni  proboszcz  zawierciański  ks.  Frai`L-
ciszek  Zientara.  Biskup  Kubina  w  powstałej   sytuacji  jemu  przekazał  parafię  miLlą-
nując   go   proboszczem,   a   także   dziekanem   dekanatu   zawierciańskiego.   Do   prac.=h-
duszpasterskiej  i  pedagogiczne.i   doszło  teraz  także  praca  społeczna  zwłaszcza  wśrGd
biednej  ludności  robotniczej,  która  była  wspierana  przez  kościelne  instytucje  char:`T-
tatywne  z  terenu  tego  miasta.  Wreszcie  jego  wielkim   dziełem  było   przygotował`Lie
kongresu  eucharystyczne8o  w  Zawierciu  w  dniach  28  i  29  czerwca  1939  r.  Na  t;vrArł-ł
stanowisku  zastał  go  początek  okupacji  hitlerowskiej.  W   pierwszych  latach  wojn:,`-
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gi`o'no  nauczycielskie  szkół  zawierciańskich,  a  także  przedstawiciele  innych  kół  pol-
skiej  inteligencji  rozpoczęli  wydawać  konspiracyjne  pisemko  „Płomień".  Patriotycz-
na  treść  pisma  zaczęła  budzić  coraz  większe  podejrzenia  u  Niemców.  Najpierw  wła-
dzom  okupacyjnym  udało  się  pochwycić  kilka   osób  zaangażowanych  w  tej   akc,ii,
a  potem  nastąpiły  także  dalsze  aresztowania.  Wśród  aresztowanych  znalazł  się  talr
że  ks.  Wajzler.  Jaki  był  udział  jego  w  pracy  konspiracyjnej  -trudno  dać  po  latach
dokładną  odpowiedź.   Czy  był  współredaktorem   „Płomienia"   czy  pisał  artykuły  do
tego  pisma  wobec  daleko  posuniętej  konspiracji  i  zamordowania  wielu  osób  zaanga-
żowanych  w  jego  wydawaniu  trudno  ustalić.  Przypuszczać  należy,  że  był  dokładnie
poinformowany  przynajmniej   o  tej   działalności  konspiracyjnej,  jako  że  cieszył  się
przyjaźnią   i   wielkim   autorytetm  wśród   miejscowej   inteligencji   a   zwłaszcza   nau-
czycieli,  którzy  podjęli  trud  redakcji  „Płomienia".  Być  może,  że  recenzował  niektóre
art.vkuły  lub  nawet  pisał  do  tego  pisma  własne  artykuły.  W  każdym  razie  podczas
przeprowadzonej   bardzo   szczegółowo   w   jego   mieszkaniu   rewizji   przez   Niemców
znaleziono  wiele  egzemplarzy  tego  pisma.  Dalsze  koleje  jego  losów  potoczyły  się  już
według   ustalonych   przez   hitlerowców  torów.   Został  zaaresztowany   i   odesłany   do
więzienia   w   Opolu.   Wszystkie   tortury   stosowane   względem   niego   znosił   mężnie.
P`Tikogo   nie   wydał.   Został   następnie   wywieziony   do   obozu   koncentracyjne8o    w
Oświęcimiu.  Warunków  oświęcimskich  nie  przetrzymał.  Został  zamordowany  w  dniu
S  marca   1941  r.  Władze  obozowe  w  karcie  zgonu  podały,  że  zmarł  na  skutek  wy-
1ewu  krwi  do  mózgu.

57.   Ks.   WIKTOROWSKI   KONSTANTY   POLIKARP   (1902-1942),   wikariusz   w
Mierzycach,  zamordowany  w Dachau.

Ur.  26  stycznia  1902  r.  w  Sulmierzycach  w  powiecie  radomszczańskim  (ówczesna
iiazwa  Noworadomsk).  Jego  rodzice  w  późniejszych  latach  zamieszkali  w  Łodzi.  W
t``.m   mieście   wychowywał   się,   jak   również   oti`zymał     początkowe     wykształcenie.
Ukończył  miejską  szkołę  rosyjską  w  Łodzi  i  po  złożeniu  egzaminu  konkursowego  w
1]   roku  życia  został  przyjęty  do  4-klasowego  gimnazjum  rosyjskiego  (aleksandrow-
skiego).  W   1914  r.  otrzymał  promocję  do  drugiej   klasy  w  tym  gimnazjum.  Śmierć
i}tica,   trudne  warunki  wojenne  oraz  dewaluacja   pieniądza   sprawiły,  że  musiał  na
dłuższy  okres  przerwać  naukę.  Po  zakończeniu  wojny  szukając  zarobku  udał  się  do
Włocławka,  gdzie  znalazł  pracę  w  drukarni  diecezjalnej  jako  praktykant  -  zecer.
W  1919  r.  złożył  egzamin  wstępny  w  Gimnazjum  Biskupim  im.  Jana  Długosza  we
Włocławku.  Pracował  nadal  w  drukarni  i  uczył   się  w  gimnazjum.  W  gimnazjum
pi'efektem był  wówczas ks.  dr  Karol Makowski.

Po  ukończeniu  6  klas  gimnazjalnych  i zapoznaniu  się  z  00.  Reformatami  postano-
w;ł  wstąpić  do  tego  zakonu.  Było  to  w  1923  r.  Nowicjat  zakonny  odbył  we Wieliczce.
W  czasie  pobytu  w  Krakowie  uzupełnił  wykształcenie  w  zakresie   szkoły  średniej.
W  zakonie  oo.  Reformatów  rozpoczynał  studia  filozoficzne  i  w  ciągu  6  1at  konty-
i2uował  te  studia  w  Krakowie.  Na  kapłana  został  wyświęcony  w  dniu  29  czerwca
1929   r.   przez   arcybiskupa   Księcia   metropolitę   krakowskiego   Adama   Stefana   Sa-
piehę.

Po   otrzymaniu   Święceń   kapłańskich   władze   zakonne   skierowały   go   do   pracy
duszpasterskiej  w  różnych  parafiach  prowadzonych  przez  przedstawicieli  swego  za-
koł-iu.  Najpierw pracował w okresie  3  lat w Krakowie,  potem  pracował  przy kościele
c!o.  Reformatów  w  Przemyślu  przez  jeden  rok.  Przez  następne  dwa  lata  pracował
we  Włocławku,  a  w  latach  1935-1936  w  Brzezinach  Łódzkich.  W  1937  r.  został  po-
nQłwnie  skierowany  do  klasztoru  reformatorów  ń7e  Włocławku,  gdzie  otrzymawszy
p®zwolenie  na  pobyt  poza  klasztorem  przez  6  miesięcy  mieszkał  w  Pińczowie.  W
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początku   1939  r.   zwrócił   się   do  bi\skupa  Teodora  Kubiny  z  prośbą  o   przyjęcie   do
diecezji  częstochowskiej.   Jako  powód   swojej   decyzji  wymieniał  konieczność  opieki
nad  swoją  matką,  która  w  podeszłym  wieku  potrzebowała  stałej  opieki.  W  dniu  14
marca  1939  r.  biskup  Kubina  zgodził  się  na  przyjęcie  go  w  szeregi  duchowieństwa
diecezji  częstochowskiej  pro  experimento  ad  triennium.  W  tym  samym  dniu  otrzy-
mał  nominację  na  wikariusza  w  parafii  Mierzyce.  Po  swoim  przybyciu  do  parafii
pisał  do  biskupa  „serdecznie  jestem  zadowolony.  Nie  mógłbym  znaleźć  serdecznie.i-
szego  przyjaciela   swego,   jakim   jest   Przezacny   Pasterz   parafii   ks.   Proboszcz   Kar-
czewski".  Indult  saecularizationis  otrzymał  z  Rzymu  w  dniu  25  maja  1939  r.  Przeby-
w-ając  jeszcze   w  zakonie  franciszkańskim  miał   zamiar   udać   się   na   misje,   ale   nie
iL3zyskał  wÓwczas  odpowiedniego  pozwolenia.

Parafia   Mierzyce  była  jedyną  parafią  w  jego  pracy  duszpasterskiej   w  diecezji
częstochowskiej.   Po   wybuchu   11   wojny   światowej   Mierzyce   i   najbliższa   okolica
=ostały włączone  do  Kraju  Warty.  Wraz  z ks. Proboszczem Apolinarym  Karczewskim
=t)stali  aresztowani  prz-ez  gestapo  w  dniu  6  października  1941  r.  i  przez  trzy  tygodnie
przebywali  w  obozie  przejściowym  w  Konstantynowie  k.  Łodzi,  a  następnie  tran-
sportem  kolejowym  zostali  wywiezieni  do  obozu  koncentracyjnego  w  Dachau.   Tu
'otrzymał  numer  obozowy  28165.  Żył  kilka  miesięcy  dłużej   niż  ks.  Apolinary  Kar-
czewski.  Zmarł  z  wycieńczenia  w  dniu   17  września   1942  r.  Przyjęty  ad  tempus  do
diecezji   częstochowskiej   podzielił   los   wielu   kapłanów   częstochowskich   zgotowany
im  przez  okupac.ię  hitlerowską  i  w  wykazach  jest  podawany  wśród  duchowieństwa
tej  diecezji.

58.   Ks.   WILCZYŃSKI   WŁADYSŁAW   (1875-1942),   proboszcz   w   Makowiskach,
zamordowany  w  Dachau.

Ur.  8  września  1875  r.  w  Charłupi  Małej  w  powiecie  sieradzkim.  Był  synem  Bo-
]esława  i  Eleonory   z   Chartlińskich.  Do  szkoły  początkowej   uczęszczał  w  rodzinnej
miejscowości,  a  w   1892  r.  ukończył  5  klas  gimnazjum  filologicznego  w  Kaliszu.  W
tym  samym  roku  wstąpił  do  Seminarium  Duchownego  we  Włocławku.  Ukończył  tu
5  kursów  studiów  seminaryjnych,  wczasie  których  otrzymał  tonsurę  i  niższe  świę-
cenie  kapłańskie.   Przez   następne   dwa   lata   studiował   na   Wydziale   Filozoficznym
Uniwersytetu  we  Fryburgu  w  Szwajcarii.  Po  powrocie  do  kraju  otrzymał  święcenia
kapłańskie  w  dniu  18  sierpnia   1901  r.  0  przyczynach  odwołania  go  ze  studiów  we
Fryburgu  przed  zakończeniem  ich  uzyskaniem  stopni  naukowych  nie  mówią  doku-
menty  zachowane.

Jako  wikariusz  zaraz  po  święceniach  kapłańskich  pracował  w  parafii  katedral-
:iej   we  Włocławku.  Była  to  placówka  duszpasterska  eksponowana,  a  wyznaczenie
młodego  kapłana  rozpoczynającego  dopiero  pracę  duszpasterską  wskazywało  na  do-
eenienie  jego  zdolności  przez  władzę  diecezjalną.  Następne  jednakże  placówki  wika-
riuszowskie  były  coraz  mniej  prestiżowe.  W  1903  r.  został  mianowany  wikariuszem
-w  Koninie,  a  po  dwóch  latach  pracy  w  tej  parafii  został  wyznaczony  na  analogiczne

stanowisko  w  już  typowo  wiejskiej   parafii  Siemkowice  w  dekanacie  brzeźnickim
W  tym  czasie  pracował  także  jako  nauczyciel  religii w  szkołach  powszechnych`  Jego
praca  pedagogiczna  nie  została  zakłócona  w  roku   1905,  kiedy  wielu  księży  w  die-
cezji  kujawsko-kaliskiej   za  udział  w  wystąpieniach  patriotycznych  było  pozbawio-
nych  prawa  nauczania.

Po  9   1atach   pracy  w  Siemkowicach  został   mianowany  rektorem  kościoła  popi-
jiarskiego  we  Wieluniu,  a  także  prefektem  organizującego  się  wówczas  gimnazjum
•we  Wieluniu.  Był  pierwszym  prefektem  tego  gimnazjum.

W  1909  r.  został  mianowan.v  proboszczem  w  parafii  Wierzchy  w  dekanacie  Szadek.
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W  tej  wiejskiej  parafii  prowadził  pracę  duszpasterską  przez  6  1at.  Następnie  został
mianowany  proboszczem  w  pai`afii  Męka  w  dekanacie  sieradzkim.  Była  to  parafia
dwukrotnie  większa  od  poprzedniej.  Pracując  w  tej  parafii  został  powołany  w  dniu
11  maja   1921   r.  przez  sejmik  sieradzki  na   członka  Rady  Szkolnej   Okręgowej,  ale
cały   skład   Rady   wÓwczas   wybrany   nie   został   zatwierdzony   przez   Ministerstwo
Wyznań  Religijnych  i  Oświecenia  Publicznego.

W  dniu  25  września   1922  r.  został  mianowany  proboszczem  w  parafii  Czastary.
Instalujący   go   dziekan   wieruszowski   ks.   Antoni   Suawadzki   pisał   w   dniu   19   IT
1923  r.  „wybór  Najdostojniejszy  Pasterz  zi`obił  dobry,  wnosząc  z  pierwszych  czyn-
ności   nowego   proboszcz'a   znalazł   on  wielki   posłuch   u   parafian,   spragnionych   po-
karmu  duchownego,  to  też  do  św.  Sakramentów  przystępują,  a  szczupłe  Ściany  koś-
cioła  z   trudnością  pomieścić   ich   mogą   na   nabożeństwach   niedzielnych".   Pracował
on  także  jako  nauczyciel  religii  w  miejscowych   szkołach  powszechnych,  a  w  Do-
zorze Szkolnym gminy  Czastary był  jego  człowiekiem.

Ostatnią  placówką  duszpasterską,  w  której  pracował  jako  proboszcz  była  para-
fia  Makowiska  w  dekanacie  brzeźnickim.  Nominację  nż  to   stanowisko  otrzymał  z
rąk  biskupa  częstochowskiego  Kubiny  w  dniu  3  grudnia  1931  r.  W  okresie  ożywio-
nej   działalności   społecznej   w   diecezji   częstochowskięj   w   tym   czasie   i   w   parafii
przez  niego  kierowanej   zostały  załażony  oddziały  parafialne  stowarzyszeń  katolic-
kich.   Wybudowano   wówczas   dom   katolicki.     Był     jedynym   duszpasterzem  w   tej
parafii.

Początek   11   wojny   światowej   był   zapowiedzią   ograniczeń   w   działalności   koś-
cielnej.  Parafia  Makowiska  została  włączona  do  Kraju  Warty.   Terror  okupacyjny
wzmagał  się  wraz  z  upływem  czasu.  Już  na  początku  okupacji  hitlerowskiej  funk-
cjonariusze  żandarmerii  zabrali  go  przemocą  z  Makowisk  i  pod  eskortą  prowadzili
z  tej  miejscowości do  Pajęczna  (ok.  8 km).  Podczas tej  drogi  był bity,  a  w  celu
przestraszenia   go   żandarmii   strzelali   ponad   jego   głową.   W   dniu   6   października
1941  r.   został  zaaresztowany  przez  gestapo   i   uwięziony  w   obozie  przejściowym   w
Konstantynowie  k.  Łodzi.  Przebywał  tu  w  ciągu  trzech  tygodni  wraz  z  innymi  ka-
płanami  częstochowskimi  pracującymi  w Kraju  Warty.  Następnie  został  wywiezion)-
do  obozu  koncentracyjnego  w  Dachau,  dokąd  został. przywieziony  transportem  ko-
lejowym  w  dniu  30  października  t.  i`.  Otrzymał  numer  obozowy  28383.  W  dniu  11
maja  1942  r.  został  zaliczony  do  grupy  inwalidów  i  transportem  kolejowym  został
wysłany  do  Hartheim  k.  Linzu,  gdzie  został  zamordowany  przez` zagazowanie  w  ko-
morze  gazowej.  (Niektói`zy  podają  datę  jego  śmierci  na  1.  VI.  1942  r.).

59.  Ks.   WRÓBLEWSKI   MICHAŁ   (1889-1942),   proboszcz   w  Wójcinie,  zamordo-
wany w Dachau.

Ur.  30  marca  1889  r.  w  Sieniawie  na  Ukrainie.  Rodzicami  jego  byli  Wiktor  i  Hi-
polita   z   Celińskich.   Po   ukończeniu   szkoły   początkowej  `uczęszczał   do   gimnazjum.
klasycznego  w  mieście  Elizabetgród.  Po  ukończeniu  6  klas  gimnazjalnych  przerwa.ł
•naukę  na  jeden  rok,  ale  w  tym  czasie  prywatnie  przygotowywał  się  z   materiału

szkolnego  przewidzianego  w  ostatnich  klasach  gimnazjalnych  w  Kijowie.  W  1908  r.
zwrócił  się  do  Seminarium  Duchownego  we  Włocławkii  z  prośbą  o  przyjęcie  go  m
studia  filozoficzne  i  teologiczne.  Został  przyjęty  do  Seminarium  i  przez  5  lat  kształ-
cił  się  w  tym  zakładzie  naukowo-w.vchowawczym.   Święcenia  kapłańskie  otrzymał
w  1914  r.  z  rąk  Stanisława  Zdzitowieckiego.

Bezpośrednio  po  otrzymaniu  święceń  kapłańskich  udał  się  w  rodzinne  strony  na
Ukrainę,   ażeby   odwiedzić   swoich  krewnych.   Tymczasem   wybuchła   1   wojna   świa~
towa  i  w  wytworzonych  warunkach  wojennych  nie  mógł  powrócić  do  diecezji  wło-
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€ławskiej.   Przebywał  wówczas   na   Wołyniu   i   Podolu.   W  tym   czasie   przebywał   u
znajomych  mu  kapłanów  na terenie  diecezji  żytomierskiej  pomagając w  pracy  dusz-
pasterskiej.  Z  upoważnienia  miejscowej  władzy  diecezjalnej  pełnił  obowiązki  wika-
riusza  w kilku  parafiach,  a  w  innych  wypadkach  jedynie zastępował w  pracy  dusz-
pasterskiej   i  katechetycznej   nieobecnych  kapłanów.  W  1917  r.  otrzymał  nominację
na  stałą  pracę  jako  prefekt  w  szkole  gimnazjalnej   męskiej   i  w  szkole  fabrycznej
w  Kamienśkoje  nad  Dnieprem.  Na  skutek  walk  rewolucyjnych  musiał  jednak  przer-
wać  tę  pracę  w wyżej  wymienionych  szkołach,  a  po  zakończeniu  rewolucji  paździer-
nikowej  już  nie  objął  ponownie  dotychczas  zajmowanych  stanowisk.  Losy  wojenne
rzuciły  go,  podobnie.  jak  wielu  innych  kapłanów  katolickich  aż  na  daleki  Kaukaz.
Otrzymał  tam  wszakże  stanowisko  kapelana  -  administratora  rzymsko-katolickiej
kaplicy  w  mieście  Kisłowodzk.  Pracował  na  tym  stanowisku  od  września.  1919  r.  do
połowy  1922  r.  Dopiero  w  czerwcu  1922  r.  powrócił  do  ojczystego  kraju  i  mógł  pod-
jąć  pracę  duszpasterską  w  macierzystej  diecezji.

Biskup  Zdzitowiecki  mianował  go  w  tym  czasie  wikariuszem  w  parafii  św.  Jana
we   Włocławku.   Nominacja   nosiła   datę   10   1ipca   1922   r.   Tu  był   także   kapelanem
więziennym  od  18  października  t.  r.,  a  5  lutego  następnego  roku  został  mianowany
prefektem   w   Szkole   Technicznej   w   tym   mieście.   Kolejną   zmianę   na   stanowisku
duszpasterskim  otrzymał  w  dniu  25  maja  1923  r.,  kiedy  został  mianowany  wikariu-
szem  w  Krzepicach.  Na  tym  stanowisku  został  inkardynowany  do   nowopowstałej
diecezji  częstochowskiej.   Po   roku  pracy  w  nowej   d`iecezji  otrzymał   nominację   na
wikariusza  w  parafii  Brzeźnica  w  dniu  13  września  1926  r.  Była  to  już  ostatnia  pla-
cówka  wikariuszowska w  jego  pracy  kapłańskiej.

W  dniu  9  października  1930  r.  został  mianowany  administratorem  parafii  Klćsz-
czów.  Była  to  parafia  typowo  wiejska.  Działalność  jego  przypadła  w  okresie  wiel-
kiego   kryzysu   gospodarczego.   Nawet   na   najbardziej   konieczne   inwestycje  brako-
wało  środków  materialnych  w  parafii.  Praca  duszpasterska  w  tej  wiejskiej  parafii
dla  jednego  kapłana  była  trudna  -  dalekie  dojazdy  do  wiosek  w  wypadkach  cho-
rób  wiernych,  dojazdy   do   szkół  w  trzech  wioskach,   prowadzenie   oddziałów  para-
fialnych  stowarzyszeń katolickich  Akcji  Katolickiej,  a  przede  wszystkim  nadwątlony
w   dawniejszych   latach   stan   jego   zdrowia   sprawiły,   że   w   dniu   10   1ipca   1937   r.
zwrócił  się  do  władzy  diecezjalnej  z  prośbą  o  powierzenie  mu  wakującego  wówczas
probostwa  w  Wójcinie.  Administratorem  w  Wójcinie  został  mianowany  12  sierpnia
1937  r.,  a  proboszczem  tejże  parafii  w  dniu  30  kwietnia   1938  r.   Prać:ował  na  tym
stanowisku  aż  do  wybuchu  11  wojny  Światowej,  a  także  w  początkowych  2  latach
okupacji  hitlerowskiej.  Mimo  licznych  ograniczeń  w  prowadzeniu  pi.acy  duszpaster.-
skiej  stosowanych  przez  okupacyjne  władze  hitlerowskie  trwał  na  powierzonym  mu
stanowisku.  Jednakże  w  dniu  6  października  1941  r.  wraz  z  innymi  kapłanami  die-
cezji  częstochowskiej   pracującymi  w  części  diecezji  wcielonej   do  Kraju  Warty  zo-
stał  iaresztowany  i  wywieziony  do  obozu  przejściowego  w  Konstantynowie  k.  Łodzi,
a  po   trzech   t,ygodniach  został  wywieziony   do   obozu   koncentracyjnego  w  Dachau.
Nadzwyczaj  trudne  warunki  w  okresie  zimy  i  wiosny  1942  r.  całkowicie  wyniszczy-
ły   jego   organizm.   W   obozie   miał   numer   28183.   Został   zamordowany   w   dniu   11
czerwca  1942  r.,  a  ciało  jego  spalono  w  krematorium  obozowym.

60.  Ks.  ZBIERSKI  MARIAŃ  (1879-1942),  proboszcz  w  Krzyworzece,  zamordowa-
ny  w  Dachau.

Ur.  28  listopada  1879  r.  w  Częstochowie.  Był  synem  Jana  i  Agnieszki  z  Matejków
{vel  Matyjów).  Początkowo  wykształcenie  otrzymał  w  szkole  miejskiej  w  Częstocho-
wie,  a  w  1891  r.  wstąpił  do  Gimnazjum  Męskiego  w  tym  mieście,  które  ukończył  w
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1897  r.   W   tymże  roku  wstąpił  do   Seminarium   Duchownego   we   Włocławku.  Przed
ukończeniem  nauk  filozoficznych  i   teologicznych  przeniósł  się   do   Seminarium   Du-
chownego  w  Kielcach,   gdzie   ukończył   studia  seminaryjne   w   1903   r.,   a   w   dniu   21
lutego   1904   r.   otrzymał   święcenia   kapłańskie   z   rąk   biskupa   kieleckiego   Tomasza
Kulińskiego.

W  pracy  duszpasterskiej  pracował  na  stanowisku  wikariusza  najpierw  w  parafii
Dzieżgów.  Pracował  tu  do  1906  r.  Naśtępnie  w  tymże  roku  kilka  miesięcy  pracował
w  parafii  Gołaszewy  w  powiecie  olkuskim,  a  1907  r.   w  parafii  Pilica.   Do  parafii
Kazimierza  Wielka  otrzymał  nominację  w  dniu  23  czerwca  1908  r.  W  1909  r.  praco-
waj  jako  wikariusz  w  Miechowie,  a  w  dniu  9  stycznia  1910  r.  został  wyznaczony  nŁi.
takie  same  stanowisko  w  Bolesławiu.  Wśród  bardzo  częstych  zmian  na  placówkach
wikariuszowskich  do  1912  r.  pracował  jeszcze  w  Sosnowcu,  Łopusznie  i  Staromieściii.

W  1913  r.  został  mianowany  proboszczem  w  parafii  Żychcice,  a  po  dwóch  latach
proboszczem  w  Pińczycach.  Także  w  kolejnej  parafii  -  Choroń  pracował  jako  pi.o-
boszcz  tylko  dwa  lata.  W  dniu  28  listopada  1919  r.  został  wyznaczony  na  stanowisko
proboszcza  w  parafii  Olsztyn  k.  Częstochowy.  Tutaj   został  inkardynowany  do  die-
cezji  częstochowskiej.  Po  dwóch  latach  pracy  w  nowej  diecezji  biskup  Kubina  mia-
nował  go  proboszczem  w  parafii  Naramice.  Pełnił  tu  obowiązki  proboszczowskie,  a
także  nauczał  religii  w  miejscowych  szkołach  powszechnych.   I  znów  po  kilku  7.a-
ledwie  latach  prosił  o  zmianę  placówki  duszpasterskiej.  Otrzymał  w  dniu  29  wrześ-
nia   1933  r.   parafię  Złoty  Potok.  Jednakże  po  porozumieniu  się  z  ks.  Stanisławem
Wdowickim   z   Krzyworzeki   zamienili   się   na   zajmowane   stanowiska.   W   dniu   18
kwietnia  1934  r.  został  mianowany  administratorem  a  w  dniu  s  czerwca  t.  r.  pro-
boszczem  parafii  Krzyworzeka.                                                                                            ,

Była  to  zarazem  ostatnia  placówka  duszpasterska  w  jego  pracy  kapłańskiej.  Tu
zastała   go   11   wojna   światowa.   W   trudnych   warunkach   okupacyjnych   przez   dwa
lata  trwał  na  wyznaczonym  mu   stanowisku  duszpasterskim.   Podczas  powszechnej
branki  kapłanów  w  dniu   6  października   1941   r.   został  aresztowany  przez   gestapo
i  przez  3  tygodnie  był  przetrzymywany  w  obozie  przejściowym  w  Konstantynowie
k.  Łodzi.  Stąd  został  wywieziony  do  obozu  koncentracyjnego  w  Dachau.  Miał  nu-
mer  obozowy  28 368.  Został  zamoi.dowany  w  dniu  2  sierpnia  1942  r.  (niektórzy  datę
śmierci  podają  na  28.  IV.  1942  r.).

61.  Ks.   ZMYSŁOWSKI  WŁADYSŁAW  (1905-1942),  wikariusz  w  Siemkowicach,
zamordowany  w  Dachau.

Ur.  30  czerwca  1905  r.  w  Osjakowie  w  powiecie  wieluńskim.   Wstąpił  do   Zgro-
madzenia  Księży  Misjonarzy  św.   Rodziny.   Tam  też  odbył  nowicjat  oraz   studia  fi-
lozoficzne  i  teologiczne.  Studia  trwały  w  oki.esie  6  1at.  Po  ich  ukończeniu  otrzymał
święcenia   kapłańskie   w   dniu   26   kwietnia   1936   r.   w   kaplicy   seminaryjnej   swegt`
Zgi.omadzenia  w  Bąblinie.  Przebywał  w  klasztorach  tego  Zgromadzenia  oraz  praco-
wał w duszpasterstwie  w Górce Klasztornej  i w Kazimierzu `Biskupim.

W  piśmie  z  dnia  25  maja  1939  r.  skierowanym  do  biskupa  Teodora  Kubiny  zwró-
cił  się  z  prośbą  o  przyjęcie  go  do  diecezji  częstochowskiej,  ponieważ  „nie  miał  zado-
wolenia   duchowego   w   Zgromadzeniu".   W   diecezji   częstochowskiej   w   tym   czasie
istniała  wieka   potrzeba   nowych   kapłanów,   a   biskup   Kubina   chętnie   przyjmował
zgłaszających  się  księży  do  pracy  w  swo'jej  diecezji.  W  odpowiedzi  na  jego  list biskup
Kubina   powiadomił   go,   iż   został   przyjęty   do   diecezji   częstochowskiej   pro   ea?perź-
memto   Ćid   fTe7mź%77ł.   W   opinii   wystawionej   mu   przez   władze   zakonne   podkreślano
jego   wzorowe   zachowanie   w   życiu   zakonnym   oraz   gorliwość     w     pracy   duszpa~
sterskiej.
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Do  pracy  duszpasterskiej  został  skierowany  do  parafii  Wieruszów  na  stanowisko
wikariri-sza  w  dniu  26  1ipca   1939  r.  Wkrótce  jednakże  pismem  delegata  biskupiego
na  teren  Kraju  Warty  ks.  Wincentego  Przygodzkiego  z  Wielunia  został  mianowany
wikariuszem  w  parafii  Siemkowice.  Na  tym  stanowisku  został  aresztowtmy  w  dniu
6  października  1941  r.  razem  z  Proboszczem  tejże  parafii  ks.  Romanem  Krawczyń-
skim.  Zostali  wywiezieni  najpierw  do  obozu  tymczasowego w  Konstantynowie k.  Ło-
dzi,  a  po  trzech  tygodniach  pobytu  w  Konstantynowie  transportem  kolejowym  wraz.
z  pozostałymi  kapłanami   częstochowskimi  zostali   odesłani   do  obozu  koncentracyj-
nego   w   Dachau.   Otrzymał   numer   obozowy   28336.   Straszliwe   warunki   obozowe
sprawiły,  że  w  37  roku  życia  został  uznany  za  inwalidę  i  w  dniu  11  czerwca  1942  r.
został  wysłany   do   komór   gazowych  w  Hartheim  k.   Linzu,   gdzie   zakończył   życie.

62.   Ks.   ZNAMIROWSKI   KAZIMIERZ   PIOTR`  ALEKSANDER   (1884-1945),  pi.o-
boszcz w  parafii  Garnek,  zamordowany  w  Nordhausen.

Ur.  22  lutego  1884  r.  w  Warszawie  (na  terenie  parafii  Wszystkich  Świętych).  Oj-
ciec  jego  Augustyn  Gryff-Znamirowski,  szlachcic  z  Wołynia  był  geometrą  w  Peters-
burgu.  Matka  - Prakseda  z  Małolepszych  pochodziła  z  Poznania.  Początkowe nauki
otrzymał  od  nauczyciela  szkoły  miejskiej  w  Zakroczymiu.  Po  zamiesz'kaniu  jego  ro-
dziców  w  Nowym  Mieście  n.  Pilicą  uczył  go  nauczyciel  domowy,  a  potem  rodzice
oddali  go  do  zakładów  naukowych  oo.  Jezuitów  w  Chyrowie.  Nie  uzyskał  jednak
zezwolenia  władz  administracyjnych  na  p.obyt  w  Chyrowie.  Musiał  naukę  przerwać.
Rodzice  wówczas  zamieszkali  w  Częstochowie.  W  tym  mieście  najpierw  przygotowy-
wał   się   prywatnie   z  zakresu   szkoły   Średniej,   a   następnie   chodził   do  miejscowego
gimnazjum,  w którym  ukończył 4  klasy.  Następnie  wstąpił  do  Seminarium  we  Włoc-
ławku,  w  którym  ukończył   studia  filozoficzne   i  teologiczne.   Święcenia  kapłańskie
otrzymał  w  1908  r.

Do  pracy   duszpasterskiej   jako  wikariusz   został   skierowany   do   parafii   Grocho-
1ice  w dekanacie  bełchatowskim,  w  której  pracował  w  ciągu  2  1at,  a  potem  na  takim
samym  stanowisku  w  parafii  Kowal  przez  4  1ata.  W  1914  r.  bardzo  krótko  pracował
w  parafiacp  Sulejów  i  Radomsko.  Przed  samym  wybuchem  1  wojny  Światowej  zos-
tał  mianowany  administratorem  parafii  Kosmów,  a  po  za`kończeniu  działań  wojen-
nych   został   mianowany   proboszczem   w  parafii   Garnek.   Do   końca   życia   pracował
w   tej   parafii.   Praca   w  tej   parafii   była   trudna,   a   wytworzóne   warunki   niełatwe
zwłaszcza   w   późniejszych   latach.   Dlatego   kilkakrotnie   prosił   władzę   diecezjalną
o  nowe  stanowisko  proboszczowskie,  ale  zwykle  placówki  o  które  prosił  otrzymywał
inny  kapłan,  a  inne  parafie  nie  wakowały  w  tym  czasie.  W  tej  parafii  był  członŁ
kiem  Dozoru  Szkolnego.  W  dniu  20  grudnia  1935  r.  został  mianowany  wizytatorem
religii   w  szkołach   powszechnych   w .Kłomnicach,   Kon.arach,   Rzekach,   Pacierzowie,
Rzerzęczycach,   Piaskach,   Kajetanowicach,   Przyrowie,   Bolesławcu,   Zarębicach,   Sta-
ropolu,  Sierakowie,  Zalesicach   oraz  Dąbku.  W  1938  r.   na  terenie  parafii  wybuchła
epidemia  tyfusu  i   odry,  podczas   której   ofiarnie  spełniał   posługę   kapłańską   wobec
chorych.  Tu  pracował  aż  do  wybuchu  11  wojny  światowej.  W  początkowym  okresie
okupacji  hitlerowskiej  prowadził  duszpasterstwo  i  nauczał  religii  w  szikole.

W  dniu  6  stycznia  1944  r.  został  aresztowany  przez  władze  hitlerowskie.  Co  było
powodem  aresztowania?  Nie  wiadomo  czy  należał  do  ruchu  oporu,  być  może  utrzy-
mywał  kontakty  z  oddziałami  partyzanckimi,  działającymi  odważnie  w  tych  okoli-
cach.   Najprawdopodobniej   powiedział   coś   przeciw  Niemcom,   co   zostało   doniesione
przez  ich  agentów.  Po  aresztowaniu  przez  ok.   2  miesiące  był  przetrzymywany  we
więzieniu  na  Zawodziu  w  Częstochowie.  Potem  został  wysłany  do  obozu  koncentra.-
cyjnego  w  Grossrosen,  a  dalej   do  Nordhausen.  W  Grossrosen  miał  numer  obozow.v
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30837.  Ostatnie  chwile  jego  życia  opisał  ks.  Jan  Rzymełko  CM  z  Paryża,  współwię-
z,iony  z  ks.  Znamirowskim,  w  liście  z  dnia  12  listopada  1945  r.  przesłanym  do  bisku-
pa  Teodora  Kubiny  „Pracowaliśmy  razem  w  przędzalni,  sprawował  się  godnie,  pos-
tępował  po  kapłańsku,  umiał  pozyskiwać  ludzi.  Dla  wzmocnienia  się  przed  ekspe-
dycją  z  obozu  w  Grossrosen  nasi  bohaterscy  -  polscy  lekarze  (dr  dr  Kosibowicz,
Nowak,  Mianowski  i  Biały)  wysłali  nas  do  szpitalnego  baraku,  gdzieśmy  leżeli  aż
do  dnia  s  11   1945  r.  -  pamiętnego  dnia  wyprawy  do  Dora-Nordhausen.  Ks.  Zna-    `
mirowski  jechał  w  innym  wagonie,  musiał  sobie  ufać  jednak,  bo  pieszc,  w  piątkach
ruszył  do  obozu  w  Dora.  Gdy  ja  nadchodziłem  to  na  trzecim  kilometrze  nagle  zoba-
czyłem  go  leżącego  w  błocie  w  największym  wyczerpaniu,  zawołałem  na  niego,  ale
zatrzymać  się  nie  pozwolili  SS  i  gestapowcy,  bo  zaraz  bili,  Później  opowiadano ...,  że
jego  też  przywieziono  do baraku  szpitalnego ...,  więcej  go  nie  widziąłem,  choć  skwap-

\

liwie  go  szukałem  i  dopytywałem  się  o niego". Był to  dzień  10  11  1945  r.

Część      111

KAPŁANI WIĘZIENI W OBOZACH KONCENTRACYJNYCH,
KTÓRZY PRZEŻYLI OKRES 11 WOJNY ŚWIATOWEJ

W niniejszej  części piodano  jedynie podstawiowe dane z życia kapłanów
diecezji często,chowskiej, którzy przeżyli gehennę cierpień w hitleriowskich
obozach  koncentracyjnych.  Jak  zaznacziono,  we  wstępie,  pominięto  w  tej
części  nazwiska  kapłanów  więzionych  przez  władze  hitlerowskie  w  wię-
zieniach  na  terenie  diecezji  częstochowskiej.  Nie  uwzględniono  także  ka-
płanów - kapelanów  wiojskowych przetrzymywanych  jedynie  w obozach
jenieckich (np.  ks.  Józef Postrach).  Wreszcie nie znalazły się  w tym miej-
scu nazwiska kapłanów pracujących w duszpasterstwie na terenie diecezji
częstiochowskiej,   ale  pochdzących  z  inny`ch  diecezji  (ks.  Piotr  Kiotarski)
lub za zgriomadzeń  zakonnych, a nie przyjętych do  diecezji  nawet  z klau-
zulą ad experimentum (ks. Marian ŁosoŚ i ks. Jan Wujek).

Spośród  kapłanów  diecezji  częstochowskiej,  który  z.ostali  wyzwoleni  z
obozu koncentracyjneg.o  w  Dachau,  wielu piowróciło  do  pracy  duszpaster-
skiej  w diecezji częstiochowskiej,  a inni p.odjęli pracę  w iośrodkach piol.onij-
nych. W obecnej  chwili wielu z tych kapłanów, którzy w dniu 29 kwietnia
1945  r.  odzyskali wolność,  już nie żyje.

1.   Ks.   BANASIEWICZ   WITALIS,   ekspozyt     w     Strzelcach   Wielkich,   więziony
w  Dachau.

Ur.  13  grudnia  1906  r.  we  wsi  Kobiele  Wielkie  w  powiecie  radomszczańskim.  Ro-
dzice  jego - Adam  i  Antonina  z  Kowalskich  -  posiadali  gospodarstwo  rolne.  Świa-
dectwo  dojrzałości  uzyskał  po  ukończeniu  kursów  maturalnych  w  Krakowie  w  dniu
30  czerwca   1930  r,  Po  ukończeniu  wakacji  w  tym  roku  zgłosił  się  do  Seminarium
Duchownego  diecezji  częstochowskiej   w  Krakowie.  Studiował  jako  wolny  słuchacz
filozofię  i  teologię  na  Wydziale  Teologicznym  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  w  Kra-
kowie,  Święcenia  kapłańskie  otrzymał  w  dniu   7  1ipca   1935  r.  na  Jasnej   Górze  w
Częstochowie  z  rąk  biskupa  Teodora  Kubiny.  Jako  wikariusz  pracował  w  parafiach
-  Chruszczobród,  i  Siemkowice,  a  po  utworzeniu  ekspozytury  w  Strzelcach  Wiel-
kich   został  mianowany   jej   pierwszym  ekspozytem   i  organizatorem   parafii  w   tej
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miejscowości.  Tu  został  areszt,owany  w  dniu  6  paździemika  1941  r.,  a  po  3  tygod-
niach  więzienia  w  obozie  przejściowym  w  Konstantynowie  k.  Łodzi  został  wywie-
ziony   do  obozu  koncentracyjnego  w  Dachau.   Otrzymał  numer   obozowy   28142.  Do-
czekał   zakończenia   wojny   i   wyzwolenia   więźniów   z   I)achau   w   dniu   29   kwietnia
1945   r.   przez   żołnierzy   amerykańskich.   W   następnych   latach   pracował   w   duszpa-
sterstwie  polonijnym   na  terenje   Stanów  Zjednoczonych   Ameryki  Północnej   v`,7  sLe.-
nie  Nebraska.

2. Ks.  BARCZYK  JÓZEF,  proboszcz  w  Radostowie,  więziony  w  Dachau.

Ur.  21  sierpnia  1903  r.  w  Szreniawie  w  powiecie  miechowskim.  Rodzice  jego  pro-
wadzili  gospodarstwo  rolne.  Świadectwo  dojrzałości  uzyskał  w  Iliceum  im.  Piusa  X
we  Włocławku  w  dniu  24  maja  1934  r.  Pierwszy  rok  studiów  filozoficzno-.teologicz-
nych  ukończył  w  Seminarium  Duchownym  we  Włocławku,  a   dalszy  ciąg  studiów
odbył  na  Wydziale  Teologicznym  UJ  w  Krakowie  będąc  klerykiem  Częstochowskie-
go   Seminarium   Duchownego.   Święcenia   kapłańskie   otrzymał   w   dniu   24   stycznia
1932  r.  w  kaplicy  seminaryjnej  w  Krakowie  z  rąk  biskupa  Teodora  Kubiny.  Jako
wikariusz  pracował  w  parafiach  -  Osjaków,  Bogdanów,  Kromołów i  Siemonia,  a  w
1938  r.  zost.ał  mianowany  proboszczem  w  parafii  Radostów.  Tu  wybudował  rnurowa-
ru   kościół   parafialny,   poświęcony   w   dniu   20   sierpnia   1939   r.   Po   zamordowaniu
przez  Niemców  w  dniu  21  maja  1940  r.  ks.  Bolesława  Stradowskiego  w  Czastarach
pełnił  także  funkcję  administratora  parafii  Czastary.  W  dniu  6  października  1941  r.
został  aresztowany.  Po  3  tygodniach  więzienia  w  obozie  tymczasowym  w  Konstan-
tynowie  k.  Łodzi  został  wysłany  z  transportem  kapłanów  do  Dachau.  Otrzymał  nuT
mer  obozowy   28272.   Po  wyzwoleniu  obozu  w  Dachau   powrócił  do  pracy  duszpa~
sterskiej  w  diecezji  częstochowskiej.  Został  mianowany  proboszczem  w  Łubnicach,
a  z  braku  kapłanów  prowadził  także  pracę  duszpasterską  w  parafii  Radostów  (do
1947  r.).  W   1958  r.  został  mianowany   proboszczem  w  parafii  śś.  Piotra   i  Pawła  w
Częstochowie.   Biskup   Częstochowski_  Stefan   Bareła   odznaczył   go  rokietą   i  manto-
letem w  dniu 9  1utego  1974  r.

3.  Ks.  BILSKI  STANISŁAW,  proboszcz  w  Grodźcu,  więziony  w  Dachau  i  Gusen.

Ur.  22  lutego  1892  r.  w  Psarach  w  powiecie  łowickim.  Rodzicami  jego  byli  Win-
centy  i  Kamila,  właściciele  majątku  ziemskiego.  Szkołę  realną  ukończył  w  Łowiczu
w  1911  r.  W  1912  r.  wstąpił  do  Seminarium  Duchownego  we  Włocławku.  Wyświęco-
ny  na  kapłana  w  dniu  21  maja   1916  r.  przez  biskupa  Stanisława  Zdzitowieckiego.
Był  kapelanem  w  szpitalu  w  Kaliszu,  a  potem  wikariuszem  w  p`arafiach  -  Krasze-
wice,  Zagórów,  Kłobuck,  Radomsko,  i w  parafii  św.  Mikołaja  w  Kaliszu.  W  Radom
słu  był  prezesem  Koła  Polskiej  Macierzy  Szkolnej  i  członkiem  Komitetu  Wydawni-
czego  „Gazety  Radomskiej".  W  1923  r.  został  przeniesiony  do  pracy  duszpasterskiej
w  Kłobucku  z  poleceniem  zorganizowania  nowej   parafii  w  Kalei.  Parafia  została
erygowana  4  października  1923  i..  Był  jej  pierwszym  proboszczem.  W  diecezji  czę-
stochowskiej  biskup  Kubina  mianował  go  dyrektorem  Ligi  Katolickiej  diecezji  czę-
stochowskiej.  Od   1930  r.  był  proboszczem  w  Grodźcu.  Na  początku  okupacji  hitle-
rowskiej  był  kilka  razy  aresztowany  przez  Niemców.  W  Dachau  przebywał  od   14
kwietnia  1940  r.,  w  Gusen  od  25  maja  t.  r.  Miał  numer  obozowy  3730.  Został  zwol-
niony  25  1istopada   1940  r.  Po  zakończeniu  wojny  opuścił  diecezję   częstochowską  i
podjął  pracę  duszpasterską   najpierw   w  diecezji  łódzkiej,  a   potem  w  diecezji   go-
rzowskiej .
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4.   Ks.   BRODZIŃSKI   JAN   (1904-1975),   mgr   teologii,   proboszcz   w  Kazimierzu
Górniczym, więziony w Gusen i Dachau.

Ur.  18  kwietnia  1904  r.  w  Sławkowie  w  powiecie  olkuskim.  W  Kazimierzu  Gór-
niczym  ukończył  szkołę  powszechną,  a  w  Maczkach  w  Gimnazjum  Realnym  kurs
szkoły  średniej.  Świadectwo  dojrzałości  uzyskał  w  Gimnazjum  Humanistycznym  im.
M.  Reja  w  Kielcach  w  1923  r.  W  tymże  roku  wstąpił  do  Seminarium  Duchownego
w  Kielcach.  Po  ukończeniu  studiów  seminaryjnych  w  Kielcach  przeniósł  się  do  die-
cezji  częstochowskiej   i  otrzymał   święcenia   kapłańskie  w  dniu  25   czerwca   1927   r.
na  Jasnej  Górze w Częstochowie z rąk biskupa  Teodora  Kubiny.

Jako  wikariusz  pracował  w  paraliach  -  Pajęczno,  św.  Rocha  w  Częstochowie,
Wniebowzięcia  NMP  w  Sosnowcu,  a  w  dniu  17  września  1935  r.  został  mianowany
ekspozytem  organizowanej   placówki  duszpasterskiej   w  Kazimierzu   Górniczym.   W
dniu  21  maja  1940  r.  został  aresztowany  przez  Niemócw.  Przebywał  w  więzieniach
i  obozach  koncentracyjnych  w  Sosnowcu,  Dachau,  Gusen  i  ponownie  w  Dachau  od
sierpnia   1940  r.  Miał  numer  obozowy  21992.  Po  otrzymaniu  wolności  pracował  do
kwietnia   1947  r.   w   duszpasterstwie   polonijnym   w  Niemczech,   a  po   powrocie   do
diecezji był mianowany proboszczem w Mokrsku  i Krzyworzece,  a  od  3 1utego 1953 r.
adiutorem,  a  potem  probsozczem  w  para±ii  św.  Jana  Chrzciciela  w  Sosnowcu.  Był
odznaczony  rokietą  i  mantoletem  przez  biskupa  Zdzisława  Golińskiego.  Zmarł  nagle
po  odprawieniu  nabożeństwa  we  Wielki  Czwartek  w  dniu  27  marca  1975  r.

5.   Ks.   CESARZ   STANISŁAW   (1902-1969),   proboszcz   w   Starczy,   więziony   w
Oświęcimiu  i  Dachau.

Ur.   26   kwietnia   1902   r.   w  Koziegłowach.   Był   synem   Macieja   i   Konstancji   ze
Znamirowskich  -  miejscowych  rolników.  Po  ukończeniu  4  klas  w  gimnazjum  filo-
]cigicznym  męskim  Wincentego  Szudejki  w  Częstochowie  i  odbyciu  służby  wojsko-
wej  w  1920  r.  wstąpił  do  Seminarium  Duchownego  w  Kielcach.  Swięcenia  kapłań-
skie otrzymał w dniu  31 maja  1925 r.  w katedrze kieleckiej  z  rąk biskupa Augustyna
Łosińskiego.  Był  wikariuszem  w  Chęcinach,  skąd  prosił  bpa  Kubinę  o  przyjęcie  go
do  diecezji  częstochowskiej   (8111926  r.).  W  diecezji  częstochowskiej   jako  wikariusz
pracował  w  parafiach  -  Rędziny,  Koziegłówki,  Rozprza,  Radomsko,   Stary  Sielec,
Krzepice,  św.   Barbary  w  Częstochowie,   a  17 IX 1938  r.   został   mianowany  admini-
stratorem  parafii  Starcza.  Został  aresztowany  przez  Niemców  w  dniu  18  1istopada
1942   r.   Więziony   w   Blachowni,   0święcimiu,   Grossrosen,   Natweiler   i   Dachau.   W
Dachau  przebywał  od  7  września  1944  r.  i  miał  numer  103959.  Po  odzyskaniu  wol-
ności  pracował  jako  katecheta  w  Bytomiu,  a  popowrocie  do  diecezji  w  1955  r.  był
administratorem  w  parafiach  -  Mierzyn,  Naramice,  Konopnica  i  Kodrąb.  W  1961  r.
przeszedł   na   emeryturę.   Mieszkał   w   Częstochowie,   zmarł   w   dniu   7   paździerinka
1969  r.  w  Częstochowie.

6.  Ks.  GOLA  FRANCISZEK  (1869-1957),  prałat  domowy  JŚw.,  proboszcz  parafii
św.  Jana  Chrzciciela  w  Sosnowcu,  więziony  w  Dachau.

Ur.   10   grudnia  1869  r.   Seminarium  Duchowne  w  Kielcach  ukończył  w   1892  r.
i  wówczas   otrzymał   święcenia   kapłańskie.   Jako  wikariusz   pracował   w   parafiach
-  Beszowa,  01kusz,  Będzin,  a  w  1898  r.  został  wyznaczony  kapelanem  przy  kościele
w  Niwce,  z  poleceniem  zorganizowania  parafii  w  tej   miejscowości.  Od   1907  r.  był
proboszczem  nowej   parafii.   W  diecezji   częstochowskiej   był   dziekanem  będzińskim
i  konsultoi`em  diecezjalnym.  W  dniu  4  maja  1940  r.  zóstał  aresztowany  przez  Niem-
ców i wywieziony do  Dachau.  Nosił  numer  obozowy  7446.  Jednak  w dniu  20  czerwca
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t.r.   uzyskał  zwolnienie  z  obozu  i  powrócił  do   swojej   parafii,  w  której   przebywał
do  końca  życia.  W  1948  r.  został  mianowany  kanonikiem  honorowym  kapituły  wiś-
1ickiej  przez  biskupa  kieleckiego  Czesława  Kaczmarka,  a  w  1952  r.  prałatem  domo-
wym  Ojca  Św.  W  1953  r.  zrezygnował  ze  stanowiska  proboszcza  w tej  parafii.  Zmarł
3  stycznia  1957  r.  Pochowany  na  cmentarzu  grzebalnym  parafii  św.  Jana  Chrzciciela
w  Sosnowcu. .

7. Ks.  IWAŃSKI  MARIAN,  proboszcz  w  Szynkielowie,  więznony w  Dachau.

Ur.  23  stycznia  1903  r.  w  Koniecpolu.  W  późniejszych  latach  mieszkał  w  Często-
chowie.  Ukończył  szkołę  handlową  w  Częstochowie  w  1924  r.,  a  następnie  chodził
do  szkoły  budowlanej  w  Poznaniu.  Studia  filozof iczne  i  teologiczne  odbył  na  Wy-
dziale   Teologicznym   UJ   w   Krakowie   jako   kleryk   Częstochowskiego   Seminarium
Duchownego.  Święcenia kapłańskie  otrzymał  w  dniu  7  1ipca  1935  r.  na  Jasnej  Górze
w  Częstochowie  z  rąk  biskupa  Teodora  Kubiny.

W  1937  r.  został  mianowany  ekspozytem  w  organizowanej  placówce  duszpaster-
skiej   w  Szynkielowie.  Niemcy  aresztowali   go   6   października   1941   r.   Do   obozu  w
Dachau  został  przywieziony  w  dniu  30  października   1941  r.  Otrzymał  numer  obo-
zowy  28350.  W  dniu   2  września  1943  r.  został  przeniesiony   do  innego  obozu  kon-
centracyjnego.  Przeżył  wojnę.  Po  wyzwoleniu  nie  powrócił  do  pracy  duszpasterskiej
w  diecezji  częstochowskiej.

8.   Ks.   JAWORSKI   JÓZEF,   wikariusz   w   Myszkowie,   więziony   w   Oświęcimiu
i  Dachau.

Ur.  21  sierpnia  1911  r.  w  miejscowości  Bądecz  w  powiecie  Wyrzyskim.  Rodzicami
jego  byli  Franciszek  i  Maria  z  Waśkowiaków.  Wykształcenie  teologiczne  uzyskał  w
Zgromadzeniu XX Misjonarzy  Św.  Rodziny.  Święcenia kapłańskie  otrzymał w  1937  r.
W   1939  r.  wystąpił  ze  Zgromadzenia  XX  Misjonarzy  i  został  przyjęty  do  diecezji
częstochowskiej   p7.o  e#perźme%to  ad  tTźemmź%m.   Pracował  jako  wikariusz   w  Mysz-
kowie.  Tu  11  stycznia  1940  r.  został  aresztowany  przez  Niemców  za  działalność  anty-
niemiecką.  Był  więziony  w  Lublińcu,  od  6  grudnia  t.r.  w  Oświęcimiu,  od  5  czerwca
1942  r.  w  Dachau,  gdzie  miał  numer  obozowy  30294.  Po  wyzwoleniu  powrócił  do
diecezji.  Był  wikariuszem  w  parafii  św.  Rocha  w  Częstochowie.  Wystąpił  ze  stanu
Ći`ichownego.

9.   Ks.   JAWORSKI   ZYGMUNT,   proboszcz   w   Mieleszynie,   więziony  w   DachauD

Ur.  1   marca   1905  r.   w  Zawierciu.   Ojciec  jego  miał  imię  Karol.   Po  ukończeniu
gimnazjum  humanistycznego   w   Zawierciu   w   1927   r.   wstąpił   do   Seminarium  Du-
chownego  diecezji  częstochowskiej  w  Krakowie.  Studiował  na  Wydziale  Teologicz-
nym  UJ  w  Krakowie.   Swięcenia  kapłańskie  otrzymał  w  dniu   29   czerwca   1932  r.
w  bazylice  jasnogórskiej  w  Częstochowie  z  rąk  biskupa  Teodora  Kubiny.

Jako  wikariusz  pracował  w  parafiach  -  Ręczno,  Rudlice,  Przyrów  i  Siemko-
wice.  W  chwili  aresztowania  go  przez  Niemców  W  dniu  6  października  1941  r.  był
proboszczem  w  Mieleszynie.  Przez  3  tygodnie  przebywał  w  obozie  tymczasowym  w
Konstantynowie  k.  Łodzi,  a  potem  został  wywieziony  do  obozu  koncentracyjnego  w
Dachau.  Miał  numer  obozowy  28 379.  Po  odzyskaniu  wolności  do  pracy  duszpastei`-
skiej  w diecezji  częstochowskiej  już  nie  powrócił.
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10.   Ks.    JUNG   MARIAN   (1901-1964),   proboszcz   w   Kleszczowie,   więziony   w
Dachau.

Ur.  30  stycznia  1901  r.  w  Częstochowie.  Był  synem  Jana  i  Antoniny  z  Nowickich.
Uczęszczał  do  Gimnazjum Filologicznego  Wincentego  Szudejki  w  Częstochowie,  a  po
krótkim  okresie służby  wojskowej  w  1920  r.  ukończył  zakres  szkoły  średniej  w Pań-
stwowym  Gimnazjum  im.  R.  Traugutta  w  Częstochowie.  W  1922  r.  wstąpił  do  Semi-
narium  Duchownego  w  Kielcach.  Po  ukończeniu  studiów przybył  do  diecezji  często-
chowskiej,   a   święcenia  kapłańskie   otrzymał  w   dniu   7   czerwca   1928   r.   na   Jasnej
Górze w Częstochowie z rąk  biskupa  Teodora  Kubiny.  Był wikariuszem w parafiach
- Krzepice,  Strzemieszyce oraz  prefektem w Żarkach,  Czeladzi i  Blachowni  (Herby},
oraz   ponownie   wikariuszem   w   parafiach   Wniebowzięcia   NMP   w   Sosnowcu   i   w
Radomsku.   W  dniu   12  sierpnia   1937  r.   został  mianowany  admir_istratorem  parafii
Kleszczów.  Aresztowany  przez  Niemców  w  dniu  20  marca   1940  r.  był  przetrzymy-
wany  w  więzieniach  i  obozach  koncentracyjnych  w  Łodzi,  od  5  lipca  t.r.  w  Dachau,
od  16  sierpnia  t.r.  w  Gusen  i  ponownie  w  Dachau  od  s  grudnia  1940  r.  Miał  numer
obozowy  22 070.  Po  wyzwoleniu  do  diecezji  częstochowskiej  nie  powrócił.  Pracował
w  duszpasterstwie  polonijnym  w  Niemczech,  Szwajcarii  i  Chile.  Zmarł  27  listopada
1964  r.  w  mieście  Vina  del  Mar  w  Chile.

11.   Ks.   KAŃTOCH   AUGUSTYN,   proboszcz   w   Choroniu,   dziekan   żarecki,   wię-
7.iony  w   Brennowie,   Dobrodzieniu,   Itzehoe,   Rottenburg,   Buchenwaldzie   i   Dachau.

Ur.   10  grudnia   1897  r.  w  Dobieszowicach  w  powiecie  będzińskim.  Rodzice  jego
-  Jan  i  Franciszka  z  Przybylaków  -  prowadzili  własne  gospodarstwo  i.olne.  Do
szkoły  początkowej   chodził  w  Dąbrowie  Górniczej,  a  do  szkoły  Średniej   uczęszczał
najpierw  do  gimnazjum  rosyjskiego,  a  potem  do  Gimnazjum  Realnego  im.   Rzad-
kiewicza  w  Sosnowcu,   maturę  uzyskał  w  1918  r.   Studia  filozoficzne  i   teologiczne
ukończył  w  Seminarium  Duchownym  w  Kielcach,  a  święcenia  kapłańskie  otrzymał
w  dniu  31  maja  1923  r.  w  katedrze  kieleckiej  z  rąk  biskupa  Augustyna  Łosińskiego.
Jako   wikariusz   pracował   tylko   w   parafii   MB   Anielskiej   w  Dąbrowie   Górniczej.
W  1929  r.  został  mianowany  proboszczem  w  Choroniu,  a  w  1934  r.  dziekanem  de-
kanatu  żareckiego.  Przed  wybuchem  11  wojny  organizował  nową  placówkę  duszpa-
sterską w  Poraju.

Uwięziony  jako  kapelan  wojskowy  w  dniu  3  września  1939  r.  Przebywał  w  wię-
zieniach  w  Brehnowie,  Dobrodzieniu,  Itzehoe,  Rottenburgu,  a  od  ls  kwietnia  1940  r.
w  Buchenwaldzie,  wreszcie  w  Dachau  od  7  lipca  1942  r.,  gdzie  miał  numer  obozowy
31213.   Zaraz   po   odzyskaniu   wolności   wrócił   do   diecezji   częstochowskiej   i   przez
kilka  miesięcy  duszpasterzował  w  Poraju.  W  1946  r.  został  mianowany  proboszczem
w  Kłobucku,  a  w  1959  r.  w  parafii  św.  Krzyża  w  Częstocho`,,vie.  Od  1970  r.  przeszedł
na  emeryturę.

12.  Ks.  KARP  JAN,  wikariusz  w  Truskolasach,  więziony  w  Oświęcimu,  Sachsen-
hausen,  Grossrosen i  Dachau.

Ur.  20  czerwca  1914  r.  w  miejscowości  Binarowa  w  diecezji  tarnowskiej.  Był  sy-
nem  Michała  i  Apolonii  z  Grzybów.  Szkołę  średnią  ukończył  w  Gimnazjum  Neokla-
sycznym  w  Gorlicach  w  1934  r.  Do  Seminarium  Duchownego  diecezji  częstochow-
skiej  wstąpił  w  1934  r.  Święcenia  kapłańskie  otrzymał  w  dniu  25  czerwca  1939  r.
w  katedrze  św.  Rodziny  w  Częstochowie  z  rąk  biskupa  Teodora  Kubiny.  Jako  wi-
kariusz  pracował tylko w parafii  Truskolasy.  Został  aresztowany  18  listopada  1942  r.
i  wywieziony  do  Oświęcimia.  Wysiłki  o  uwolnienie  go  nie  przyniosły  pozytywnego
skutku.  Następnie przebywał  od  12 111 1943  r.  w  Grossrosen,  od  20 IV t.r.  w  Sachsen-
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hausen,  a  od  28  maja  1943  r.  w  Dachau,  gdzie  miał  numer  obozowy  48 099.  Po  w?,'-
zwoleniu  obozu  koncentracyjnego  w  Dachau  już  do  diecez.ji  częstochowskiej  nie  po-
wrócił,  ale  pracował  w  ośrodkach  polonijnych.

13.  Ks.  KOBIERSKI  BOLESŁAW,  mgr.  teolcgii,  proboszcz  w  Ochędzynie,  więzio-
ny w Dachau.

Ur.   16   września   1907'  r.   we   wsi   Skulsk   w   powiecie   Słupca.   Do   szkoły   średniejl
uczęszczał   do   Gimnazjum   im.   Jana   Długosza   we   Włocławku   oraz   do   Gimnazjum
w  Kole,  w  którym  uzyskał  maturę  w  1928  r.  W  tymże  roku  wstąpił  do  Seminariuni`
Duchownego  diecezji  częstochowskiej  w  Krakowie.  Studia  filozoficzne  i  teologiczne
odbył  na   Wydziale   Teologicznym   UJ   w  Krakowie.   Studia   ukończył   otrzymaniem
stopnia   naukowego   magistra   teologii.   Święcenia   kapłańskie   otrzymał   w   dniu   2T
września   1936  r.   na  Jasnej   Górze  w  Częstochowie  z  ra.k  biskupa   Teodora  KubinL'y-.
Zaraz   po   święceniach  kapłańskich   został   mianowany   pre±ektem   w   szkołach  poiŁł--
szechnych  w  Działoszynie   i  Wieruszowie.   Po   aresztowaniu  ks.   Wincentego   Śliwiń-
skiego  z  Ochędzyna  na  początku  1940  r.  został  mianowany  proboszczem  tej  parafii.
Tu  został  aresztowany  6  paździemika   1941  r.  Po  3  tygodniach  więzienia  w  obozie
tymczasowym  w  Konstantynowie  k.   Łodzi   został  wysłany  do  obozu  koncentracyj-
r]ego  w  Dachau.  Miał  numer  obozowy  28385.  W  Dachau  był  poddawany  doświad-
czeniom  medycznym.  Po`  powrocie  do  diecezji  został  mianowany  proboszczem  w  pi`Ł-
rafii  Mierzyn,  a  potem  parafii  Gorzkowice.  Funkcję  dziekana  gorzkowickiego  pełnił
w  latach  1953-1959.

14.   Ks.   KONOPKA   ALEKSANDER,   wikariusz   w   Sulmierzycach,   więziony   T\[.
Dachau.

Ur.  29  1utego  1912  r.  w  Kamieńsku  k.  Radomska.  Ojciec  jego  Aleksander  był  ślu-
sarzem.  Szkołę  średnią  ukończył  w  Gimnazjum  Humanistycznym  Stanisława  Niemca
w  Radomsku  w  1932  r.  W  tymże  roku  wstąpił  do  Seminarium  Duchownego  diecezji
częstochowskiej  w Krakowie.  Na  wykłady  z  filozofii i  teologii  uczęszczał  na  Wydział
Teologiczny  UJ  w  Krakowie.  Święcenia  kapłańskie  otrzymał  w  dniu  6  maja  1937  r.
na  Jasnej  Górze  w  Częstochowie  z  rąk  biskupa  Teodora  Kubiny.  W  początkowym.
okresie  okupacji  hitlerowskiej   pracował  jako  wikariusz  w  parafii  Sulm.ierzyce,  1e-
żącej  w  granicach  Kraju  Warty.  Został  aresztowany  przez  gestapo  w  dniu  6  pa.Ź-
dziernika  1941  r.  i  przez  3  tygodnie  więziony  w  obozie  tymczasowym  w  Konstanty-
nowie  k.  Łodzi.  Do  obozu  koncentracyjnego  w  Dachau  został  przywieziony  30  paź-
dziernika  t.r.  Otrzymał  numer  obozowy  28 384.  Po  wyzwoleniu  powrócił  do  diecez5i
i  pracował  jako  wikariusz  oraz  prefekt  szkolny  w  parafii  Wniebowzięcia  NMP   *
Sosnowcu.  W  1948  r.  został  mianowany  ekspozytem  w  Ostrowach  Górniczych   (Ka-
zimierz   G-órniczy),   a   w   1957   r.   proboszczem   w   parafii   św.   JÓzefa   Rzemieślnika   T,ł7
Sosnov7cu   oraz   od   1967  r.  pro'boszczem   w  Kłobucku.   W  dekar„3cie  kłobuckim   pełr;
funkcję  dziekana.  Przez  biskupa  częstochowskiego  Stefana.  BgTełę  został  odznaczoji`:`,-
rokietą  i  mantoletem.
'"    15'.   Ks.   KOŚCIÓW   KAROL,   mgr.   teologii,   wikariusz   w   Wieruszowie,   więzioriT

w  Dachau.
Ur.  20  maja  1911   r.  w  Swiętosławiu  w  davv-ł}ym  województwie   stanisławo\Tv~skirr`.

Po  ukończeniu  szkoły  powszechnej  rodzice  -  Franciszek  i  Barbara  z  d.  Goldscheid
-oddali go do  Gimnazjum Matematycznolprzyrodniezego  w  Stryju,  w którym  świi+
dectwo   dojrzałości   uzyskał   w   1931   r.  Następnie   udał   się  na   studia   filozoficzno-te-
01ogiczne   do   Seminarium   Duchownego  w   Wilnie,   w  którym   przebywał  w  latach
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1931-1936.   Do   Seminarium   Duchownego   diecezji   częstochowskiej   wstąpił   w   paź-
dzierniku  1938  r.  Został  przyjęty  na  ostatni  kurs  teologii.  Studia  ukończył  ze  stop-
niem  naukowym  magistra  teologii.  Święcenia  kapłańskie  otrzymał  w  dniu  25  czer-
wca  1939  r.  w  katedrze  św.  Rodziny  w  Częstochowie  z  rąk  biskupa  Teodora  Kubiny`
Do  pracy  duszpasterskiej   jako  wikariusz  został  skierowany  do  parafii  Wieruszów.
Tu  został  aresztowany  przez  Niemców  w  dniu  6  października  1941  r.  Po  3  tygod-
niach   więzienia   w   obozie   przejściowym   w   Konstantynowie   k.   Łodzi   został   wy-
wieziony  do  obozu  koncentracyjnego  w  Dachau.   Otrzymał  numer  obozowy  28192.
Po  powrocie  do  diecezji  był  wikariuszem  w  parafii  Zawiercie  oraz  w  pai.afii  św.
Jakuba  w Częstochowie.  Był  także  notariuszem  w  Sądzie  Biskupim  w  Częstochowie.
W  1957  i..  został  mianowany  proboszczem  w  parafii  Najśw.  Serca  Jezusa  w  Radom-
sku.  Pełni  także  funkcję  wicedziekana  dekanatu  radomszczańskiego.  Biskup  Stefa^nŁ
Bareła mianował  go  kanonikiem kapituły  kole,giackiej  w Wieluniu.

16.   Ks.   KOWALSKI   STEFAN   (1914-1974),   wikariusz   w   Rząśni,   więziony   w
Dachau.         \

Ur.  18  kwietnia  1914  r.  w  Jędrzejowie  w  woj.  kieleckim.  Był  synem  Franciszka
i  Michaliny z  Sabczyków.  Ojciec  jego  pracował  jako  urzędnik  kolejowy  w  Jędrzejo-
wie  i  w  Maczkach.  Do  szkoły  średniej  uczęszczał  w  Jędrzejowie,  a  potem  w  Chrza-
nowie,  gdzie  otrzymał  świadectwo  dojrzałości  w  1934  r.  W  tymże  roku  wstąpił  do
Seminarium  Duchownego  diecezji  częstochowskiej   w  Krakowie.   Studiował  filo.zofię
i  teologię  na  Wydziale  Teologicznym  UJ  w  Krakowie.  Święcenia  kapłańskie  otrzy-
mał  w  dniu  12  maja  1940  r.  w  kościele  Sióstr  Sercanek  w  Krakowie  z  rąk  biskupa
Teodora  Kubiny.  Został mianowany  wikariuszem  w parafii  Rząźnia,  w  której  praco-
wał  do  chwili  aresztownaia  go  przez  gestapo  w  dniu  6  października  1941  r.  Po  3  ty-
godniach  więzienia  w  Konstantynowie  k.  Łodzi  został  odesłany  wraz  z  pozostałymi
kapłanami  diecezji  częstochowskiej  do  obozu  koncentracyjnego  w  Dachau.  Otrzymał
tu  numer  obozowy  28289.  Po  powrocie  do  diecezji  został  mianowany  wikariuszem
w  parafii  MB  Anielskiej  w  Dąbrowie  Górniczej,  a  w  dniu  30  grudnia  1947  r.  rekto-
rem  kościoła  św.   Barbary  w  tym  mieście.  Od   15  września  1950   r.  był  wikariuszem
w  parafii  św.  Zygmunta  w  Częstochowie.  W  dniu  14  lipca  1951  r.  został  mianowany
administratorem  parafii  Rudlice.  Tu  pracował  aż  do  chwili  zrezygnowania  z  pracy
parafialnej.   Na   własną   proś'bę   został   przeniesiony   na   emeryturę   w   dniu   9   lipca
1974  r.  przez  biskupa  Stefana  Barełę.  Zmarł  w  dniu  2  października  1974  r.  w  Czę-
stochowie   (Dom   XX  Emerytów).  Został  pochowany   na   cmentarzu   grzebalnym   św.
Roeha  w  Częstochowie.

17.   Ks.   KRUK   WINCENTY,   proboszcz   w   Kiełczygłowie,   więziony   w   Dachau.

Ur.  8  lutego  1908  r.  w  Zawierciu.  W  następnych  latach  mieszkał  wraz  z  rodzi-
cami  w  Porębie  Mrzygłodzkiej.   Szkołę  średnią  ukończył  w   Gimnazjum  Humanis-
tycznym w Zawierciu w  1930 r. Do  Seminarium Duchownego diecezji częstochowskiej
wstąpił  w  tymże  roku.  Po  odbyciu  studiów  na  Wydziale  Teologicznym  UJ  w  Kra-
kowie otrzymał  święcenia  kapłańskie  w  dniu  7  1ipca  1935  r.  na  Jasnej  Górze  w  Czę-
stochowie  z  rąk  biskupa  Teodora  Kubiny.  Jako  wikariusz  pracował  w  parafiach  -
-  Łękińsko  i Danków,  a  następnie  został  mianowany proboszczem  w  parafii  Kieł-

czygłów.  Wraz  z  innymi  kapłanami  diecezji  częstochowskiej  pracującymi  na  terenie
Kraju  Warty  został aresztowany  przez  gestapo  w  dniu  6  października  1941  r.  i przez
3   tygodnie   więziony   w  obozie  tymczasowym  w  Konstantynowie  k.   Łodzi.   Od   30
października  t.r.  przebywał  w  obozie  koncentracyjnym  w Dachau.  Miał  numer  obo-
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zowy  28114.  Po  odzyskaniu  wolności  nie  powrócH  do  pracy  duszpasterskiej  w  die-
cezji  częstochowskiej.  Pracował  w  duszpasterstwie  w  ośrodkach  polonijnych.

18.   Ks.   MARCINKOWSKI   WŁADYSŁAW   (1888~1945),   proboszcz   w   Bobrowni-
kach, więziony w Dachau  i  Gusen.

Ur.  15  stycznia  1888  r.  Na  kapłana  został  wyświęcony  w  1912  r.  w  diecezji  wło-
cławskiej.  Był  proboszczem  w parafii Przedmość  od  1921  r.,  a  od  1929  r.  proboszczem
w  Bobrownikach.  Na  początku  okupacji  hitlerowskiej  był  kilkakrotnie  aresztowany
przez Niemców.  Od  14 kwietnia  1940  r.  przebywał  w  Dachau,  gdzie  miał  numer  obo-
zowy  3340,  a  od  25   maja  t.r.  w  Gausen.  Jeszcze  w  czasie  trwania  okupacji  hitle-
rowskiej  powrócił  do  diecezji.  Po  zakończeniu  wojny  został  mianowany  w  dniu  15
lutego   1945   r.   administratorem   parafii   Czarnożyły.   Tu   zmarł   2   1istopada   1945   r.
Został  pochowany  na  miejscowym  cmentarzu.

19.   Ks.   MIETLIŃSKI   ANTONI   (1887-1963),   proboszcz   w   Dankowie,   więziony
w  Dachau.

Ur.  1  października  1887  r.  w  Rzeczycy  nad  Pilicą  w  powiecie  Rawa  Mazowiecka.
Ojciec  jego  był  felczerem,  matka  nauczycielką.  Do  szkoły  średniej  uczęszczał  w  To-
maszowie  Mazowieckim  i  w  Piotrkowie  Tryb.  a   do   Seminarium  Duchownego  w€
Włocławku.  Święcenia  kapłańskie  otrzymał w  dniu  13  czerwca  1913  r.  z  rąk  biskupa
Stanisława  Zdzitowieckiego.  Jako  wikariusz  pracował  w  parafiach  -  Rzgów,  Mo-
rzysław  i  Truskolasy.  W  1919  r.  został  mianowany  proboszczem  parafii  Panki,  a  w
1936  r.  proboszczem  parafii  I)anków.  Na  tym  stanowisku  został  aresztowany  przez
Niemców  w  dniu   18  1istopada   1942  r.   Od  13  kwietnia   1943  r.  przebywał  w   obozie
koncentracyjnym  w  Oświęcimiu,  od  13  1istopada  1944  r.  w  Mauthausen  i  od  1  grud-
nia  1944  r.  w  Dachau.  W  tym  ostatnim  obozie  koncentracyjnym  miał  numer  obozo-
wy   134 384.  Po   odzyskaniu   wolności  powrócił  na   stanowisko   proboszcza  w  I)anko-
wie,  ale  w  następnym  roku  (1946)  został  mianowany  proboszczem  parafii  św.  Rocha
vv.`  Częstochowie.   W   1959   r.   przeszedł   na   emeryturę.   Był   wicedziekanem   dekanatu
częstochowskiego,  konsultorem   diecezjalnym   i  sędzią   prosynodalnym   oraz   kanoni-
kiem  honorowym  w  kapitule  częstochowskiej.  Zmarł  w  dniu   13  maja  1963  r.  Po-
chowany na  cmerłtarzu  św.  Rocha w  Cr,ęstochowie$

20.  Ks.  NAMYSŁO  MACIEJ,  proboszcz  w  Łękińsku,  więziony  w  Dachau.
Ur.   23  1utego   1892  r.  we  wsi  Owczary  w  powiecie  olkuskim.   Rodzice  jego  ~

Augustyn i Marianna z Tomczyków - prowadzili  gospodarstwo rolne.  Szkołę średnią
dkończył w  Krakowie  w  1916  r.  Do  Seminarium  Duchownego  uczęszczał  w  Kielcach,
a  Święcenia  kapłańskie  otrzymał  w  dniu  3\1  maja  1923  r.  z  rąk  biskupa  Augustyna
Łosińskiego  w  katedrze  kieleckiej.  Po   święceniach  kapłańskich  został   skierowany
jako  wikariusz  do  parafii  Siewierz,  a  następnie  pracował  także  na  stanowisku  wi-
kariusza  w  parafii  Nowy  Sielec  i  Św.  Rocha  w  Częstochowie.  W  1931  r.  został  mia-
nowany  administratorem  parafii  Chruszobród,  a  w  1937  r.  proboszczem  w  Łękińsku.
Tu  został  aresztowany  przez  gestapo  w  dniu  6  października  1941  r.  Przebywał  naj-
pierw  w  obozie   przejściowym  w  Konstantynowie  k.   Łodzi,   a   od   30   października
1941  r. w obozie koncentracyjnym w Dachau. Miał numer obozowy  28 338.  Po wyjściu
z  obozu  powrócił  do  tej  samej  parafii,  a  w  1949  r.  został  mianowany  proboszczem
w  parafii  Kalej,  w  której   pracował  do  1959  r.  Następnie  przeszedł  na  emeryturę.

21.  Ks. POPRAWA LEON, wikariusz  w Praszce, więziony w Dachau.
.        Ur.  28  czerwca  1909  r.  we  wsi  Kaszów  k.  Krakowa.  Rodzice  jego  -  Franciszek

i  Maria  z  Owców  -  prowadzili  gospodarstwo  rolne.  Do  szkoły  Średniej   uczęszczał
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'    do  I  Państwowego  Gimnazjum  im.  Bartłomieja  Nowodworskiego  w  Krakowie,  które

ukończył  w  1931  r.  Do  Seminarium  Duchownego  diecezji  częstochowskiej  w  Krako-
wie  wstąpił  w  1932  r.  Uczęszczał  na  wykłady  z  filozofii  i  teologii  na  Fakultet  Te.-
ologiczny  UJ  w  Krakowie.   Święcenia  kapłańskie  otrzymał  w  dniu   6  maja  1937  f.
na  Jasnej  Górze  w  Częstochowie z  rąk  biskupa  Teodora  Kubiny.

Jako  wikariusz  pracował  w  parafii  Praszka.  Stąd  został  zabrany  przez  Niemców
w  dniu  6  października  1941  r.  do  obozu \przejściowego  w  Konstantynowie  k.  Łodzi,
a   następnie  wywieziony  do   obozu  koncentracyjnego   w  Dachau.   Miał   numer  obo-
zowy  28 391.  Po  powrocie  do  diecezji  pracował  najpierw  jako  wikariusz  w  parafii
Wniebowzięcia  NMP  w  Sosnowcu,  a  od  1948  r.  był  proboszczem  w  parafii  Dzietrz~
niki k.  Wielunia.  Biskup  Stefan  Bareła  odznaczy  go  rokietą  i mantoletem.

22.  Ks.  RABSZTYN  IGNACY,  kapelan  sióstr  Bernardynek  w  Wieluniu,  więziony
w  Dachau.

Ur.  30  stycznia  1903  r.  w  Bobrownikach  w  powiecie  będzińskim.  Do  szkoły  pow-
szechnej   uczęszczał  w  rodzinnej   miejscowości,  a  do  szkoł.y  średniej   do  Gimnazjum
im.  8.  Prusa  w  Sosnowcu,  które  ukończył  w   1925  r.  Do  Seminarium  Duchownego
diecezji   częstochowskiej   wstąpił  w   1926  r.   Uczęszczał   na   wykłady  filozoficzno-te-
ologiczne  na  Wydział  Teologiczny  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  w  Krakowie.  Świę-
cenia  kapłańskie  otrzymał  w  dniu  21  czerwca  1931  r.  na  Jasnej  Górze  w  Częstocho-
wie  z  rąk  biskupa  Teodora  Kubiny.  Jako  wikariusz  pracował  w  parafiach  ~  Rę-
dziny  i  Skomlin,  a   potem  jako  rektor  kościoła  i  kapelan  sióstr  bernardynek  oraz
prefekt  etatowy  we  Wieluniu.  Podczas   powszechnej  branki  kapłanów  pracujących
na  terenie  Warthegau  w  dniu  6  października  1941  r.  został  aresztowany  przez  gesta-
po  i  wywieziony  do  oPozu  tymczasowego  w  Konstantynowie  k.  Łodzi,  a  po  3  ty-
godniach   więzienia   w   Konstantynowie   wraz   i   innymi   kapłanami   został   wysłany
transportem   kolejowym   do   obozu   koncentracyjnego   w   Dachau.   Otrzymał   numer
obozowy  28117.   Po   odzyskaniu   wolności   nie   powrócił   do   diecezji   częstochowskie.i,
ale  prowadził  pracę  duszpasterską  w  ośrodkach  polonijnych  w  Niemczech.   Biskup
Stefan  Bareła  w  1967  r.  mianował  go  kanonikiem  honorowym  kapituły  bazyliki  ka-
tedralnej  w  Częstochowie.

\

23.  Ks.  ROŻNOWSKI  KAZIMIERZ  (1903-1973),  proboszcz  w  Radoszewicach,  wię-
ziony  w  Dachau.

Ui`.  22  stycznia  1903  r.  w  Częstochowie.  Rodzicami  jego  byli  Franciszek  i  Antou
nina  ze  Stodółkiewiczów.  Do  szkoły  średniej  chodził  do  Gimnazjum  im.  H.  Sienkie-
wicza  w  Częstochowie,  Gimnazjum  Filologicznego  W-.  Szudejki  w  Częstochowie  i  Li-
ceum  im.  Piusa  X  we  Włocławku.  W  1924  r.  wstąpił  do  Seminarium  Duchownego
we  Włocławku.  Po  2  latach  studiów  przeniósł  się  do  Seminarium  Duchownego  die-
cezji  częstochowskiej  w  Krakowie.  Studiował  na  Wydziale  Teologicznym  UJ.  Świę-
cenia  kapłańskie  oti.zymał  15  lipca  1928  r.  na  Jasnej  Górze  w  Częstochowie  z  rąk
biskupa   Teodora   Kubiny.   Jako   wikariusz   pracował   w   parafiach   -   Działoszyn,
Brzeźnica,  Zawiercie,  Mstów  i  Zagórze.  W  dniu  5  stycznia  1938  r.  został  mianowany
proboszczem  w  parafii  Radoszewice.  Tu  pracował  w  początkowym  okresie  okupacji
hitlerowskiej.   W   dniu   6   października   1941   r.   został   zaaresztowany   przez   gestapo
i  uwięziony  iv  obozie  przejściowym  w  Konstantynowie  k.  Łodzi,  a  następnie  został
wywieziony  do  obozu  koncentracyjnego  w  Dachau.  Otrzymał  numer  obozowy  28 333.
Po  odzjvskaniu  wolności  pracował  w  ośrodkach  polinijnych  w  ltalii,  Anglii  oraz  w
ArgenłLynie.  Zmarł  w  dniu  28  stycznia  1973  r.  w  Guarapuara  w  Ai.gentynie.
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24.  Ks.   SZOPIŃSKI  EWARYST,   wikariusz  w  Rudzie  k.   Wielunia,  więziony  w
Dachau.

Ur.  26  października  1910  r.  w  Łętkowicach  na  terenie  diecezji  kieleckiej.  Rodzice
jego  -  Antoni  i  Julianna  z  Łysków  -  prowadzili  gospodarstwo  rolne.  Świadectwo
dojrzałości  uzyskał  w  Gimnazjum  Neoklasycznym  im.  Jana  Kochanowskiego  w  Kra,-
kowie  w  1932  r.  W  tymże  roku  Wstąpił  do  Seminarium  Duchownego  diecezji  często-
chowskiej  w  Krakowie.  Studiował  na  Wydziale  Teologicznym  `Uniwersytetu  Jagiel-
1ońskiego  w  Krakowie.   Swięcenia  kapłańskie  otrzymał  w  dniu  6  maja  1937  r.   Łia
Jasnej  Górze  w  Częstochowie  z  rąk  biskupa  Teodora  Kubiny.  Jako  wikariusz  prał-
cował  tylko  w  parafii  Ruda  k.  Wielunia  i  tu  został  aresztowany  przez  Niemców  w
dniu  6  października  1941  r.  podczas  powszechnej  branki  kapłanów.  Po  3  tygodniach
więzienia  ri  obozie  przejściowym  w  Konstantynowie  k.  Łodzi  został  wywieziony  [tio
obozu  koncentracyjnego  w  Dachau,  gdzie  otrzymał  numer  obozowy  28164.  Po  Ddt-
zyskaniu  wolności  powrócił  do  diecezji.  Został  mianowany  administratorem  pai.:i.ELi
Ługi,  a  w  1957  r.  administratorem  parafii  Siemiona  (tymczasowo  także  parafii  Rę'ł-
goźnik),  od  1961  r.  w  parafii  Sulmierzyce,` a  w  1966  r.  proboszczem  w  Czastarach.  :.3r3
kilku  latach  pracy-  w tej  parafii  przeszedł  na  emeryturę.

25.  Ks.  WACŁAWIK  STANISŁAW  (1906-1947),  proboszcz  w  Sokolnikach,  wice-
dziekan  dekanatu  wieruszowskiego,  więziony w  Dachau.

Ur.  29  kwietnia  1906  r.  w  Będzinie  -  Ksawera.  Był  synem .Jana  i  Józefy  z  Ro-
salskich.  Do  szkoły  ludowej   chodził  w  Będzinie  i  Dąbrowie  Górniczej.  Szkołę  śrii3Qi-
nią  ukończył  w  Państwowym  Gimnazjum  Męskim  im.  Waleriana  Łukasińskiego  w
Dąbrowie  Górniczej  w  1926  r.  W  tymże  roku  wstąpił  do  Seminarium  Duchownego
diecezji   częstochowskiej   w   Krakowie.   Studiował   filozofię   i   teologię   na   Wydzia.1e
Teologicznym    Uniwersytetu    Jagiellońskiego    w    Krakowie.    Święcenia    kapłańskie
otrzymał  w  dniu  21  czerwca  1931  r.  na  Jasnej  Górze  w  Częstochowie  z  rąk  biskupa
Teodora  Kubiny.   Zaraz  po  otrzymaniu  święceń  kapłańskich  został  wyznaczony  do
pracy  pedagogicznej   jako.  prefekt  etatowy  w  szkole  powszechnej   nr  20   w  Często-
chowie.   W   czasie  pobytu  w  Krakowie  ukończył  obok  teologii  także  Wyższy  Kui"s
Spółdzielczy  przy  Wydziale  Rolniczym  UJ.  W  dniu  18VIII 1932  r.  został  mianowar`iy
prefektem  we  Wieruszowie,  a  w  następnych  latach  pełnił  także  stanowisko  prefekta
etatowego  w  Zawierciu.  Od  dnia  31  sierpnia  1937  r.  pełnił  funkcję  sekretarza  genft>3-
ralnego  Katolickieg`o   Stowarzyszenia  Mł`odzieży  Męskiej   w  diecezji   częstochowskiej
i   od   12   października   1938   r.   sekretarza   generalnego   Kato]ickiego   StowarzyszerŁia
Mężów.   W   1939   r.   został   mianowany   proboszczem   parafii   Sokolniki,   a   w  dniu   i.'ś
maja   1940   r.   wicedziekanem   dekanatu   wieruszowskiego.   W   dniu   6   październik=
]941  r.  został  aresztowany  przez  gestapo  i  w  ciągu  3  tygodni  przetrzymywany  \t\,':`"
z  innymi  kapłanami  w  Konstantynowie  k.  Łodzi.   Następnie  został   wywieziony   do
obozu   koncenti`acyjnego   w   Dachau.   Miał   numer   obozowy   28320.   Po   zakończeihu
wojny  pozostał  na  terenie  Niemiec  pracując  w  ośi`odkach  polonijnych.  Zginął  w  w<.y-
padku  drogowym. w  dniu  2  maja  1947  r.  w Mtilheim  Baden  w  Niemczech  i  tam  zost:`gł
pochowany.

26.  Ks.  WEBER  EMANUEL,  administrator  parafii  Będzin  -  Koszelew,  więzion:tr
w  Dachau.

Ur.   7   1utego   1900   r.   w   Zabrzu.   Rodzicami   jego   byli   JÓzef   i  Maria   z   Błotków,
Do  szkoły  Średniej  uczęszczał  do  Gimnazjum  XX.  Misjonarzy  św.  Rodziny  w  Klasz-
tornej  Górce,  a  także  w  miejscowości  Grave  w  Holandii.  W  1927  r.  wstąpił  do  Se-
minarium  Duchownego  diecezji  częstochowskiej  w  Krakowie.  Studiował  jako  woln:y-
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słuchacz  na  Wydziale  Teologicznym  UJ  w  Krakowie.   Święcenia  kapłańskie  otrzy-
mał w dniu 9  czerwca  1929 r.  w katedrze św.  Rodziny w  Częstochowie z  rąk  biskupa
Teodora  Kubiny.  Kończąc  studia  teologiczne  był  jednocześnie  wikariuszem  w  Sie-
wierzu.  Następnie  jako  wikariusz  pracował  w  parafiach  -  Kamieńsk,  Stary  Sielec
i  św.  Rocha  w  Częstochowie.  W  dniu  15  1ipca  1939  r.  został  mianowany  administra-
torem  parafii  Będzin  -  Koszelew.  Był  asystenterń  okręgowym  Katolickiego  Stowa-
rzyszenia  Młodzieży  Męskiej  w  okręgu  zagłębiowskim.  Na  początku  okupacji  hitle-
rowskiej  był  namawiany  przez  Niemców  do  podpisania  listy  narodowościowej,  a  za
odmowę  tego  czynu  został  aresztowany  w  dniu  s  czerwca  1943  r.,  a  20  1istopada  t.r.
znalazł  się  w  obozie  koncentracyjnym  w  Dachau.  Otrzymał  numer  obozowy  58 556.
Po  wyzwoleniu  z  obozu  koncentracyjnego  opuścił  diecezję  częstochowską.

Zakończenie

„Cierpieniom,  ofierze i  bohaterstwu
Braci   Kapłanów   diecezji   częstochowskiej
Za  Boga  i  Polskę  pomordowanych
W  latach  193945  na  ziemiach  diecezji
oraz  zgładzonych  w  więzieniach  i  obozach
Koncentracyj nych  niemieckich
Dachau,  Oświęcim  i  Grossrosen
Z wyrazami  hołdu i  ślubowaniem wierności
lch  krwią pisanemu  testamentowi

Duchowieństwo".

Słiowa powyższe  wyryte  w marmurze  na  tablicy pamiątkowej  ku  czci
kapłanów diecezji częstochowskiej w czasie okupacji hitleriowskiej po dzie-
siątkach  minionych  lat  przypominają  czytelnikowi.czasy,  w  których  pa-
nowało bezprawie, przemoc i nienawiść. Nie uznające odwiecznegio Bożego
i  ludzkiego  porządku  nowe  praw`o  hitlerowskie  przyniosło  zagładę  dzie-
siątków  milionów  ludzi.  Wśród  milionów  zamordowanych  Polaków  było
2674 polskich kapłanów kat.olickich.  Liczba ta stanowiła 27,2°/o  ogółu księ-
ży katiolickich wedłu,g stanu n.a dzień  1  września  1939  r.

Diecezja .częstochowska,  posiadająca w  dniu  1  września  1939  r.  385  ka-
pżanów  diecezjalnych,  pioniosła  także  dotkliwe  straty.  Spośród  wyżej  po-
danej  liczby ziostałio zamordowanych  62  kapłanów,  a  26  księży przebywa-
jących  w  iobozie  koncentracyjnym  w  Dachau  doczekało  wolności.  W  Da-
chau  zostało  zamordowanych  39   księży  częstochowskich,  w  Oświęcimiu
-8, w Nordhausen -2 i w Grtossrosen -1; na placówkach duszpaster-
skich został`o  zamordowanych  11  kapłanów, ,a jeden ksiądz poległ w kam-
panii   wrześniowej   jako   kapelan  wojsk.owy.   Najwięcej   zamordowanych
kapłanów  pochodziło   z  części   diecezji   częstochowskiej   włączonej   przez
okupanta do Kraju Warty.

Wśród  zamiord,owanych  byli  bardzo  młodzi  kapłani  -  neoprezbiterzy
oraz księża  w  bardzio podeszłym  już  wieku,  byli kapłani pracujący  jedy-
nie w duszpasterstwie parafialnym ioraz kapłani znani ze swej działalności

298



naukowej,  byli  kapł`ani  posiadający  odznaiczenia  papieskie  i  diecezjalne
oraz kapłani  bez  żadnych odznaczK=ń.  W  jednej  mierze  natomiast  byli  ka-
płanami  katolickimi  i  synami  polskiej   ziemi.  A  kiedy  trz.eba  było  dać
świadectwo  wierniośici  Bogu i  Polsce w równym stopniu ofiarą  z własnego
życia świadectwo  to  złożyli.  To  poczucie wierniości wobec Boga i Ojczyzny
nakazałio oddać własn.e życie ks.  Józefowi Barteckiemu podczas  ratowania
Najświętszego  Sakramentu  z  płonącego  kiościoła  w  parafii  Garnek,  a  ks.
Bolesławowi  Stradowskiemu  w  Czastarach  w obrionie  godności  nariodowej
Eudu  p.olskiegio.  Ten  sam miotyw  kierował  postawą  znanego  astron,oma ks.
Bonawentury Metlera i  ks.  dra PiotTa Kurczyńskiego,  kiedy  trzeba było
w  iobliczu  śmierci  dać  świadectwio  giodne  kapłana  katolickiego  i  syna po].-
skiej  ziemi.  Na  równi  swój  obowiązek  religijny  i  patriotyczny  wypełnili
k.apłani - uczestnicy ruchu  oporu jak i  ci księża,  którzy  do końca trwali
wśród polskiego  ludu  w  Ziemi  Wieluńskiej.  Ich  winą  byłio  to,  że  byli  ka-
płanami  Kościioła  katolickiego  i  synami  Narodu  Polskiego,  ale  ich  Śmierć
jednakowo  przemawiała  d`o pozostałych  kapłanów  i  wiernych,  utwierdza-
jąc jeszcze ducha religijnego i patriotycznego.

Analogiczną  wymowę  posiadała  postawa  wierności  kapłanów  więzio-
nych i tiorturowanych w iobozach koncentracyjnych, którzy doczekali  dnia
wolności.

„Ich  krwią  pisany  testament"  po  dziesiątkach  minionych  lat  przema-
wia z taką sarią mocą jak przed laty, wskazując na nieprzemijające war-
tości wiernej  służby Bogu i Polsce.

LE  MARTYROLOGE DES  PRETRES DU DI0CESE  DE  CZĘSTOCHOWA
PENDANT  LA  11  GUERRE  MONDIALE

Rćsumć

Lors  du  dćclanchement  de  la  11  guerre  mondiale  le  diocćse  de  Częstochowa  exi-
stait  a  peine  un  peu  plus  de  dix  ans.  Crćó  en  1925,  1e  diocćse  gouvernó  par  Msgr.
Thćodore   Kubina   possćdait   toutes   les   institutions   diocćsaines   bien   organisćes:   Ia
Curie,  1e  Tribunal  et  le  Grand  Sóminaire.  Le  rćseau  parci.ssial  et  dćcanal  ótait  dćja
modernisć,   on   publiait   des   pćriodiques   diocćsains,   les   organisations   catholiques
ćtaient  en  pleine  activitć  et  le  nombre  des  prćtres  avait  augmente.  Dans  ses  projets
de  travail  pastoral  Msgr.  Kubina  visait  le  dćveloppement  de  la   vie  religieuse,  la
multiplication  des  paroisses  et le recrutement  de prćtres.

A  la  veille  de  la  guerre  le  diocóse  comptait  1144138  fidćles.  11  ćtait  gouvemć  par
Msgr.  Thćodore Kubina  comme  óvćque  Ordinaire,  tandis  que  Msgr.  Antoine  Zimniak
ćtait  ćvćque  auxiliarie.  Le  conseil  de  1'ćvćque  se  composait de  consulteurs  diocćsains
et  de  doyens.  Le  diocćse  ćtait  a  son servi.ce  385  pretres  diocćsains,  son  territoire  ćtait
partagć  en  17  dćcanats  et  203  paroisses.
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Durant  les  jours  du  3  et  4  septembre  tout  le  territoire  du  diocóse  se  trouva  souś
1'occflpation  allernande.   L'administration   allemande   partagea   ce  tei`ritoire  entre   le
District  Warthegau,  le  Gau  Oberschlesien  et  le  General  Gouvernement.  Częstochowa,
capitale  du  diocćse,  et  le  Sanctuaire  de  Jasna  G`Óra  se  trouvćrent  dans  le  General
Gouvernement.  C'est  ici  aussi  que  rósidait  l'ćvćque  et  se  trouvaient  les  institutions
diocćsaines.

Le  1  septembre  les  Allemands  bombardćrent  la  colćgiate  de  Wieluń,  et  le  3  sep-
tembre  ils  brulćrent  trois  ćglises:  a  Brzeźnica  Stara,  Mieleszyn  et  Sokolniki.

Dćs  les  pr'emićres  journćes  de  la  guerre  les  pfetres  catholiques  furent  l'objet  des
mćmes persćcutions  des A11emands  que  toute la  population  polonaise. Le  2 septembre
les  soldats  de  la  Wehrmacht  assassinćrent  trois   prćtres  -  M.  1e  chanoine  lgnace
Chartliński,  curć  de  Działoszyn,  M.  Joseph  Danecki,  vicaire  a  Parzymiechy  et  M.  1e
chanoine  Bonaventure  Metler,  astronome  ćminent,  curć  de  Parzymiechy.  Les  deux
derniers  furent  torturćs  avant  la  mort.  M.  1'Abbć  Joseph  Fr€Lnek  pćrit  dans  le  bom"
bardement  de  Cracovie.  Durant  les  premićres  semaines   de  la  guerre  des  inconnus
assassinćrent  M.   Stanislas   Senko,   curć   de  Zagórze  et   M.   Fćlix  Piątek,  vicaire   de
Strzemieszyce.   M.   1'Abbó   Francois   Strzelczyk   de   Dąbrowa   Górnicza,   capitaine   de
]'Armće  Polonaise,  pćrit  dans  1'action  militaire  comme  chapelain  de  ]'armće.

La  situation  de  1'Eglise  catholique  et  des  prćtres  catholiques  ćtait  la  plus  defficile
dans  la  part  du  diocóse  incQrporće  au  Warthegau.  Le  9  novembre  1939  on  y  rnit  er`_
arr6t  7  pretres  et  on  les  garda  jusqu'au  janvier  1940  dans  un  camp  a  Radogoszcz
prćs  de  Łódź.  Remis  en  libertć,  ils  durent  quitter  ].e  Warthegau  dans  s  jours.  Sui.
ce  terrain  les  Nazis  chassćrent  les  prćtres  de  leu.rs  rćsidences,  et  donnćrent  les  pro-
prićtć   ecclesiastiques   aux   colonistes   a]1emands.   En   mai   1940   on   tua.   2   pretres   --`
Jean Krawiecki et  Boleslas  Stradowski,  pour terroiser  les  autres  pretres.

Quelques  -  uns  des  pretres  du  diocćse  de  Częstochowa  se lićrent  dćs  les  premić-
res  annćes   de  la   guerre  avec  des   organisations   patriotiques  polonaises.  En  cas   de
tomber  dans  les  mains  des  Allemands  j.1s  ćtaient  dćportćs  pour  cette  appartenance
aux camps  de  concentrations  oti  ils  furent  tuśs.

Le   6   octobre   1941   tous   les   prćtres   catholiques   du   district   Warthegau   furent
arrćtćs.  Durant  trois  semaines  ils  furent  dćtenus  un  camp  a  Konstantynów  prćs  de
Łódź,  et  le  27  octobre  ils  furent dćportćs  par  un  train  au  camp  de  concentration  de
Dachau.   Ce   transport   comptait   55   prćtres   du   diocćse   de   Częstochowa.   D'autres
prćtres  du  diocćse  se  trouvaient  dćja  plus  tót  ;u  camp  de  Dachau.  Le  plus  grand
nombre  de  prćtres  fut  tuć  a  Dachau  en  printemps  de  1'annće  1942.  D'autres  prćtres
du   diocćse   de   Częstochowa   pćrirent   dans   les   camps   de   concentration   d'Oświęcim
(Auschwitz),  Grossrosen  et  Nordhausen,  il  y  en .a  eu  que]que  temps  a  Buchenwald
et  Gusen.

En  somme   durant   1'occupation   de  Nazis   62   prćtres   du   diocćse   de   Częstochowa
furent   assassinćs.   Le   pl`Lis   grand   nombre   pćrit   dans   des   camps   de   concentration:
a  Dachau  -  39,  a  Oświęcim  -  8,  d  Noi-dhausen  -  2,  a  Grossrosen  -  1.  Sur  1€
terrain   du   diocćse   on   tua   11   pretres   (M.   1'Abbó   Bartecki   pórit   en   emportant   le
S.  Sacrament  de  1'eglise  en  flammes),  et  1  prćtre  tomba  comme  chapelain  militaire.

Parmi  les  prćtres  assassinós  il  y  en  avait  de  tout  jeunes  -  des  nćopresbytćres,
et   des   prćtres   trćs   agós,   les   uns   ornćs   de   dignitćs   ćcclćsiastiques,   d'autres   n'en
possćdant  aucune,  il  y  avait  des  prćtres  connus  par  lehr  activitć  scientifique  et  des
curćs  de  campagne.  Tous ćgalement  offrirent  leur  vie quand  il  fut  donner  tćmoignage
de la  fidćlite  ń Dieu  et  a  la  Patrie.  Leur martyre  fut  pour  les  autres  prćtres  et  pom.
]e  peuple  fidćle  un  encouragement  a  tenir  bon  sous  le  dur  joug  de  1'occupation  Ni27,is
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